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Kolejna edycja Midem Classical Awards (MCA), którego jesteśmy człon-
kami odbędzie się już wkrótce. Ceremonia wręcznenia przyznanych na-
gród będzie miała miejsce w ramach 40., jubileuszowych, targów MIDEM
w Cannes w dniach 22-26 stycznia 2006 r.

Poprzedniczką Midem Classical Awards była Cannes Classical Awards.
Ponieważ zasady przyznawania nagrody były niejasne i wywoływały wiele
sprzeciwów ze strony przedstawicieli firm fonograficznych, postanowiono
całkowicie zmienić sposób przyznawania nagród tak, by się stał przejrzy-
sty i czytelny dla każdego, by przyznane nagrody nie wywoływały emocji
innych niż radość zwycięzców.

To posunięcie spowodowało, że ogromna rzesza producentów audio-
video zajmujących się muzyką poważną poparła MCA już w pierwszym
roku swojej działalności. Druga, nadchodząca edycja MCA przyciągnęła
również spektakularną ilość wydawnictw CD i DVD, a co za tym idzie, fo-
nogramów.

W tym roku do nagrody zgłoszono kilkaset albumów pochodzących z
ponad 100 wydawnictw z całego świata. W przeciwieństwie do pierwszej
edycji MCA, tym razem wydawcy musieli dokonać wstępnej selekcji na-
grań. Poza tym dozwolone było  zgłaszanie płyt tylko do jednej kategorii.
Dzięki temu w konkursie wzięły udział albumy płytowe na najwyższym po-
ziomie.

Oto kategorie obowiązujące w tym roku: muzyka dawna, muzyka baro-
kowa, recital wokalny, muzyka chóralna, recital instrumentalny, muzyka
kameralna, opera, muzyka współczesna, koncerty, muzyka symfoniczna,
nagrania archiwalne, DVD operowe i baletowe, DVD koncertowe, DVD do-
kumentalne. Wiele ze zgłoszonych płyt do przyszłorocznej edycji MCA było
już recenzowanych na naszych łamach.

Członkami międzynarodowego jury są następujące pisma muzyczne,
rozgłośnie radiowe i organizacje: Arts Magazine (UK), Crescendo (B),
Emusici.com (D), Fono Forum (D), Gramophone (UK), Gramofon (HU),
IAMA (UK), IMZ(A), Muzik & Theater (CH), Le Monde de la Musique (F),
MDR (D), Musica (I), Music Channel (UK), Music Manual (A), Muzyka21
(PL), Pizzicato (L), Radio Classique (F), Radio Klara (B), i Scherzo (E).

Od lat wiadomo, że przemysł fonograficznyboryka się z dużymi proble-
mami. Dotyczy to również Polski. Dziwi więc, że o ile w zeszłym roku do
tego konkursu zgłosiły się dwa polskie wydawnictwa, w tym roku już tylko
jedno. A szkoda, bo jest to niewątpliwie niezbyt kosztowna forma promocji
dająca możliwość zaistnienia w kilkunastu międzynarodowych pismach
muzycznych i kilku rozgłośniach radiowych. Chyba, że sukces rodzimych
wydawnictw nie polega na promowaniu swojej działalności, lecz na umie-
jętności zdobywania państwowych dotacji.

W tym świątecznym miesiącu postanowiliśmy zwiększyć objętość pisma,
a w szczególności rubrykę Kolekcja Melomana. Mamy nadzieję, że ciekawe
płyty jakie tam zaprezentowaliśmy skłonią melomanów do siegnięcia po nie
by zaspokoić własną ciekawość jak też by sprawić przyjemność bliskim i
znajomym.

Życzymy wszystkim naszym czytelnikom, przyjaciołom i współpracow-
nikom radosnych Świąt Bożego Narodzenia i szczęśliwego Nowego Roku.

Świąteczna promocja
����� ���	
	�
�

Kupując dowolny album płytowy w Wydawnictwie
otrzymuje się gratis jedną płytę CD

Wydawnictwo pokrywa koszty wysyłki

Oferta ważna do 31 XII 2005 r. – warunki sprzedaży na str. 4
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PrenumerataPrenumerataPrenumerataPrenumerataPrenumerata
Muzyka21

zwykła/szkolnazwykła/szkolnazwykła/szkolnazwykła/szkolnazwykła/szkolna

Kraj doręczenia:
Polska – 84,00/70,00 złPolska – 84,00/70,00 złPolska – 84,00/70,00 złPolska – 84,00/70,00 złPolska – 84,00/70,00 zł
Europa – Europa – Europa – Europa – Europa – 205,00205,00205,00205,00205,00/////191191191191191,00 ,00 ,00 ,00 ,00 złzłzłzłzł
Ameryka Północna – 245,00/231,00 złAmeryka Północna – 245,00/231,00 złAmeryka Północna – 245,00/231,00 złAmeryka Północna – 245,00/231,00 złAmeryka Północna – 245,00/231,00 zł
Reszta świata – Reszta świata – Reszta świata – Reszta świata – Reszta świata – 350350350350350,00/,00/,00/,00/,00/336336336336336,00 ,00 ,00 ,00 ,00 złzłzłzłzł

Uwaga!Uwaga!Uwaga!Uwaga!Uwaga!

1) Do sumy przelewanej na nasze konto (patrz
poniżej) należy doliczyć ewentualne koszty ban-
ku płatnika i beneficjenta. Prosimy o czytelne
podawanie na odcinku przelewu wszystkich da-
nych. Prenumeratę krajową można zamówić
również telefonicznie, pocztą lub e-mailem z wy-
syłką za pobraniem (84/70 zł płatne przy od-
biorze pierwszego numeru).

2) Numery archiwalne w cenie 7 zł za numer
można zamówić w redakcji telefonicznie, e-
mailem lub listownie. Koszt wysyłki za pobra-
niem dowolnej ilości numerów wynosi 8 zł.

3) Aby móc korzystać z prenumeraty szkol-
nej należy nadesłać do redakcji ksero legity-
macji szkolnej, studenckiej lub dowód zatrud-
nienia w szkole/uczelni  (pocztą lub e-ma-
ilem). Prenumerata zostanie  rozpoczęta do-
piero po otrzymaniu tego dokumentu.

Prenumerata płatna kartą kredytową
patrz www www www www www.muzyka21.com.muzyka21.com.muzyka21.com.muzyka21.com.muzyka21.com

ŻYCIE

5 Reflektorem po scenach:Reflektorem po scenach:Reflektorem po scenach:Reflektorem po scenach:Reflektorem po scenach: FN • TW-ON • Łódź •
Kraków • Poznań • Szczecin • NOSPR • Roma • Konkurs Cho-
pinowski

12 ListyListyListyListyListy
14 MET – MET – MET – MET – MET – okiem i uchem Basi Jakubowskiej

Ariadne auf Naxos • Cosi fan tutte • La Cenerentola
17 Rzymskie owacje, czyli co słychać w operze (10)Rzymskie owacje, czyli co słychać w operze (10)Rzymskie owacje, czyli co słychać w operze (10)Rzymskie owacje, czyli co słychać w operze (10)Rzymskie owacje, czyli co słychać w operze (10)

Złoto Renu – Agnieszka Nowak

CZŁOWIEK

18 PPPPPonad wszystko uwielbiam swój zawód onad wszystko uwielbiam swój zawód onad wszystko uwielbiam swój zawód onad wszystko uwielbiam swój zawód onad wszystko uwielbiam swój zawód – Angelika
Przeździęk

19 James Levine – życie jak senJames Levine – życie jak senJames Levine – życie jak senJames Levine – życie jak senJames Levine – życie jak sen –  –  –  –  – Patrycja Kujawska
22 Oprócz opery kocham podróże – Oprócz opery kocham podróże – Oprócz opery kocham podróże – Oprócz opery kocham podróże – Oprócz opery kocham podróże – z Marcinem Bronikow-

skimrozmawia Wilfried Górny
24 Michael Tippet – poeta okrutnego wiekuMichael Tippet – poeta okrutnego wiekuMichael Tippet – poeta okrutnego wiekuMichael Tippet – poeta okrutnego wiekuMichael Tippet – poeta okrutnego wieku – Angelika

Przeździęk

DZIEŁO

27 Opery Giuseppe VOpery Giuseppe VOpery Giuseppe VOpery Giuseppe VOpery Giuseppe Verdiego (XXII) – erdiego (XXII) – erdiego (XXII) – erdiego (XXII) – erdiego (XXII) – Sti f fel ioSti f fel ioSti f fel ioSti f fel ioSti f fel io
Adam Czopek

29 FFFFFakty i interpretacje (V) – Giacomo Puccini – akty i interpretacje (V) – Giacomo Puccini – akty i interpretacje (V) – Giacomo Puccini – akty i interpretacje (V) – Giacomo Puccini – akty i interpretacje (V) – Giacomo Puccini – Cygane-Cygane-Cygane-Cygane-Cygane-
riariariariaria –  –  –  –  – Agnieszka Nowak

MYŚLI

 32 Nasz były dwudziesty wiek (XXXXI) – WspółczesnaNasz były dwudziesty wiek (XXXXI) – WspółczesnaNasz były dwudziesty wiek (XXXXI) – WspółczesnaNasz były dwudziesty wiek (XXXXI) – WspółczesnaNasz były dwudziesty wiek (XXXXI) – Współczesna
muzyka orkiestrowa muzyka orkiestrowa muzyka orkiestrowa muzyka orkiestrowa muzyka orkiestrowa – Bogusław Schaeffer

 33 Muzyka polska XIX wMuzyka polska XIX wMuzyka polska XIX wMuzyka polska XIX wMuzyka polska XIX w. Muzyka polska w katalogu Acte. Muzyka polska w katalogu Acte. Muzyka polska w katalogu Acte. Muzyka polska w katalogu Acte. Muzyka polska w katalogu Acte
Préalable Préalable Préalable Préalable Préalable – Jan A. Jarnicki

KOLEKCJA MELOMANA

38 Palcem po płycie – Najważniejsze wydarzenie opero-Palcem po płycie – Najważniejsze wydarzenie opero-Palcem po płycie – Najważniejsze wydarzenie opero-Palcem po płycie – Najważniejsze wydarzenie opero-Palcem po płycie – Najważniejsze wydarzenie opero-
we tego roku – we tego roku – we tego roku – we tego roku – we tego roku – Angelika Przeździęk

39 Recenzje płyt CD i DVDRecenzje płyt CD i DVDRecenzje płyt CD i DVDRecenzje płyt CD i DVDRecenzje płyt CD i DVD
58 KKKKKonkurs płytowy: „Hilary Hahn – Universal Musiconkurs płytowy: „Hilary Hahn – Universal Musiconkurs płytowy: „Hilary Hahn – Universal Musiconkurs płytowy: „Hilary Hahn – Universal Musiconkurs płytowy: „Hilary Hahn – Universal Music

PPPPPolska”olska”olska”olska”olska”

Płyty Wydawnictwa
Muzycznego

��������	
	�
�
Koszt jednej płyty CD wynosi:

w Polsce – 35 zł
pozostałe kraje – 10 US$
(albumy dwupłytowe są traktowane jak 2 płyty,
trzypłytowe jak 3 płyty, a czteropłytowe jak 4)

Koszt doręczenia jednej przesyłki (dowolna
ilość płyt) wynosi:

w Polsce – GRATIS
pozostałe kraje – 10 US$

W Polsce wysyłamy za pobraniem poczto-
wym, a w przypadku zamówień zagranicz-
nych należy przedpłacić na następujące kon-
to Wydawnictwa:

KONTOKONTOKONTOKONTOKONTO
WWWWWydawnictwo Muzyczneydawnictwo Muzyczneydawnictwo Muzyczneydawnictwo Muzyczneydawnictwo Muzyczne
Acte Prealable Sp. z o.o.Acte Prealable Sp. z o.o.Acte Prealable Sp. z o.o.Acte Prealable Sp. z o.o.Acte Prealable Sp. z o.o.
ING Bank Śląski – O/WING Bank Śląski – O/WING Bank Śląski – O/WING Bank Śląski – O/WING Bank Śląski – O/W-wa-wa-wa-wa-wa
nr rachunkunr rachunkunr rachunkunr rachunkunr rachunku
61 10501025 100000227171086161 10501025 100000227171086161 10501025 100000227171086161 10501025 100000227171086161 10501025 1000002271710861

Szukajcie płyt Wydawnictwa Muzycznego
��������	
	�
�     w internecie

wwwwwwwwwwwwwww.merlin.pl.merlin.pl.merlin.pl.merlin.pl.merlin.pl
wwwwwwwwwwwwwww.gigant.pl.gigant.pl.gigant.pl.gigant.pl.gigant.pl

wwwwwwwwwwwwwww.kmt.pl/apr.kmt.pl/apr.kmt.pl/apr.kmt.pl/apr.kmt.pl/apr
wwwwwwwwwwwwwww.gigicd.com.gigicd.com.gigicd.com.gigicd.com.gigicd.com

oraz w salonach EMPiK i dobrych sklepachoraz w salonach EMPiK i dobrych sklepachoraz w salonach EMPiK i dobrych sklepachoraz w salonach EMPiK i dobrych sklepachoraz w salonach EMPiK i dobrych sklepach
muzycznychmuzycznychmuzycznychmuzycznychmuzycznych

Promocja roczników archiwalnychPromocja roczników archiwalnychPromocja roczników archiwalnychPromocja roczników archiwalnychPromocja roczników archiwalnych     Muzyka21Muzyka21Muzyka21Muzyka21Muzyka21
Rok I (6 numerów: od 2 do 7) 35,- zł
Rok II (10 numerów: od 8 do 17) 55,- zł
Rok III (12 numerów: od 18 do 29) 60,- zł
Rok IV (12 numerów: od 30 do 41) 60,- zł
Rok V (12 numerów: od 42 do 53) 60,- zł

Podane ceny zawierają koszt wysyki na terenie Polski. Można dokonać przedpatyPodane ceny zawierają koszt wysyki na terenie Polski. Można dokonać przedpatyPodane ceny zawierają koszt wysyki na terenie Polski. Można dokonać przedpatyPodane ceny zawierają koszt wysyki na terenie Polski. Można dokonać przedpatyPodane ceny zawierają koszt wysyki na terenie Polski. Można dokonać przedpaty
na nasze konto lub też wysyłamy za pobraniem pocztowym. W przypadku zamó-na nasze konto lub też wysyłamy za pobraniem pocztowym. W przypadku zamó-na nasze konto lub też wysyłamy za pobraniem pocztowym. W przypadku zamó-na nasze konto lub też wysyłamy za pobraniem pocztowym. W przypadku zamó-na nasze konto lub też wysyłamy za pobraniem pocztowym. W przypadku zamó-
wienia z zagranicy prosimy o kontakt z redakcją.wienia z zagranicy prosimy o kontakt z redakcją.wienia z zagranicy prosimy o kontakt z redakcją.wienia z zagranicy prosimy o kontakt z redakcją.wienia z zagranicy prosimy o kontakt z redakcją.
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HHHHHolender tułaczolender tułaczolender tułaczolender tułaczolender tułacz w Filharmonii w Filharmonii w Filharmonii w Filharmonii w Filharmonii
Narodowej.Narodowej.Narodowej.Narodowej.Narodowej. W niespełna ty-
dzień po zakończeniu XV

Międzynarodowego Konkursu Chopi-
nowskiego artyści Filharmonii Narodo-
wej w ramach obchodu Roku Polsko-
Niemieckiego, przygotowali dla swej pu-
bliczności nie lada niespodziankę – kon-
certowe wykonanie opery Wagnera
Holender tułacz. Na uwagę zasługuje
fakt, że dzieło to zostało pokazane na
deskach FN po raz pierwszy i to od razu
z ogromnym sukcesem. A wszystko za
sprawą przede wszystkim fantastycznej
obsady: Hans Sotin – bas (Daland),
Christiane Libor – sopran (Senta), En-
drik Wottrich – tenor (Eryk), Ewa Marci-
niec – alt (Maria), Ryszard Minkiewicz –
tenor (Sternik) oraz David Pittman-Jen-
nings – baryton (Holender) oraz Orkie-
stry i Chóru Filharmonii Narodowej pod
dyrekcją Antoniego Wita.

Holender tułacz to opowieść o ho-
lenderskim żeglarzu, skazanym w wy-
niku przekleństwa na wieczną tułacz-
kę, którego okrutny los może zmienić
jedynie miłość wiernej do śmierci ko-
biety. Wagner pisząc libretto skorzystał
ze swoich osobistych przeżyć (licznych
ucieczek przed egzekutorami długów
i burzliwego małżeństwa ze starszą o
4 lata aktorką Minną), kładąc ogromny
nacisk na rolę miłości jako uczucia
trwalszego niż ludzkie życie.

Akcja całości jest niezwykle zwarta
i głęboko emocjonalna, scenografia,
kostiumy, ruch sceniczny zapewne
pomagają oddać akcję i emocje. Jak
więc wypada sama muzyka pozbawio-
na owych wspomnianych dodatków?
Wszystko naturalnie zależy od solistów,
bo jeśli oni tylko odśpiewają swoje par-
tie, nie wkładając w nie cienia gry ak-
torskiej, będzie to nudne i bezbarwne
(zwłaszcza w długich i skomplikowa-
nych dziełach Wagnera, które nie
należą do najłatwiejszych w percepcji).
Takie też były moje obawy przed roz-
poczęciem koncertu, ale już po pierw-
szych taktach Uwertury wiedziałam, że
muzycy nie pozwolą nawet na chwilę
zatęsknić publiczności za całą oprawą
operową. Pięknie i niezwykle przeko-
nująco wypadły duety: Holendra i Da-
landa z I aktu oraz Senty i Holendra z II
aktu. Niczym im nie ustępowały partie
solowe Holendra i Senty, zresztą wszy-
scy artyści mieli ogromne doświadcze-
nie w wykonawstwie muzyki Wagnera,

okraszone zdolnościami aktorskimi, co
zaprocentowało wspaniałymi przeży-
ciami. Jedyne zastrzeżenia można było
mieć do dykcji chórzystów – zrozumie-
nie tekstu przez nich śpiewanego dla
wielu okazało się niestety niemożliwe.
Szkoda też, że w tak dobrze opraco-
wanej książeczce dołączonej do kon-
certu zabrakło tekstu opery, umożliwi-
łoby to zapewne pełniejsze przeżycie
dzieła.

Sądząc jednak po owacjach wyko-
nanie koncertowe opery Wagnera,
przyniosło tłumnie zgromadzonej pu-
bliczności moc wrażeń, a ja pomyśla-
łam sobie, że może to dobry znak na
rozpoczynający się właśnie teraz nowy
sezon artystyczny. Miejmy nadzieję, że
czeka nas w tym roku jeszcze niejeden
tak udany koncert.

Magdalena Todynek

DDDDDomingo w Operze Narodo-omingo w Operze Narodo-omingo w Operze Narodo-omingo w Operze Narodo-omingo w Operze Narodo-
wej. wej. wej. wej. wej. Wybór, którego musieli
dokonać melomani 22 paź-

dziernika b.r. był godny pozazdrosz-
czenia. Koncert Laureatów (i rozdanie
nagród) XV Konkursu
Chopinowskiego od-
bywający się w FN był
niezwykle silną konku-
rencją dla koncertowe-
go wykonania wagne-
rowskiej Walkirii z
udziałem Placido Do-
mingo w TW. I mimo,
że na żadną z powyż-
szych imprez o bilety
nie było łatwo, podję-
cie decyzji o uczestnic-
twie w jednej z nich nie
było łatwym zadaniem.

Placido Domingo w
koncertowym wykona-
niu Walkirii już raz był
zapowiadany przez
TW-ON. Wówczas, z
powody choroby śpie-
waka występ został
odwołany. Tegoroczny
koncert, podobnie jak
poprzedni anonsowa-
no jako wykonanie
koncertowe. Tymcza-
sem, widzowie ogląda-
li „coś” pomiędzy
spektaklem opero-

wym, a czystym koncertem. Śpiewacy
stojący na scenie przed orkiestrą, usi-
łowali stworzyć dramatyczne kreacje,
co wywoływało mieszane uczucia. Ko-
lorowe stroje, teatralne gesty, w połą-
czeniu z brakiem niezbędnych elemen-
tów składających się na operową ca-
łość, wyglądały sztucznie i nienatural-
nie. Niemniej jednak, ta inscenizacyj-
na „wpadka” nie miała wpływu na mu-
zyczny poziom koncertu i ani przez
chwilę nie przyćmiła blasku śpiewaków.

Nazwisko Domingo stanowi markę
samą w sobie. Głos tenora od lat przy-
ciąga tłumy i mimo osiągnięcia „słusz-
nego” wieku (64 lata), czyni to z coraz
większą siłą. Warszawski koncert udo-
wodnił, że legendarny tenor jest w do-
skonałej formie. Występ, owacyjnie
przyjęty przez publiczność, z upływem
kolejnych taktów zamieniał się w skan-
dowanie na cześć mistrza. Kulminacją
tego niezwykle entuzjastycznie przyję-
tego koncertu był koniec II aktu, pod-
czas którego Siegmund ginie. Publicz-
ność klaskała bez końca, a na balkonie
zawisł transparent z czerwonym napi-
sem „Placido we love you”. I wtedy na-
stąpiła sytuacja mało elegancka, która
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dowiodła, że spora część melomanów
przyszła tylko dla samego śpiewaka i
nie interesowała jej muzyczna całość
wieczoru: znaczna część słuchaczy
opuściła teatr, wydatnie zmniejszając
grono odbiorców III aktu.

Sobotni wieczór mimo bezapelacyj-
nego blasku głównej gwiazdy wieczoru
był równie udanym występem pozosta-
łych śpiewaków. Wśród nich wymienię
doskonałe kreacje w wykonaniu rosyj-
skich śpiewaczek Mlady Khudoley (Sie-
glinda) i Olgi Savovej (Brünnhilda) oraz
polskiej artystki Elżbiety Kaczmarzyk-
Janczak (Fricka). Równie dobrze za-
brzmiały męskie role – Rafała Siwka
(Hunding) i Evgeny Nikitina (Wotan).
Nad muzyczną i interpretatorską cało-
ścią czuwał Jacek Kaspszyk.

Katarzyna Fortuna

PPPPPaderewski, Chopin i Blechaczaderewski, Chopin i Blechaczaderewski, Chopin i Blechaczaderewski, Chopin i Blechaczaderewski, Chopin i Blechacz
w Fi lharmoni i  Narodowej.w Fi lharmoni i  Narodowej.w Fi lharmoni i  Narodowej.w Fi lharmoni i  Narodowej.w Fi lharmoni i  Narodowej.
Dzień 11 listopada – Narodowe

Święto Niepodległości. Zazwyczaj tego
dnia dużo się mówi o marszałku Piłsud-
skim, o pierwszym polskim rządzie nie-
podległościowym, o Paderewskim.
Zmienia się warty honorowe przy grobie
Nieznanego Żołnierza, wygłasza prze-
mówienia. W całym kraju organizuje się
koncerty i okolicznościowe akademie. I
jest to chyba jedyny taki dzień w roku,
kiedy można posłuchać muzyki Ignace-
go Jana Paderewskiego (bo o wykona-
nia jego dzieł – zwłaszcza na estradzie
Filharmonii N a r o d o w e j – coraz trud-
niej). Między innymi z tego względu wy-

brałem się w piątek, 11 listopada 2005 r.
do Filharmonii Narodowej na koncert
muzyki polskiej.

Karol Radziwonowicz, znany specja-
lista od twórczości fortepianowej premie-
ra pierwszego polskiego rządu niepod-
ległościowego, błyskotliwie wykonał tego
dnia jego słynną Fantazję polską op. 19
– jedno z dwóch, obok Koncertu a-moll
op. 17, dzieł Paderewskiego napisanych
na fortepian i orkiestrę. Artyście towarzy-
szyła Orkiestra Filharmonii Narodowej
pod batutą swojego szefa, Antoniego
Wita. Było to wspaniałe wykonanie, po-
twierdzające nie tylko coraz lepszą for-
mę Karola Radziwonowicza, który nie tak
dawno odniósł niebywały sukces w Car-
negie Hall, wykonując właśnie Fantazję
polską, ale także potwierdziło wysoką
wartość samego dzieła. Zwracał uwagę
śpiewny dźwięk, znakomita artykulacja i
precyzja techniczna, zgrabnie zagrane
figuracje i spójna forma całości. Nie za-
wiodła, mająca w tym dziele równie istot-
ne zadanie, orkiestra Filharmoników
Warszawskich.

Wykonanie Fantazji polskiej było jed-
nak tylko rozgrzaniem publiczności, któ-
ra tego wieczoru oczekiwała wielkiego
wydarzenia, jakim był występ Rafała Ble-
chacza, laureata I nagrody w ostatnim
Konkursie Pianistycznym im. F. Chopina
oraz wszystkich nagród specjalnych i
szeregu nagród pozaregulaminowych.
Nic więc dziwnego, że warszawska pu-
bliczność z takim napięciem oczekiwała
pojawienia się na scenie tego wybitnie
uzdolnionego młodego artysty.

Bohater wieczoru, z towarzyszeniem
Orkiestry Filharmonii Narodowej pod
dyrekcją Antoniego Wita, wykonał Kon-
cert e-moll op. 11 Fryderyka Chopina.
Pełna napięcia była już ekspozycja or-
kiestry; wszyscy czekali bowiem z nie-
cierpliwością na pierwsze akordy forte-
pianowego wstępu. Wreszcie, gdy pia-
niście przyszło zacząć grać, spod jego
palców popłynęła muzyka zdumiewają-
co piękna i niezwykła. Po raz kolejny
utwierdziłem się w przekonaniu, że mu-
zyka Chopina jest niby kryształ – bez jed-
nej, drobnej nawet skazy. To wyżyny do-
skonałości, o jakie trudno w twórczości
wielu kompozytorów europejskich. Gra
polskiego pianisty – na sukces którego
polska publiczność czekała 30 lat od
czasu zwycięstwa Krystiana Zimermana
w tym samym konkursie w 1975 r. – od-
znaczała się czymś, co trudno okre-
ślić słowami. Było to coś metafizyczne-
go, nadziemskiego, cudownie pięknego.
W słowach tych, może nazbyt patetycz-
nych, nie ma jednak nawet cienia prze-
sady. Jego gra przykuwała uwagę od
pierwszych akordów fortepianowego
wstępu aż po ostatnie, finałowe pasaże,
po których zachwycona publiczność –
podobnie jak to miało miejsce podczas
konkursowych przesłuchań – nie dała
dograć orkiestrze do końca, nagradza-
jąc artystę burzą oklasków i nieomal na-

tychmiast zrywając się z miejsc. Dawno
już nie słuchałem muzyki Chopina z ta-
kim skupieniem i dawno już nie dawała
mi ona takiej satysfakcji, jak podczas
piątkowego koncertu. Jedynym dyso-
nansem, który mnie trochę niecierpliwił,
były orkiestrowe tutti, grane przez zespół
Warszawskich Filharmoników zbyt po
beethovenowsku. W moim przekonaniu
wzór najlepszych wykonań partii orkie-
strowej dał Krystian Zimerman w swo-
ich, legendarnych już, nagraniach obu
koncertów Chopina z prowadzoną od
fortepianu Polską Orkiestrą Festiwalową.
Szkoda, że polskie zespoły i polscy dy-
rygenci uparcie trwają przy swoich przy-
zwyczajeniach.

Bohater tego wieczoru, Rafał Ble-
chacz, dysponuje niebywałym talentem.
Powiedzieć o nim, że jest pianistą spraw-
nym technicznie, muzykalnym, kreatyw-
nym, to powiedzieć rzeczy normalne,
charakterystyczne dla wielu znakomitych
pianistów. Blechacz dysponuje czymś
znacznie bardziej wartościowym niż tyl-
ko sprawny warsztat i muzykalność. To
coś, co pozwala mu zbliżyć się do ide-
ału muzyki Chopina niemal tak blisko, że
wywołuje wrażenie – co już podkreślano
podczas Konkursu – jak gdyby to grał
sam Chopin. Blechacz jest już pianistą
w pełni ukształtowanym, emocjonalnie
dojrzałym, wrażliwym. Niekiedy aż trud-
no uwierzyć, skąd w tym drobnym chłop-
cu tyle siły, pomysłowości, inwencji od-
twórczej, dynamizmu, rozległości barw
dźwiękowych? W jego grze urzekała roz-
legła paleta odcieni dynamicznych: od
pianissimo zagranego na granicy sły-
szalności, do fortissimo pełnego rozma-
chu, potęgi, ale nigdy nie przerysowa-
nego! Te możliwości ujawniły się już w
ekspozycji fortepianu, w pierwszej czę-
ści: wstęp grany z odwagą, bojowo, ale
przy tym nadzwyczaj szlachetnie, kon-
trastował z rozpływającym się jak miód
pierwszym tematem, granym delikatnie,
nieomalże intymnie. Wspaniałe figuracje,
grane tak lekko, płynnie, zgrabnie, że
wydawały się banalną igraszką. Wresz-
cie, niezwykła logika w budowaniu for-
my, rozwijaniu napięć, przeprowadzaniu
poszczególnych tematów, spinaniu ca-
łości zwartymi epilogami i kodą. Rafał
Blechacz potwierdził, że przyznane mu
niedawno zaszczytne laury otrzymał za-
służenie. Co więcej, odniosłem wraże-
nie, że pianista ten gra za każdym ra-
zem coraz lepiej. Gdy zestawi się jego
debiutancką płytę, wydaną jeszcze
przed konkursem, z nagraniami z same-
go konkursu i produkcją na ostatnim
koncercie, odnosi się wrażenie, że ten
młody artysta wciąż się rozwija, nie po-
pada w rakotwórczą rutynę, która zabiła
tak wielu rokujących duże nadzieje arty-
stów, ale nadal pogłębia swoje możliwo-
ści i pracuje nad swoim artystycznym
wizerunkiem.

Najważniejszą częścią programu było
oczywiście wykonanie Koncertu e-moll,
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ale były też bisy. Publiczność nie chciała
swojego beniaminka wypuścić z sali,
toteż „musiał” on bisować aż trzy razy, a
rozentuzjazmowanej widonii wciąż nie
było dość. Na początek poszedł więc
Mazurek C-dur op. 56 nr 2, potem Polo-
nez As-dur op. 53 i na zakończenie Walc
Des-dur op. 64 nr 1. Odniosłem wraże-
nie, że artysta gra te utwory jeszcze le-
piej, z większą swobodą, aniżeli podczas
konkursu, kiedy to zagrał je wszystkie
przecież znakomicie! Porażał wprost
zagrany z wielką siłą, ale przy tym z
ogromnym wyczuciem i elegancją Polo-
nez As-dur, cudownie lekko wykonany
Walc (partia prawej ręki nieomal w cało-
ści staccato!), wreszcie lekko i dowcip-
nie zagrany Mazurek.

Z niecierpliwością i wielkim zaintere-
sowaniem będziemy śledzić dalszy prze-
bieg artystycznej drogi Rafała Blechacza.
Pojawiły się głosy, że podczas tego kon-
kursu wypadł on lepiej niż Krystian Zi-
merman w 1975 r! Jeżeli ten młody mu-
zyk dalej będzie się tak wspaniale rozwi-
jał, ma szansę zrobić karierę tak błysko-
tliwą, jak sam Paderewski.

Chciałoby się przywołać znane po-
wiedzenie Schumanna: „panowie, czap-
ki z głów: oto geniusz!”.

Marcin T. Łukaszewski

TTTTToscaoscaoscaoscaosca w T w T w T w T w Teatrze Weatrze Weatrze Weatrze Weatrze Wielkim wielkim wielkim wielkim wielkim w
Łodzi. Łodzi. Łodzi. Łodzi. Łodzi. Już kilka razy zastanawia-
łem się, przy okazji premiero-

wych klęsk Nabucco, Carmen czy ostat-
nio Wesołej wdówki, dlaczego dyrekcja
łódzkiego Teatru Wielkiego godzi się i
toleruje powierzanie realizacji przygoto-
wywanych premier reżyserom i sceno-
grafom z najniższej europejskiej półki.
Zatrudnia ich holenderska agencja
Pana Supierza, w koprodukcji z którą te
inscenizacje powstają. W efekcie jedna
premiera jest gorsza od drugiej, a po-
ziom artystyczny Teatru leci w dół z za-
straszającą szybkością. Dowodzi tego
najnowsza premiera Tosci Pucciniego.
Przyznaję z żalem, dawno już nie zda-
rzyło mi się oglądać tak brzydkiego w
każdym calu przedstawienia.

 Kolejny raz reżyserowi wydawało
się, że jak tylko założy na śpiewaka
współczesny garnitur czy na śpiewacz-
kę przykrótką sukienkę to już mu z tego
wyjdzie nowoczesny teatr. Scenografo-
wi wyobraźni starczyło jedynie na skon-
struowanie odrapanej czarno-szarej
dekoracji, najpierw udającej wnętrze
kościoła, później wytworne, pochlapa-
ne czerwoną farbą, wnętrze pałacu Far-
nese. W trzecim akcie poprzestawiano
jedynie poprzednio widziane ściany te-
raz „ozdobione” uliczną latarnią, pod
którą Cavaradossi śpiewał swoje poże-
gnanie ze światem. Do tego wszystkie-
go należy dodać paskudne kostiumy,
dowodzące zupełnego bezguścia ich
projektantki, z których każdy pochodził

z innej szafy i epoki. Swoją drogą dzi-
wię się pani Kubiak, że pozwoliła się tak
fatalnie ubrać. Mamy też sztampową re-
żyserię, bez cienia troski o jakąkolwiek
wiarygodność scenicznej akcji zupełnie
pozbawionej dramatycznych kontra-
stów. Z przeniesienia akcji z czasów
napoleońskich w XX w. nic nie wynika!
Jedyną „odkrywczą” myślą reżysera
było: zepchnięcie Te Deum na tył sce-
ny przez co zupełnie straciło swój uro-
czysty charakter oraz zastrzelenie bied-
nej Tosci i to w chwili kiedy już sama
zdecydowała się na samobójczy skok.
Reszta to konwencjonalne gesty i za-
chowania. Fakt nie pokazania się na
premierze żadnego z realizatorów mówi
sam za siebie!

 W tej sytuacji pozostają więc jedy-
nie: muzyka i piękne partie wokalne, a
te od ponad stu lat pozostają niezmien-
nie atrakcyjne. Tosca w tym względzie
zawsze może liczyć na sukces u pu-
bliczności. Jednak nie tym razem! Bar-
bara Kubiak partię Tosci zaśpiewała
zmęczonym głosem, jedynie w kilku
miejscach jej śpiew mógł sprawić sa-
tysfakcję. Na dodatek kreacji zabrakło
wyrazistości dramatycznej. Z kolei to co
wyprawiał Ireneusz Jakubowski jako
Mario Cavaradossi nawet trudno na-
zwać śpiewem. Bronił się chwilami bar-
dziej techniką niż matowym, pozbawio-
nym blasku, głosem. Jedynie Zenon
Kowalski bardzo chciał zbudować wia-
rygodną postać okrutnego barona Scar-
pii, prefekta policji przed którym drżał
Rzym. Niestety, nic z tego nie wyszło,
zbrakło mu drapieżności w postawie i
głosie. Scarpia to partia napisana na
dramatyczny baryton, więc bas w tej
sytuacji nie jest w stanie poradzić so-
bie z pełną dramatycznego napięcia
„górą”, która musi mieć właściwy blask
i nośność.

Sporo pretensji mam też do Tade-
usza Kozłowskiego, który dyrygował
premierą bez większego przekonania i
wyeksponowania tak ważnych w przy-
padku tego dzieła niuansów brzmienio-
wych i cieniowania frazy. Zabrakło też
wielkich namiętności i kłębiących się w
tej muzyce emocji.

Może tego typu przedstawienia mają
powodzenie na zachodnioeuropejskiej
prowincji, ale niech nam nikt nie wma-
wia, że jest to sztuka przez duże „S”.
Myślę, że bywalcy Teatru Wielkiego
w Łodzi zasłużyli sobie na więcej sza-
cunku!

Adam Czopek

Giacomo PGiacomo PGiacomo PGiacomo PGiacomo Puccini – uccini – uccini – uccini – uccini – TTTTToscaoscaoscaoscaosca
kier. muzyczne: TTTTTadeusz Kadeusz Kadeusz Kadeusz Kadeusz Kozłowskiozłowskiozłowskiozłowskiozłowski
reżyseria: FFFFFrankrankrankrankrank-Bernd Gottschalk-Bernd Gottschalk-Bernd Gottschalk-Bernd Gottschalk-Bernd Gottschalk
scenografia: Karel SpanhakKarel SpanhakKarel SpanhakKarel SpanhakKarel Spanhak
kostiumy: Lioba WLioba WLioba WLioba WLioba Winterhalderinterhalderinterhalderinterhalderinterhalder
premiera: 12 XI 200512 XI 200512 XI 200512 XI 200512 XI 2005

ŚŚŚŚŚwięto muzyki polskiej w Kra-więto muzyki polskiej w Kra-więto muzyki polskiej w Kra-więto muzyki polskiej w Kra-więto muzyki polskiej w Kra-
kowie.kowie.kowie.kowie.kowie. W dniach od 9 do 13 li-
stopada w Krakowie odbył się

pierwszy Festiwal Muzyki Polskiej zor-
ganizowany przez PWM, Stowarzysze-
nie Muzyki Polskiej oraz transmitujące
festiwalowe koncerty Polskie Radio.
Podczas kilkudniowej imprezy prezen-
towana była oczywiście muzyka polska
– od średniowiecza po współczesność.

Inaugurujący festiwal uroczysty kon-
cert w Filharmonii Krakowskiej roz-
począł się od prawykonania Uwertury
Jana Krenza, który stanął tego wieczo-
ru za pulpitem dyrygenckim. W wyko-
naniu NOSPR-u pod jego batutą usły-
szeliśmy następnie utwory Ptaszyń-
skiej, Bujarskiego, Chyrzyńskiego, Lu-
tosławskiego i Dobrzyńskiego. Jak się
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okazało, stworzenie w oparciu wyłącz-
nie o muzykę polską ciekawego, a jed-
nocześnie „strawnego” dla słuchaczy
programu koncertu nie jest wcale ta-
kie łatwe. Urzeczonych Peirene Bujar-
skiego i Extended Perception of Echo
na smyczki Chyrzyńskiego znużyła nie-
co symfonia Dobrzyńskiego, którą za-
aplikowano na koniec...

Koncerty festiwalu nie odbywały się
oczywiście tylko w sali filharmonii; tak-
że w miejscach szczególnie związa-
nych z historią Krakowa, m.in. w bazy-
lice św. Michała Archanioła i św. Stani-
sława na Skałce. Towarzyszyły im spo-
tkania z wybitnymi artystami, okolicz-
nościowe wystawy (w tym poświęco-
na Karolowi Szymanowskiemu oraz
muzyce XX w.) i seminarium Muzyka
polska. Odkrycia i perspektywy.

W kilkunastu festiwalowych impre-
zach wzięło udział około 400 artystów z
kraju i zagranicy, wśród nich m.in. słyn-
na Academy of St. Martin-in-the-Fields
oraz soliści: sopranistka Ingrid Haubold,
puzonista Christian Lindberg i pianista
Ingolf Wunder. Z polskich wykonawców
wystąpili m.in. wspomniana NOSPR,
Sinfonia Varsovia, Sinfonietta Cracovia,
Orkiestra Kameralna Polskiego Radia
Amadeus, Kapela Jasnogórska, Chór
Polskiego Radia i Chór Filharmonii Kra-
kowskiej, a dyrygowali m.in. Agnieszka
Duczmal, Gabriel Chmura, Jerzy Mak-
symiuk i Tadeusz Strugała.

W programie festiwalu znalazły się
zarówno światowe prawykonania utwo-
rów współczesnych polskich kompozy-
torów (m.in. Zdrowaś bądź, Maryja i Pie-
śni rodzin katyńskich H. M. Góreckiego,
Benedictus A. Lasonia), jak i muzyka
dawna. Organizatorzy festiwalu zapo-
wiadają, że będzie to impreza cyklicz-
na, która co roku w listopadzie zaczy-
nać się będzie zawsze tuż przed Świę-
tem Niepodległości. Czekamy na drugą
edycję.

Dorota Staszkiewicz

MMMMMedeaedeaedeaedeaedea – powrót sentymental- – powrót sentymental- – powrót sentymental- – powrót sentymental- – powrót sentymental-
nynynynyny..... 13 listopada poznański
Teatr Wielki pokazał balet

Medea Juliusza Łuciuka. Dla miłośni-
ków muzyki tego kompozytora było to
nie lada święto, gdyż jego bogata twór-
czość sceniczna popadła ostatnio w
zapomnienie. To właśnie w Poznaniu w
1975 r. Łuciuk wraz z choreografem Te-
resą Kujawą powołali dzieło do życia.
Po 30 latach od prapremiery w Polskim
Teatrze Tańca utwór powrócił do mia-
sta w tej samej, znakomitej choreografii
Teresy Kujawy. Święto tym większe.

Libretto baletu oparł Andrzej Lis na
antycznym dramacie Eurypidesa.
Rozwojowi wydarzeń nadał formę
łuku, w którym wszystko zaczyna się
od Zrodzenia Medei z Hekate, a koń-

czy tragicznym powrotem do krainy
ciemności.

O psychicznej strukturze swej bo-
haterki Łuciuk mówi: „Dla Medei, ko-
biety zrodzonej z bogini zła, działanie
poprzez miłość jest jedyną drogą dla
zachowania swojego człowieczeństwa,
swej ludzkiej egzystencji. Natomiast
popełnianie zła musi doprowadzić ją
do tragicznego końca”.

Dzieło ukazuje historię fatalnego
związku dwojga ludzi, którzy nigdy nie
powinni byli się spotkać. Zdolna do naj-
wyższych poświęceń miłość kobiety
(Medei) zderza się tu z próżnością i lek-
komyślnością mężczyzny – Jazona.
Kochliwy ten młodzieniec w obliczu pię-
trzących się problemów ucieka w ramio-
na tej trzeciej, Glauke. W akcie zemsty
zrozpaczona Medea sprowadza na całą
trójkę całkowitą destrukcję.

„Człowiek się rodzi dobry albo zły i
nic na to nie poradzimy – uważa Tere-
sa Kujawa. Medea jest tego żywym
przykładem. Mówi o tym, co spotyka
człowieka dobrego i złego. A wszyst-
ko kończy się niebytem… Ja nie jestem
optymistką”.

Tytułową postać wytańczyła Beata
Wrzosek. Obdarzona nieco demo-
niczną, acz uwodzicielską aparycją,
stworzyła jaskrawą kreację kobiety ko-
chającej zaborczo, wręcz opętanej mi-
łością. Znakomicie zachowała przy tym
najważniejszy aspekt tego uczucia –
jego szczerość. Dominik Muśko part-
nerował jej godnie. Uwydatnił tę
smutną ułomność wielu mężczyzn, któ-
rzy zwyczajnie nie dojrzeli do miłości.
Na tle pary bohaterów blado wypadła
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Dominika Babiarz. Tej na wskroś uro-
czej tancerce nie udało się nadać po-
staci Glauke jakiegokolwiek wyrazu.

Całość spektaklu spowijała mrocz-
na, piekielna aura. Duża w tym zasługa
subtelnie ponurej scenografii Władysła-
wa Wigury oraz znakomitych, surreali-
stycznie archaizujących kostiumów.

Muzyka Medei urzeka z jednej strony
brzmieniem nowoczesnych środków fak-
turalno-wyrazowych, z drugiej zaś – szla-
chetnością antycznej melodyki. Te dwie
jakości, pozornie leżące na wzajemnych
antypodach, stapia w jedno fortepian
preparowany. Jego charakterystyczny
„dźwięk ciągły” pełni tu funkcję swoiste-
go generałbasu o wyjątkowej plastycz-
ności i barwności. Sugestywność stwo-
rzonych przez Łuciuka środków pozwo-
liła nie tylko na udźwiękowienie chore-
ografii, ale też na wykreowanie autono-
micznej narracji muzycznej.

Miejmy nadzieję, że ta bardzo uda-
na premiera zapoczątkuje trwały rene-
sans wyjątkowej i bogatej sztuki Juliu-
sza Łuciuka.

Grzegorz Majka

SSSSSzczecińska inauguracja.zczecińska inauguracja.zczecińska inauguracja.zczecińska inauguracja.zczecińska inauguracja.
Szczecińska Opera na Zam-
ku 13 października 2005 r.

wystawiła opery Rycerskość wieśniacza
i Pajace. Zrealizowali je miejscowi arty-
ści. Autorka oprawy scenograficznej za-
projektowała przyjemne wizualnie deko-
racje w Rycerskości. W Pajacach na
scenie pozostawiła kilka drzew i krze-
wów i wóz wędrownych komediantów.
Kostiumy, aczkolwiek barwne całkowi-
cie nie ilustrowały odświętnych strojów
Sycylijczyków i Kalabryjczyków, a obaj
kompozytorzy jednoznacznie określili
czas i miejsce rozgrywania akcji.

Reżyserię, z miernym skutkiem, bez
werystycznej wyobraźni opracował
Wiesław Górski. Rozczarował akcją
scen zespołowych w Rycerskości.
Chór wchodził z obu kulis, ustawiał się
i śpiewał. Nie bardzo można zrozu-
mieć, dlaczego Turridu nieruchomo
śpiewa Sicilianę przy otwartej kurtynie,
a piękna i pełna wdzięku Lola (Agata
Brodzińska) idzie, ot tak sobie, na koń-
cu sceny i śpiewa walczyka Fior di giag-
giolo. Niestety nie pokazała uwodziciel-
skiego ruchu, choćby tylko biodrami.
Podobnie inni wieśniacy byli jakby po-
zbawieni temperamentu, jakby nie czuli
nastroju wielkanocnego poranka (Gli
aranci olezano...). Takie sceny jak np.
zbiorowa modlitwa Santuzzy przed
kościołem, albo jej scena z Turridu Tu
qui Santuzza? w żadnym przypadku nie
odzwierciedlały napięć dramaturgicz-
nych wynikających z warstwy muzycz-
nej. Ładnie wizualnie wyglądały sceny
z Matką Lucią (Ewa Filipowicz-Kosiń-
ska) umieszczone na balkonie. Nieco
lepiej zaprezentowały się zespoły w

Pajacach, gdzie chór w miarę logicz-
nie reagował na rozgrywającą się ko-
medię z dramatem w tle. Ciekawym
rozwiązaniem Pajaców było umiesz-
czenie w prologu popisu cyrkowców.
Lecz duet Neddy z Silviem mimo sta-
rań solistów nie błyszczał poczuciem
włoskiego weryzmu. Nic więc dziwne-
go, że premierowa publiczność pod-
czas przedstawień reagowała wstrze-
mięźliwymi brawami. Reżyser nie czuł
muzyki!

Działo się tak mimo wyraźnej troski
kierownika muzycznego prowadzące-
go oba przedstawienia, dyrygenta Jac-
ka Kraszewskiego. Wprawdzie orkie-
stra grała dobrze, jednak w Pajacach
zdarzały się momenty, podczas których
dyrygent musiał porządnie pracować
nad utrzymaniem porządku rytmiczne-
go chóru i orkiestry. Muzyka w interpre-
tacji Kraszewskiego brzmiała pełnią
energii, tworzyła właściwy nastrój, pre-
zentowała wysublimowany styl. Nie-
podważalnym walorem była wycyzelo-
wana zmienność dynamiki wewnętrz-
nej. Z właściwą pokorą zagrana każda
nuta, wykończona każda fraza bajecz-
nego intermezza w Rycerskości. Nie-
stety, niekiedy zbytnie eksponowanie
instrumentów blaszanych, a czasami
nadmierne nadużywanie forte „przykry-
wało” zespół sceniczny automatycznie
zmniejszając estetykę odbioru. Z ze-
społu orkiestry pod każdym względem
w miłej pamięci zapisała się harfa.

Chór prezentował się różnie, w nie-
których momentach brzmiał idealnie,
a w innych nieciekawie. Pod względem
poziomu różnie przedstawili się soliści.
Santuzza, Barbara Żarnowiecka posia-
da ciekawej barwy sopran i umiejętnie
nim włada mimo, że ta dramatyczna
partia wymaga bardziej rozbudowane-
go, niemal mezzosopranowego dolne-
go rejestru. Świetnie poradziła sobie z

kształtowaniem osobowości nieszczę-
śliwie zakochanej dziewczyny, osta-
tecznie zdradzającej niewiernego ko-
chanka. Głos prowadziła szlachetnie,
a tam gdzie należy lekko górowała nad
chórem i orkiestrą. Jej partner, Turridu,
Janusz Ratajczak, w średnim i niskim
rejestrze ma ładnej, ciemnej barwy te-
norowy głos. Ale w wysokim o wiele
mniejszy i za bardzo napięty. Siłowa
emisja górnych dźwięków, niepotrzeb-
ne akcentowanie ostatniej sylaby i mało
przekonująca postać sceniczna nie
przysporzyły mu chwały. Najbardziej
rozczarował Mirosław Kosiński, wyko-
nawca partii Alfo, który w wysokim re-
jestrze śpiewał fatalnie, co kontrasto-
wało z dobrym aktorstwem.

Nedda w Pajacach, Lucyna Bogu-
szewska była delikatna i wzruszająca.
W zależności od emocji wynikającej z
treści głosem wyrażała swoje zwątpie-
nia (Qual fiamma). Mniej imponowała
dykcją włoskiego tekstu, w przeciwień-
stwie do partnera, Silvia. Tenże, Mar-
cin Bronikowski wyrzeźbił każdy wyraz,
idealnie synchronizując znaczenie każ-
dego słowa z aktorskim gestem. Pięk-
nej barwy barytonem pokazał jak nie-
zwykle płynnie przechodzi z jednego
rejestru w drugi i przepięknie frazuje,
szanując przy tym każdą nutę. Swo-
bodne operowanie głosem i świetna
interpretacja roli wieśniaka zrobiła do-
skonałe wrażenie w duecie Nedda! Si-
lvio a quest’ora. Po prostu w tym, co
robi, ma klasę i kunszt sceniczny wy-
sokiej próby. Brawo!

Mile zaskoczył Canio, Edward Kul-
czyk. Partię szefa trupy komediantów
opracował dokładnie. Wywoływał
wstrząsające wrażenia w takim samym
stopniu ariosem Un tal gioco, jak i
pełną bólu arią Vesti la giubba, bądź
dramatyczną arią No, pagliacco no
son. Od strony aktorskiej jego Canio
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był stonowany, ale wyrazisty. Tonio,
Leszek Skrla dysponuje ciekawej bar-
wy, dużym soczystym barytonem. In-
terpretacja wokalna byłaby lepszą gdy-
by kontrolował oddech, pauzy itp.
Wówczas choćby sam prolog Si puo?
zapadłby w pamięci. Ogólnie mówiąc,
zarówno wokalnie, jak i aktorsko stwo-
rzył postać zbyt jednolitą w stylu, nie-
mal monotonną i do końca negatywną.
Sympatycznie zaprezentował się Pep-
pe, Piotr Zgorzelski.

 Wilfried Górny

RRRRRafał Blechacz w NOSPR.afał Blechacz w NOSPR.afał Blechacz w NOSPR.afał Blechacz w NOSPR.afał Blechacz w NOSPR. W
piątek, 28 października w Kato-
wicach NOSPR rozpoczęła

swój 70. sezon artystyczny. Głównym
punktem programu był występ Rafała
Blechacza, zwycięzcy XV Międzynarodo-
wego Konkursu im. Fryderyka Chopina
w Warszawie. Koncert rozpoczął się
uwerturą Leonora III op. 72a Beethove-
na. Gabriel Chmura bardzo dobrze pro-
wadzi utwory tego kompozytora, więc i
tym razem publiczność miała okazję
wysłuchać ciekawej interpretacji. Brzmie-
nie zespołu było bardzo ciemne i dość
zrównoważone.

Po Leonorze na scenie pojawił się
Rafał Blechacz, który gorąco przywitany
wykonał I Koncert e-moll op.11 Chopi-
na. Orkiestra zaczęła koncert w cieka-
wej interpretacji, nieco odbiegającej od
klasycznego podejścia do Chopina, lecz
nie można jej zarzucić niestylowości. Kie-
dy natomiast dobiegły pierwsze dźwięki
fortepianu, dał o sobie znać mankament
akustyki sali, bowiem instrument nie był
zbyt głośno słyszalny, nieraz ginął w tle

orkiestrowego grania, a do tego sam pia-
nista gra niezbyt forsownym dźwiękiem.
Interpretacja Koncertu, zaproponowana
katowickim słuchaczom była dość oso-
bistą wersją Rafała Blechacza, lecz nie-
stety nie porywała. Jakkolwiek nasz mło-
dy pianista preferuje grę prostą, bez do-
dawania zbędnych emocji i wyważoną
dynamicznie, to jednakże w czasie kon-
certu nie sprawdziło się takie podejście.
W I części brakowało zróżnicowania dy-
namicznego w ramach poszczególnych
fraz, a poszczególne myśli grane były w
zasadzie w jednej dynamice. Pianista też
nie najlepiej poradził sobie ze zróżnico-
waniem rytmicznym, bowiem grane zbyt
długo i jednostajnie frazy stawały się nud-
nawe. Larghetto było natomiast pozba-
wione zróżnicowań barwnych i specy-
ficznej dla Chopina dozy romantyzmu.
Nawet grając prosto można wydobyć
więcej spokoju, romantycznego nastro-
ju i barw z tej części koncertu. Finał na-
tomiast zaczął się bardzo ciekawie, z do-
brym wyczuciem krakowiaka i ciekawy-
mi pomysłami. Natomiast im bliżej było
końca, tym bardziej Rafałowi Blechaczo-
wi się spieszyło, a orkiestra musiała go
nadganiać. Kiedy zabrzmiały ostatnie
dźwięki Koncertu e-moll, publiczność
bardzo entuzjastycznie podziękowała
pianiście, który to odwdzięczył się 4 bi-
sami – Walcem cis-moll op. 64 nr 2, Ma-
zurkiem C-dur op. 56 nr 2, Walcem Des-
dur op. 64 nr 1, Minutowym i Polonezem
As-dur op. 53. Bisy zabrzmiały już znacz-
nie lepiej niż Koncert, a szczególnie uj-
mowały interpretacje obu walców, sku-
pione, bez wirtuozerii, ale za to zagrane
z wielkim smakiem i wyczuciem formy.
Koncert zakończył się długą i bardzo go-
rącą owacją na stojąco.

Druga część wieczoru rozpoczęła się
małą niespodzianką. Za pulpitem stanę-
ła Małgorzata Tkacz-Janik, która to ni-
gdy nie prowadziła żadnej orkiestry, a
możliwość poprowadzenia zespołu w
Polonezie do „Pana Tadeusza” Kilara wy-
grała konkurs Śląskiego Funduszu Sty-
pendialnego „Krzesło do Nauki”, które-
go jednym ze sponsorów i fundatorem
nagrody był właśnie NOSPR.

Na koniec zabrzmiał Koncert na or-
kiestrę Beli Bartóka. Jest to ogromne
dzieło, wymagające doskonałego zgra-
nia orkiestry, co też katowickiemu zespo-
łowi się udało. Jak zwykle wielki udział w
tej kreacji miała znakomita sekcja dęta,
która była bardzo dobrze zgrana, a par-
tie solowe brzmiały nadzwyczaj intere-
sująco. Orkiestra nie miała też najmniej-
szych problemów z pokazaniem całego
kolorytu brzmień i rytmów zawartych w
tej kompozycje, gdzie szczególnie wę-
gierski temat zawarty w III części za-
brzmiał nadzwyczaj ciekawie i z dosko-
nałym wyczuciem jego specyfiki, a cała
kreacja była znakomita.

Jacek Krząkała

TTTTTaniec wampirówaniec wampirówaniec wampirówaniec wampirówaniec wampirów Romana P Romana P Romana P Romana P Romana Po-o-o-o-o-
lańskiego w stołecznej ROMIElańskiego w stołecznej ROMIElańskiego w stołecznej ROMIElańskiego w stołecznej ROMIElańskiego w stołecznej ROMIE.....
Musical powstał w 1997 r. na

kanwie filmu Polańskiego Nieustrasze-
ni pogromcy wampirów z 1967 r. Jego
prapremiera miała miejsce w 1997 r.
w Wiedniu. Autorami musicalu są: Mi-
chael Kunze – libretto i Jim Steinman
– muzyka. Pierwszy z panów zgrab-
nie skroił libretto, opowiadające o nie-
ustraszonym pogromcy wampirów
nieco zwariowanym profesorze Abron-
sius, który razem z Alfredem, swoim
asystentem, trafia do Transylwanii,
królestwa wampirów, gdzie spotykają
von Krolocka, księcia wampirów. Dru-
gi zadbał o interesującą, stylizowaną
na pop muzykę, której nie brakuje też
symfonicznego rozmachu. I chociaż
jest tutaj kilka interesujących fragmen-
tów muzycznych (Opłakiwanie Chaga-
la – kwartet Magdy, Abronsiusa, Alfre-
da i Rebeki z I aktu, Zgon to niezła far-
sa – pieśń Magdy z tego samego aktu,
Na orbicie serce otwierający II akt duet
Sary i von Krolocka oraz Biblioteka,
pieśń Abronsiusa również z II aktu), to
jednak zabrakło mi choćby jednej
łatwo wpadającej w ucho melodii,
którą można by zanucić wychodząc z
teatru.

Zrealizowana z rozmachem insce-
nizacja łącząca w sobie klimat bajki i
atmosferę grozy została pokazana z
lekkim dystansem do tematu i przy-
mrużeniem oka. Wampiry straszą na
scenie, ale również na widowni i bal-
konach, jest ich tyle, iż ma się wraże-
nie, że następny wyłoni się spod fo-
tela, na którym siedzisz. Jednak naj-
większe wrażenie pozostawia wspa-
niała w każdym calu i detalu sceno-
grafia nadająca poszczególnym sce-
nom niezatarte piętno, oraz zaprojek-
towane z wyobraźnią kostiumy i cha-
rakteryzacja. Całości dopełnia znako-
micie zaprojektowane i zrealizowane
oświetlenie będące najważniejszym
czynnikiem budującym mroczny i ta-
jemniczy klimat całej inscenizacji.
Wszystko to zostało logicznie połą-
czone przez reżysera w zwartą i dy-
namiczną całość, dzięki czemu
przedstawienie ogląda się z praw-
dziwą satysfakcją.

W obsadzie na pierwszy plan wy-
chodzą: Łukasz Dziedzic – demonicz-
ny książę von Krolock, Robert Roz-
mus w brawurowo zagranej i dobrze
zaśpiewanej roli profesora Abronsiu-
sa oraz Dominika Szymańska jako
Magda. Niestety, nie dorównali im,
szczególnie pod względem wokal-
nym, młodzi wykonawcy ról: Sary –
Malwina Kusior i Alfreda – Kuba Mo-
lęda. Z podziwem patrzyłem na dy-
namicznie potraktowane sceny zbio-
rowe, w których wykonawcy jedno-
cześnie tańczyli i śpiewali imponując
nie tylko perfekcją tańca, ale również
wyrównanym brzmieniem głosów.



11

Dla pełnego obrazu należy jeszcze
dodać pięknie grającą orkiestrę przy-
gotowaną przez Macieja Pawłowskie-
go, który prowadził przedstawienie
precyzyjnie i z prawdziwą pasją.

Taniec wampirów ma w ROMIE
jeszcze jeden atut: świetnie opraco-
waną i starannie wydaną książeczkę
programową. Warto ją mieć!

Adam Czopek

Steinmam-KSteinmam-KSteinmam-KSteinmam-KSteinmam-Kunze – unze – unze – unze – unze – TTTTTaniec wampirówaniec wampirówaniec wampirówaniec wampirówaniec wampirów
reżyseria: Cornelius BaltusCornelius BaltusCornelius BaltusCornelius BaltusCornelius Baltus
scenografia: Boris FBoris FBoris FBoris FBoris F. K. K. K. K. Kudlickaudlickaudlickaudlickaudlicka
kostiumy: Dorota KDorota KDorota KDorota KDorota Kołodyńskaołodyńskaołodyńskaołodyńskaołodyńska
reżyseria świateł: FFFFFelice Rosselice Rosselice Rosselice Rosselice Ross
polska premiera: TTTTTeatr Muzycznyeatr Muzycznyeatr Muzycznyeatr Muzycznyeatr Muzyczny
ROMAROMAROMAROMAROMA, 8 X 2005, 8 X 2005, 8 X 2005, 8 X 2005, 8 X 2005
recenzja przedstawienia z 5 XI 2005

XXXXXV Międzynarodowy KV Międzynarodowy KV Międzynarodowy KV Międzynarodowy KV Międzynarodowy Konkursonkursonkursonkursonkurs
Pianistyczny im. FPianistyczny im. FPianistyczny im. FPianistyczny im. FPianistyczny im. Fryderykaryderykaryderykaryderykaryderyka
Chopina. Chopina. Chopina. Chopina. Chopina. Tegoroczny konkurs

zmienił swe oblicze w stosunku do po-
przednich edycji, rozpoczął się od eli-
minacji. Kandydaci musieli osobiście
stawić się w Warszawie i przed jury zło-
żonym z polskich pedagogów wyko-
nać dwie etiudy oraz wybrany w dro-
dze losowania jeden utwór dużego for-
matu. Przesłuchania odbywały się w
Pałacu Kultury i Nauki oraz Akademii
Muzycznej. W sumie w konkursie zna-
lazło się 80 pianistów, głównie repre-
zentantów Japonii (20) i Polski (19), lecz
także Korei Płd. (5), Rosji (4), Francji
(3), Kanady (4), Tajwanu (4), Finlandii
(3), Chin (4), USA (6), oraz po jednej
osobie z Ukrainy, Białorusi, Austrii, Nie-
miec, Hiszpanii, Serbii, Szwecji oraz
Belgii. Konkurs zdominowali Polacy i
Azjaci.

Zmianom uległa także ilość etapów
– zmniejszono ich liczbę z czterech do
trzech. Uczestnicy pierwszego wyko-
nywali oprócz obowiązkowych dwóch
etiud, nokturnu, jednej z ballad (do
wyboru wraz z Barkarolą Fis-dur i Fan-
tazją f- moll) mogli wybrać inne utwory
tak, aby recital nie przekroczył 45 mi-
nut. Już w początkowym etapie wyło-
nili się faworyci. Od początku należał
do nich zwycięzca – Rafał Blechacz,
Austriak, Ingolf Wunder czy Japończy-
cy, a wśród nich niewidomy Nobuyuki
Tsujii. Wszystkie jednak wykonania, któ-
re odbyły się w czasie pierwszego ty-
godnia października prezentowały bar-
dzo zróżnicowany poziom. Obok
wspomnianych wyżej pianistów, którzy
nadali kompozycjom Chopina swój in-
dywidualny rys wykonawczy znalazły
się interpretacje obiecujące, jak ukra-
ińskiego pianisty, Aleksieja Gorlacza,
który nie dość, że technicznie miał per-
fekcyjnie opanowany program, to
nadał Etiudom charakter dzieł sztuki, a
nie utworów ćwiczeniowych. Jednak
wiadomo było, że i tak najważniejszy

będzie… kolejny II etap. Do niego za-
kwalifikowało się 32 pianistów, ale
wśród nich zabrakło tak dobrych wy-
konawców jak Amerykanin Howard Na
czy reprezentant Niemiec Wen-Yu
Shen. Zabrakło również Stanisława
Drzewieckiego, „cudownego dziecka
polskiej pianistyki”. Jego start w Kon-
kursie był dla wszystkich ogromnym
szokiem. Jest on bardzo doświadczo-
nym pianistą, ale obecnie przechodzi
metamorfozę z „wunderkinda” w doj-
rzałego artystę, a taka przemiana wy-
maga ogromnej siły wewnętrznej i mą-
drości. II etap okazał się dużo trudniej-
szy. Artyści podczas prawie 50. minu-
towego recitalu byli zobligowani do wy-
konania pełnego cyklu mazurków, jed-
nego z polonezów oraz sonaty (h-moll
lub b-moll). Ciekawymi postaciami II
etapu okazali się jednak nie wszyscy,
którzy później przeszli przez sito elimi-
nacji i znaleźli się w finale, jak np. In-
golf Wunder, Fin Marko Mustonen, któ-
ry zaprezentował Chopina z rezerwą,
lecz dużą dozą liryzmu czy Dmitrij Lew-
kowicz, reprezentant Kanady. Innym,
wielkim talentem niedopuszczonym do
ostatniego etapu jest pianista japoński
Nobuyuki Tsujii. Wychwalany przez kry-
tyków, z części publiczności wycisnął
swą grą łzy wzruszenia. Co zaś się ty-
czy pianistów, którzy zdołali swą grą
zawojować jurorów, wspomnieć nale-
ży, oprócz Rafała Blechacza, także
znakomitą Ka Ling Colleen Lee. Pol-
skich melomanów uradowała wiado-
mość, że do III etapu zakwalifikowało
się dwóch wykonawców z naszego kra-
ju: Rafał Blechacz i Jacek Kortus. Po-
nieważ według nowych reguł w reper-
tuarze przesłuchań finałowych znala-
zły się jedynie koncerty, skazani zosta-
liśmy na dziesięciokrotne wysłuchanie
Koncertu e-moll op. 11 i dwukrotne
Koncertu f-moll op. 21. Ostatnia runda
Konkursu nie dostarczyła słuchaczom
niezapomnianych interpretacji, co wię-
cej wprawiła w irytację. Owszem, mo-

gliśmy usłyszeć również i takie interpre-
tacje, jak np. Rachel Naomi Kudo, któ-
ra prezentowała na każdym kroku pro-
fesjonalizm i doświadczenie w wystę-
pach z orkiestrą. Całkowitym jej prze-
ciwieństwem był nasz rodak, Jacek
Kortus, którego Koncert e-moll był
życiowym debiutem współpracy z ze-
społem symfonicznym. Inną interpre-
tacją, która bardzo nas poruszyła był
Koncert e-moll w wykonaniu laureatki
VI miejsca, Ka Ling Colleen Lee. To był
Chopin kryształowy, zagrany bardzo
kobieco, wrażliwie, a jednocześnie sil-
nie i zdecydowanie. Pięknie odwdzię-
czyła jej się orkiestra, poddając się
całkowicie interpretacji i cudownie dia-
logując z artystką. Zarówno bracia Lim
(Dong Hyek i Dong Min) – III miejsce –
czy Takashi Yamamoto i Shohei Seki-
moto – IV miejsce – sprawni technicz-
nie nie pokazali jednak romantyczne-
go idiomu. Rafał Blechacz zagrał jako
ostatni. Koncert e-moll grał pięknie, a
publiczność słuchała go jak zaczaro-
wana! Ten młody artysta ma wielką za-
letę, a mianowicie ogromny szacunek
do wykonywanej muzyki. Dodaje swój
pomysł, wrażliwość i serce, ale to mu-
zyka jest najważniejsza. W całym kon-
kursie każdy utwór w jego wykonaniu
był przemyślany, zachwycał logiką i
doskonale budowanym napięciem.

Kolejny Konkurs przeszedł do histo-
rii. Miała to być edycja pełna zmian i
ulepszeń, jednak przede wszystkim
sprawiedliwa. Czy tak było? Tu pojawi-
ło się wiele wątpliwości. Po pierwsze,
czy rzeczywiście eliminacje okazały się
dobrą formą aplikowania uczestników.
Jak się potem okazało do konkurso-
wych bojów stanęli artyści niekoniecz-
nie najlepsi… Po drugie, jury. Niestety,
nie zaszczyciła konkursu swą obecno-
ścią Martha Argerich, której osoba
znacznie podniosłaby jego rangę. W
regulaminie Konkursu znalazł się zapis,
że w czasie jego trwania skład jury nie
może ulec zmianie. Dlatego trudne
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musiało być znalezienie wybitnego pia-
nisty, który potrafiłby wyłączyć się na
trzy tygodnie ze swojego życia koncer-
towego i zawodowego. W rezultacie z
21 osób, zasiadających w składzie jury
aż 8 to Polacy, który to fakt wzbudził
ogromne wątpliwości, co do obiektyw-
ności ocen kandydatów. Większość z
członków komisji miało na Konkursie
swoich uczniów, co swe odbicie zna-
lazło w klasyfikacji końcowej, sytuacja
ta dotyczyła 6 osób. Tu pojawiło się
kolejne, nurtujące całe środowisko
muzyczne pytanie: czy to faktycznie
sprawiedliwe?

Tegoroczny Konkurs Chopinowski
wzbudził tyle zachwytu, co kontrower-
sji. Nietrudno jednak zauważyć, że ran-
ga konkursu spada i to z edycji na edy-
cję coraz bardziej. Gdzie te lata, kiedy
w jury zasiadał artysta tej klasy co Ar-
tur Rubinstein, a Ivo Pogorelić był oso-
bowością, która przeszła już do histo-
rii i która do dzisiaj wzbudza kontrower-
sje. Obecnie trudno znaleźć artystów
podobnego formatu.

Kolejny Konkurs już za 5 lat, a odbę-
dzie się on w 200. rocznicę urodzin Cho-
pina. Jakie zmiany przyniesie, jakie jury
w nim zasiądzie i jacy uczestnicy się na
nim pojawią – czas pokaże. Póki co,
pozostaje obserwować, jak potoczą się
losy jego laureatów, a w szczególności
triumfatora – Rafała Blachacza, za któ-
rego my osobiście trzymamy kciuki.

Agnieszka Okupska
Magdalena Todynek

Laureaci XV Międzynarodowego Kon-
kursu Pianistycznego im. F. Chopina

Grand Prix – I nagroda
Rafał BlechaczRafał BlechaczRafał BlechaczRafał BlechaczRafał Blechacz (Polska)

II nagroda – nie przyznano

III nagroda – ex aequo
Dong Hyek LimDong Hyek LimDong Hyek LimDong Hyek LimDong Hyek Lim (Korea Płd.)

Min LimMin LimMin LimMin LimMin Lim (Korea Płd.)

IV nagroda – ex aequo
Shohei SekimotoShohei SekimotoShohei SekimotoShohei SekimotoShohei Sekimoto (Japonia)

TTTTTakashi Yakashi Yakashi Yakashi Yakashi Yamamotoamamotoamamotoamamotoamamoto (Japonia)

V nagroda – nie przyznano

VI nagroda
Ka Ling Colleen LeeKa Ling Colleen LeeKa Ling Colleen LeeKa Ling Colleen LeeKa Ling Colleen Lee (Chiny/Hong-

Kong)

Nagrody dodatkowe za nejlepsze
wykonanie:

mazurków: Rafał BlechaczRafał BlechaczRafał BlechaczRafał BlechaczRafał Blechacz (Polska)
poloneza: Rafał BlechaczRafał BlechaczRafał BlechaczRafał BlechaczRafał Blechacz (Polska)
koncertu: Rafał BlechaczRafał BlechaczRafał BlechaczRafał BlechaczRafał Blechacz (Polska)

Nagroda ufundowana przez Krystia-
na Zimermana za najlepsze wykona-
nie Sonaty: Rafał BlechaczRafał BlechaczRafał BlechaczRafał BlechaczRafał Blechacz (Polska)

Wyróżnienia otrzymali:
Jacek KJacek KJacek KJacek KJacek Kortusortusortusortusortus (Polska), Rachel Na-Rachel Na-Rachel Na-Rachel Na-Rachel Na-

omi Komi Komi Komi Komi Kudoudoudoudoudo (USA), Rieko NezuRieko NezuRieko NezuRieko NezuRieko Nezu (Japo-
nia), YYYYYuma Osakiuma Osakiuma Osakiuma Osakiuma Osaki (Japonia), YYYYYeoleoleoleoleol

Eum SonEum SonEum SonEum SonEum Son (Korea Płd.), Andrey YAndrey YAndrey YAndrey YAndrey Yaro-aro-aro-aro-aro-
shinskiyshinskiyshinskiyshinskiyshinskiy (Rosja).

Oto miły list jaki nasza wspópracow-
niczka z Nowego Jorku, Basia Jaku-
bowska, otrzymała od wiernej czytel-
niczki oraz odpowiedź adresatki.

Szanowna Pani,

Zdecydowałam się napisać do Pani
list, żeby wyrazić moją radość jaką
czerpię z Pani artykułów, a przede
wszystkim recenzji z MET.

Mam 14 lat, a operą interesuję się
od 2 lat. Muzyka poważna stała się
moją życiową pasją. Bardzo brakowa-
ło mi fachowej prasy, ale na szczęście
odkryłam Muzyka21. Dzięki mojemu zami-
łowaniu do książek udało mi się bar-
dzo poszerzyć moją operową wiedzę.
Zapisałam sie nawet do szkoły mu-
zycznej w klasie fortepianu, żeby zdo-
być praktyczne podstawy.

Bardzo sie cieszę, że napisała Pani
o nowojorskim debiucie Małgorzaty
Walewskiej. Jestem zdruzgotana, że
nie wspomniała o tym polska prasa i
media. W naszym kraju nie mówi się o
prawdziwej sztuce i to jest po prostu
straszne.

Z przyjemnością czytam Pani po-
chlebne recenzje o Placido Domingo,

który jest moim najukochańszym śpie-
wakiem. Jestem pełna podziwu dla
sztuki tego Artysty.

Podziwiam jego ponadczasowe kre-
acje wokalno-aktorskie w Otellu, Car-
men, Opowieściach Hoffmana, Cyga-
nerii, Dziewczynie ze Złotego Zacho-
du i wielu, wielu innych arcydziełach
operowych.

Placido Domingo jest dla mnie naj-
lepszym współczesnym Otellem i wzor-
cowym pod każdym względem Cava-
radossim w Tosce (Luciano Pavarotti
nigdy nie miał tyle czaru i uroku co Pla-
cido Domingo wykonując tę rolę). Ma-
rzę, żeby zobaczyć tego Mistrza na
scenie. Mam nadzieję, że zdążę, za-
nim definitywnie z niej odejdzie.

Serdecznie Panią pozdrawiam i
łączę wyrazy szacunku,

Adriana Kamińska

Droga Pani Adriano,

Być może nawet się Pani nie domy-
śla jak wielką radość sprawił mi Pani
uroczy list. Komplementy, jakimi Pani
mnie obdarzyła są prawdziwie ważne i
cenię je znacznie wyżej (i tu pewnie ob-
rażę redaktorów i wydawcę Muzyka21, ale
trudno, piszę szczerze) niż słowa uzna-
nia kolegów po fachu, czy nawet auto-
rytetów w tej dziedzinie. Uznanie mło-
dej osoby, zaczynającej dopiero ową
cudowną podróż w świat opery, jest naj-
istotniejsze. A jest to podróż „magicz-
na”, najpiękniejsza ze znanych mi. To
czego doświadczamy uszami, oczami
i sercem – pozostaje z nami i w nas na
wiele lat, a co więcej, bez względu na
koleje losów w naszym życiu, nikt nam
tych wrażeń nie odbierze.

Pani „złapała bakcyla operowego”.

To cudowna przygoda ze sztuką, a ob-
cowanie z nią oferuje wrażliwym du-
szom, takim jak Pani, niezmierne bo-
gactwa – oczywiście te nieprzeliczalne
na pieniądze, czyli najcenniejsze.

Bardzo się ucieszyłam, gdy przeczy-
tałam w Pani liście, że zaczęła Pani stu-
diować grę na fortepianie. Umiejętność
gry na jakimkolwiek instrumencie, umie-
jętność czytania partytur otworzy Pani
dodatkowo inne, może jeszcze bardziej
„tajemnicze” podwoje w obrębie świa-
ta opery. Nawet zakładając, że nie wy-
bierze Pani trudnej kariery zawodowe-
go muzyka, tylko pozostanie Pani przy
fortepianie jako wspaniałym hobby,
przekona się Pani już wkrótce jak wielką
przyjemnością będzie możliwość prze-
grania sobie fragmentów oper, linii wo-
kalnych, możliwość słuchania wielkich
wykonań wielkich śpiewaków z party-
turą w ręku, śledzenia wyborów intepre-
tacyjnych, wyrabiania sobie własnych
opinii i preferencji. Taka pasja – to praw-
dziwy skarb. Ja też swego czasu wy-
brałam fortepian, a raczej uczynili to za
mnie rodzice, bo zaczynałam trochę
wcześniej niż Pani. Do dziś dnia mam
jeszcze pierwsze partytury, właśnie z lat
dziecinnych i późniejszych moich za-
chwytów muzycznych, jak byłam mniej
więcej w Pani wieku. Biorę je dziś do
ręki z nostalgią i łezką w oku.

Wraz z upływem lat, doświadcze-
niem życiowym i przeżyciami „dorosłe-
go świata” tracimy niestety wiele z na-
szej cudownie świeżej, spontanicznej
percepcji owych lat. A opera to prze-
cież emocje, emocje i jeszcze raz emo-
cje. Być może moje recenzje są dla
wielu czytelników zbyt afektowane, za
mało „rozumne” i intelektualne, ale taki
styl pisania wybrałam z całą świadomo-
ścią. Nie chcę pisać o wielkich przeży-
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ciach, cudownych wieczorach zachwytów w sposób intelektualno suchy.
To dla mnie zaprzeczenie istoty gatunku jakim jest opera, ta cudowna
kombinacja sztuk wszelakich, w której prymat należy jednak do najgenial-
szego instrumentu na świecie – ludzkiego głosu. Słucham więc nie tylko
uchem, nie tylko sprawdzam z zapisem na pięciolinni czy wszystko się
zgadza – słucham też „sercem”. I znów jak się zdaje popadam w afekta-
cję – ale taka jest prawda. Nie raz zresztą dawałam temu wyraz pisząc w
moich relacjach z MET o łzach wzruszenia. Do dziś dnia jestem święcie
przekonana, że jeśli nie zaczynam płakać od połowy II aktu „Madama
Butterfly” – to nie był to dobry spektakl. Podobnie w „Cyganerii” – żadna,
choćby nie wiem jak legendarna śpiewaczka nie jest prawdziwie dobrą
Mimi jeśli nie zalewam się łzami w akcie ostatnim. A Trio w „Der Rosenka-
valier”? Jeśli nie wyciska mi z oczu łez wzrusznia pięknem – to nie jest to
dobre przedstawienie. Zresztą przykłady mogłabym mnożyć w nieskoń-
czoność. Nie wstydzę się tego „ekshibicjonizmu” emocjonalnego. Uwa-
żam, że możliwość takiego przeżywania sztuki jest wielkim darem, który
nie każdemu był dany, i którego wielu ludzi może nam pozazdrościć. A
opera jest właśnie „od tego” by wyciskać nam łzy z oczu, wzruszać i za-
chwycać.

Bardzo pięknie pisze też Pani o uznaniu i zachwycie sztuką wokalną i
aktorską Placido Domingo. To w istocie fenomen. Mimo faktu, że tak wiele
razy miałam szczęście widzieć go na żywo w tak wielu spektaklach, każdy
kojelny jest dla mnie prawdziwym wydarzeniem. Czasami to niemal sama
sobie zazdroszczę tej możliwości. Domingo to jeden z tych wyjątkowych
artystów, którzy gdyby śpiewali przez cały wieczór zawartość książki tele-
fonicznej miasta Nowy Jork, trzymaliby nas w stałym napięciu i podziwie.

Moim największym marzeniem, gdy rozpoczynałam współpracę z Muzy-
ka21 było to, by przekazać mój entuzjazm i zachwyt do opery, oraz być może
„zarazić” jej „bakcylem” choćby jedną osobę. I dlatego bardzo serdecz-
nie Pani dziękuję za list. Jeśli choć w najmniejszym stopniu przyczyniłam
się do rozwinięcia w Pani tej pasji – to jest to dla mnie prawdziwie wielka
nagroda.

Serdecznie pozdrawiam życząc wielu wspaniałych przeżyć operowych,

Basia Jakubowska
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AAAAAriadne auf Naxosriadne auf Naxosriadne auf Naxosriadne auf Naxosriadne auf Naxos R R R R Ryszardayszardayszardayszardayszarda
Straussa.Straussa.Straussa.Straussa.Straussa. Oto czwarta premie-
ra bieżącego sezonu w MET.

Zaplanowano 5 przedstawień (premie-
ra sezonu: matinée 24 IX), z których wi-
działam dwa: drugi (29 IX) i piąty, ostatni
(11X).

Spektakl 29 IX był nieco nierówny
wokalnie, ale bardzo pozytywnym za-
skoczeniem okazał się litewski sorpan,
Viloleta Urmana w partii Ariadny. Od
1993 r. rola ta bezsprzecznie należy w
MET, jak zresztą we wszystkich presti-
żowych teatrach operowych świata, do
Deborah Voigt, która obecnie podjęła
wiele innych zobowiązń. Pojawiła się
więc możliwość zaprezentowania innej
śpiewaczki w tej roli.

Violetta Urmana debiutowła w MET 4
lata temu jako Kundry w Parsifalu. Śpie-
wała tu też typową dla wagnerowskiego
mezzosopranu partię Fricki oraz Księż-
nę Eboli w Don Carlosie Verdiego. Ariad-
na zaprezentowała więc wyraźnie „ciem-
niejszym” od sopranu Voigt głosem, któ-
rego „przydymiona” barwa nie mieniła
się blaskiem w najwyżej ułożonych frag-
mentach roli. Były też ze dwa momenty
zachwiań i siłowego spłaszczenia
dźwięczności w górze, ale jako całość –
bardzo dobrze zaśpiewana partia, choć
dramatycznie „mroczniejsza”. Brawa na-
leżały się jej również za interpretację ak-
torską partii co w pełni doceniła widow-
nia MET.

W spektaklach Ariadne auf Naxos bie-
żącego sezonu debiutowało aż trzech
wokalistów: Diana Damrau (sopran –
Zerbinetta), Jon Villars (tenor – Bachus)
oraz Christopher Maltman (baryton –
Harlekin).

Urodzony na Florydzie amerykański

tenor wygrał w 1995 r. National Council
Auditions, a rola Bachusa stała się nie-
jako jego „specjalnością”. Wykonywał ją
już w Lyric Opera of Chicago, Paris Ba-
stille Opera, Munich’s Bavarian State
Opera, Turin Teatro Rergio, a w najbliż-
szych planach ma La Scalę i Dresden
State Opera. W obu widzianych przeze
mnie spektaklach w MET wypadł jednak
wokalnie niedobrze. „Walczył” z tessiturą,
a głos w górze był bardzo silnie napięty.
Nie odważył się też zaśpiewać tych naj-
wyższych tonów roli. Środkowy rejestr
brzmiał ładnie i dźwięcznie, ale to za
mało by „oczarować” widownię MET.

Ogromne, owacyjne wręcz brawa
zebrał natomiast niemiecki sopran Dia-
na Damrau, debiutująca w MET niezwy-
kle trudną partią Zerbinetty. 34. letnia
śpiewaczka znana jest w świecie opery
z wykonań najwyżej ułożonych w reje-
strze ról wymagających precyzyjnej ko-
loratury. Poza Zerbinettą ma w swym re-
pertuarze partie: Konstanze (Uprowa-
dzenie z Seraju), Sophie (Kawaler srebr-
nej róży), Królowa Nocy (Czarodziejski
Flet), tytułową rolę Zaide Mozarta, a poza
tym: Gilda (Rigoletto) i Europa (Europa
Riconoscinta – Salieri), którą śpiewała
podczas gali otwierającej sezon w La
Scala w 2004 r. prezentując 3 wysokie
„F” i, tradycyjnie wykonywane, choć nie
zawarte w partyturze, wysokie „G”.

Nawet po obniżeniu przez Ryszarda
Straussa partii wokalnej, którą skompo-
nował dla Selmy Kurtz, rola Zerbinetty w
całości ułożona jest niezwykle wysoko
sięgając wysokiego „F” i zawiera cały
szereg trudnych przebiegów koloraturo-
wych. Głos Damrau ma ładną, słodko-
liryczną barwę i jest dość precyzyjny.
Podczas całego spektaklu zdarzyły się

może ze dwa „obsuwy” precyzji intona-
cyjnej w najwyższych tonach, niektóre
tryle były troszkę „podrabiane”, ale ogól-
nie był to znakomity występ. W tej partii
bardzo ważne są też aktorskie umiejęt-
ności i ruch sceniczny, a tu Damrau była
doprawdy godna najwyższego podziwu.
Niezwykłe wyszkolenie, graniczące z
umiejętnościami baletnicy, lekkość, gra-
cja, eleganckie, nie przesadzone, rado-
sne i kokieteryjne rozflirtowanie.

Baryton owych wieczorów, debiutu-
jący w MET w roli Harlekina Christiopher
Maltman też zebrał wiele braw. Bardzo
dobry głos, a jego doświadczenie w wy-
konywaniu „Lieder” okazało się bezcen-
ne w pieśni Harlekina.

Prolog, poprzedzający spektakl Ariad-
ne w przedstawieniu, należał do dwóch
doskonałych śpiewaków: Thomasa Al-
lena w niewielkiej roli Mistrza Muzyki, i
Susan Graham w partii Kompozytora.
Nawet w tak niedużej partii ogromna kla-
sa wokalna Allena dała się usłyszeć od
piewszej nuty, a publiczność bardzo cie-
pło i wielkimi brawami nagrodziła jego
występ. Graham od dłuższego już cza-
su objęła praktycznie w posiadanie rolę
Kompozytora w Ariadne auf Naxos, w
którą „wciela się” doskonale. Jej piękny
w barwie mezzosopran należy też do
tych najbardziej uwielbianych przez pu-
bliczność Nowego Jorku. Huraganowe,
w pełni zasłużone brawa przwitały ją wiec
przed kurtyną.

Warto też docenić i wyróżnić : Olgę
Makarinę (Najade), Susannę Poretsky
(Dryade) oraz Nicolę Heaston (Echo).
Świetne zharmonizowanie głosów, pięk-
ny występ.

Dyrygentem obu widzianych przeze
mnie spektakli Ariadne auf Naxos był Ki-
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ryl Petrenko. Było w zasadzie dobrze, ale
bez „polotu”, trochę z „dystansu”, i bez
dającego się zauważyć wglądu interpre-
tacyjnego.

Ogromną niespodziankę sprawił mi
natomiast piąty spektakl. Zdarza się bo-
wiem, że ostatni spektakl z serii jest naj-
ciekawszy i najlepszy wokalnie. Można-
by zapytać: dlaczego? Śpiewacy mogą
już przecież mieć zmęczone głosy,
szczególnie jeśli ich role były bardzo
wymagające od strony technicznej i ak-
torskiej. W MET często jest jednak tak,
iż sama świadomość, że nie muszą
oszczędzać sił i głosu na kolejny występ,
powoduje rozluźnienie nerwowe, a efek-
tem tego bywają niezwykle piękne przed-
stawienia. Tak też było 11 X. Niewielkie
zmiany w drugoplanowych rolach dały
możliwość innym wokalistom zapre-
zentowania swego kunsztu; dyrygent ze
sporą wrażliwością i bardziej zauważal-
nie niż 29 IX wspomagał głównych śpie-
waków, a szczególną atencją obdarzył
Zerbinettę. Damrau poszła bowiem na
tzw. „całość” i dosłownie błyszczała.
Wokalnie okazała się praktycznie bez-
błędna, a entuzjastyczna widownia na
stojąco oklaskiwała jej występ; Urmana
– chyba zaskoczyła samą siebie znako-
mitym technicznie i wokalnie wykona-
niem roli; Susan Graham – jeśli to możli-
we – była jeszcze doskonalsza jako
Kompozytor. Fantastyczny spektakl z
jednym niestety zastrzeżeniem: Bachus,
Jon Villars, był już bardzo, doprawdy bar-
dzo zmęczony wokalnie.

CCCCCosi fan tutteosi fan tutteosi fan tutteosi fan tutteosi fan tutte Mozarta –1 XI Mozarta –1 XI Mozarta –1 XI Mozarta –1 XI Mozarta –1 XI
2005 r2005 r2005 r2005 r2005 r. . . . . Tę produkcję zaprojek-
tował w 1996 r. Lesley Koenig

dla Cecilii Bartoli debiutującej w MET rolą
Despiny. Dobre kostiumy z epoki i deko-
racje (Michael Yeargan), mądrze wywa-
żona harmonia w kreowaniu nastrojów:
od czarującej elegancji i słodyczy po go-
rycz rozczarowań, akceptację i ostatecz-
ny triumf Miłości przez duże „M”. Pro-
stota, słoneczna lekkość architektonicz-
nych podziałów przestrzeni sceny, nie-
znacznie wzbogacona i odnowiona
przez reżysera obecnej serii spektakli
Robina Guarino, robią do dziś jak naj-
lepsze wrażenie.

Pierwszą serię obejmującą 5 spekta-
kli ponadczasowego, niezwykle złożone-
go psychologicznie arcydzieła Mozarta
wykonywała międzynarodowa, atrakcyj-
na obsada młodych gwiazd wokalnych:
Amerykanin Matthew Polenzani (Ferran-
do), Polak Mariusz Kwiecień (Guglielmo),
dwie Włoszki: urodzona w Mediolanie
Barbara Frittoli (Fiordiligi) i Nuccia Foci-
le (Despina) rodem z Sycylii. Dołączył
do nich „weteran” opery, znakomity Bry-
tyjczyk Thomas Aleen w partii Don Al-
fonso.

Znakomity spektakl, który najlepiej da
się określić jako triumf doskonałej współ-
pracy zespołu: dyrygenta, orkiestry i śpie-

waków. Nie było „gwiazd”, nikt się nie
„wychylał” by pokazać swój kunszt kosz-
tem innych, świetna harmonia głosów i
muzyki – co oczywiście bez wątpienia
jest zasługą genialnego Jamesa Levine’a
i jego niebywale głębokiego wglądu i zro-
zumienia fascynującej, „symfonicznej”
wręcz opery Mozarta.

Sposób w jaki James Levine dyrygu-
je muzyką Mozarta hipnotyzuje widow-
nię. Jego uwielbienie dla każdej frazy

partytury, pietyzm w dbaniu o każdy niu-
ans i barwę przelewa bowiem nie tylko
na muzyków orkiestry i śpiewaków, ale
w jakiś magiczny, znany tylko sobie pew-
nie sposób, emanuje wprost do serc słu-
chaczy siedzących w pełnej rewerencji
ciszy, przepełnionej radosnym zachwy-
tem. Kreuje to oczywiście niezwykłą at-
mosferę i ponad 3 i pół godzinny spek-
takl zdaje się trwać zbyt krótko. Proszę
mi wybaczyć powyższy, mocno „kulawy
poetycko” i afektowany opis efektów
sztuki dyrygowania Jamesa Levine’a, ale
był to jeden z tych wieczorów, kiedy
emocje i piękno dominują bez reszty i
przenikają do duszy najbardziej nawet
„przytomnego umysłowo” krytyka, który
chciał nie chciał, musi dać się ponieść
porywającej mocy magii geniuszu.

Czy był to spektakl doskonały? Nie!
Ale było to zupełnie nieważne, ponieważ
pomimo uchybień śpiewaków całość
funkcjonowała jakby na innym, znacznie
wyższym planie muzyczno-artystycznym.

Wiele powodów do dumy ma z pew-
nością Mariusz Kwiecień. Świetna pre-
zencja sceniczna, charyzmatyczne uję-
cie roli, pewność techniczna, znakomite
prowadzenie frazy w Mozarcie. Przyku-
wał też uwagę elegancją i muzykalno-

ścią swego doprawdy pięknego w bar-
wie barytonu. Od czasu występu w Cy-
ganerii jego umiejętności aktorskie
udoskonaliły się, był więc znacznie swo-
bodniejszy i bardziej naturalny w ruchu
scenicznym. Mariusz Kwiecień to z pew-
nością nowa, wschodząca gwiazda na
firmamencie MET. Już teraz słychać w
jego głosie potencjał na przyszłego, zna-
komitego Don Giovanniego na miarę
wielkich odtwórców tej roli w MET. Tym

razem jednak „wtopił” się w ensembl i
nawet w solowych fragmentach nie sta-
rał się przyćmić innych, czy „zawłasz-
czyć” uznania i oklasków dla siebie. Zna-
komity występ i niezwykle burzliwa owa-
cja widowni.

Brawa zresztą należały się wszystkim.
Matthew Polenzani doskonale sprawdził
się jako niemal idealny głos mozartow-
ski, którym nadał roli Ferrando wiarygod-
ność emocjonalną. Thomas Allen, legen-
darny już baryton, zaprezentował zawsze
przeze mnie podziwiany kunsztu wyko-
nywania ról Mozarta: lekkość prowadze-
nia frazy i elegancja jej wykończenia w
połączeniu z subtelnymi odcieniami dy-
namicznymi w prezentacji śpiewanego
tekstu.

Trzy panie występujące w widzianym
przeze mnie spektaklu 1 XI, były znacz-
nie mniej doskonałe od panów. Barbara
Frittoli, śpiewająca bardzo trudną, wirtu-
ozerską wokalnie partię Fiordiligi, „roz-
grzewała” głos w miarę upływu czasu,
ale obie jej popisowe arie wypadły cał-
kiem nieźle. Trochę kłopotów i niedostat-
ków w obu krańcach głosu udało się jej
dość umiejętnie pokryć, a pełne mło-
dzieńczego, ładnego i stonowanego roz-
flirtowania aktorstwo dopełniło reszty.
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Atrakcyjnie i w harmoni zabrzmiała też w
duetach z Magdaleną Kożeną, śpiewa-
jącą partię jej siostry, Dorabelli. Głos
Magdaleny Kożeny w tej roli był bardziej
interesujący niż ładny w brzmieniu. Jej
Dorabella była trochę za ostro przenikli-
wa w niektórych wyżej ułożonych frag-
mentach roli i zbyt „matowo” w najniż-
szych tonach. Muzycznie i dramatycz-
nie zaprezentowała się jednak zupełnie
dobrze i wdzięcznie „wtopiła się” w en-
sembl wykonawców spektaklu.

Najwięcej zastrzeżeń miałam do Nuc-
cii Focile. Jej ujęcie partii Despiny nie
mieściło się w konwencjonalnej formule
śpiewania tzw. „ról subretek”. Przeryso-
wania aktorskie, które są oczywiście
kwestią gustu, może i mogły wydać się
ciekawe, choć ja wolę tu akurat trady-
cję. Wokalnie – w zasadzie poprawna,
ale bez urokliwej lekkości, gracji i czaru
zapisanych reką Mozarta w partyturze.

Jako całość spektakl Cosi fan tutte był
jednak doprawdy znakomity, a zachwy-
cona widownia długo nie chciała się roz-
stać z jego wykonawcami.

Cosi fan tutte powróci na scenę MET
w dwóch jeszcze przedstawieniach: 25 i
28 stycznia 2006 r. również pod batutą
Jamesa Levine’a, ale już ze zmianą w
partii Fiordiligi, którą będzie wykonywa-
ła Alexandra Deshorties. No i, co chyba
oczywiste, nie oprę się pokusie by choć
jeszcze raz rozkoszować się pięknem
muzyki Mozarta pod batutą dyrektora
muzycznego MET.

LLLLLa Cenerentolaa Cenerentolaa Cenerentolaa Cenerentolaa Cenerentola – Rossini, 20 X – Rossini, 20 X – Rossini, 20 X – Rossini, 20 X – Rossini, 20 X
2005 r2005 r2005 r2005 r2005 r.....  Niekwestionowaną
gwiazdą ostatniego widzianego

przeze mnie w MET spektaklu Kopciusz-
ka Rossiniego (2002), była nie tytułowa
postać, czyli Angelina, pasierbica Don
Magnifico, znana również jako Kopciu-
szek, ale Juan Diego Florez w roli Księ-
cia Salerno, Don Ramiro.

Tym razem wszystko powróciło na
swe właściwe miejsce i gwiazdą był
Kopciuszek, czyli Olga Borodina. Głos
Borodiny nie należy do kategorii „fajer-
werkowych” w pięknie dźwięczności i
lekkości mezzosopranów, legendar-
nych już wykonawczyń tej roli, ale jego
doskonałe techniczne opanowanie i
wyszkolenie, precyzja i moc dobrze
sprawdziły się w roli. To ciemniejszy i
„cięższy” dramatycznie głos w Kop-
ciuszku, ale obdarzony w górze klarow-
nością, prawdziwie „stalową” mocą głę-
bi w dole, giętki i efektowny, niemal na-
turalnie lekki w przebiegach po skali tej
karkołomnej, pełnej ornamentacji linii
wokalnej Rossiniego. Ogromne barwa
– świetny występ.

Wedle szeptanych ploteczek z kulu-
arów, Olga Borodina ma ponoć zawar-
ty kontraktem wymóg konieczności an-
gażu w MET jej męża, Ildara Abdraza-
kova. Tym razem też pojawił się u jej
boku jako Alidoro, były mentor Don

Ramiro i anioł w wielu postaciach, choć
głównie opiekun strzegący „interesów”
Kopciuszka. Ładny, melodyjno-słodki
bas o sporej mocy w pełni zasłużył na
oklaski widowni MET.

Barry Banks, brytyjski tenor debiuto-
wał w MET w 1996 r. jako Flet w Śnie
nocy letniej Brittena i od tego czasu
pojawił się tu w 4 rolach. Jako Don Ra-
miro wypadł całkiem dobrze. Był ko-
miczny przy zamianie ról ze swym sługą
Dandinim, szlachetny i arystokratyczny
w manierach jako Książę, i pełen ro-
mantycznej pasji uczucia. Wokalnie –
wzbudził moje uznanie choć oczywiście
nie jest to fenomen głosu Juana Diegi
Floreza.

Simone Alberghini, włoski bas-bary-
ton urodzony w Bologni, debiutował w
MET właśnie rolą Dandiniego. Zrobił jak
najlepsze wrażenie i wokalnie i aktorsko
i z pewnością powróci nie raz na scenę
MET.

Najciekawszy interpretacyjnie był
jednak włoski bas, Simone Alaimo (de-
biut w MET w 1993 r.) w partii Don Ma-
gnifico. Zaprezentował świetny komizm-
buffo, który na szczęście nie popadał
w przesadę clowna. Bardzo dobra dyk-
cja i głos w Rossinim, zasłużony aplauz
na koniec spektaklu.

Bardzo miłą wokalnie niespodzianką
były siostry przyrodnie Kopciuszka: Ra-
chele Durkin (Clorinda) i Patricia Risley
(Tsibe). Atrakcyjna prezencja sceniczna,
ale co ważniejsze – dobre głosy, które
nie często zdarzają się w tych rolach. Ak-
torstwo było przerysowane maksymal-
nie w stronę buffo, ale za to winę ponosi
choreograf Daniela
Schiavone.

Produkcja, której
autorem jest Cesare
Levi, pochodzi z 1997
r. i jest jedną z najbrzyd-
szych w MET. Komik-
sowo-surrealistyczno-
symboliczna z dekora-
cjami i kostiumami
Maurizio Balo. Wyglą-
da na wyjątkowo
„tanią” w złym tego sło-
wa znaczeniu. Wypło-
wiałe kolory w połącze-
niu z pokracznymi, roz-
padającymi się mebla-
mi, jak np. chybotliwa,
kulawa na jedną nogę
kanapa, popękane
ściany, dziura w dachu
przez którą leje się
deszcz na strzępy ma-
terii starego parasola –
wszystko to miało
pewnie dodatkowo
wzmocnić elementy
komiczne opery. Sku-
tek jednak tych „arty-
stycznych wysiłków”
jest dość żałosny, no a
poza tym muzyce Ros-

siniego dodatkowe wzmocnienie ko-
miczne jest zupełnie niepotrzebne. A je-
śli śpiewacy nie są w stanie poradzić so-
bie dobrze z trudną linią wokalną tak we
fragmentach solowych jak i w ensem-
blach – nic im nie pomoże. Nie da się
tego ukryć, zamaskować czy odwrócić
uwagi. Na szczęście w tym spektaklu
wszyscy właściwie wyszli z tej trudnej
próby zwycięsko i mieli dość dobre wy-
czucie stylu. Gorzej z tym było w przy-
padku debiutującego w MET tym spek-
taklem, urodzonego w Mediolanie dyry-
genta, Antonello Allemandi. Dyrygował
już właściwie we wszystkich najbardziej
prestiżowych teatrach operowych świa-
ta, a wśród pozycji na liście wykonywa-
nych przez niego oper nie brak właśnie
Rossiniego: Cyrulik sewilski w Vienna
State Opera i Covent Garden, czy Włosz-
ka w Algierze w Monachijskiej Operze.
Zadziwił mnie więc fakt, że włoski dyry-
gent o sporym przecież doświadczeniu
tak niekorzystnie zaprezentował się pod-
czas debiutu w MET. Dyrygował nieco
pospiesznie i powierzchownie, jakby ner-
wowo, nie do końca panował nad koor-
dynacją solistów i sekcji orkiestry, ale co
gorsze często mijał się ze śpiewakami
niemal o cały takt. Najwyraźniej było to
słyszalne w kwintecie aktu I Signor, ma
parola. Precyzja śpiewaków kontrasto-
wała tu wręcz niewiarygodnie z „zagu-
bieniem się” w tempach orkiestry.

Warto jednak było obejrzeć ten spek-
takl w MET (20 X) choćby ze względu
na interesującą i dobrą wokalnie inter-
pretację tytułowej roli przez Olgę Boro-
dinę.
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ZZZZZłoto Renu łoto Renu łoto Renu łoto Renu łoto Renu RRRRRyszarda Wyszarda Wyszarda Wyszarda Wyszarda Wagnera.agnera.agnera.agnera.agnera.
Oto prolog do wagnerowskiej
tetralogii Pierścień Nibelunga,

otwierającej najdojrzalszy okres twórczo-
ści kompozytora. Opera obficie szafuje
nordycką tradycją, opowiadając sagę
Wotana i legendę Nibelungów. Mitycz-
nym bohaterem jest złoto o cudownych
właściwościach. Owo złoto najpierw zo-
staje wykradzione córom Renu, jego pra-
wowitym strażniczkom, a następnie –
wskutek oszustwa władcy bogów Wo-
tana – przeistacza się w źródło demora-
lizacji i śmierci.

Wagner ukończył kompozycję pierw-
szej części dzieła w ciągu kilku miesięcy
na przełomie lat 1853-1854, następnie
zajął się Walkirią (1854-1856) i wstępny-
mi scenami do Zygfryda (1856-1857).
Tetralogia (Złoto Renu, Walkiria, Zygfryd,
Zmierzch bogów) pozostawała nieukoń-
czona przez 12 lat. W 1872 r. kompozy-
tor przeniósł się do Bayreuth, gdzie (czte-
ry lata później) dzięki finansowemu
wsparciu Ludwika Bawarskiego powsta-
ła świątynia sztuki wagnerowskiej, dziś
słynny na cały świat teatr w Bayreuth. Taki
teatr, poświęcony wyłącznie własnym
dziełom, Wagner wykoncypował sobie
już w 1850 r. W tych nowych, tak sprzy-
jających warunkach (w latach 1872-
1882) zdołał ukończyć Parsifala, opiera-
jąc się na pomyśle jeszcze z roku 1857.

W warstwie tekstowej, ideowej, sztu-
ka wagnerowska metaforycznie odzwier-
ciedlała kryzys i załamania fazy gwałtow-
nej kapitalistycznej modernizacji starej
Germanii, fazy na którą grupy intelektu-
alistów nie były przygotowane. W aspek-
cie artystycznym zaś, kompozytor zmie-
rzał do formy teatralnej pomyślanej jako
nieprzerwany przebieg czasowy, pod-
czas którego dokonuje się maksymalne
wzajemne przenikanie struktury muzycz-
nej i funkcji symbolicznych i wizyjnych.

W Rzymie po raz pierwszy Złoto Renu
pokazano stosunkowo późno – 3 kwiet-
nia 1906 r., z udziałem m.in. dwóch wspa-
niałych Giuseppe: Borgati i De Luca, pod
batutą Rodolfo Ferrari. Ponownie tetralo-
gię wystawiono w latach szczególnej po-
pularności kompozytora: w 1938,1939 i
1943 r. pod dyrekcją Tullio Serafina, w
1953 r. pod dyrekcją Ericha Kleibera, po-
tem w 1961 r. i ostatnio w 1999 r. (w wersji
koncertowej) – za pulpitem dyrygenckim
stanął Giuseppe Sinopoli.

W premierowym przedstawieniu 18
października 2005 r. wystąpiła doboro-
wa obsada, w większości wywodząca się
z Bayreuth: Ralf Lukas – Wotan, Christian
Franz – Loge, Hartmut Welker – Alberyk,
Peter Keller – Mime, Katja Lytting – Fry-
ka, Hanna Schwarz – Erda, Elisabete
Matos – Freja, Filippo Betoschi – Don-
ner, Cesare Ruta – Froh, Johann Tilli –
Fasolt, Philip Kang – Fafner, Rosa Ric-
ciotti – Woglinda, Sonia Zaramella –
Wellgunda, Antonella Trevisan – Flosshil-
da. Dyrygował Will Humburg; natomiast
za reżyserię, scenografię, kostiumy i
światła odpowiedzialny był Pier’Alli.

O Humburgu nie można powiedzieć,
aby ukochał tradycję (przynajmniej w
muzyce). Dlatego zamiast jednolitych,
monumentalnych warstw dźwiękowych
charakterystycznych dla orkiestr bayreu-
thowskich zaoferował słuchaczom wyra-
finowaną, zróżnicowaną paletę brzmie-
niową, w której znalazły się klarowne,
jasne, wręcz romantycznie dźwięki i w
której dało się nawet wysłyszeć kolory-
stykę dawnej dobrej włoskiej opery. Po-
dobnie z tempami – Maestro przeciw-
stawił się rutynowym wykonaniom z prze-
wagą temp majestatycznych i stałych,
pokazując, że nie ma nic przeciwko szyb-
szym tempom. Całość zabrzmiała dość
nowatorsko, w najlepszym tego słowa
znaczeniu.

Pier’Alli po raz kolejny miał do czynie-
nia ze Złotem Renu – chwała mu za to,
że nie poszedł na łatwiznę i nie powtó-
rzył inscenizacji bolońskiej, a pokusił się
o świeże rozwiązania. Co prawda sam
zamysł nie uległ wielkiej metamorfozie,
ale jego realizacja – tak. Na scenie roz-
panoszyła się technika, śpiewacy byli
dosłownie skąpani w światłach i wizual-
nych efektach specjalnych; niewiele było
tradycyjnych elementów dekoracji, a i te
traktowane były bardziej symbolicznie niż
dosłownie. Robota reżysera sprowadzi-
ła się do najprostszych ustaleń, dlatego
niektóre sceny wypadły pod tym wzglę-
dem zbyt mdło – choćby np. w scenie z
córami Renu prosiłoby się o coś
wdzięczniejszego. Aktorsko przeciętny,
muzycznie spektakl okazał się wyborny.
Jako paskudny karzeł Alberyk wspania-
le wypadł Hartmut Welker: natychmiast
skojarzył mi się ze Smigolem z Władcy
Pierścieni i jak Smigol w filmie, tak Albe-
ryk w operze był postacią najbardziej
przykuwającą uwagę. Pomyśleć, że ar-
tysta 27 października obchodził 64. uro-
dziny! Także tenor Franz jako Loge po-
kazał klasę, szybko „kupiłam” zapropo-
nowaną przezeń postać boga ognia.
Wotan okazał się dobrze przygotowany,
wokalnie i dramatycznie. Hanna Schwarz
niegdyś musiała brylować w rolach wa-
gnerowskich, jeszcze dzisiaj jawi się na
scenie jako jej królowa (w Bayreuth de-
biutowała w 1975 r. partią Flosshildy,
potem śpiewała też rolę Fryki w 1977 r.
w Operze w San Francisco).

Przyznaję, że w rzymskiej realizacji
trudny i na wskroś poetycki Wagner od-
czytany został inteligentnie, zwłaszcza od
strony muzycznej. Nie do końca prze-
mówiły do mnie jedynie techniczne
smaczki, wydały mi się bardziej odpo-
wiednie na jakąś kosmiczną odyseję niż
na pradawne germańskie bajanie.
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Hilary urodziła się w 1980 r., i już na
miesiąc przed swoimi czwartymi uro-
dzinami rozpoczęła pierwsze lekcje gry
na skrzypcach. Jak sama wspomina:
„Miałam trzy lata, kiedy z tatą poszli-
śmy na spacer”. Wtedy zauważyła na-
pis na szkole podstawowej „Lekcje
muzyki dla dzieci od lat czterech”. Obo-
je weszli do środka. Tam spostrzegła
małego chłopca grającego Twinkle,
Winkle na maleńkich skrzypcach. „Gdy
go zobaczyłam, wiedziałam już że wła-
śnie tego chcę spróbować”. Mając pięć
lat uczestniczyła w programie Suzuki,
następnie trafiła do klasy Klary Berko-
vich w Baltimore, u której uczyła się do
skończenia 10 lat. Przez następnych
siedem lat uczyła się pod kierunkiem
Jaschy Brodsky’ego w Curtis Institute
of Music w Filadelfii. Swoje umiejętno-
ści doskonaliła podczas lekcji u Jamie
Laredo, Gary’ego Grafomana i Felisa
Galimira. Od skończenia 19 lat Hilary
kontynuuje naukę podczas licznych
kursów, w których uczestniczy oraz
„nieustannie uczy się od swoich star-
szych kolegów”.

W związku z jej talentem i umiejęt-
nościami, które wciąż musiała dosko-
nalić, Hahn szkołę podstawową i li-
ceum ukończyła eksternistycznie,
ucząc się głównie w domu. Mając za-
ledwie 10 lat została przyjęta do pre-
stiżowego Curtis Institute of Music.

Ukończyła je z dyplomem mając lat 19.
W czasie letnich wakacji, co roku
uczestniczyła w kursach: Encore Scho-
ol for Strings w Ohio (między 11 a 14
rokiem życia), Marlboro Music Festiwal
w Vermont, oraz wyjeżdżając w czasie
wakacji do Francji i Niemiec. Jej zain-
teresowania pozamuzyczne doskona-
le widać w doborze przedmiotów uni-
wersyteckich, które studiowała. Wśród
nich znalazły się między innymi: litera-
tura, XVIII-wieczna literatura brytyjska,
Szekspir, warsztaty poetyckie, teatral-
ne i pisarskie; historia cywilizacji za-
chodniej, język niemiecki i francuski,
współczesna literatura niemiecka i so-
cjologia francuska (w językach narodo-
wych).

Pierwszy publiczny występ Hilary
miała w wieku 6 lat (w kwietniu 1986 r.)
podczas wieczoru muzycznego w jej
szkole podstawowej (Pebody Prep).
Zagrała wówczas Walca Brahmsa, Ga-
vota Gosseca i Chór z Judy Machabe-
usza Haendla. Jednak na swój pierw-
szy prawdziwy recital musiała poczekać
jeszcze cztery lata. W lutym 1990 r. w
Sali Leaking w Konserwatorium w Pe-

abody wykonała: IV Sonatę Haendla,
Chaconne Vitalego, Siciliane i Presto z I
Sonaty Bacha, Romans Gliere’a, Balla-
dę i Poloneza Vieuxtempsa oraz Kaprys
A-dur Wieniawskiego. Rok później, w
maju 1991 r., Hilary po raz pierwszy wy-
stąpiła z orkiestrą prezentując Koncert
skrzypcowy C-dur Haydna (z orkiestrą
kameralną Concerto Soloists of Phila-
delphia pod dyrekcją Miguela Hartha-
Bedoya). Sama artystka jednak odno-
towuje jako swój pierwszy poważny
występ z orkiestrą dopiero ten, z grud-
nia 1991 r., podczas którego towarzy-
szyła jej Baltimore Symphony Orche-
stra, pod kierunkiem Chorei Komatu,
gdzie zagrała III część III Koncertu b-
moll Camille’a Saint-Saënsa.

Jej pierwsza płyta, nagrana dla Sony
Classical z kompozycjami Jana Seba-
stiana Bacha (Hilary Hahn Plays Bach)
otworzyła jej drogę do kariery między-
narodowej. Krytycy zachwycali się jej
grą i interpretacjami. New York Times
napisał tylko „Cudowne”, a w Stereo
Review można było przeczytać nastę-
pującą opinię krytyka: „Nigdy nie słysza-
łem tych legendarnych, niezwykłych
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utworów granych na tak wysokim po-
ziomie, technicznie i muzycznie, niż na
tym debiutanckim krążku Hahn. To jest
po prostu wspaniałe wykonanie”. „Eks-
cytujący debiut” to opinia BBC Music
Magazine. Potem posypały się następ-
ne nagrania, początkowo dla Sony, a
potem dla Deutsche Grammophon. Jej
druga płyta, z 1999 r., zawierająca Kon-
cert skrzypcowy Ludwiga van Beetho-
vena była nominowana do nagrody
Grammy za najlepsze wykonanie solo-
we z orkiestrą, ale tę nagrodę otrzyma-
ła dopiero za koncerty Brahmsa i Stra-
wińskiego, które nagrała cztery lata
temu wraz z orkiestrą Academy of St.
Martin-in-the-Fields pod kierunkiem Sir
Neville’a Marrinera. Hilary Hahn wzięła
także udział w nagraniu ścieżki dźwię-
kowej skomponowanej przez Newtona
Howarda do filmu The Village (Osada)
w reżyserii M. Nighta Shyamalana.

Artystka prowadzi na swoich stro-
nach internetowych dziennik, z którego
jasno wynika, że jest zapracowaną i cią-
gle w podróży młodą damą. W ostat-
nim wpisie przepraszając swoich fanów
wyjaśnia, dlaczego tak bardzo brakuje
jej czasu. A co skrzypaczka robiła w cią-
gu ostatnich wakacji? „Po 7. tygodnio-

wej europejsko-azjatyckiej podróży kon-
certowej na przełomie kwietnia i maja
miałam jedynie dwa dni na przygotowa-
nie się do wakacji i 9. tygodni w Japo-
nii. Czyli od czerwca do sierpnia byłam
w Japonii. Wcześniej, tydzień spędziłam
na Festiwalu Muzycznym na Amelia Is-
land na Florydzie. Potem Japonia, a po
powrocie przez dwa tygodnie dostoso-
wywałam się z powrotem do tej rzeczy-
wistości. Było trudno, bo w Japonii pra-
wie wcale nie rozmawiałam po angiel-
sku. W tym czasie poza powrotem do
»normalności« przygotowywałam się już
do następnego sezonu koncertowego.
Pod koniec sierpnia ruszyłam znowu w
7. tygodniowe tournée, które było jed-
nym z najbardziej wyczerpujących, ja-
kiego kiedykolwiek się podjęłam: odwie-
dziłam Skaneates, Nowy Jork, Madison,
Wisconsin – z koncertami; Berlin, Paryż,
Brukselę i Londyn – gdzie promowałam
swoją najnowszą płytę (z sonatami
skrzypcowymi Mozarta); Moskwę (Ro-
sja) i Hof (Niemcy) z kolejnymi koncer-
tami oraz Sztokholm, gdzie uczestniczy-
łam w sesji nagraniowej I Koncertu Pa-
ganiniego, na kolejna płytę”. Już od sze-
ściu lat podobnie wygląda jej każdy rok.

Artystka szczególnie ceni sobie

swoją prywatność i przyznaje, że chwile
spędzone w samotności w hotelowych
pokojach są jej czasem, chwilami na
przemyślenia, które bardzo lubi. Nigdy
się nie nudzi. A jak jest sama w poko-
ju, to, co robi? „Czytam. Skaczę po
łóżku. Gotuję. Pracuję. Piszę. Oglądam
TV. Tańczę. Śpię. Jem. Oglądam kra-
jobraz za oknem” – to tylko kilka, spo-
śród dwudziestu sposobów na nudę,
które wymienia.

W swojej krótkiej karierze, jak sama
podliczyła, zagrała 813 koncertów (w
tym 533 z orkiestrą i 133 solowych re-
citali), odwiedziła 213 miast w 27 kra-
jach na czterech kontynentach. Współ-
pracowała ze 150 dyrygentami, miesz-
kając, w co najmniej 426 różnych po-
kojach hotelowych. Jest wegetarianką
stroniącą od kofeiny, alkoholu, papie-
rosów i narkotyków. Nie lubi także
wszelkich nowinek elektronicznych i
horrorów, za to uwielbia przyrodę, war-
tościową sztukę, ciszę, prywatność,
taktownych ludzi, a ponad wszystko
swój zawód.

Na podstawie materiałów zawartych na
stronach internetowych artystki oraz mate-
riałów własnych.

James Levine od ponad trzydziestu trzech lat dyryguje
na deskach MET, od roku pełni również funkcję głównego
dyrygenta Boston Symphony Orchestra. Poprowadził to-
urnée Trzech Tenorów, przez 15 lat rokrocznie występował
na festiwalu w Bayreuth, przez 23 – na festiwalu w Salzbur-
gu a jednak… nie jest typem „gwiazdy”. Na scenie, w ka-
nale orkiestrowym, błyszczy wyłącznie jego bujna czupry-
na – ruchy są zminimalizowane na rzecz lepszego skupie-
nia słuchaczy na muzyce. Rzadko gości w popularnych talk-
showach. Co więcej – nie jest dyrygentem „wszechobec-
nym”, ubiegającym się o prestiżowe występy gościnne, ani
też tyranem, który „zastraszałby” nie tylko swoich podwład-
nych, ale również budził respekt u słuchaczy. James Levi-
ne zbudował swoją pozycją w oparciu o inteligencję, rze-
telność, uprzejmość i przede wszystkim – pasję. Mówi, że
to nie on wybrał sobie karierę – to muzyka wybrała jego.

Kiedy mowa o podejmowaniu decyzji Levine wzrusza
ramionami „Muzyka daje mi poczucie prawdziwego conti-
nuum kreatywnego, konstruktywnego życia. (..) I chyba nie
można sobie wyobrazić piękniejszej jego formy”. Z drugiej
strony zżyma się słuchając komentarzy o tym, że „zgarnął”
już wszystko. „Sugeruję przemyśleć to raz jeszcze” – od-
powiada, dementując pogłoski, jakoby prowadził „bajko-
we” życie. Z pewnością biorąc pod uwagę ogrom pracy,
jaką Levine wkłada w utrzymanie swojej pozycji, ale przede
wszystkim w utrzymanie „swoich” orkiestr nie jest to sfor-
mułowanie bezpodstawne. Choć o podejmowanym przez
niego tytanicznym wysiłku krążą legendy James Levine nie
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przestaje zadziwiać. Kiedy dyrektor
Ravinia Festiwal (Chicago) proponując
mu zastępstwo i poprowadzenie II
Symfonii Mahlera na tydzień wprzód
spytał 28. letniego wówczas dyrygen-
ta jak dobrze zna partyturę ten odparł:
„czy poprawi to Panu samopoczucie
jeżeli powiem, że zarówno próby jak i
przedstawienie poprowadzę z pamię-
ci?”. I w przypadku tego dyrygenta nie
jest to nic nadzwyczajnego – więk-
szość premier prowadzi bez tego ruty-
nowego „balastu”. Jego rekordowe
osiągnięcia tj. repertuar obejmujący
ponad 80 pozycji i ponad dwa tysiące
przedstawień z całą pewnością mógły-
by na dobre zagościć w Księdze Re-
kordów Guinessa. Cóż, ten dyrygent w

przeciągu 2 miesięcy potrafi poprowa-
dzić ponad dwadzieścia różnych oper!
Do ulubionych należą: Otello (wykona-
na ponad 60 razy), Moc Przeznacze-
nia (ponad 50), Parsifal, Wesele Figa-
ra, La Boheme, Traviata, Toska, Die
Meistersinger. Za jego kadencji planu-
jąc swój program z kilkuletnim wyprze-
dzeniem (innowacja Levine’a) MET
poszerzyła repertuar o opery mniej zna-
ne: Dialogi Karmelitanek Poulenca, Lulu
Berga, Rise and Fall czy City of Maha-
gonny Kurta Weilla, ale też i standar-
dowe pozycje: Idomeneo król Krety,
Łaskawość Tytusa Mozarta, Porgy and
Bess Gershwina, La Cenerentola Ros-
siniego czy Schoenberga Mojżesz i

Aaron. By wykonywać wersję możliwie
najbardziej zgodną historycznie w dzie-
łach tj. Nieszpory Sycylijskie Verdiego
czy Borys Godunow Musorgskiego
Levine zadbał, by podstawą do ich re-
alizacji były najnowsze odkrycia muzy-
kologów. W 1989 r. wykonano po raz
pierwszy tetralogię Wagnera Pierścień
Nibelunga. Ukoronowaniem współpra-
cy było zamówienie oper u Jacoba
Druckmana (na podstawie legendy o
Medei), Johna Corigliano (Duchy Wer-
salu), Tan Duna, Tobiasa Pickera czy
Johna Harbisona (Wielki Gatsby). Rów-
nież doroczne cykle prezentujące soli-
stów i instrumentalistów MET to inicja-
tywa tego znakomitego organizatora.
A dodając do tego jeszcze cotygodnio-

we transmisje radiowe (w tym 8. go-
dzinny koncert transmitowany przez te-
lewizję PBS), występy poza granicami
kraju, współpracę z Berliner Philharmo-
niker i Viener Philharmoniker oraz
czynną karierę pianistyczną (udziela się
przede wszystkim w muzyce kameral-
nej) to jest przed czym chylić czoła.

Choć jego spektakularne muzycz-
ne osiągnięcia są zarejestrowane na
niezliczonej ilości plastikowych krąż-
ków, i co za tym idzie nietrudno się z
nimi zapoznać, o tyle życie osobiste
dyrygenta owiane jest mgiełką tajem-
nicy. Jimmy zazdrośnie strzeże swojej
prywatności niezwykle rzadko udziela-
jąc wywiadów. Jedyna traktująca o nim

książka (autorstwa Roberta C. Marsha
Dialogues and Discoveries. James Le-
vine: His Life and His Music) posiada
jego autoryzację i z pewnością właśnie
z tego względu jest uważana w środo-
wisku krytyków bardziej za swego ro-
dzaju hagiografię aniżeli wyczerpują-
ce źródło informacji. A jednak spoza
tej „twierdzy” coś niecoś wydostaje się
na światło dzienne. Wiadomo, że dyry-
gent mieszka w Nowym Yorku na Man-
hattanie (Upper East Side). Dwaj jego
najbliżsi współpracownicy – młodszy
brat Tom i asystent Kent Hunt wykonują
za niego cały szereg tak prozaicznych
czynności jak pranie, gotowanie, aż po
dyplomatyczne załatwianie spraw
związanych z funkcją administracyjną.

Powszechnie wiadomo, że James Le-
vine nie jest osobą asertywną. Liczący
sobie 62 lata artysta jest znany w śro-
dowisku ze swej ujmującej grzeczno-
ści – nie potrafi odmawiać. Trudno so-
bie wyobrazić, że można zajść tak da-
leko będąc uprzejmym, łagodnym i
bezkonfliktowym człowiekiem, a jednak
Levine sobie tylko znanym sposobem
potrafi wydobywać z ludzi to, co naj-
lepsze. I tyczy się to nie tylko muzyków
z orkiestry, ale również śpiewaków, ma-
nagerów, inspicjentów, melomanów –
tę listę można by mnożyć w nieskoń-
czoność.

Urodził się 23 czerwca 1942 r. w Cin-
cinnati w stanie Ohio. Dorastając w
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rodzinie muzyków i artystów (w Avon-
dale) od dziecka miał do czynienia z
muzyką. Jego rodzice wspominają, że
już jako dwulatek potrafił wygrywać na
pianinie zasłyszane wcześniej melo-
die. Talent muzyczny Levine’a rozwinął
się niemal błyskawicznie. W wieku
czterech lat Jimmy brał pierwsze lek-
cje gry na fortepianie, a wieku lat sze-
ściu udzielał już pierwszych koncer-
tów. W 1954 r. zadebiutował na de-
skach Filharmonii w Cincinnati grając
II Koncert fortepianowy F. Mendelssoh-
na. To jednak nie fortepian pełnić miał
główną rolę w jego karierze. Wkrótce
Levine zapałał bezgraniczną miłością
do opery. Jego matka, aktorka na
Broadway’u kupiła mu zabawkową
scenę, gdzie mały Jimmy wraz ze
swym młodszym rodzeństwem wysta-
wiał coraz to nowe przedstawienia uży-
wając do tego celu kuchennych stoł-
ków, zabawek, itd. Niebawem młodym
talentem zainteresowała się Juilliard
School of Music – sławna Rosina
Lhévinne chciała widzieć chłopca w
gronie swoich uczniów. Rodzice zapro-
testowali. Mrs. Lhévinne musiała po-
czekać, tymczasem młody pianista brał
lekcje w Cincinnati u prymariusza La-
Salle Quartet – Waltera Levina, który
wspomina „Miałem wówczas do czy-
nienia z nieokiełznanym talentem, i za-
razem trochę nieznośnym dzieciakiem,
którego trzeba było przede wszystkim
nauczyć, co jest istotą muzyki”.

Latem 1956 r. Levine uczestniczył w
Marlboro Festival w Vermont (gdzie
dyrygował krótkimi chorusami w Cosi
fan tutte), przez następne 13 lat waka-
cje spędzał biorąc udział w warszta-
tach muzycznych w Aspen (Kolorado)
W 1961 r. ukończył liceum Walnut Hills
i wyruszył do Nowego Yorku na pod-
bój świata. Skoro drzwi Juilliard stały
dla niego otworem postanowił skorzy-
stać z propozycji znakomitej pianistki
jednocześnie podejmując studia na
kierunku dyrygentury u Jeana Morela.
Zaraz po ukończeniu kursu z historii
muzyki średniowiecznej został wpisa-
ny na listę studentów podyplomowych.
Swój debiut operowy Levine świętował
w Aspen w 1962 r. dyrygując Poławia-
czami pereł G. Bizeta.

Będąc studentem trzeciego roku
został wybrany przedstawicielem Ame-
rican Conductors Project w Baltimore.
Tam pod okiem Fausto Cleva, Alfreda
Wallensteina i Maxa Rudolfa kształcił
się w Peabody Insitute, tam również
spotkał Georga Szella, który przyjął go
najpierw w poczet swoich studentów,
a rok później uczynił asystentem.
Współpraca z tym wybitnym dyrygen-
tem układała się bardzo pomyślnie, aż
do jego śmierci w 1970 r., choć Szell
niechętnie pozwalał mu dyrygować
swoją orkiestrą. Pomógł mu natomiast
w zorganizowaniu nowego ansamblu
w oparciu o muzyków z pobliskich kon-

serwatoriów. University Circle Orche-
stra zyskała sobie renomę wśród star-
szych bardziej doświadczonych kole-
gów, a Levine mógł nareszcie wysta-
wiać swoje pierwsze prawdziwe przed-
stawienia. Punkt zwrotny w jego karie-
rze miał miejsce 5 czerwca 1971 r., na
deskach MET Levine poprowadził To-
skę Verdiego. Entuzjastycznie przyjęty
debiut przysporzył mu rychło grono
wielbicieli. Dwa lata później został
głównym dyrygentem tego teatru, w
1976 r. – muzycznym dyrektorem zaś
w 1986 r. na jego potrzeby stworzono
bezprecedensową, jeżeli idzie o tę in-
stytucję, funkcję dyrektora artystyczne-
go, dzięki której mógł mieć wpływ rów-
nież na decyzje repertuarowe i angaż
wokalistów. Joseph Volpe wspomina:
„Zanim przyszedł Jimmy nikt nie zwra-
cał uwagi na orkiestrę, gościło u nas
sporo dyrygentów, ale żaden na stałe.
Przez wiele lat raz było lepiej, raz go-
rzej”. W międzyczasie zaczęto gremial-
nie ubiegać się o jego obecność na
prestiżowych festiwalach proponując
mu gościnne występy. W 1999 r., po
wielu sukcesach w Europie m.in. na fe-
stiwalu w Bayreuth, gdzie wystawił cykl
Wagnera Pierścień Nibelunga wraz z
A. Kirschnerem i Rosalie, Levine sko-
rzystał z propozycji objęcia stałej
posady w orkiestrze w Monachium.
Zaraz po wygaśnięciu kontraktu w
2004 r. dyrygent przejął kontrolę nad
Boston Symphony Orchestra.

Jimmy, jak nazywają go przyjacie-
le, ale też i dalsi współpracownicy,
bezsprzecznie nadal króluje na sce-
nie operowej Nowego Yorku. W tym
sezonie przez 60 wieczorów dyrygo-
wać ma 10 operami. Premiera Fausta
Gounoda, którego Levine poprowadził
w kwietniu tego roku po raz pierwszy
w swojej karierze była kolejnym, wiel-
kim sukcesem dyrygenta, choć jedno-
cześnie ostro krytykowano nieprzemy-
ślaną inscenizację Andreia Serbana i
Santo Loquasto. NYT pisał: „Mr. Levi-
ne poprowadził rewelacyjne przedsta-
wienie. Wydobył z partytury Gounoda
całą sugestywność i dostojność
kształtując melodie z wdziękiem i ela-
stycznie. Najwyraźniej w muzyce peł-
nej śmiałych chromatycznych zwrotów
i rytmicznych przestrzeni dyrygent sły-
szy echo Wagnera”, W maju Levine
dyrygował również operą Mozarta
Łaskawość Tytusa, która również spo-
tkała się z entuzjastycznym przyję-
ciem. Ale prócz sympatyków Maestro
ma również sporą grupę przeciwni-
ków, którzy bojkotują wszystkie jego
przedsięwzięcia. Niektórzy twierdzą,
że przez wiele lat okupował podium
nie pozwalając zaistnieć innym dyry-
gentom dużego formatu, jednak sam
zainteresowany widzi to w zupełnie
innym świetle.

Jest typem długodystansowca. W
erze jetów i prywatnych środków trans-

portu Levine spędzał 7 miesięcy w roku
nie ruszając się z Nowego Yorku. Twier-
dzi, że tylko w taki sposób mógł osią-
gnąć szczególny rodzaj porozumienia
miedzy sobą a członkami orkiestry. Klu-
czem do sukcesu było konsekwentne
„budowanie” poszczególnych muzycz-
nych „komponentów”. Przez pierwszy
rok pracował nad współbrzmieniem, w
drugim stawiał na balans, w trzecim na
kolor, czwarty, piąty etc. konsekwentnie
przyporządkowane były jednemu celo-
wi tak, by w końcu orkiestra i chóry
brzmiały jak jeden, wielki, w pełni spraw-
ny organizm. „Chcę, żeby orkiestra grała
tak, jak zaśpiewałby wielki solista, albo
zagrał światowej sławy pianista czy
kwartet smyczkowy (…), żeby muzycy
umieli przede wszystkim przekazać in-
tencje kompozytora” mówi dyrygent,
który w czasie swojej ponad trzydzie-
stoletniej kadencji wprowadził obsadę
muzyczną MET w wiek nowej Ery.

Z pewnością uzasadnione nadzie-
je na podobne „odrestaurowanie” wy-
służonej pod rządami Seiji Ozawy or-
kiestry mają managerowie Boston
Symphony. Powierzając Levine’owi
stanowisko naczelnego dyrygenta za-
równo muzycy, jak i decydenci tej in-
stytucji udowodnili, jak silna jest po-
zycja Levine’a na rynku artystycznym.
Tymczasem większość krytyków mu-
zycznych obawia się końca epoki Ja-
mesa Levine’a w MET. Anthony Tom-
masini z NYT spodziewa się, że Ma-
estro będzie faworyzował Bostończy-
ków. Sam dyrygent przyznaje, że w
Bostonie czuje się jak ryba w wodzie.
Odpowiada mu intelektualno-snobi-
styczna atmosfera miasta, które
szczyci się najbardziej prestiżowym
ośrodkiem akademickim w kraju. Co
prawda kontrakt podpisany z MET
przewiduje koniec współpracy dopie-
ro w 2011 r., lecz już teraz zmiana na
stanowisku głównego managera (dzi-
siaj funkcje tą sprawują pospołu Jo-
seph Volpe i jego następca Peter Gelb
wdrażający się do zawodu) oraz „zde-
gradowanie” go do stanowiska dyrek-
tora muzycznego pozwalają sądzić, że
rzeczywiście Levine będzie się  skła-
niał ku Bostonowi. Bycie dyrygentem
orkiestry pozwala mu skoncentrować
całą swoją energię na ulubionym re-
pertuarze (Berg, Webern, Schoen-
berg, ale też Ligeti, Lutosławski i Mil-
ton Babbitt). Rzecz niezwykła, ale wy-
daje się to nie przeszkadzać bostoń-
skiej publiczności, która pragnie wi-
dzieć Levine’a na swojej scenie jesz-
cze przez długie, długie lata bez
względu na rodzaj muzycznej „diety”.
Podobno Toscanini również „prze-
branżowił” się po sześćdziesiątce, nad
prowadzenie oper przedkładając dy-
rygowanie repertuarem symfonicz-
nym. Czy James Levine pójdzie w
ślady swego mistrza? Czas pokaże.



22

W Średniej Szkole Muzycznej gra-W Średniej Szkole Muzycznej gra-W Średniej Szkole Muzycznej gra-W Średniej Szkole Muzycznej gra-W Średniej Szkole Muzycznej gra-
łeś na trąbce i fortepianie, jeszczełeś na trąbce i fortepianie, jeszczełeś na trąbce i fortepianie, jeszczełeś na trąbce i fortepianie, jeszczełeś na trąbce i fortepianie, jeszcze
przed jej ukończeniem rozpocząłeśprzed jej ukończeniem rozpocząłeśprzed jej ukończeniem rozpocząłeśprzed jej ukończeniem rozpocząłeśprzed jej ukończeniem rozpocząłeś
naukę śpiewu u Jadwigi Dzikównynaukę śpiewu u Jadwigi Dzikównynaukę śpiewu u Jadwigi Dzikównynaukę śpiewu u Jadwigi Dzikównynaukę śpiewu u Jadwigi Dzikówny, po, po, po, po, po
czym wyjechałeś do Sofii…czym wyjechałeś do Sofii…czym wyjechałeś do Sofii…czym wyjechałeś do Sofii…czym wyjechałeś do Sofii…

To pani profesor namówiła mnie na
stypendium Ministerstwa Kultury finan-
sujące studia zagraniczne, które rze-
czywiście przygotowały mnie do upra-
wiania zawodu śpiewaka i aktora. Z
profesorem śpiewu, Rusko Ruskovem

od razu się zrozumieliśmy, znaleźliśmy
doskonały kontakt trwający zresztą do
tej pory. Bardzo się przyjaźnię z nim i
jego żoną, która jest wspaniałym reży-
serem operowym. W trakcie studiów
uczestniczyłem w spektaklach opero-
wych z prawdziwego zdarzenia. Pod
koniec studiów wystąpiłem w trzech
rolach zaliczanych do spektakli dyplo-
mowych. Na scenie Opery Sofijskiej
śpiewałem Figara w Cyruliku sewilskim,

Papagena w Czarodziejskim flecie i
Marcela w Cyganerii.

Z dyplomem w kieszeni wróciłeśZ dyplomem w kieszeni wróciłeśZ dyplomem w kieszeni wróciłeśZ dyplomem w kieszeni wróciłeśZ dyplomem w kieszeni wróciłeś
do Wdo Wdo Wdo Wdo Warszawyarszawyarszawyarszawyarszawy, lecz nie związałeś się, lecz nie związałeś się, lecz nie związałeś się, lecz nie związałeś się, lecz nie związałeś się
stałym kontraktem z żadną operą istałym kontraktem z żadną operą istałym kontraktem z żadną operą istałym kontraktem z żadną operą istałym kontraktem z żadną operą i
pracujesz wszędzie. Co było tegopracujesz wszędzie. Co było tegopracujesz wszędzie. Co było tegopracujesz wszędzie. Co było tegopracujesz wszędzie. Co było tego
przyczyną – świadomy wybórprzyczyną – świadomy wybórprzyczyną – świadomy wybórprzyczyną – świadomy wybórprzyczyną – świadomy wybór, czy ko-, czy ko-, czy ko-, czy ko-, czy ko-
nieczność?nieczność?nieczność?nieczność?nieczność?

Zaraz po ukończeniu studiów nie
miałem jeszcze sprecyzowanych pla-
nów związanych z pracą. Jednak nie
wykluczałem stałego kontraktu w nie-
mieckich lub szwajcarskich teatrach
albo tam, gdzie taki system obowiązu-
je. Ponieważ po konkursach i przesłu-
chaniach żadnych tego typu propozy-
cji nie otrzymałem, o mojej drodze ar-
tystycznej tylko częściowo zadecydo-
wał świadomy wybór, w pewnym sen-
sie też przypadek. Przede wszystkim
chciałem doskonalić umiejętności,
brać udział w konkursach i jeździć na
przesłuchania do agencji impresaryj-
nych – po prostu chciałem dać się po-
znać.

PPPPPomówmyomówmyomówmyomówmyomówmy, więc o konkursach i, więc o konkursach i, więc o konkursach i, więc o konkursach i, więc o konkursach i
wspomnianym przypadku. Na dzie-wspomnianym przypadku. Na dzie-wspomnianym przypadku. Na dzie-wspomnianym przypadku. Na dzie-wspomnianym przypadku. Na dzie-
sięciu międzynarodowych zostałeśsięciu międzynarodowych zostałeśsięciu międzynarodowych zostałeśsięciu międzynarodowych zostałeśsięciu międzynarodowych zostałeś
laureatem. Jaki był tego wpływ na roz-laureatem. Jaki był tego wpływ na roz-laureatem. Jaki był tego wpływ na roz-laureatem. Jaki był tego wpływ na roz-laureatem. Jaki był tego wpływ na roz-
poczęcie zawodowej kariery?poczęcie zawodowej kariery?poczęcie zawodowej kariery?poczęcie zawodowej kariery?poczęcie zawodowej kariery?

Czasami się słyszy, że agenci i
łowcy talentów na konkursy „walą
drzwiami i oknami”, ale ja się z czymś
takim nie spotkałem. W zasadzie po
pierwszym moim konkursie w belgij-
skim Vérviérs zaangażował mnie wie-
deński agent, który poprzednio był ju-
rorem na tym konkursie. Pomógł mi zo-
rientować się jak wygląda rynek ope-
rowy i zorganizował kilka, mało znaczą-
cych przesłuchań w Austrii i Niem-
czech. Na pewno pomogły mi pierw-
sze nagrody na konkursach w Pampe-
lunie i Bilbao oraz fakt, że w pierwszym
z nich szefem jury był José Carreras.
Nadal utrzymujemy ze sobą kontakty,
kilka razy występowaliśmy razem na
koncertach. W Pampelunie zgłosił się
do mnie szef tamtejszego Towarzystwa
Przyjaciół Opery, mój obecny wielki
przyjaciel Benjamin Lazkano, Bask.
Wierząc w mój materiał głosowy i arty-
styczny skorzystał ze swoich prywat-
nych kontaktów, załatwił mi kilka uwień-
czonych sukcesem przesłuchań i to
jest tym przypadkiem. Po pewnym cza-
sie założył własną agencję i teraz zde-
cydowaną większość hiszpańskich
kontraktów jemu właśnie zawdzię-
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czam. Jest też moim „personal mana-
gerem”, czyli zajmuje się administra-
cyjnymi sprawami związanymi z moimi
zagranicznymi kontraktami, reprezen-
tuje mnie w kontaktach z mediami itp.

Czy artysta wielokrotnie występu-Czy artysta wielokrotnie występu-Czy artysta wielokrotnie występu-Czy artysta wielokrotnie występu-Czy artysta wielokrotnie występu-
jący na 4 kontynentach, w 63 mia-jący na 4 kontynentach, w 63 mia-jący na 4 kontynentach, w 63 mia-jący na 4 kontynentach, w 63 mia-jący na 4 kontynentach, w 63 mia-
stach na terenie 18 państw nie czujestach na terenie 18 państw nie czujestach na terenie 18 państw nie czujestach na terenie 18 państw nie czujestach na terenie 18 państw nie czuje
się bezdomny i zmęczony przez sta-się bezdomny i zmęczony przez sta-się bezdomny i zmęczony przez sta-się bezdomny i zmęczony przez sta-się bezdomny i zmęczony przez sta-
łe zmiany szerokości geograficznej?łe zmiany szerokości geograficznej?łe zmiany szerokości geograficznej?łe zmiany szerokości geograficznej?łe zmiany szerokości geograficznej?

W krótkim czasie stwierdziłem, że
takie „cygańskie” życie, odpowiada mi
bez zastrzeżeń. Jestem zodiakalnym
bliźniakiem, nie mógłbym usiedzieć
długo w jednym miejscu. Bardzo lubię
podróżować. Zawsze otrzymanym pro-
pozycjom z egzotycznego kraju towa-
rzyszy spory ładunek spontanicznych
emocji. Jeśli rola odpowiada moim
możliwościom wokalnym i scenicznym,
podekscytowany pakuję walizki i ru-
szam w kolejną podróż. Mój agent do-
brze wie, że mam organizm łatwo przy-
stosowujący się do zmian aktywności
dobowej.

Skoro mówisz o dalekich krajachSkoro mówisz o dalekich krajachSkoro mówisz o dalekich krajachSkoro mówisz o dalekich krajachSkoro mówisz o dalekich krajach
ciekawi mnie jak publiczność azjatyc-ciekawi mnie jak publiczność azjatyc-ciekawi mnie jak publiczność azjatyc-ciekawi mnie jak publiczność azjatyc-ciekawi mnie jak publiczność azjatyc-
ka i afrykańska reaguje na europejskąka i afrykańska reaguje na europejskąka i afrykańska reaguje na europejskąka i afrykańska reaguje na europejskąka i afrykańska reaguje na europejską
sztukę operową prezentowaną przezsztukę operową prezentowaną przezsztukę operową prezentowaną przezsztukę operową prezentowaną przezsztukę operową prezentowaną przez
europejskich, bądź amerykańskicheuropejskich, bądź amerykańskicheuropejskich, bądź amerykańskicheuropejskich, bądź amerykańskicheuropejskich, bądź amerykańskich
artystówartystówartystówartystówartystów.....

Wbrew moim oczekiwaniom – fan-
tastycznie. Jedni i drudzy są przygoto-
wani do odbioru sztuki operowej. Spek-
takle śledzą uważnie, a po zakończo-
nych ariach i duetach reagują niezwy-
kłymi owacjami. W Kapsztadzie, w RPA
duża część publiczności czekała na
artystów po przedstawieniach, komple-
mentowała nas i prosiła o autografy. W
takim egzotycznym kraju, gdzie trady-
cje operowe są znikome jest to bardzo
miłe zjawisko. Natomiast w Szanghaju
gorąco bili brawa, ale z powodów kul-
turowych rzadko podchodzili do arty-
stów. Poza tym uwielbiam dobrą kuch-
nię i wspomniane już wina, więc w ta-
kich egzotycznych miejscach mam
duże pole do popisu, odwiedzam róż-
ne nieturystyczne restauracje i delek-
tuję się ciekawymi potrawami, często
w towarzystwie koleżanek i kolegów
biorących ze mną udział w danej pro-
dukcji operowej.

Niedawno wróciłeś z drugiej pod-Niedawno wróciłeś z drugiej pod-Niedawno wróciłeś z drugiej pod-Niedawno wróciłeś z drugiej pod-Niedawno wróciłeś z drugiej pod-
róży artystycznej na Florydę, czy po-róży artystycznej na Florydę, czy po-róży artystycznej na Florydę, czy po-róży artystycznej na Florydę, czy po-róży artystycznej na Florydę, czy po-
strzegasz różnice między tamtejszystrzegasz różnice między tamtejszystrzegasz różnice między tamtejszystrzegasz różnice między tamtejszystrzegasz różnice między tamtejszy-----
mi widzami, a np. tymi, którzy podzi-mi widzami, a np. tymi, którzy podzi-mi widzami, a np. tymi, którzy podzi-mi widzami, a np. tymi, którzy podzi-mi widzami, a np. tymi, którzy podzi-
wiali Ciebie ostatnio w Covent Garwiali Ciebie ostatnio w Covent Garwiali Ciebie ostatnio w Covent Garwiali Ciebie ostatnio w Covent Garwiali Ciebie ostatnio w Covent Gar-----
den i La Scali.den i La Scali.den i La Scali.den i La Scali.den i La Scali.

Widzów Florydy śmiało można przy-
równać do panującego tam klimatu
zwrotnikowego. Ich życzliwość i żywio-
łowość podczas koncertu jest tak
wszechobecna, jak ciepłe prądy mor-
skiego powietrza. Podobnie podczas
przedstawienia i po nim gorąca jest
publiczność londyńskiej Covent Gar-
den, ale w mediolańskiej La Scali jest
już inaczej i naprawdę nie wiem, co jest
tego przyczyną. Wprawdzie nie było tak

na moich przedstawieniach Carmen,
ale widziałem jak po Andrea Chénier
ludzie wychodzili natychmiast po
opuszczeniu kurtyny, jeszcze przed
końcowymi ukłonami. Strasznie to
dziwne, zważywszy na operową trady-
cję Italii.

PPPPPosiadasz w repertuarze 30 operosiadasz w repertuarze 30 operosiadasz w repertuarze 30 operosiadasz w repertuarze 30 operosiadasz w repertuarze 30 oper
skomponowanych przez 16 kompo-skomponowanych przez 16 kompo-skomponowanych przez 16 kompo-skomponowanych przez 16 kompo-skomponowanych przez 16 kompo-
zytorówzytorówzytorówzytorówzytorów. P. P. P. P. Poza klasycznym Mozartemoza klasycznym Mozartemoza klasycznym Mozartemoza klasycznym Mozartemoza klasycznym Mozartem
w zasadzie obracasz się w kręgu mu-w zasadzie obracasz się w kręgu mu-w zasadzie obracasz się w kręgu mu-w zasadzie obracasz się w kręgu mu-w zasadzie obracasz się w kręgu mu-
zyki z epoki roman-zyki z epoki roman-zyki z epoki roman-zyki z epoki roman-zyki z epoki roman-
tycznej i późnoro-tycznej i późnoro-tycznej i późnoro-tycznej i późnoro-tycznej i późnoro-
mantycznej,  rza-mantycznej,  rza-mantycznej,  rza-mantycznej,  rza-mantycznej,  rza-
dziej w słowiańskiejdziej w słowiańskiejdziej w słowiańskiejdziej w słowiańskiejdziej w słowiańskiej
i werystycznej. Co oi werystycznej. Co oi werystycznej. Co oi werystycznej. Co oi werystycznej. Co o
tym decyduje?tym decyduje?tym decyduje?tym decyduje?tym decyduje?

Przede wszystkim
fakt, że jestem bary-
tonem lirycznym i
uwielbiam bel canto.
W repertuarze ope-
rowym korzystam z
ofert odpowiadają-
cych moim predys-
pozycjom głosowym
i przekonaniom zwią-
zanym z możliwością
wykonania konkret-
nej partii na wysokim
poziomie. Lubię też
przyjmować oferty
wykonania zapo-
mnianych oper,
obecnie przywraca-
nych scenom. Sło-
wiańskie opery są
bliskie mojej roman-
tycznej duszy, a we-
ryzm wprost uwiel-
biam, ale niestety nie
ma w tym repertu-
arze zbyt wielu ról
odpowiadających
moim predyspozy-
cjom zarówno wokal-
nym jak i charaktero-
logicznym.

PPPPPartiom, w któ-artiom, w któ-artiom, w któ-artiom, w któ-artiom, w któ-
rych Ciebie widzia-rych Ciebie widzia-rych Ciebie widzia-rych Ciebie widzia-rych Ciebie widzia-
łem nadałeś swo-łem nadałeś swo-łem nadałeś swo-łem nadałeś swo-łem nadałeś swo-
iste piękno wyrazuiste piękno wyrazuiste piękno wyrazuiste piękno wyrazuiste piękno wyrazu
wypływającego zwypływającego zwypływającego zwypływającego zwypływającego z
serca i emanujące-serca i emanujące-serca i emanujące-serca i emanujące-serca i emanujące-
go na zewnątrz. Wgo na zewnątrz. Wgo na zewnątrz. Wgo na zewnątrz. Wgo na zewnątrz. W
jaki sposób budu-jaki sposób budu-jaki sposób budu-jaki sposób budu-jaki sposób budu-
jesz tak wiarygodnąjesz tak wiarygodnąjesz tak wiarygodnąjesz tak wiarygodnąjesz tak wiarygodną
postać sceniczną?postać sceniczną?postać sceniczną?postać sceniczną?postać sceniczną?

Własną intuicję w
budowaniu postaci
staram się kształtować w oparciu o
epokę, w jakiej toczy się akcja. Moja
inspiracja interpretacyjna wzrasta w
miarę poznawania wskazówek kompo-
zytora oraz odpowiedników literackich.
W miarę jednoczesnej nauki warstwy
muzycznej z treścią zaczynam czuć
rolę. Wielce pomocna jest znajomość
języka, w którym śpiewam, bowiem
wartość każdego słowa ma istotne zna-
czenie.

PPPPPodczas spektaklu ruch i gest sce-odczas spektaklu ruch i gest sce-odczas spektaklu ruch i gest sce-odczas spektaklu ruch i gest sce-odczas spektaklu ruch i gest sce-
niczny musi toczyć się własnym bie-niczny musi toczyć się własnym bie-niczny musi toczyć się własnym bie-niczny musi toczyć się własnym bie-niczny musi toczyć się własnym bie-
giem, bowiem warstwę muzycznągiem, bowiem warstwę muzycznągiem, bowiem warstwę muzycznągiem, bowiem warstwę muzycznągiem, bowiem warstwę muzyczną
tworzysz wspólnie z dyrygentem.tworzysz wspólnie z dyrygentem.tworzysz wspólnie z dyrygentem.tworzysz wspólnie z dyrygentem.tworzysz wspólnie z dyrygentem.
Mówię tu o efekcie finalnym pytającMówię tu o efekcie finalnym pytającMówię tu o efekcie finalnym pytającMówię tu o efekcie finalnym pytającMówię tu o efekcie finalnym pytając
o serię prób muzycznych poprzedza-o serię prób muzycznych poprzedza-o serię prób muzycznych poprzedza-o serię prób muzycznych poprzedza-o serię prób muzycznych poprzedza-
jących każdą produkcję.jących każdą produkcję.jących każdą produkcję.jących każdą produkcję.jących każdą produkcję.

Na pierwsze próby przychodzę per-
fekcyjnie przygotowany muzycznie. Ten
etap pracy lubię najbardziej, bowiem
wtedy powstaje cała machina zwana

spektaklem operowym. Dobrze jest,
gdy w takich próbach uczestniczy re-
żyser, tak samo jak niezbędna jest
obecność dyrygenta na próbach reży-
serskich. Po zajęciach ansamblowych
z fortepianem próby orkiestrowe po-
zwalają na dopracowanie detali i wza-
jemne zrozumienie temp. Z przedwcze-
śnie zmarłym Marcello Viottim praco-
wałem przy czterech produkcjach i to
on podczas prób wywarł największy
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wpływ na rozwój mojej artystycznej
osobowości.

Jakie różnice odczuwasz międzyJakie różnice odczuwasz międzyJakie różnice odczuwasz międzyJakie różnice odczuwasz międzyJakie różnice odczuwasz między
sceną operową a estradą koncersceną operową a estradą koncersceną operową a estradą koncersceną operową a estradą koncersceną operową a estradą koncer-----
tową?tową?tową?tową?tową?

Bardzo lubię recitale pieśniarskie.
Wg mnie to najtrudniejsza forma wy-
konawcza, ponieważ liryka wokalna
jest szalenie skomplikowana. Aczkol-
wiek nie uważam siebie za eksperta w
tej dziedzinie, chciałbym kiedyś nagrać
na płytę pieśni Schuberta, Mahlera czy
Czajkowskiego. Stając samemu na
estradzie czuję się totalnie nagi. Wte-
dy można pokazać nawet najmniejszą
emocję i na pewno zostanie ona za-
uważona, dojdzie do serca słuchacza.
W tym czasie publiczność śledzi każ-
dy mój gest, każde słowo, każdy
dźwięk i każdą nutę. Scena operowa
ma inne prawa. Na niej chroni nas kon-
takt z pozostałymi solistami, akcja, ko-
stium, charakteryzacja, rekwizyty. To
jest zupełnie inna forma przekazu, ale
równie skomplikowana.

Nagrałeś kilka płyt, wolisz nagra-Nagrałeś kilka płyt, wolisz nagra-Nagrałeś kilka płyt, wolisz nagra-Nagrałeś kilka płyt, wolisz nagra-Nagrałeś kilka płyt, wolisz nagra-
nia „na żywo” czy studyjne.nia „na żywo” czy studyjne.nia „na żywo” czy studyjne.nia „na żywo” czy studyjne.nia „na żywo” czy studyjne.

Nie mam takich doświadczeń, gdyż
wszystkie moje płyty są live. Nagrania
„na żywo” mają większą wartość, bo
rejestrują także klimat koncertu, lecz
mnie bardzo stresują, bo wiem, że nie
można już nic poprawić. Nagrania stu-
dyjne mają ten walor, że każdą nutkę
można poprawić i wyczyścić, dokleić,
ale na pewno emocjonalnie są uboższe.

Proszę nam ujawnić czy istniejąProszę nam ujawnić czy istniejąProszę nam ujawnić czy istniejąProszę nam ujawnić czy istniejąProszę nam ujawnić czy istnieją
role, które pragniesz zaśpiewać a do-role, które pragniesz zaśpiewać a do-role, które pragniesz zaśpiewać a do-role, które pragniesz zaśpiewać a do-role, które pragniesz zaśpiewać a do-
tychczas nie miałeś takiej okazji…tychczas nie miałeś takiej okazji…tychczas nie miałeś takiej okazji…tychczas nie miałeś takiej okazji…tychczas nie miałeś takiej okazji…

Na pewno chcę śpiewać więcej
oper Verdiego o większym ładunku dra-
matycznym... Renato, Luna, Ernani, ale
to są marzenia daleko idące w przy-
szłość. Moje doświadczenia z Trawiatą
i Don Carlosem zaostrzyły tylko apetyt
na Verdiego. Jak już wspomniałem,
chciałbym też więcej śpiewać oper
werystycznych, ale nie zawsze odpo-
wiadają one mojemu gatunkowi głosu.

Istnieje opinia, że prawdziwym sukIstnieje opinia, że prawdziwym sukIstnieje opinia, że prawdziwym sukIstnieje opinia, że prawdziwym sukIstnieje opinia, że prawdziwym suk-----

cesem dla śpiewaka jest otrzymaniecesem dla śpiewaka jest otrzymaniecesem dla śpiewaka jest otrzymaniecesem dla śpiewaka jest otrzymaniecesem dla śpiewaka jest otrzymanie
ponownego zaproszenia na tą samąponownego zaproszenia na tą samąponownego zaproszenia na tą samąponownego zaproszenia na tą samąponownego zaproszenia na tą samą
scenę. Zatem chciałbym na zakoń-scenę. Zatem chciałbym na zakoń-scenę. Zatem chciałbym na zakoń-scenę. Zatem chciałbym na zakoń-scenę. Zatem chciałbym na zakoń-
czenie zapytać, czy polska publicz-czenie zapytać, czy polska publicz-czenie zapytać, czy polska publicz-czenie zapytać, czy polska publicz-czenie zapytać, czy polska publicz-
ność będzie miała okazję posłuchaćność będzie miała okazję posłuchaćność będzie miała okazję posłuchaćność będzie miała okazję posłuchaćność będzie miała okazję posłuchać
i zobaczyć w kraju swego ulubieńca?i zobaczyć w kraju swego ulubieńca?i zobaczyć w kraju swego ulubieńca?i zobaczyć w kraju swego ulubieńca?i zobaczyć w kraju swego ulubieńca?

Miło mi to usłyszeć i z tego, że je-
stem w kraju lubiany bardzo się cieszę.
Bieżący sezon koncertowy rozpoczy-
nałem we wrześniu w Filharmonii Ko-
szalińskiej. Na scenę Opery Krakow-
skiej wróciłem w październiku ponow-
nie jako Germont w Trawiacie i w listo-
padzie pierwszy raz pokazałem się tam
w partii Marcela z Cyganerii. Po latach
nieobecności wróciłem także do
Szczecina, aby w październiku, w Ope-
rze na Zamku, zaśpiewać partię Silvia
w nowej produkcji opery Pajace. W
Warszawie, po raz kolejny będę wystę-
pował jako Eugeniusz Oniegin w stycz-
niu i maju 2006 r.

Dziękuję za rozmowę.Dziękuję za rozmowę.Dziękuję za rozmowę.Dziękuję za rozmowę.Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał WRozmawiał WRozmawiał WRozmawiał WRozmawiał Wilfried Górnyilfried Górnyilfried Górnyilfried Górnyilfried Górny

Radykał i pacyfista

Michael Tippett przyszedł na świat w
Londynie w 1905 r. Dzieciństwo spędził
w Suffolk, gdzie jeszcze przed ukończe-
niem 10. roku życia pobierał lekcje gry
na fortepianie u miejscowej nauczyciel-
ki. Podczas nauki w Stanford Grammar
School, śpiewał w lokalnym chórze ko-
ścielnym i brał udział w amatorskich
przedstawieniach teatralnych. Poważ-
nym doświadczeniem muzycznym był
dla niego koncert orkiestry w Leicester
pod dyrekcją Malcolma Sarghenta. To
wydarzenie zaważyło na wyborze jego
dalszej drogi życiowej. Po długich na-
mowach rodzice w końcu zgodzili się
na studia w Royal College of Music w
Londynie, gdzie rozpoczął naukę w
1923 r. W czasie doskonalenia muzycz-
nych umiejętności Michael uczestniczył
w bogatym życiu kulturalnym stolicy

uczęszczając na liczne koncerty i przed-
stawienia teatralne. Po opuszczeniu
college’u w 1928 r., Tippett zamieszkał
w Oxted Surrey, gdzie uczył francuskie-
go, dyrygował koncertami i opiekował
się tamtejszym towarzystwem opero-
wym. W tym czasie napisał: I Kwartet
Smyczkowy z 1935 r. (zrewidowany
przez kompozytora w 1944 r.) i Sonatę
fortepianową nr 1 (1936-37).

Już podczas studiów i po nich, kom-
pozytor silnie reagował na światowe
wydarzenia: wojnę, kryzys, masowe
bezrobocie czy głód. Powoli dojrzewał
w nim polityczny radykalizm. W tym
samym czasie, podczas kilku nieoficjal-
nych spotkań z Eliotem, skrystalizowały
się jego idee estetyczne. Pod wpływem
tych doświadczeń powstało oratorium
A Child of our Time (1939-41), będące
gorącym protestem przeciwko prześla-
dowaniom i tyranii. W 1940 r. Tippett

objął stanowisko dyrektora muzyczne-
go Morley College. Nowe miejsce pra-
cy stało się centrum odrodzenia zapo-
mnianej w tym czasie muzyki Hen-
ry’ego Purcella a także punktem wyj-
ścia dla międzynarodowych karier: Del-
lera, Pearsa i Amadeus Quartet. Tym-
czasem w 1943 r. kompozytor za nie-
podporządkowanie się do warunków
zwolnienia ze służby wojskowej i po-
glądy pacyfistyczne został skazany na
trzy miesiące więzienia. Po opuszcze-
niu Morley College Tippett poświęcił się
wyłącznie kompozycji, uzyskując nie-
wielkie dochody z audycji radiowych.
Wraz z zakończeniem II Wojny Świato-
wej ukończył swoją I Symfonię, po
czym rozpoczął pracę nad swą
pierwszą operą The Midsummer Mar-
riage. Dzieło to, podobnie jak jego na-
stępne opery, swą premierę miało w
Royal Opera House (choć wcześniej

Moim podstawowym zadaniem w otaczającym społeczeństwie jest kontynuowanie
tradycji, która jest podstawą naszej cywilizacji. (…) Tylko tradycja może kreować w
naszej wyobraźni nowe obrazy, nadając im formy i kształty (intelektualne lub mu-

zyczne). Tylko dzięki niej nasz wewnętrzny świat porozumiewa się z wszystkimi wyobraże-
niami. Obrazy przeszłości kształtują przyszłość. Dla jednego będą to obrazy przemocy, dla
innych – obrazy spokoju. Obrazy pojednania dla rozdartego nienawiścią świata. A w wieku
przeciętności i rozbitych snów – obrazy obfitości, szlachetności, bogactwa i piękna – tak
kompozytor charakteryzował świat.
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pierwszą operę The Midsummer Mar-
riage w Covent Garden. W listopadzie
1997 r. Stockholm Concert Hall zorga-
nizował ogromną retrospekcję jego
muzyki koncertowej. Niestety, zapale-
nie płuc zatrzymało kompozytora w
domu. Michael Tippett zmarł 8 I 1998 r.
W tym roku mija 100 lat od jego uro-
dzin.

Muzyczna kariera

Aktywność kompozytorska Tippet-
ta datuje się od połowy lat 20., kiedy to
będąc studentem Royal College of
Music zajmował się ambitnymi projek-
tami tworząc szeroką paletę utworów
chóralnych.

Kiedy w latach 30. Tippett osiągnął
już swoją kompozytorską dojrzałość,
nie specjalizował się w wybranych ga-
tunkach. Stąd na jego „oeuvre” składa
się: 5 oper, 4 symfonie, 5 sonat forte-
pianowych, 5 kwartetów smyczkowych,
trzy duże dzieła chóralne, kilka koncer-
tów i innych dzieł orkiestrowych (jak np.
The Rose Lake), oraz wiele mniejszych
rozmiarów utworów wszelkiego rodza-
ju. Sonaty i kwartety smyczkowe sta-
nowią klamrę spinającą jego całą ka-
rierę kompozytorską, ukazując niczym
drogowskaz ścieżki jego artystyczne-
go rozwoju. Opery, symfonie i utwory
chóralne były natomiast efektem syn-
tezy: każdy z nich krystalizuje idee i do-
świadczenia kompozytora. Z tego
punktu widzenia jego największe dzie-
ła nigdy nie powstały w wyniku bezpo-
średniej inspiracji czy bodźca, ale przy
ich tworzeniu kompozytor czerpał z
wielu obrazów przechowywanych w
pamięci przez długie lata. Właśnie w
tym tkwi podstawa integralności jego
różnorodnej i szerokiej twórczości. Słu-
chając tych utworów stopniowo odkry-
wamy ideę, jaka przyświecała kompo-
zytorowi podczas pracy: coraz większa
władza techniki. Jego metoda tworze-
nia była następująca: wyobrażał sobie
podstawową strukturę utworu w ogól-
nym zarysie i stopniowo skupiał się na
detalach. Przyjaciel i artystyczny men-
tor T. S. Eliot powiedział mu kiedyś, że
do niego jako poety „słowa przychodzą
ostatnie”. Podobnie u Tippetta – nuty
przychodzą ostatnie. Zawsze pracował
przy fortepianie, wyczarowując różne
tony orkiestry, kwartetu smyczkowego
czy innego instrumentarium, z nie-
zwykłą niezawodnością i dokładnością.

Purcell, Beethoven i inni

Na początku muzycznej kariery po-
jawiło się na drodze kompozytora kil-
ka godnych uwagi postaci, które miały
wpływ na jego późniejsze wybory.
Dość szybko oczarowała go muzyka
Beethovena. Wzory Beethovena Tip-
pett uznał za „archetypy” przy tworze-
niu swoich symfonii i koncertów. Dru-

gim ważnym muzycznym doświadcze-
niem była XVI w. muzyka kościelna i
twórczość madrygałowa. Trzecim od-
kryciem kompozytora była muzyka
wokalna Purcella, na którą natknął się
przypadkowo na początku lat 40. Od
Purcella kompozytor przyswoił sobie
przede wszystkim fascynację pod-
stawą basową oraz metodę ilustracji
słów w muzyce (na tym polu wręcz ry-
walizował ze swoim muzycznym pro-
toplastą).

Tippett pielęgnował w swojej twór-
czości tradycję ludowych pieśni i tań-
ców, jednak starał się nie być przez nie
ograniczonym. Nie oparł się nawet
wpływom tak nowoczesnych nurtów
jak reggae czy rap, które wykorzystał
w swojej ostatniej operze New Year
(1985-88). Jego późniejsze kompozy-
cje od tych, z wczesnego okresu, wy-
różnia przede wszystkim rytmika.

Rewolucjonista przede wszyst-
kim

W czasach studenckich Michael
odrzucał proklamowany przez Vaugha-
na Williamsa i innych nacjonalizm, a tak-
że unikał chowania się za mitem siel-
skości. Jego kantata Boyhood’s End jest
przykładem opozycji wobec wielu
przedwojennych inscenizacji. Kompo-
zytor podziela – wraz z Elgarem, Hol-
stem i Brittenem – zdanie, że nie moż-
na odizolować się od całej kultury eu-
ropejskiej, która daje ich muzyce rze-
czywistą podstawę. Podczas, gdy Elgar
i Britten sporo zawdzięczają niemieckim
modelom, Tippett (podobnie jak Holst)
swoje doświadczenia czerpie z całego
świata, a szczególnie z wczesnych mu-

jego opery wystawiane były poza gra-
nicami). Opery Tippetta miały znaczą-
cy wpływ na jego późniejsze symfonie,
sonaty, koncerty czy kwartety.

Do końca aktywny

Tippett stał się rozpoznawalny na
całym świecie głównie dzięki licznym
nagraniom, których dokonał w latach
60. Jego twórczość ceniona jest głów-
nie w Ameryce, zwłaszcza dzięki napi-
sanym dla tego kraju kilku utworom
(m.in. IV Symfonii czy The Mask of Time).
Za swą twórczość otrzymał wiele na-
gród i wyróżnień: w 1966 r. nadano mu
tytuł szlachecki jest także jednym z ob-
darowanych złotym medalem przez
Royal Philharmonic Society. W latach
80. cały czas prowadził aktywne życie
muzyczne komponując, dyrygując i
podróżując po całym świecie. Jego pią-
ta opera New Year, zamówiona przez
Houston Grand Opera, Glyndebourne i
BBC, swoją premierę miała w 1989 r. i
była wykonywana w całej Wielkiej Bry-
tanii przez następny rok, a w 1991 r.
została sfilmowana przez BBC. Bezpo-
średnio po tej operze Tippett skompo-
nował Byzantium na sopran i orkiestrę
oraz V Kwartet smyczkowy (1992).

Obchody 90. urodzin kompozytora
w 1995 r. zainicjowało BBC Music Ma-
gazine wydaniem płyt z II i IV Symfonią
w wykonaniu BBC Orchestra pod dy-
rekcją kompozytora. Punktem kulmina-
cyjnym trwającego miesiąc Tippett Fe-
stival w Barbican Centre była światowa
premiera ostatniej z jego wielkich kom-
pozycji – The Rose Lake. Podczas dwu-
miesięcznego tournée po USA i Kana-
dzie, Tippett zbierał ogromne brawa za
tę kompozycję, która wykonana była aż
jedenaście razy.

W 1996 r. po raz trzeci miał okazję
oglądać nowo wyprodukowaną
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zycznych doświadczeń i oczarowania
muzyką Debussy’ego.

Wierność beethovenowskiej meto-
dzie formalnej była dla kompozytora
rodzajem przeciwwagi do intuicyjnego
aspektu jego procesu twórczego. Nie
był to jednak sterylny akademizm, ani
neoklasycyzm czy reakcja przeciw anar-
chicznej i subiektywnej wolności póź-
nego romantyzmu. Jego indywidualna
metoda była raczej narzędziem dla po-
ważnej i stanowczej dyskusji, broniącej
intelektualnej strony jego kompozytor-
skiej natury. Mistrzostwo formalne jest
podstawą jego mu-
zyki. Znacznie póź-
niej znalazł on alter-
natywę dla beetho-
venowskiego alle-
gra sonatowego,
jednak – dla niego –
nie miało znaczenia,
w którym kierunku
się zwrócił czy jaki-
mi środkami się po-
sługiwał. W czasach
powojennej awan-
gardy punktem wyj-
ścia dla Tippetta
stała się technika
kompozytorska We-
berna. Jednak po-
szedł on swoją
własną drogą wie-
dziony własnym in-
stynktem, wyklucza-
jąc ograniczenie
przez dogmat i bę-
dąc obojętnym na
mody i szkoły.

Dla Tippetta mu-
zyka umożliwiała
sławienie ludzkiego
ciała. Taniec jest dla
niego tak samo waż-
ny jak pieśni; jego fi-
zyczny wymiar po-
głębia erotyzm, bę-
dący głęboko zako-
rzeniony w muzyce
(np. Midsummer
Marriage czy Corelli
Fantasia, New Year).
Urodzony w społe-
czeństwie, w którym
ukrywano wszelkie
fizyczne intymności, Tippett – wolący to-
warzystwo mężczyzn – stawiał siebie
obok współczesnych dramatopisarzy i
pisarzy uwolnionych z więzów ludzkiej
seksualności. Zafascynowany ich nieste-
reotypowym podejściem do ekstazy, ich
gwałtownością i delikatnością starał się
naznaczyć swoje utwory niezwykłą uczu-
ciowością.

W latach 60. jego własny harmonicz-
ny i tonalny język nagle przeszedł w
wolną atonalność. Jednak – w przeci-
wieństwie do Schoenberga – nie czuł po-
trzeby jego usystematyzowania. Równo-
legle ze zmianą języka badał inne mu-

zyczne parametry, po czym wraz z no-
wymi technicznymi zdobyczami tworzył
nowe instrumentalne dźwięki i struktury.

Moralizator: poznaj siebie po-
przez świat

Tippett nigdy nie miał ambicji być
artystą agitującym czy krzewicielem
propagandy. Preferował jednak
umieszczanie najbardziej istotnych
problemów, kryzysów i katastrof w ob-
rębie szerszej perspektywy. Z takim
podejściem mamy do czynienia na

przykład w A Child of our Time i The
Heart’s Assurance. Czasami kompozy-
tor groził oskarżycielskim palcem, jak
np. w swojej III Symfonii, czy kiedy pod-
nosił żądanie „Jedna ludzkość/jedna
sprawiedliwość” w końcówce New Year
– wtedy osiągał w odpowiednim mo-
mencie elektryzujący publiczność za-
mierzony efekt. Najczęściej jednak
wartości artystyczne pozostają najważ-
niejsze. Głównym wątkiem jego twór-
czości – czy w utworach prostych, czy
tych bardziej skomplikowanych – jest
ufność w sztukę, jako rozumienie in-
nych światów uczuciowych. Muzyka

Tippetta ma odgrywać rolę sędziego
nie tylko poprzez jej związek z ogólny-
mi kwestiami (problemem życia i śmier-
ci, radości i cierpienia), ale także po-
przez rozwój wszystkich rodzajów mu-
zycznych technik, aby nawiązać więź
z innymi źródłami uczuć i zrozumienia.
Ostatecznie Tippett uważa swoje kom-
pozycje za „artefakty” jego własnego
życia, zdolne do niezależnego prze-
trwania w świecie.

Opery angielskiego kompozytora są
jego cenną zdobyczą twórczą. Stano-
wią znamienny i innowacyjny wkład w

repertuar XX w. te-
atru muzycznego.
Unikając tworzenia
scenicznych wersji
dobrze znanych
sztuk i powieści,
kompozytor prefe-
rował (z jednym wy-
jątkiem) styl swoich
własnych tematów i
charakterów. Żad-
nej ze swych oper
nie komponował
dla specjalnego
wykonawcy. Za-
wsze ufał dyrygen-
towi i reżyserowi,
którzy – jego zda-
niem – byli bardziej
od niego świadomi
możliwości po-
szczególnych śpie-
waków. Dla Tippet-
ta istotniejsza od
wykonawców była
magiczna atmosfe-
ra teatru w szerokim
zakresie tego sło-
wa, jego zdolność
do samoodnowie-
nia i możliwość
oświetlenia ciem-
nych zakamarków
ludzkiej „psyche”.

Pole działania
dla wyobraźni reży-
serów czy sceno-
grafów w operach
Tippetta jest ogrom-
ne. Jedna insceni-
zacja opery nie uka-
że jej wszystkich

możliwości. W jego dziełach zawsze jest
miejsce dla nowej interpretacji, nowej
wizji uzupełniającej tę przekazaną przez
kompozytora. Twórcę bardziej intereso-
wało ukazanie w nowym świetle współ-
czesnego człowieka i jego społecznej
sytuacji. Jednak główną siłą tych oper
jest to, iż każde ich nowe wystawienie
może zmienić nasze życie.

Bibliografia:
Meiron Bowen Michael Tippett (1997)
Michael Tippett Tippett on Music (1995)
Michael Tippett Those Twentieth Century Blu-
es (autobiography) (1994)
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Niepełny sukces Luizy Miller w Te-
atro San Carlo w Neapolu dotknął Ver-
diego do tego stopnia, że po sześciu
przedstawieniach, które nie wzbudziły
entuzjazmu ani większego zaintereso-
wania publiczności, wyjechał z Neapo-
lu zapowiadając, że więcej dla tego
teatru nie napisze żadnej opery. Słowa
– jak zawsze – dotrzymał! W związku z
tym przygotowywany już dla Neapolu
projekt nowego dzieła, do którego li-
bretto miał opracować Cammarano na
podstawie dramatu Emila Souvestre i
Augusta Anicet-Bourgeois wystawione-
go w Paryżu w lutym 1849 r. w Théâtre
de la Porte Saint-Martin został przeka-
zany Ricordiemu. Ten zdecydował, że
najnowsze dzieło Verdiego zostanie
wystawione w Teatro Grande w Trieście,
który od pewnego czasu zabiegał o
prawo wprowadzenia na scenę nowe-
go dzieła Verdiego. Napisanie libretta
zostało ostatecznie powierzone Piave-
mu. Cammarano w zamian otrzymał
propozycję napisania libretta do Truba-
dura za co, jak pamiętamy, odsądzo-
no go od czci i wiary.

Tak na dobrą sprawę nie bardzo wia-
domo dlaczego Verdi zdecydował się
na temat, który co prawda określił jako:
„dobry i interesujący”, ale nic więcej.
Biografowie niemal jednogłośnie orze-
kli, że wybór tego tematu – „zadziwia
brakiem zdrowego rozsądku”. Swol-
kień wręcz napisał: „Dla cenzury lubią-
cej się stroić w szaty obrońców wiary i
moralności temat wręcz świętokradczy.
Dla publiczności włoskiej nie przyzwy-
czajonej do małżeństw duchownych
temat trudny do pojęcia. A zresztą te-

mat wybitnie nie włoski! Zdradzony
małżonek przebaczający niewiernej
żonie ze słowami Ewangelii na ustach,
to coś zupełnie niesłychanego i niepo-
jętego! Pod skwarnym niebem Połu-
dnia, gdy padną słowa: zazdrość i
zdrada, trzecim jedynie zrozumiałym
jest: „zemsta!”. Trudno się więc dziwić,
że historia ewangelickiego pastora
przebaczającego zdradę wiarołomnej
żonie była tematem zupełnie obcym,
Włochom szczególnie. Na dodatek Pia-
ve zadbał by libretto było mocno po-
gmatwane licznymi epizodami utrud-
niającymi zrozumienie właściwego dra-
matu. Jednym z takich epizodów jest
wyjaśnianie w pierwszym akcie dziejów
poszczególnych postaci zanim pojawią
się na scenie. Mnogość obrazów i czę-
ste przenoszenie akcji też nie ułatwiają
odbioru. To wszystko razem wzięte
sprawiło, że prapremiera w Trieście
miała niezbyt gorące przyjęcie. Podob-
nie było w Rzymie, Mediolanie czy Ne-
apolu, wszędzie po kilku przedstawie-
niach Stiffelio schodził z afisza. Nie
pomogła mu nawet zmiana tytułu (cze-
go się nie robi dla dobrego snu cenzu-
ry) na Guglielmo Wenlingrode, w któ-
rym tytułowy bohater nie jest pastorem,
lecz ministrem niemieckiego księstwa.
Historia okazała się bezlitosna! Trzeba
było zaledwie kilku lat by niemal zupeł-
nie zniknął ze sceny popadając w za-
pomnienie tak wielkie, że dotychczas
nie wystawiono go w Verdiowskim ba-
stionie, czyli w mediolańskiej La Scali.
Przymierzano się do tego już w 1851 r.,
ale Verdi nie zgodził się na ingerencję
cenzury w libretto (z czym musiał się

pogodzić przed prapremierą), więc
projekt ostatecznie upadł.

Dzisiaj również bardzo rzadko moż-
na spotkać tę operę na scenach.
Współczesna premiera Stiffelia miała
miejsce 26 grudnia 1968 r. w Teatro
Regio w Parmie, pod dyrekcją Petera
Maaga. Bezpośrednią tego przyczyną
było odnalezienie w bibliotece Konser-
watorium w Neapolu dwóch kopii ma-
nuskryptów partii orkiestrowej, jednej
Stiffelia, drugiej Gugielmo Wellingrode,
o których wszyscy byli przekonani, że
zaginęły. Na ich podstawie i w oparciu
o wyciągi fortepianowe dokonano re-
konstrukcji partytury w jej pierwotnej
formie. Pewne ożywienie w prezento-
waniu Stiffelia mieliśmy w pierwszej
połowie lat dziewięćdziesiątych. W
1992 r. wystawiono dzieło w Theater im
Pfalzbau w Ludwigshafen. Rok później,
25 stycznia 1993 r. odbyła się, wysoko
oceniona, premiera w londyńskiej Co-
vent Garden, z Catherine Malfitano i
Jose Carrerasem w głównych partiach,
dyrygował Edward Downes. Ta insce-
nizacja została w 1996 r. przeniesiona
do Opery Wiedeńskiej, tutaj gwiazda-
mi byli: Mara Zampieri i José Carreras.
Dyrygował Fabio Luisi. W listopadzie
1993 r. odbyła się premiera w nowojor-
skiej MET, główne partie śpiewali: Pla-
cido Domingo i Sharon Sweet, dyrygo-
wał James Levine. Na żadnej z wymie-
nionych scen nie utrzymał się dłużej.
Jak więc widać historia wykonań bo-
gata nie jest!

 A jednak Verdi nie do końca pogo-
dził się z wyrokiem publiczności. To też
kiedy w 1856 r. dyrekcja Teatro Nuovo
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w Rimini zaproponowała mu skompo-
nowanie nowej opery, zdecydował się
na przeróbkę Stiffelia. Tym razem Fran-
cesco Maria Piave, który był librecistą
Stiffelia, przy pozostawieniu osnowy
dramatu przeniósł akcję w średniowie-
cze, zmieniając tytułowego pastora w
rycerza Arolda, uczestnika wojen krzy-
żowych, a jego żonę Linę w Minę. Ver-
di też się specjalnie nie wysilił i nie
wprowadził do partytury wielkich
zmian. Dokomponował co prawda
nowy IV akt, ale muzykę Stiffelia prak-
tycznie pozostawił niemal zupełnie nie-
tkniętą ograniczając ingerencję w par-
tyturę tylko do przestawienia kolejno-
ści poszczególnych numerów oraz roz-
budowania duetu w III akcie i arii Miny
w II akcie. W tej wersji końcowe prze-
baczenie zdrady wiarołomnej żonie
stało się zupełnym absurdem. Dlate-

go też premiera 16 sierpnia 1857 r.,
również nie okazała się sukcesem. Z
widowni Teatro Nuovo w Rimini wiało
wyjątkowym, jak na premierę nowego
dzieła podziwianego już wtedy ma-
estra, chłodem. Jednak i ta opera nie
miała powodzenia, równie szybko jak
Stiffelio zeszła z afisza, pozostając do
dzisiaj dziełem niemal zupełnie nie-
obecnym na scenach. Jeżeli już ktoś
decyduje się na jej przypomnienie to
wystawia Arolda w formie koncertowej
jako operową ciekawostkę.

Partytura Stiffelia powstawała niemal
w tym samym czasie kiedy Verdi roz-
począł już pracę nad Rigolettem i to

zdaje się miało zasadniczy wpływ na
jej wartość. Verdi spieszył się i chciał
jak najszybciej skończyć tę pracę, by
w pełni poświęcić czas na kompono-
wanie Rigoletta, który zawładnął bez
reszty jego wyobraźnią. A jednak nie
można odmówić muzyce Stiffelia war-
tości, która, jak wiele innych dzieł Ver-
diego, ma miejsca świadczące o jego
geniuszu i stałym rozwoju talentu. Mu-
zyczna ekspresja, technika kompozy-
torska i wysublimowany język muzycz-
ny oraz bogactwo instrumentacji osią-
gnęły już tutaj poziom późniejszych
dzieł. Partie, jak zwykle u Verdiego,
napisane wyjątkowo wokalnie dają so-
listom wdzięczne pole do popisu.
Uznanie budzą, potraktowane kame-
ralnie ansamble i sceny zbiorowe. Sam
styl partii wokalnych wyraźnie już za-
powiada naturalną melodykę dojrzałe-
go Verdiego. W tej partyturze można
się doszukać kilku fragmentów zapo-
wiadających późniejsze dzieła. Znaw-
cy doszukali się tutaj zapowiedzi: Balu
maskowego (scena z szubienicami),
Aidy (scena nad Nilem), Falstaffa (sce-
na w lesie windsorskim).

Podobnie jak konstrukcja, arie i du-
ety nie są już podstawowym łańcuchem
budującym dramaturgię, tę budują całe
sceny. Przykład tego mamy już na sa-
mym początku, operę otwiera bowiem
piękna scena zbiorowa ze zgrabnie
wplecionym weń septetem Son quanti
giorni? Ta scena przechodzi w duet Non
ha per me un accento Liny i Stiffelia, ten
z kolei w chwili dołączenia Stankara,
ojca Liny, staje się tercetem Ah! v’ap-
pare in fronte scritto. Następująca po
nim aria Liny Tosto ei disse jest wstę-
pem do sceny opartej na duecie: Verra!
Dovro risponder, córki z ojcem. Rozbu-
dowany finał Plaudiam z wbudowanym
kwintetem kończy pierwszy akt. Drugi
akt rozpoczyna piękne, nastrojowe pre-
ludium, po którym następuje scena na
cmentarzu, gdzie Lina dręczona wyrzu-
tami sumienia śpiewa arię Oh cielo!
Dove son io! Następujący po niej kwar-
tet Santo e il loco jest kolejnym dowo-
dem na mistrzowskie potraktowanie
sceny ansamblowej stanowiącej o kli-
macie całego aktu. Ostatni akt otwiera
scena z udziałem Stankara, aria Ei fug-
ge! e con tal foglio, w której jest piękna,
śpiewana pianissimo, fraza O gioia ine-
sprimibile. To w niej odkrywa on targa-
jące nim emocje, z jednej strony kocha-
jący ojciec, spokojny człowiek, wzoro-
wy chrześcijanin, z drugiej człowiek opa-
nowany pragnieniem zemsty. Po niej
trzyczęściowy duet pełen dramatycz-
nych uniesień małżonków Invitabil fu
questo colloquio, przechodzący w sce-
nę przebaczenia, finał opery.

libretto: FFFFFrancesco Maria Piaverancesco Maria Piaverancesco Maria Piaverancesco Maria Piaverancesco Maria Piave (według sztuki Le Pasteur ou l’Evangile et le
fuyer Emila Souvestre i Augusta Anicet-Bourgeois)
prapremiera: TTTTTriest, Triest, Triest, Triest, Triest, Teatro Grande, 16 XI 1850eatro Grande, 16 XI 1850eatro Grande, 16 XI 1850eatro Grande, 16 XI 1850eatro Grande, 16 XI 1850
wykonawcy: Stiffelio – Gaetano FStiffelio – Gaetano FStiffelio – Gaetano FStiffelio – Gaetano FStiffelio – Gaetano Fraschini, Lina – Marietta Gazzaniga-Ma-raschini, Lina – Marietta Gazzaniga-Ma-raschini, Lina – Marietta Gazzaniga-Ma-raschini, Lina – Marietta Gazzaniga-Ma-raschini, Lina – Marietta Gazzaniga-Ma-
laspina, Stankar – Filippo Colini, Raffaele – Ranieri Dei, Flaspina, Stankar – Filippo Colini, Raffaele – Ranieri Dei, Flaspina, Stankar – Filippo Colini, Raffaele – Ranieri Dei, Flaspina, Stankar – Filippo Colini, Raffaele – Ranieri Dei, Flaspina, Stankar – Filippo Colini, Raffaele – Ranieri Dei, Frederico – Gio-rederico – Gio-rederico – Gio-rederico – Gio-rederico – Gio-
vanni  Pertovichvanni  Pertovichvanni  Pertovichvanni  Pertovichvanni  Pertovich
dyrygent: Giuseppe VGiuseppe VGiuseppe VGiuseppe VGiuseppe Verdierdierdierdierdi • inscenizacja: Giuseppe VGiuseppe VGiuseppe VGiuseppe VGiuseppe Verdierdierdierdierdi • scenografia:
Pietro i Giuseppe BertojaPietro i Giuseppe BertojaPietro i Giuseppe BertojaPietro i Giuseppe BertojaPietro i Giuseppe Bertoja
kolejne premiery: Wenecja (1851), Neapol, Bolonia (1852), Rimini (1857), Ko-
lonia (1972), Covent Garden (1993)Graz (1994), Wiener  Staatsoper (1995).
W Rzymie (Teatro Apollo), Florencji (Teatro della Pergola) oraz Neapolu (Te-
atro San Carlo) operę wystawiano  w 1851 r. pod tytułem: Guglielmo  Wenlin-
grode.
premiera polska: TTTTTeatr Weatr Weatr Weatr Weatr Wielki w Wielki w Wielki w Wielki w Wielki w Warszawie, 16 I 1993 arszawie, 16 I 1993 arszawie, 16 I 1993 arszawie, 16 I 1993 arszawie, 16 I 1993 (wersja koncertowa)
kierownictwo muzyczne: WWWWWerner Seitzererner Seitzererner Seitzererner Seitzererner Seitzer
obsada: Stiffelio – Cwetan Michaiłow, Lina – Larisa Szewczenko, Stankar –
Eduard Tumagin, Raffaele – Stanisław Kowalski, Jorg – Leonid Zimnienko.

Non ha per me un accento – duet Liny i Stiffelia z I aktu,  Plaudiam! – finał I
aktu z wbudowanym sekstetem. Oh cielo!n dove son io – aria Liny otwierająca
II akt, Invitabil fu questo colloquio – duet Liny i Stiffelia z III aktu.
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Cyganeria zawdzięcza spektakularny sukces nie tylko muzyce, ale
w równym stopniu doskonałemu librettu. Stworzył je tandem Illica-
Giacosa. O ile na gruncie francuskim duety literackie często się zda-
rzały (np. Barbier i Carré przy Fauście i Opowieściach Hoffmanna, czy
Meilhac i Halevy przy Carmen), o tyle we Włoszech jedynie Puccini i
Mascagni podjęli systematyczną praktykę zatrudniania zespołu libre-
cistów. Od pary Illica-Giacosa wyszły trzy wyśmienite libretta: Cyga-
neria, Tosca i Madama Butterfly. Po śmierci Giacosy w 1906 r. Puccini
pragnął reaktywować taki sprawdzony duet znajdując następcę wy-
bitnego dramaturga. Giacosa był nie tylko znanym pisarzem i libre-
cistą, ale i prawnikiem. Drogę literacką utorował sobie jednoaktowką
Gra w szachy. Powodzeniem cieszyły się jego sztuki Smutne miłości,
Jak liście i napisana po francusku dla Sary Bernhardt Księżna de Cha-
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Philips (1979): Sylvia Sass, Maria
Venuti, José Carreras, Matteo Manugu-
erra, Vladimiro Ganzarolli, Thomas Mo-
ser, Chor und Symphonie Orchester des
Österreichischen Rundfunks, dyrygent
Lamberto Gardelli. Świetny jest w tym
nagraniu Carreras jako tytułowy boha-
ter. Niestety, nie dorównuje mu nieco
bezbarwna emocjonalnie Sass, chwila-
mi niepotrzebnie forsująca głos, który
nabiera zbyt ostrego brzmienia. Dyry-
genta w kilku miejscach ponosi tempe-
rament.

Dynamic (1998): Mario Malagnini,
Dimitra Theodossiou, Vratogra, Casciar-
ri, Capuano, Orchetra e Coro Teatro Li-
ryco Giuseppe Verdi di Trieste, dyrygent
Nicola Luisotti. Tutaj wykonawcy głów-
nych partii nie wychodzą ponad po-
prawność. Dyrygent też nie potrafi na-
sycić muzyki dramatyczną ekspresją ani
nadać jej odpowiedniej dynamiki.

DVD (1993): José Carreras – Stiffe-
lio, Catherina Malfitrano – Mina, Georg
Yurisch – Stankar, Dwyne Howell – Forg.
Orchestra and Chorus Covent Garden
London. Dyryguje Edward Dowes. Re-
jestracja przedstawienia z londyńskiej
Covent Garden w reżyserii Elijaha Mo-
shinsky’ego ze scenografią Michaela

Yeargana. Tutaj gwiazdami są: świetna
aktorsko (wokalnie nieco mniej) Malfi-
trano, i imponujący pięknym głosem i
stylowym prowadzeniem frazy Yurisch.
Carreras nie dorównuje sam sobie z
nagrania Philipsa (Pioneer).

DVD (1993): Placido Domingo, Sha-
ron Sweet, Wladimir Chernow, Orche-
stra and Chorus Metropolitan Opera
House New York. Dyryguje James Le-
wine. Rejestracja przedstawienia z MET,
w reżyserii Gianfranco del Monaco, ze
scenografią Michaela Scotta. Jeżeli ktoś
chce docenić kunszt wokalny Domin-
ga, urodę głosu Sweet i wytrawną sztu-
kę dyrygowania Levine’a, powinien ko-
niecznie sięgnąć po tę płytę. Trzeba też
przyznać, że inscenizacja ujmuje rze-
telną reżyserią (DG).

Aroldo

CBS Records 79328 (1979): pierw-
sze nagranie w historii tej opery, prowa-
dzone batutą Eve Queler, z udziałem
Montserrat Caballe, Juana Pons, Louis
Lebherz i Gianfranco Cecchele, zyska-
ło uznanie międzynarodowej krytyki.
Szczególne słowa uznania należą się
tutaj wspaniałej Caballé, za piękne

prowadzenie frazy i cudownie brzmią-
ce piana.

Philips 462 512-2 (2001): Neil Shicoff
(Aroldo), Carol Vaness (Mina), Anthony
Michaels-Moore (Egberto), Roberto
Scandiuzzi (Briano), Julian Gavin (Go-
dvino), Sergio Spina (Enrico), Maria
Comparato (Elena). Orchestra e coro
del Maggio Musicale Fiorentino, dyr.
Fabio Luisi. Soliści tworzą interesujące
kreacje wokalne. Carol Vanes kreśli ob-
raz nieszczęśliwej Miny w sposób nie-
zwykle subtelny, a jej głos ma piękne,
wyrównane brzmienie w każdym reje-
strze, co pozwala na zupełnie swobod-
ne i naturalne prowadzenie frazy. Po-
dobnie ma się rzecz z Neilem Shicof-
fem, którego mocny o nieco matowym
brzmieniu tenor i właściwa ekspresja
pozwoliły zbudować wiarygodną postać
Arolda. Godnym ich partnerem okazał
się Anthony Michaels-Moor jako Egber-
to, ojciec Miny. Dyrygent zadbał o wła-
ściwą Verdiemu śpiewność i szlachet-
ność frazy oraz precyzję poszczegól-
nych scen i ansambli. Potraktowana z
symfonicznym rozmachem muzyka tęt-
ni właściwym pulsem dramatycznym nie
przysłaniając jednak piękna i ekspresji
śpiewu.
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libretto: Luigi Illica, Giuseppe Giaco-Luigi Illica, Giuseppe Giaco-Luigi Illica, Giuseppe Giaco-Luigi Illica, Giuseppe Giaco-Luigi Illica, Giuseppe Giaco-
sa.sa.sa.sa.sa.
postacie: Mimi (sopran); RudolfMimi (sopran); RudolfMimi (sopran); RudolfMimi (sopran); RudolfMimi (sopran); Rudolf, po-, po-, po-, po-, po-
eta (tenor); Musetta (sopran); Mareta (tenor); Musetta (sopran); Mareta (tenor); Musetta (sopran); Mareta (tenor); Musetta (sopran); Mareta (tenor); Musetta (sopran); Mar-----
celi, malarz (baryton); Schaunard,celi, malarz (baryton); Schaunard,celi, malarz (baryton); Schaunard,celi, malarz (baryton); Schaunard,celi, malarz (baryton); Schaunard,
muzyk (baryton); Colline, filozofmuzyk (baryton); Colline, filozofmuzyk (baryton); Colline, filozofmuzyk (baryton); Colline, filozofmuzyk (baryton); Colline, filozof
(bas); Benoît, gospodarz domu(bas); Benoît, gospodarz domu(bas); Benoît, gospodarz domu(bas); Benoît, gospodarz domu(bas); Benoît, gospodarz domu
(bas); Alcindor(bas); Alcindor(bas); Alcindor(bas); Alcindor(bas); Alcindor, radca stanu (bas);, radca stanu (bas);, radca stanu (bas);, radca stanu (bas);, radca stanu (bas);
Parpignol (tenor); Sierżant (baryton);Parpignol (tenor); Sierżant (baryton);Parpignol (tenor); Sierżant (baryton);Parpignol (tenor); Sierżant (baryton);Parpignol (tenor); Sierżant (baryton);
studenci, mieszczanie, handlarze istudenci, mieszczanie, handlarze istudenci, mieszczanie, handlarze istudenci, mieszczanie, handlarze istudenci, mieszczanie, handlarze i
sklepikarki, obwoźni sprzedawcysklepikarki, obwoźni sprzedawcysklepikarki, obwoźni sprzedawcysklepikarki, obwoźni sprzedawcysklepikarki, obwoźni sprzedawcy,,,,,
żołnierze, chłopcy i dziewczętażołnierze, chłopcy i dziewczętażołnierze, chłopcy i dziewczętażołnierze, chłopcy i dziewczętażołnierze, chłopcy i dziewczęta
prapremiera: 1 II 1896 – T1 II 1896 – T1 II 1896 – T1 II 1896 – T1 II 1896 – Teatro Re-eatro Re-eatro Re-eatro Re-eatro Re-
gio, Tgio, Tgio, Tgio, Tgio, Turyn.uryn.uryn.uryn.uryn.
obsada: Cesira FCesira FCesira FCesira FCesira Ferrani (Mimi), Evanerrani (Mimi), Evanerrani (Mimi), Evanerrani (Mimi), Evanerrani (Mimi), Evan
Gorga (Rudolf), Camilla Pasini (Mu-Gorga (Rudolf), Camilla Pasini (Mu-Gorga (Rudolf), Camilla Pasini (Mu-Gorga (Rudolf), Camilla Pasini (Mu-Gorga (Rudolf), Camilla Pasini (Mu-
setta), Tsetta), Tsetta), Tsetta), Tsetta), Tieste Wieste Wieste Wieste Wieste Wilmant (Marceli), An-ilmant (Marceli), An-ilmant (Marceli), An-ilmant (Marceli), An-ilmant (Marceli), An-
tonio Pini-Corsi (Schaunard), Miche-tonio Pini-Corsi (Schaunard), Miche-tonio Pini-Corsi (Schaunard), Miche-tonio Pini-Corsi (Schaunard), Miche-tonio Pini-Corsi (Schaunard), Miche-
le Mazzara (Colline), Alessandrole Mazzara (Colline), Alessandrole Mazzara (Colline), Alessandrole Mazzara (Colline), Alessandrole Mazzara (Colline), Alessandro
Polonini (Alcindor), Dante ZucchiPolonini (Alcindor), Dante ZucchiPolonini (Alcindor), Dante ZucchiPolonini (Alcindor), Dante ZucchiPolonini (Alcindor), Dante Zucchi
(P(P(P(P(Parpignol), Farpignol), Farpignol), Farpignol), Farpignol), Felice Felice Felice Felice Felice Foglia (Sierżant)oglia (Sierżant)oglia (Sierżant)oglia (Sierżant)oglia (Sierżant).
dyrygent: Arturo TArturo TArturo TArturo TArturo Toscanini.oscanini.oscanini.oscanini.oscanini.
scenografia: Adolf HohensteinAdolf HohensteinAdolf HohensteinAdolf HohensteinAdolf Hohenstein • re-
alizacja: Ugo Gheduzzi i AlfonsoUgo Gheduzzi i AlfonsoUgo Gheduzzi i AlfonsoUgo Gheduzzi i AlfonsoUgo Gheduzzi i Alfonso
Goldini Goldini Goldini Goldini Goldini • kostiumy: Adolf Hohenste-Adolf Hohenste-Adolf Hohenste-Adolf Hohenste-Adolf Hohenste-
ininininin • realizacja: Zampironi.Zampironi.Zampironi.Zampironi.Zampironi.

Ciekawostka: krytyk Gazzetta Piemon-
tese Carlo Bersezio wróżył kompozy-
torowi w swojej recenzji, że Cyganeria
„nie pozostawi większego śladu w hi-
storii opery”. Mylił się – dziś dzieło na-
leży do abecadła liryki, utrzymuje się
na pozycji jednej z najpopularniej-
szych oper wszechczasów i ewident-
nie przewyższyło walorami artystycz-
nymi konkurencyjną Cyganerię Leon-
cavallego.

Dyskografia

Z nagraniami Cyganerii nie ma pro-
blemu, można do woli wybrzydzać w
obsadach i wybierać według wielu klu-
czy: a to wokalisty, dyrygenta, czy też
teatru, gdzie zarejestrowano przedsta-
wienie.

Partię Mimi miały w repertuarze
wszystkie diwy, od Victorii de los An-
geles i Licii Albanese, przez Mirellę
Freni, Renatę Scotto (kilka śpiewa-
czek, tak jak Scotto, dokonało nagrań
także w partii Musetty), Renatę Tebal-
di, Marię Callas, Montserrat Caballé,
Katię Ricciarelli (tu pozwolę sobie na
małą dygresję – informację, iż na ekra-
ny włoskich kin właśnie wszedł film
Pupiego Avati, zrealizowany z jej
udziałem), Barbarę Hendricks, Teresę
Stratas, Cheryl Baker po Angelę Ghe-
orghiu.

W postać Rudolfa wcielali się wszy-
scy tenorzy, których nazwiska przypra-
wiają o palpitacje melomanów, a
zwłaszcza melomanki: Richard Tucker,
Jussi Bjorling, Beniamino Gigli, Giu-
seppe di Stefano, José Carreras, Lu-
ciano Pavarotti, Alfredo Kraus, Carlo
Bergonzi, Nicolai Gedda, Placido Do-
mingo, Roberto Alagna.

illent. Należał do kręgu osob skupio-
nych wokół Arrigo Boito.

Natomiast Illica to dobrze znany
autor librett do: Wally Catalaniego,
Krzysztofa Kolumba Franchettie-
go, Andrea Chénier Giordano, Iris
czy Masek Mascagniego. Pomi-
mo iż eklektyzm ciągnął go w
stronę najróżniejszych tematów,
od egzotyki po fantastykę, miał
znaczący wkład literacki w gatu-
nek dramatu naturalistycznego.
Do tego stopnia, że – jak trafnie
zauważył Michele Girardi – moż-
na bez przesady podsumować,
iż rola Luigiego Illica dla opery
włoskiej fin de siècle była iden-
tyczna, jak Eugène’a Scribe dla
grand opéra.

Literackim źrodłem opery była
w przeważającej części słynna
powieść Henry’ego Murgera
Sceny z życia cyganerii (Scenes
de la vie de bohème, 1851), w
mniejszej zaś jej wersja teatral-
na La vie de bohème napisana
we wspołpracy z Théodorem Bar-
riere (1849). Sztuka powstała
wcześniej niż książka z prostej
przyczyny: Sceny należały do ga-
tunku powieści w odcinkach i
były publikowane w paryskiej
gazecie Le Corsaire Satan od
marca 1845 r. do kwietnia 1849 r.
Sceny odniosły taki sukces, że
dramaturg Barriere wraz z auto-
rem połączyli niektóre epizody,
tworząc pięcioaktową „pièce”,
wystawioną pod tytułem La vie de
bohème 22 listopada 1849 r.
w Théâtre des Varietes w obec-
ności wielu znakomitości literac-
kiego Paryża: od Houssaye’a
do Gaultiera. Dopiero po premie-
rze (której sukces wydobył Mur-
gera z biedy, tak jak w przypad-
ku Pucciniego przełomem stał
się sukces Manon Lescaut) dwu-
dziestosiedmioletni Murger otrzy-
mał propozycję od wydawcy
Lévy’ego, aby nadać materiało-
wi formę jednolitej powieści. To
właśnie Murger stworzył legendę
o życiu artystów Montmartre’u i
Dzielnicy Łacińskiej w dziewiętna-
stowiecznym Paryżu. Od tytułu
jego książki bohemą (cyganerią)
nazwano środowisko artystów od-
rzucające konwenanse społecz-
ne i obyczajowe, wyrożniające się
swobodnym i ekstrawaganckim
stylem bycia. Inne jego powieści
kontynuują wątki Scen, które zy-
skały renomę klasycznego dzieła
literatury francuskiej.

Związek libretta z powieścią
nie jest zbyt bliski: zachowano
postacie siedmiu bohaterów, lecz
z pewnymi modyfikacjami – nazwijmy
– charakterologicznymi. I tak: poeta
wzbogacony został cechami rzeźbia-

rza Jakuba, Mimi zawiera w sobie do-
mieszkę książkowej Francine; malarz,
muzyk i filozof oraz Musetta są – z grub-
sza rzecz ujmując – sobą, zaś gospo-

darz domu zyskuje nowe ładne nazwi-
sko. Występujący w operze u boku
Musetty Alcindor nie przywędrował z
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Do niezapomnianych wykonań
należą nagrania: EMI z 1938 r. (L. Al-
banese – Mimi, B. Gigli – Rudolf, A.
Poli – Marceli, D. Baronti – Colline, T.
Menotti – Musetta, spektakl La Scali
pod dyr. Umberto Berrettoniego) oraz
z 1956 r. (M. Callas – Mimi, G. di Ste-
fano – Rudolf, R. Panerai – Marceli, N.
Zaccaria – Colline, A. Moffo – Muset-
ta, przedstawienie La Scali pod dyr.
Antonino Votto); RCA z 1946 r. (po-
nownie L. Albanese jako Mimi, J. Pe-
erce – Rudolf, F.  Valentino – Marceli,
N.  Moscona – Colline, A. McKnight –
Musetta, pod batutą Arturo Toscani-
niego) i Decca z 1972 r. (M. Freni –
Mimi, L. Pavarotti – Rudolf, R. Panerai
– Marceli, N. Ghiaurov – Colline, R. A.
Svenson – Musetta, chór i orkiestra
Deutsche Oper w Berlinie, dyr. Herbert
von Karajan).

Za nastrój lubię nagranie, którym
dyryguje obecny właśnie w Operze
Rzymskiej Will Humburg (z udziałem
Luby Orgonasovej, Carmen Gonzales,
Jonathana Welch i Fabio Previati).

Cyganeria – videografia

Dwa videonagrania uznawane są
za klasyczne: zrobione przez Deut-
sche Gramophone w 1964 r. (M. Freni
– Mimi, G. Raimondi – Rudolf, R. Pa-
nerai – Marceli, I. Vinco – Colline, A.
Martino – Musetta, chór i orkiestra La
Scali, reż. Franco Zeffirelli, dyr. Herbert
von Karajan) oraz pochodzące z
1993 r. video wykonane przez London
(C. Barker – Mimi, D. Hobson – Ru-
dolf, R. Hemke – Marceli, G. Rowley –
Colline, C. Douglas – Musetta, chór i
orkiestra Australian Opera, reż. Baz
Luhrmann, dyr. Julian Smith).

Muzykę z Cyganerii wykorzystano
w wielu produkcjach filmowych np.: A
midsummer night’s dream, Pushing tin
(Che gelida manina), Awakenings (O
soave fanciulla), The boondock saints
(fragmenty), Boxing Helena, Mad city,
Moonstruck (Quando m’en vo), Deep
impact (Oh, Mimi, tu non torni piu).

kart powieści. Podczas tzw. procesu
twórczego Puccini jak zwykle okazał się
zmorą literatów, każąc im dokonywać
wciąż nowych modyfikacji. Chociaż

Giacosa żalił się Ricordiemu, że zmu-
szony był „przerabiać, przestawiać,
dodawać, korygować, ciąć, dokładać,

rozszerzać z prawa i zwężać z lewa” ,
jednak w końcu przyznał (w liście do
wydawcy z 20 czerwca 1895 r.) że „Puc-
cini przeszedł wszelkie moje oczekiwa-

nia!!!... teraz pojmuję jego tyra-
nię wersów i akcentów”.

Aby napisać Cyganerię, Puc-
cini nie musiał, jak Leoncavallo
(także zajęty pracą nad operą do
libretta własnego autorstwa na
podstawie Scen Murgera) uda-
wać się do Paryża, aby czerpać
u źrodeł artystyczne fluidy – w
czasach mediolańskiego konser-
watorium, w pełni rozwoju scapi-
gliatury, Puccini sam takie anty-
konformistyczne życie praktyko-
wał. Potem, kiedy osiedlił się w
Torre del Lago, włączył się w ist-
niaejący tam towarzyski „milieu”:
otóż w okolicy Torre del Lago,
które stało się dla kompozytora
ucieczką od światowego życia,
zainstalowali się malarze. Ich cre-
do artystyczne sprowadzało się
do tezy, że „sztuka powinna in-
spirować się nieskończoną
urodą natury” – jak mawiał Fer-
ruccio Pagni, spośród malarzy
najbardziej związany z Puccinim
(po jego śmieci jeden z pierw-
szych, którzy zadedykowali mu
biografię). Przynależność do lo-
kalnej bohemy niewątpliwie jesz-
cze bardziej ułatwiła kompozyto-
rowi ujęcie tematu.

Muzycznie doświadczenie z
Cyganerią było poszukiwaniem
nowego stylu. Struktura libretta
umożliwiła przebieg melodyjny z
maksymalną naturalnością, po-
zwoliła na bieg prawdziwie dyna-
miczny (wyłączając jedynie mo-
tywy sentymentalne, mniej lub
bardziej statyczne). Pamiętajmy,
że pod koniec XIX w. we Włoszech
zaniknęły sztywne granice między
komedią, farsą i tragedią – dało
się to zauważyć już u Verdiego od
Balu maskowego po Moc prze-
znaczenia. Choć jeszcze w Ma-
non Puccini zachował wyczuwal-
ny podział na zamknięte numery,
już w Cyganerii zwrócił się ku in-
nemu stylowi – konwersacji mu-
zycznej, opartej na brzmieniowej
kontynuacji stosownie do wymo-
gów dramatycznych sceny. Nad-
to dzięki odpowiedniej orkiestra-
cji i różnym pomysłowym zabie-
gom rytmicznym kompozytor
zdołał świetnie skontrastować ra-
dosną beztroskę dwóch pierw-
szych scen z bólem i niemocą ko-
lejnych obrazów. Dzięki znajomo-
ści tematu, nowym środkom wy-
razu, odejściu od tego, co się za-
chowało wagnerowskie w Manon

(oczywiście niczego Manon nie ujmu-
jąc) Puccini zbudował sobie Cyganerią
pierwszy pomnik.
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Nowa muzyka kształtuje się nie we-
dług pewnego programu, lecz jak chce.
Owszem, istnieją tendencje i mody, ale
te dostrzegane są przez muzykOlogów,
a ci – ponieważ zajmują się muzyką
przeszłą, a nowa większości „nic nie
mówi” – czekają i wahają się dość dłu-
go zanim znajdą dla nowej muzyki ja-
kieś określenie pseudostylicznyczne, ot
choćby ów głupi termin postmoder-
nizm, termin, który przyjął się, jak się
wydaje, dlatego, że jest idealnie nic nie
mówiący.

Kiedy namyślamy się nad losami or-
kiestry i muzyki orkiestrowej – uderza
nas fakt, że kompozytorzy mieli w ostat-
nich czasach różny stosunek do orkie-
stry, do symfoniczności i do możliwo-
ści orkiestrowych: ten produkował po
staremu nikomu niepotrzebne szkolne
symfonie, ów wzbogacał orkiestrę in-
strumentami, których nie potrzebował
(znam partytury, w których spora część
instrumentów jest użyta tylko raz lub
dwa razy), jeszcze inny nie taił, iż nie
ma pojęcia, jakie są możliwości użytych
instrumentów, które traktował jako
„ciemną masę” parasymfoniczną i tak
dalej – bez końca. Tymczasem warto
było zrobić sobie wizualny i audytywny
przegląd rozwoju muzyki orkiestrowej,
wówczas jasne byłoby, co należy robić,
a czego unikać, co rozwijać według
indywidualnego planu duchowego, a co
pozostawić innym – niech myślą, że jest
tak, jak im się wydaje, jak im wmówio-
no, jak sądzi większość (czyli proleta-
riat kompozytorski, którego się nigdy nie
pozbędziemy, bo jak?).

Współczesna muzyka orkiestrowa
mogłaby jaśnieć pełnym blaskiem jak
niegdyś u Mozarta, u Beethovena czy u
Ryszarda Straussa, naturalnie według
skali swoich możliwości w danym cza-
sie (prywatnie powiadam: chcesz być
rzetelnym kompozytorem, więc pisz tak
jakby niepotrafił pisać nawet Alban Berg
czy Olivier Messiaen – genialni wizjone-
rzy muzyki orkiestrowej). Mogłaby ja-
śnieć na firmamencie muzyki, ale jakoś
nie jaśnieje. Pytanie – dlaczego? Z wie-
lu względów. Jeśli kompozytor chce
kontynuować tradycyjną wizję symfonii
czy koncertu instrumentalnego, to źle
się wybrał. Owe wizje, które tylko z
uprzejmości możemy nazwać koncep-
cjami, są martwe i – tu może pojawić
się u czytelnika pewne zaskoczenie – z
reguły nieudolne, można powiedzieć:

„daleko im do wielkiej symfoniki, rozwi-
janej przez geniuszy muzyki klasycznej
i późniejszej”, gdyż tam muzyka tego
typu była jednym z wybranych gatun-
ków formalnych i stale doskonalona i
rozwijana,a w naszych czasach jawić
się może tylko jako produkt zapóźnio-
nego myślenia muzycznego. Tematy,
motywy, ich przetworzenia, nawroty do
tego, co się już napisało, repryzy, po-
wtórzenia, analogie – cały ten arsenał
formalnych zabiegów, które tworzyły
orkiestrową i koncertową symfonicz-
ność jest przestarzały i jakby, bezuży-
teczny – głównie w stosunku do wiel-
kiego arsenału możliwości, z jakim
mamy dziś do czynienia. Orkiestra jako
tzw. (brzydko) aparat wykonawczy
otwiera przed kompozytorami wielkie
bogactwo rozwiązań indywidualnych, o
wiele szersze i – o czym nie wszystkim
wiadomo – o wiele atrakcyjniejsze już
choćby przez to, że nie opiera się – owo
bogactwo na schematach i kanonach,
które znamy z muzyki wcześniejszej.
Orkiestrę współczesną można (i może
trzeba) rozumieć jako organizm potęż-
nie zwielokrotniony i zróżnicowany. Ona
nie potrzebuje pseudoinstrumentacyj-
nych zdwojeń, małostkowych tutti, języ-
ka muzycznego rodem z wyciągów for-
tepianowych, redukcji materiału wyso-
kości dźwiękowych tylko do wysokości
określonych, przy których nieokreślone
wysokości większości instrumentów
perkusyjnych tylko „zabrudzają” muzy-
kę (w pojęciu tradycjonalistów), nie po-
trzebuje też wizji „syntetycznej” instru-
mentacji, która tak ciąży na sumieniach
wielu współczesnych „symfoników”.

Ciekawy i znamienny jest fakt, że rze-
czywistej nowej muzyki dziś się nie in-
strumentuje. Instrumentacje uzyskuje
się przez komponowanie. Co prawda
instrumentowali w swoim czasie jesz-
cze Debussy czy wspomniany Strauss,
ale to było (uprzytomnijmy to sobie)
bardzo dawno temu. Osobiście miałem
okazję przestudiować szkice, notatki i
particella, którymi posługiwał się Clau-
de Debussy przy komponowaniu La Mer
(zostały zakupione przez jedną z biblio-
tek amerykańskich) – mój Boże, jak się
ten genialny kompozytor zamęczał tym
swoim „stopniowym” komponowaniem,
jak mu to na początku nie wychodziło,
jak pomału otrząsał się z wyjściowego
banału, jak szukał linii i harmonii szla-
chetniejszych – tak, moi drodzy – to była

ciężka praca, która w końcu doprowa-
dziła go do przepięknego (w swoim ro-
dzaju) utworu.

Ale dzisiaj Debussy z pewnością
komponowałby inaczej. Nie na podsta-
wie próbek i particelli, jak go uczono w
Paryżu, ale od razu na papierze party-
turowym, bo chciałby mieć wrażenie, że
jest twórcą, a nie mozolnym wyrobni-
kiem. Nawiasem mówiąc jeszcze dziś
żąda się w niektórych przypadkach od
kompozytorów, by do partytury dołączyli
kilka wyciągów fortepianowych (do
śpiewania w operze czy w utworze
oratoryjnym albo w przypadku – typo-
wo włoskim – gdy nikt z jurorów nie wy-
znaje się w partyturze, a chce się z utwo-
rem zapoznać w domu przy fortepianie).
No cóż – czasy są nowe, a myślenie –
jak przed 130 laty. Taki jest świat: chy-
try, ale tępy.

Na szczęście muzykę tworzą dziś
kompozytorzy. Niektórzy z nich wiedzą
lub przeczuwają, jak mogła by wyglą-
dać muzyka nowa, są jednak w mniej-
szości, gdyż zawsze będą przeważali
amatorzy, którzy nie tylko kochają mu-
zykę (bez wzajemności), ale kochają
zasmarowywać papier nutowy, który nie
może się przed nimi bronić, bo i w na-
szych czasach każdy może robić, co
chce (w naszych czasach bardziej niż
kiedykolwiek). Ale to tylko uwaga na
marginesie. Współczesna muzyka or-
kiestrowa, muzyka nowego tysiąclecia
zasługuje na to, by była komponowana
w świadomości, że wiele jest jeszcze do
zrobienia i do wykoncypowania, trzeba
tylko zdać sobie sprawę z ogromu moż-
liwości również orkiestrowych. Znów
muszę przypomnieć, że i na orkiestrę
nie napisano wszystkiego, co było moż-
liwe i że wykorzystano stosunkowo mały
wycinek z obszaru możliwości, w dodat-
ku – wycinek mniej ciekawy, bo obar-
czony wciąż jeszcze myśleniem synte-
tycznym, grupowym czy – co stanowiło
kiedyś pewne novum – blokowym, prze-
jętym z koncepcji klasterowych, które
obraca się wciąż jeszcze w kręgu pro-
stackiej jednorodności. Owo myślenie
ma niby służyć większej zrozumiałości
nowej muzyki, stąd miało ono i ma wie-
lu zwolenników.

Każda nowa muzyka staje się zro-
zumiała, jeśli się z nią zapoznamy bli-
żej, jeśli ją usłyszymy wielokrotnie. Je-
stem entuzjastą festiwali, ale jednora-
zowe usłyszenie nowego, bardziej zło-
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żonego utworu, praktycznie rzecz ujmu-
jąc, nic nie daje. Po paru czy kilku dniach
słuchacz już nic nie pamięta, pamięta
tylko „naskórkowe wrażenie”, jakie ode-
brał przy okazji jakiegoś utworu, co
może wystarczyć recenzentowi, który z
góry wszystko wie (bywały przecież re-

cenzje na temat utworów, które nie były
grane), ale nie wystarczy publiczności,
która znajduje czas na posłuchanie no-
wej muzyki. Nową muzykę, a nowa
muzyka orkiestrowa może być – jak
choćby w przypadku Cartera – bardzo
złożona, a nawet – „dziwnie złożona” –

trzeba poznawać wielokrotnie, bo rze-
czywisty twórca nowej muzyki nie pisze
muzyki domyślnej. Czy się coś komuś
naprawdę podoba – nie może być re-
zultatem jednorazowego wysłuchania
materii muzycznej, a cóż dopiero mó-
wić o wartości kompozycji!

Moją wypowiedź pragnę rozpocząć
od genezy wydawnictwa Acte

Préalable, którego jestem założycielem.
Zainteresowałem się muzyką poważną
pod koniec lat 60. W tamtych czasach
dostęp do niej był trudny. Brakowało i
sprzętu odtwarzającego, i dobrych na-
grań. Właściwie jedyna polska firma pły-
towa – Polskie Nagrania – wydawała
niewiele i raczej bez żadnego założe-
nia programowego. W istniejących
ośrodkach kultury krajów demokracji
ludowej: ZSRR, NRD, Czechosłowacji,
Węgier i Bułgarii, można było od czasu
do czasu kupić płyty. Był to również re-
pertuar przypadkowy, ale zdarzały się
też serie wydawnicze poświęcone rodzi-
mym twórcom. Czasami nawet pojawiali
się w tych wydawnictwach artyści świa-
towej sławy. Polskie Radio, takie jakie
pamiętam z tamtych czasów, miało nie-
wielki wkład w krzewienie muzyki pol-
skiej. Wiedza jaką o niej wtedy posia-
dałem była ograniczona do dzieł Cho-
pina, Symfonii Paderewskiego, koncer-
tów Wieniawskiego i Szymanowskiego,
utworów Michała Spisaka i znikomej ilo-
ści muzyki dawnej.

Zamieszkałem w Paryżu w 1975 r. Od
razu zauważyłem jak wielka prze-

paść dzieli fonografię polską od świa-
towej. Nie chodziło zresztą o stronę
techniczną i estetyczną, bo tę widać
było w ośrodkach bratnich krajów, lecz
o stronę repertuarową. O ile wielkie wy-
twórnie – jak DG, EMI, CBS, RCA – nie-
zbyt często wychodziły poza żelazny
repertuar, o tyle mniejsze firmy już wte-
dy sięgały po dzieła mało znane lub
całkiem zapomniane. Jako ciekawost-
kę muszę wspomnieć, że to dzięki
Deutsche Grammophone poznałem w
1979 r. operę Absalom i Eteri gruziń-
skiego kompozytora Paliaszwilego w
wykonaniu artystów radzieckich i gru-
zińskich, natomiast nikomu nieznana
firma Voxigrave wydała dwa krążki z

dziełami innego Gruzina, Herakliusza
Dżabadariego, tym razem w wykona-
niu artystów francuskich i orkiestry RTL.
Dla Polaka zaskoczeniem było wyjąt-
kowe bogactwo panujące na rynku fo-
nograficznym. Obecność płyt z krajów
demokracji ludowej – Supraphonu,
Hungarotonu, Eterny czy Melodii – przy
jednoczesnym braku płyt Polskich Na-
grań, do dziś pozostaje dla mnie za-
gadką. W latach 1975-1983 dokładnie
spenetrowałem francuskie, belgijskie,
niemieckie, amerykańskie, hiszpańskie
i portugalskie sklepy płytowe i zauwa-
żyłem, że repertuar polski jest nieobec-
ny.

Wprowadzenie płyt kompaktowych
w 1982 r. w Japonii i USA, a w

1983 r. w Europie radykalnie poszerzy-
ło ofertę fonograficzną. Już wcześniej
wprowadzenie technologii cyfrowej
znacznie uprościło nagrywanie i mon-
taż, a co za tym idzie zredukowało
koszty. Produkcja płyt kompaktowych,
początkowo droga i skomplikowana, w
szybkim tempie została uproszczona,
a koszt samej produkcji został sprowa-
dzony do poziomu nieistotnego w ca-
łym procesie wydawania płyt. Sprzęt,
również ten odtwarzający, początkowo
niewyobrażalnie drogi, w przeciągu
ostatnich lat stał się tak tani, że w tej
chwili jedyną przeszkodą w słuchaniu
muzyki jest tylko brak takiej potrzeby.
Rezultatem niebywałego rozpo-
wszechnienia się płyt kompaktowych
na świecie było pojawienie się dzieł
muzycznych wcześniej całkowicie nie-
znanych. Wielu nieznanych kompozy-
torów nagle doczekało się premiery fo-
nograficznej. Ale nie Polaków. Stało się
tak również w Czechosłowacji, na Wę-
grzech i w NRD. Pierwsze dwa kraje
bardzo szybko wprowadziły płyty kom-
paktowe do swoich katalogów, ten
ostatni, dzięki już wcześniejszej współ-
pracy z firmami zachodnioeuropejski-

mi, zaistniał również na rynku płyt kom-
paktowych. I tylko Polska zasadniczo
szła pod prąd istniejących na świecie
tendencji czego wyrazem była zbudo-
wana pod koniec lat 80. największa
chyba na świecie fabryka płyt długo-
grających, oraz całkowite ignorowanie
polskiego repertuaru.

Po roku 1989 pojawiło się w Polsce
wiele wydawnictw, ale dziś na trwa-

łe istnieją: CD Accord, Dux, Polskie Ra-
dio, Polskie Radio Katowice (nie
uwzględniam wydawnictw okazjonal-
nych, nastawionych tylko na skonsu-
mowanie dotacji przy konkretnym
przedsięwzięciu). Ich działalność jest
całkowicie uzależniona od finansów
dotarczonych przez sponsora lub ar-
tystę, a ich polityka wydawnicza dla ob-
serwatora z zewnątrz jest nieczytelna.
Tylko wydawnictwo Acte Préalable od
samego początku ma szeroką i długo-
falową politykę programową, mającą
na względzie promocję zapomnianej
muzyki polskiej i przede wszystkim
mecenat nad polskimi artystami.

Po roku 1989 zacząłem coraz czę-
ściej przyjeżdżać do Polski, co po-

zwoliło na obserwację również tutejsze-
go rynku płytowego. Odnosiło się jed-
nak wrażenie, że w tej dziedzinie nie-
wiele się zmieniło, a może nawet po-
gorszyło. O ile za czasów PRL-u każda
ilość płyt rozchodziła się natychmiast,
o tyle obecnie rynek jest wciąż relatyw-
nie pusty, a coraz tańsze płyty nie znaj-
dują nabywców. Czy można się jednak
temu dziwić skoro w całej Polsce jest
chyba mniej sklepów sprzedających
muzykę poważną niż w samym tylko
Paryżu. Przeciętny sklep z muzyką po-
ważną nie tylko, że ma ofertę niezwy-
kle ubogą, to jeszcze na dodatek nie
stara się nawet realizować zamówień
klientów.

Referat wygłoszony podczas seminarium Muzyka polska – odkrycia i perspektywy będącego
imprezą towarzyszącą I Festiwalowi Muzyki Polskiej, Kraków, 9-13 listopada 2005 r.



34

Nagrań muzyki polskich kompozy-
torów, szczególnie tych tworzą-

cych do II wojny światowej, jest niewie-
le. Oczywiście nie dotyczy to Chopina,
kompozytora o zasięgu światowym.
Może tylko warto częściej przypomi-
nać, że był Polakiem. Karol Szymanow-
ski, znany i nagrywany w miarę często
w swojej ojczyźnie, poza nią pojawia
się sporadycznie. Świetną promocję
polskiej muzyki wykonało w latach 90.
wydawnictwo Collins Classics wydając
wiele płyt z muzyką Maurycego Mosz-
kowskiego i Franciszka Szarwenki. Nie-
stety w Polsce nie lubimy przyznawać
się do ich polskości, a wręcz się ją pod-
waża. Nie do pomyślenia byłoby we
Francji zastanawianie się czy twórca
urodzony w Alzacji pod koniec XIX w.
był Francuzem czy też nie, oraz jakim
językiem posługiwał się w domu. Z ta-
kimi rozważaniami dotyczącymi Szar-
wenki czy też Nowowiejskiego spotka-
łem się natomiast w Polsce. Ten ostat-
ni zresztą jest promowany w Niem-
czech, jako należący do kręgu „nie-
mieckiej kultury na wschodzie”...

W Polsce niemalże każdy organista
musi udowodnić, że jest świetnym spe-
cjalistą od Bacha, Mendelssohna, Lisz-
ta czy Regera i, co ciekawe, różne uczel-
nie i instytuty nie widzą nic dziwnego w
finansowaniu tego typu nagrań. Nato-
miast twórczość organowa Nowowiej-
skiego, z której możemy być dumni, jest
wydawana w Niemczech: w CPO na-
grania Jerzego Erdmana, w MDG inter-
pretacja Niemca, Rudolfa Iniga.

Kompozytorem obecnym w świato-
wej fonografii, a jednocześnie

całkowicie nieznanym w Polsce, jest
Czesław Marek. Jego przeniesienie się
do Szwajcarii jeszcze przed wojną spo-
wodowało, że niejako automatycznie
został zaliczony w poczet kompozyto-
rów szwajcarskich. Nonszalanckie trak-
towanie naszej spuścizny muzycznej,
jest czymś u nas naturalnym. Cudzo-
ziemskiemu kompozytorowi, który obrał
za miejsce pobytu Polskę, nie zapomi-
na się, a wręcz podkreśla, jego pocho-
dzenie. Gdy nasz rodak wyjedzie z kra-
ju, natychmiast przypisuje się go do kul-
tury nowego miejsca zamieszkania i za-
pomina się o nim. O dziwo, Chopina
potraktowaliśmy wyjątkowo. A przecież
z jego polskością nie jest najlepiej: oj-
ciec Francuz, większość życia spędzo-
na we Francji, wszystkie dzieła opubli-
kowane poza Polską. Czesław Marek
skorzystał na zmianie obywatelstwa –
doczekał się wielu płyt monograficz-
nych. Karol Rathaus, wybitny Polak, trafił
do serii wydawniczej firmy Decca –
Muzyka zdegenerowana – Entartete
Musik – chyba tylko dlatego, że stał się
Amerykaninem. W Polsce jest wciąż za-
pomniany, nikt go nie wykonuje, a jedy-
na płyta z jego utworami jaka się dotąd
ukazała w Polsce znajduje się w katalo-

gu Acte Préalable. Inny polski Żyd, Jó-
zef Koffler, równie utalentowany, o tra-
gicznym życiorysie zakończonym śmier-
cią z rąk hitlerowców, nie pojawił się w
serii Decci choć przecież spełniał wszel-
kie jej kryteria. Jego postać jest równie
tragiczna co kompozytorów czeskich
zamkniętych w obozie w Terezinie takich
jak Krasa, Schulhoff, Berman czy Haas.
O ile jednak ci ostatni byli promowani
jeszcze w latach 70. i 80. przez czeskie
ministerstwo kultury, o tyle Koffler do-
czekał się swoich płyt monograficznych
dopiero w tym roku. Jako ich wydawca
mogę tylko z żalem stwierdzić, że pol-
skie media całkowicie się nimi nie zain-
teresowały. Od conajmniej dziesięciu lat
Polskie Radio ma w swoich archiwach
wiele nagrań z jego muzyką – symfo-
nie, koncert fortepianowy, pieśni, kame-
ralistyka. Ostatnio, chyba by uczcić
kompozytora w rocznicę jego śmierci,
Polskie Radio wydało… Wariacje gold-
bergowskie w jego opracowaniu na or-
kiestrę smyczkową.

Nieobecność polskiej kultury mu-
zycznej w mediach i na rynku była

dla mnie zawsze nieznośna i zagadko-
wa. W kontaktach z melomanami z in-
nych krajów musiałem tłumaczyć i wy-
jaśniać istniejący stan rzeczy, którego
sam nie rozumiałem. W drugiej połowie
lat 90. zaczęła we mnie dojrzewać idea
stworzenia wydawnictwa mającego za
cel przywracanie do życia zapomnianej
muzyki polskiej. W 1997 r. mogłem zre-
alizować tę ideę. Pierwszym sukcesem
było premierowe nagranie kwartetów
fletowego i smyczkowego Franciszka
Lessla. Drugi z tych utworów został do-
piero co odnaleziony w Biblitece Naro-
dowej w Paryżu.

Wtedy też cały swój wolny czas po-
święciłem na poszukiwania muzyki pol-
skiej w wydawnictwach, bibliotekach i
innych zbiorach. Chodziło po pierwsze
o stworzenie pewnych priorytetów na-
graniowych, następnie zaś o znalezie-
nie materiałów nutowych i wykonaw-
ców. To pierwsze okazało się proste –
należy nagrywać niemalże wszystko to,
co stworzyli Polacy lub ludzie przeby-
wający na terenach, które kiedykolwiek
należały do Polski. Większym kłopotem
okazało się zdobycie partytur. No i kło-
pot ostatni, największy – wykonawcy.
Polscy artyści z wielkim pobłażaniem,
a nawet niechęcią, podchodzą do ro-
dzimej twórczości, choć jej nie znają.
Na początku działalności wydawnictwa
muzycy starali się kierować mój zapał
w stronę sztuki według nich bardziej
wartościowej: Bacha, Brahmsa, Beetho-
vena czy Mozarta. Teraz coraz rzadziej
przychodzą z takimi propozycjami. Po
prostu ci, których zadawala repertuar
wyniesiony ze szkoły, idą gdzie indziej.
Muszę wyraźnie podkreślić, że katalog
wydawnictwa mógłby być co najmniej
dwa razy obszerniejszy, gdyby więcej

artystów chciało się poświęcić muzyce
polskiej. Dlatego też coraz częściej na-
wiązujemy współpracę z artystami za-
granicznymi. Wydawnictwo zgromadzi-
ło wokół siebie grono wybitnych arty-
stów, rozumiejących, że aby zaistnieć
w świecie zdominowanym przez wiel-
kie wytwórnie, należy albo z nimi pod-
pisać kontrakt, albo też zrobić coś ory-
ginalnego. Pod koniec roku 1999 zało-
żyłem, a w marcu 2000 r. zacząłem wy-
dawać miesięcznik o muzyce poważ-
nej Muzyka21. Przyczyną jego powstania był
brak możliwości prezentowania osią-
gnięć Acte Préalable i związanych z nim
artystów w innych mediach, w tym pań-
stwowych, starających się całkowicie
ignorować tę inicjatywę. Działania tego
periodyku również przynoszą wymierne
korzyści, choć nie w Polsce. To dzięki
temu wydawnictwu udało się nawiązać
współpracę z MIDEM, z rozgłośniami
radiowymi w Europie, Ameryce, Australii
i Japonii. Owocuje to zwiększoną pro-
mocją polskich muzyków i muzyki.

Wśród polskich kompozytorów,
którymi powinniśmy się chwalić

przed całym światem jest Ignacy Fe-
liks Dobrzyński. Kolega Chopina, nie-
zwykle utalentowany i jednocześnie
płodny kompozytor, jest prawie nie-
obecny w salach koncertowych czy na
płytach kompaktowych. Czy powinni-
śmy się temu dziwić skoro znany pu-
blicysta muzyczny, w nie mniej znanym
kiedyś periodyku napisał, że „Dobrzyń-
ski skazał się na zapomnienie, pozo-
stał bowiem wierny stylowi klasyczne-
mu i nie wykorzystał w pełni zdobyczy
romantyzmu”. A inna wpływowa oso-
bistość ze świata mediów, otrzymaw-
szy najnowsze nagranie Sekstetu Do-
brzyńskiego w wykonaniu Konstante-
go Andrzeja Kulki i Cameraty Vistuli
stwierdziła „słyszałam, że Kulka nie jest
ostatnio w formie”. I to był już koniec
kariery tego wybitnego dzieła na ante-
nie Polskiego Radia. Wcale mu to jed-
nak nie przeszkodziło zaistnieć na an-
tenie australijskiego ABC, amerykań-
skiego WPRB, a także francuskiego
Radia Classique i belgijskiego Radia
Klara. Widać wieść o złej formie Kulki
tam jeszcze nie dotarła. No cóż, jedni
do dzieła przykładają „mędrca szkieł-
ko”, inni zaś serce. Kto więc skazał
kompzytora na zapomnienie?

Czy Niemcy: Bargiel, Herbeck, Raff,
Dessoff, Jenner byli nowocześni? Nie,
a jednak nikogo w Niemczech, kraju
posiadającym wielu twórców pierwszo-
planowych, nie dziwi, że i o tych mniej
znanych nie zapomina się w wydaw-
nictwach płytowych.

Wydając dzieła fortepianowe Nowo-
wiejskiego spotkaliśmy się z zarzutem
czynienia „niedźwiedziej przysługi” Pol-
sce poprzez ukazywanie światu „czwar-
toligowego” kompozytora. Zawsze zdu-
miewa z jak wielką pewnością siebie
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współcześni ferują wyroki. Nowowiejski
uczył się w dobrej uczelni, u znanych
pedagogów. Jego twórczość spotkała
się z uznaniem całego świata, a premie-
rę oratorium Quo Vadis entuzjastycznie
przyjęła 3-tysięczna publiczność w Am-
sterdamie. Dzieło było wykonane ponad
140 razy, zaś jego libretto przetłumaczo-
no na 13 języków. Czyżby ludzie w tam-
tych czasach nie znali się na muzyce?
Skoro Polska była krajem zacofanym,
dlaczego nagle muzyka ma być nowa-
torska? Zresztą i nowatorstwo nie zawsze
tu pomagało. Koffler przeniósł dodeka-
fonię na grunt polski bardzo wcześnie,
ale o tym też nie chcemy pamiętać. Na-
wet polscy muzykolodzy pochodzenia
żydowskiego wolą zauważyć jego wtór-
ność na tle Europy, a nie nowatorstwo
na tle Polski. Rathaus święcił triumfy w
Niemczech przed dojściem Hitlera do
władzy, co dla polskiego Żyda było wiel-
kim osiągnięciem. Kto o tym teraz pa-
mięta? Niewątpliwie wydawnictwa nie-
mieckie, brytyjskie i amerykańskie.

Niczyja to wina, że Polska ma tylko
jednego kompozytora naprawdę

na miarę światową. Nie znaczy to jed-
nak, że należy przekreślić cały nasz do-
robek. Podobny los dotknął prawie
wszystkie kraje. Co mają powiedzieć
Węgrzy, Finowie, Szwedzi, Szwajcarzy,
Duńczycy czy Norwegowie, że o Islan-
dii nie wspomnę? A kraje bałtyckie?
Różnica jednak jest taka, że w wymie-
nionych krajach z pietyzmem podcho-
dzi się do własnych dokonań. Litwini
czy Białorusini nawet „pozbawiają pol-
skości” naszych twórców i przypisują
ich swojej kulturze, by tylko mieli się
czym pochwalić. A dlaczego my tak
łatwo oddaliśmy Ciurlionisa Litwinom?

Poza Dobrzyńskim Polska miała
jeszcze wielu znakomitych kompo-

zytorów w XIX i XX wieku. Byli oni ce-
nieni poza granicami Polski o czym

świadczą wydania nutowe: Józefa Wie-
niawskiego, Brzowskiego, Mireckiego,
Kleczyńskiego czy Janiewicza? Intere-
sując się muzyką kameralną tego
ostatniego, zadzwoniłem w 1998 r. do
wydawcy jego dzieł wszystkich z za-
pytaniem o datę pojawienia się tomu
poświęconego muzyce kameralnej.
Usłyszałem: „po co panu taka akade-
micka muzyka?”. Niezrozumiały spo-
sób zachęcania potencjalnego klienta
i reklamowania pracy wykonywanej za
pieniądze podatnika. Nasuwa się od
razu pytanie dlaczego ta „akademic-
ka” muzyka sprzedawana jest po 120
zł za wolumin? Muzyka kameralna, za-
powiedziana na 1999 r., do dziś nie
ukazała się...

Można by sądzić, że uczeń Rim-
skiego-Korsakowa i jednocze-

śnie nauczyciel Lutosławskiego jest
ciekawym obiektem do badań? Nie w
Polsce. Witold Maliszewski, bo o nim
tu mowa, pozostaje nieznany. A prze-
cież PWM dysponuje jego IV Symfonią,
a i większość spuścizny po nim jest na
wyciągnięcie ręki.

Czy warto przeznaczać polskie środ-
ki na pracę naukową pod tytułem „Per-
cepcja muzyki francuskiej w Polsce pod
koniec XIX wieku” zamiast na zbadanie
spuścizny po Henryku Kowalskim czy
Edwardzie Wolffie, która najprawdopo-
dobniej znajduje się we Francji?

Ktoś kiedyś powiedział, „żeby nam
się chciało chcieć”...

Firma Marco Polo wydała monumen-
talną I Symfonię brytyjczyka Haver-

gala Briana, która rozeszła się w 15.000
nakładzie. Dlaczego więc nie sięgnie-
my po spuściznę po Apolinarym Sze-
lucie, autorze ponad 20 symfonii? Czy
są złe? A kto to może wiedzieć? Brian
też był zły dopóki nie zaczęto go wy-
dawać. Niemieccy, włoscy, francuscy,
brytyjscy, skandynawscy, rosyjscy czy

czescy kompozytorzy pokroju wyżej
wymienionych dawno już weszli do
katalogów firm fonograficznych, i to nie
tylko swoich rodzimych krajów. A gdzie
są Polacy? Każdy powód jest dobry by
ich zdyskwalifikować. A to któryś nale-
ży do czwartej ligi, inny znów został
zdyskwalifikowany przez skrzypka „nie
w formie”, kolejny sam się skazał na
zapomnienie, a cała plejada kompo-
zytorów, których dzieła spoczywają
spokojnie w polskich bibliotekach
utrzymywanych z podatków, nikogo nie
interesuje. Jeśli to za mało, można rów-
nież skrytykować wykonawcę. W in-
nych krajach każde pojawienie się no-
wego dzieła spotyka się z zaintereso-
waniem, a nawet entuzjazmem, co jego
odkrywcom uświadamia ważność ich
misji. W Polsce w takim wypadku na-
rzeka się na niestylowe i nieciekawe
wykonanie. Skąd jednak recenzenci
mogą wiedzieć jak należy tę muzykę
wykonywać skoro artysta właśnie ją
odkrył? Również i artysta, skoro nie
wyniósł ze szkoły, z przyczyn oczywi-
stych, odpowiedniej wiedzy, być może
w swoich poszukiwaniach błądzi. Aby
się o tym przekonać, dzieło musi za-
istnieć na dłużej, musi być grywane
przez innych by się wreszcie jakaś
szkoła jego wykonywania wykrystalizo-
wała. Niestety, u nas nie daje się tej
szansy ani dziełu, ani wykonawcy. Nie-
miłosierna krytyka już przy pierwszym
wykonaniu czy nagraniu zniechęca i
tylko ktoś naprawdę wytrwały będzie
dalej podążał obranym szlakiem. Ale
czy zachęci innych do tego? Rozu-
miem jednak taką niechęć wśród pol-
skich specjalistów: nie ma z czym po-
równać (bo to nagranie premierowe),
nie ma od kogo odpisać. A wtedy
łatwiej jest skrytykować album płytowy
przedstawiający miesiące czy lata cięż-
kiej pracy z powodu literówki w nazwi-
sku, błędu w dacie urodzenia, etc. niż
samemu rzetelnie opisać twórczość
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kompozytora, lub wykonanie artysty.  A
że przy okazji popełnia się te same błę-
dy... Może częściej krytycy powinni po-
równywać się z Hanslickiem czy Korn-
goldem.

Pełne sale podczas promocji na-
szych płyt z zapomnianą muzyką
świadczą, że jest zapotrzebowanie na
taki repertuar zarówno w Polsce, jak i
innych krajach.

Niedawno na światowym rynku po-
jawiło się kolejne polskie nazwisko

– Zygmunt Stojowski. W początkowym
okresie naszej działalności wydawniczej
spotkałem się z opinią pewnego spe-
cjalisty, że większość spuścizny po Sto-
jowskim zaginęła. Teraz, dzięki pracom
Amerykanina Josepha Hertera, można
dowiedzieć się, że niemalże wszystko
co Stojowski napisał i wydał nie tylko
zachowało się ale i jest łatwo dostęp-
ne. Wystarczy sięgnąć po partytury i
grać. Tak właśnie uczynił Jonathan
Plowright i nagrał jego dwa koncerty
fortepianowe i utwory solowe. Znany
polski dyrygent stwierdził publicznie, że
muzyka Stojowskiego nie przetrwała
próby czasu. Na szczęście pianista i
wydawca nie znali tej wypowiedzi i dwie
wspaniałe płyty z muzyką Stojowskie-
go są dostępne w Hyperionie. Również
nasze wydawnictwo dołączyło do pro-
motorów muzyki Stojowskiego wydając
jego Sonatę skrzypcową. Nie możemy
wymagać by każdy cudzoziemiec chciał
grać naszą muzykę, szczególnie, gdy
my ich do tego nie zachęcamy, ani też
sami jej nie promujemy. Skoro polscy
artyści jeżdżą po świecie z obcym re-
pertuarem, to jak cudzoziemcy mogą
się nią zainteresować? Niedawno Chan-
dos wydał płyty z muzyką symfoniczną
Karłowicza. Po mojej interwencji prze-
stali go reklamować jako kompozytora...
czeskiego.

Prawie każdy artysta przyjeżdżają-
cy na koncerty do Polski gra coś z

repertuaru swojego kraju. W tym samym
czasie nasi artyści, często finansowani
przez Ministerstwo Kultury, wyjeżdżają
w świat by grać... Beethovena lub Czaj-
kowskiego. W pewnym sensie mogę to
zrozumieć – przez jakiś czas byli to nasi
rodacy. Gdyby tylko jeszcze Austriacy
zechcieli pamiętać, że przez wiele lat ich
rodakiem był Żeleński, Rosjanie, że
Melcer, a Niemcy, że Opieński... Czy rze-
czywiście po to Ministerstwo Kultury
dysponuje pieniędzmi polskiego podat-
nika by finansować rosyjskie orkiestry
grające rosyjski repertuar w Polsce lub
orkiestry polskie grające taki właśnie
repertuar w USA?

Od dłuższego już czasu Minister-
stwo Kultury finansuje wydawanie dzieł
Lutosławskiego przez Naxos. Wydając
ogromne pieniądze na to przedsięwzię-
cie warto przyjrzeć się z bliska, co za
to otrzymujemy. Nie można mieć pre-

tensji do Naxosu, że nie rozróżnia pol-
skich liter od czeskich, myli fakty lub
nazwy. Ktoś jednak z naszej strony za-
dysponował pieniędzmi podatnika,
może więc powinien również spraw-
dzić, czy zadanie zostało wykonane
poprawnie? Nie wyobrażam sobie, by
francuskie ministerstwo dotowało za-
graniczną wytwórnię oraz by na doda-
tek akceptowało tego typu fuszerki.
Oczywiście są to przypadki odosobnio-
ne ale tylko dlatego, że muzyka nasza
jest nieobecna na światowym rynku
fonograficznym. Szkoda jednak, że
dzięki polskiemu Ministerstwu Kultury
i Naxosowi można się dowiedzieć, że
Iłłakowiczówna była... Litwinką.

Niedawno, dyrektor Filharmonii Na-
rodowej Antoni Wit skarżył się publicz-
nie, że ma niewielką możliwość wpły-
wania na wybitnych artystów co do ich
repertuaru. Smutne to, iż mając do dys-
pozycji budżet ponad 20. milionowy jest
się bezradnym. I dlatego muszę pogra-
tulować Polskiemu Wydawnictwu Mu-
zycznemu, które nakłoniło światowej
klasy artystę, Christiana Lindberga, do
grania muzyki polskiej tu, w Krakowie.

Zdaję sobie sprawę, że stan polskiej
muzyki został tu nakreślony w czar-

nych barwach. Wszystko to co powie-
działem można odrzucić i postępować
jak dotychczas. Nas na szczęście to
nie zniechęca, a wręcz przeciwnie,
zmusza do jeszcze większego wysiłku.
Zauważamy zmiany na lepsze, być
może dzięki naszej działalności. W
przeciągu 8 lat wydaliśmy bez żadnej
dotacji prawie 150 płyt, z czego co
najmniej 110 w części lub w całości
składa się z dzieł nagranych po raz
pierwszy. Dzięki naszemu wydawnic-
twu pojawiły się w światowej fonografii
na trwałe utwory ponad stu polskich
kompozytorów. Również kilku obcych
twórców doczekało się swoich premier
światowych w Acte Préalable: Francuz
Senallié, Norweg Tellefsen, Włoch Ce-
sti, Białorusinka Gorełowa. Także ora-
torium Św. Kazimierz, Król Polski Alek-
sandra Scarlattiego miało premierę
światową w naszym wydawnictwie.
Rozpoczęliśmy ponad 30 nagrań, bę-
dących kontynuacją rozpoczętych se-
rii lub też rozpoczynających nowe.
Nasze zbiory nutowe kompletowane od
ośmiu lat zawierają setki partytur dzieł
nigdy nie nagranych, które z czasem
planujemy wydać. Coraz więcej arty-
stów z nami współpracujących nie tyl-
ko włącza przez nas odkrywane utwo-
ry do swego repertuaru koncertowego,
ale również przekazuje je swoim
uczniom. Wierzę, że kierunek wyzna-
czony przez działania zagranicznej fir-
my, jaką jest Acte Préalable, zostanie
jednak podjęty przez innych, że wresz-
cie nastanie moda na to co polskie nie
tylko w branży spożywczej, ale i kultu-
ralnej. Inaczej Polska już teraz powin-

na przejść na język angielski, znacz-
nie bardziej przydający się w życiu i za-
pewniający dostęp do karier niemalże
w każdym kraju na świecie.

Sytuacja Polski, członka Unii Euro-
pejskiej, nastraja optymistycznie.

Łatwiej jest teraz dotrzeć do klienta w
Belgii niż w województwie dolnoślą-
skim. Brak wszelkich barier przy eks-
porcie i większa kompetencja sprze-
dawców w krajach starej Unii spra-
wiają, że więcej płyt trafia tam do skle-
pów niż w Polsce. Właśnie wydany
pierwszy wolumin dzieł fortepianowych
Statkowskiego szybciej trafił do melo-
mana w Europie Zachodniej, Japonii i
USA niż w Warszawie. Wraz z po raz
pierwszy nagranymi dziełami fortepia-
nowymi Fanny Mendelssohn z okazji
jej 200 rocznicy urodzin będą te albu-
my miały swoją premierę fonograficzną
w radiach WPRB w USA, MDR w Niem-
czech, Radiu Klara w Belgii. Z polskich
rozgłośni zajmujących się muzyką po-
ważną jedynie Radio Koszalin zainte-
resowało się tymi nagraniami.

Muzyka jest jedną z niewielu sztuk,
której zwykły śmiertelnik nie jest

w stanie poznać bez pomocy pośred-
nika – wykonawcy. I chyba jedyną, w
której krytyk ma tak wielki wpływ na od-
biorcę. Pomimo druzgocącej oceny kry-
tyków, Harry Potter jest bestselerem.
Wiele filmów niemiłosiernie potraktowa-
nych przez krytykę staje się przebojami
kasowymi. Różnica polega jednak na
tym, że w przypadku muzyki wystarczy
skrytykować twórcę lub jego dzieło, by
wykonawca stracił wszelką ochotę do
jego grania, nauczyciel do przekazania
go uczniowi. Tym sposobem dzieło po-
pada w zapomnienie. Bez względu na
krytykę, dzieło materialne istnieje i każ-
de pokolenie może się przekonać, ja-
kie ono jest. Nie dotyczy to muzyki. Nie-
pochlebna informacja na temat twórcy
czy dzieła jest przekazywana z pokole-
nia na pokolenie bez weryfikacji. W sztu-
kach materialnych podchodzimy z pie-
tyzmem do spuścizny po przodkach. A
przecież polskie malarstwo również jest
wtórne i tylko jeden obraz mamy na
miarę światową – Damę z łasiczką. Dla-
czego utrzymujemy muzea z całą tą
„wtórną” twórczością? Czy nie lepiej w
warszawskim Muzeum Narodowym
otworzyć hipermarket, a na Wawelu Di-
sneyland? Nie, gdyż cała ta spuścizna
dowodzi naszej odrębności. Najwyższy
już czas byśmy w ten sposób potrakto-
wali nasze dzieła muzyczne. Inaczej
cudzoziemcy wciąż będą mieli wraże-
nie, że muzyka polska to 800 lat próżni,
Chopin, 100 lat próżni i Penderecki. A
przecież ci wielcy kompozytorzy nigdy
by nie zaistnieli bez całej plejady twór-
ców być może mniej ważnych, ale bez
których określenie „kultura polska” nie
miałoby sensu.



37



38

GGGGGIUSEPPEIUSEPPEIUSEPPEIUSEPPEIUSEPPE V V V V VERDIERDIERDIERDIERDI
1813-1901

�����������
����������	
��������������������
�������������������������
���������������������������������
���  ������� ���������� !����"
���#"��������$�����������%����&
'������(������$)�$�*������ ������
"�#�������
*������ ����������
��
+����������%��,�,$���
���������	
����������������� ����

�������������� ������������� ���!���

"#��
�$�%�&'�
��(�)��&��*(�+�

*
,�"����&��&��-&((�.����+�
�
��	
�����/�����&�(����� �,����
,���0�,����1��2�&�1�,���#"�
,��
�&����.
�,��.�3���&��(���1��,�,�
,��&�� ��&�0�� �&4� +�
�#���� 5&�
",&���.��2�����
��&�
,���������
��4�����
,�"����&��&����,#��+&��6&�
(��#��#+��&���6#0#���
�#",&�7� ��,�8�&�1�� 9
�,���#� ��&��,�&��&�
��.� �
,�"����&��&�
�+
,#���0��3&
��������
�����	
��������+�:�

����.
�0����,#��+&���&��
"������+��+(&� &��#"�0�
,��&����
,��&4+�#��(6��
� 1�+8�&� ��.
��&�� ����
"#1��.�

	�&�,"��&� ��(,6�
�
�+&����
,�"����&�7�6#(&$
;����5��
�6+�&�<(���
"� =&((�,:��� +�:
,#
���#�&(&� ,�� ��
��
��,#��+&����&08�&+:�
��
#��-&",�&�� +�
�����1>�� �� �&�,�#+0�
�#"�
,��&�� ��&�"�(&
�&���!��-������� (��,�

?����5��
�6+ �
�,���2(&��
8�&� ��0#�,��&�� ?1�"��.� ,� ��1(���
�,#����0"#��� ���
:�� ���,#��
�,��:� ��@61��8�&����#��&�(&�1�2
+�,14��#��4���A����:(�&�����#�
���
,����@��
,��B���
�+&�1���
��������.)����	��"����C��;��
.�(��� �,#��� /0���"��� �0������ �
-&�"�&����#�0�1>��,��+�2"#��
��
,����
��",&�>���3
&4�����,1�,��
�8
:"��0�����,#��*
�����,#6+�6�
�0�0�� &��� ?�#��
,�>���
>����

# ������6(&�,�8A��+���0���&0�
8�&>�"�,�1���&�>��@�,�+&���&�
�������+��"���.��
,�"����&��&�
6#0#� .
����� ?-�,#��+&�� �,#
,�
:����6#0#����;��4 �D��&��0�
B�
(&��
�)
.���������;�����&��,��
�&"0�� ��6(&�,�8�&� &� +
#�#+:��
@+�,�0��&4��2��
�#1�+����
��&���
+��1�����#6&��>�&����
#,���#�,�>��
�
�#��+>�� +�:
�� ��
,#� 8�&��� ��
#
��#���0�����,���*,���&�(&�,�
�#�&��#1>�+��&���&4",#��
"��
+
#�#+������(&0��1�1��+�(�����&��
14��8�&���#
:2�&�1>��?���#�&��,#�
��#�1�+�",���.0� ��?�
��#�(&
#,�
+(
���
# �&�?6(��+�,0�����1�1�.0�
�&� ��5����9E
���
�9�&���.��
�3&0��
��"���&�,>��� 2�� ?;����5��
�6+
�����",�#�,�1�#�.0��� F�1� ��
��
�#�0#���,�.046&� &� 
,�
,���
,��&�
�&4�6.�������
�,�������+&�
�1>�
�&4�+�����+��&��&42+8�&��F�1��&��
6
�$�.4��#�&�6.��#����(&+��#����
,��(��1�1������0+�&������
�&���&4
&� �&04�� �(�� ��+2���&>.�&4�&�� &�����

�#��8�&�6
,�&��&�����&��#������
��2��� ��F�"��+���1����&�14��8�&
�
,�"����,#��+&���#+
,#���1��"
��6��(��.��#
�2��&��&�
:2�&����
�&�����1&�
�,��
,�+�,#���&�����
,#�,�#��� ��#�0:�� "#
#.�����
*"6�&�� +
#�#+� ,�C��)�"�� ,��
���2���2��5��
�6+��+�:
�� 1���� 1�2
,�&>,���� �+�+(�,#��#��+��
�+�
����,��	���+�,�1�����
��#����:6
&�6�
",��,#��(�&�� �
�.�"&4�=&(���
�#��&�?
6&���,�.
��>�����
�(��
8�&> �� ?F�1� ��
����&�����2�"�#��
��"��GHI�=&(���4�,�.
�0��"+0�"�
�&����+��1�+����6&���#�#8(&0�"#
#�
.���$� 6#0�� ���
"�� &� �&�
�+�� 1�+
���:0�,�����+6&�������&��&�����4�
�&>�2#�&���������&���."#�1�1��,��
1�2� �&4� +7�,#0H�@�� G=&((�,:�I
�
4�,� �
",&0� �&4� ��� ����&��� 1�.
�#+���&��6#0�2#��H �D����&��0
+
#�#+�/&����&�(�J&�����5���&���
��5���K
+� L��� �,#���#$� ?9�
��&����(������&���1���&�,#����1�

,��&��� ������ 8�&��� �� ��#��
��:�H�F����8�&����,+>�&�,��+�&�>
�+�
+>���&",>�� 1>��#8(&�,� �&�� 
;��&��5��
�6+� �(�� �=&(���&�H
<,�"+��2��� ���+�A� �&4� ,� ��+
"�+��(���#
�2�>� �"
4+>��5��
�
�6+��,���,���&4���#
#����&���
�
����6�,����&������#�:�H�J�8�&�"�
�,#��1�1���
3�+�1�&,�&���GHI�J��
�&��,:
� 6#0� �&�,����&��#��"�
8�&�"�,��&�� �

-��
,�"����&��&��5��
�6+�."�
�&�����
,#�,#0�<(��"�=&((�,:��

5��?�,�
�#��
#�+� ����#�6&(��:�������(,6�
�+&���
,�"����&��&��/��!��(������&>.�0#����#����
��&�,�����(�
,"����
���&�3��&�",&�(�&���,�+�(&�&��0��&(&��F�"���,��&�����,��&���,��6&(���3�
��0�������"���#."�&�#�
�1�

���M�
�&6#��-�,#��#����&�(&�1�"��.$�"���A��&4�����&�
��,#���
��&�
�#��&��,:
����1�&�����&,��1&���
#�=�
"&�.�

@6"�
,�#� ����
�(�#�� ��(�����
�+�
�+&�� ��1>�.
>��
#0� �&4� .04�
6+��� ���&4A� ��(,6�
�+&�1� ���
6(&�,�8�&��9��+�&�&���
�,����1>�
�#��&4��������&��&�6�
",��
,#��1�
�#���&�,�#+(���,
��,�1>����
�
��
���0�6����
���J�(�����+�
�+&�,���
+�&�&���0>�,#0�,�.
��>��
�2�
(&�8�&>��+�(�>��?<(��"�=&((��
,:���1�+�;(3
�"�	�
�����+����
��+�=&(���#H� ��+2����"�1��+(�

#�� ��0���� �
,�"����&��&�� ��1>
�,�,�.:(�>��(���#�,�8�&>��,�&���
8�&>��+�(�>�� 1���8�&>� &���,����
��
��#��6�(������� ,�+�:
�.���
�
�3&��#"6#A���0>���(��4���
�8�&
�+��
��#1�#��$� "� (&
#�,��1� �+����
,#� �� 6����
�+&� +
,#+ � D� �&�,�
+
#�#+� ,� /
��+3�
��
�;((.���&��
9�&���.�

J�.
�,�#� /���&��(� �� L�(�
,6�
.�� .8�&0� ��+2�� �,0��.
���
#+�7�+&�.�6�
#����J����
���N��������8�&���+��"�+���
(��,����.�,��&�,�#+(�����
�����
.�"6
�� 
:(� "� ��1�.� 
���
�
���
��� F�.� 
(�� �&��,#0�� �&4
.
��#�� �,���&��� �#�� 6�
�
",&�1��2��,�"6�0��+�2"#���1��&�1�
�,#�"���(��F�.�������,�=&(���>��
OO��+�&��,���0���,�����,��1�"�>�,
�&�,����&��#������&(��
,�"����
�&��&���-&��,:
�,�+7�,#0��,�(�7�
�,#� ��(��,� ��6(&�,�8�&� &� "0�.�
���1�������1>��

-� ���&�� "���(&8�#� 1�"�� ,
(���,#�����.
�7���
�#��������

�&���(����.",&���2��#
��0����A� ���:0�,��
8�&����1(���,#���&���1�
���(�
�&�1�,#���8�&��
��+:���-� �&�"0�.&�
�,��&����.
��&�����+��
2���&4���3
�&��3&(��
��1�����=���.",&����
,���#� ��2� �&,��(�>
��
�4� ��1� 
��(&,��1&�
+�:
>� 6�
",� �&�+��&�
�+�,�1>� ��&��,�,��
�� +�&>2��,��� ,"14�&��
-�
�� ,�&���
����A
�&4��#����.
��&����6�
�&����
:�,��#�+&�1
��
�8�&� ��,#�,��1
1����6�
",��&4+�&���#�
"����

;�.�(&+��*
,�P",&4+

k
o
l
e
k
c
j
a

m
e
l
o
m
a
n
a

| | | | | 
✮✮✮

✮✮ 
- 

w
yb

itn
e 

 |
  

- 
w

yb
itn

e 
 |

  
- 

w
yb

itn
e 

 |
  

- 
w

yb
itn

e 
 |

  
- 

w
yb

itn
e 

 |
  ✮

✮✮✮
 

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

✮✮✮
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 ✮✮

 
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
✮ 

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l



39

LLLLLUDWIGUDWIGUDWIGUDWIGUDWIG     VVVVVANANANANAN B B B B BEETHOVENEETHOVENEETHOVENEETHOVENEETHOVEN
1770-1827

	
��������������
1����"����2����"���
2"���3�"
3%��,�,$���
BOL�L;!������� ����� ������ ��� ����� �

L;!�������� 

M
:(����� �#�3�&&�B����'��
��� ,"6#���� 1�2��&�(+
��&��
-����&�0�� �
�&���
��",&(&��&�(�
�#� .���
�0�&�� GM�
�1���� B
��
-�(��
��B�
����&���;66�"��<���(�I

�,�
��(��1�&8�&�G	�
"&��
��5
�

&�.��I��M�2"#� ��� ��:1� ���:6�
��A���
:2�#���#�&�
,���"02#0
�8�"��#���",&�0��J#��
�,����,�(��
.��"�
�#�&� +��,#�1��&� ,�&��

,#0��&4�@���=Q��+Q�D�"��&�"���
���,�&>,��#�,�)&�������@
�����
��
*
,�"�"����(��#�/&��,���&�"�0�
2����,#�&�,���1�
+&���
#�1�"���,���1�
(���,#������
#+�7�+&��� ,���0:�
�#�3�&�,�#�����0�.��&�����&�(&�
8�#��,�+�A��5&�&�1�,����.
��&��1���
��.���1(���,#��"�"���

M&�"#� 8�&��� "�&�",&�0� �&4� 
�(�������#"��&���
,�,��#�3�&+:�
,�)&�����#� +��(���� �#�3�&&
B����'����� &���������0��&4��#���
�&��� +�:
>� "
.>� �:1",&��=Q��+QR
!,#�1�.�B����'���64",&��6�
",&�1
+���
���#��#�� ���&4�� ,�&��
��
.����#����
�#��#�,�#���������
��(�#����1�����#�,�#�� ,����,#��#�
�,#��2���#
���#�,�,�+(4��.�+
4�
.�� �
�"#�1&�� 6�
",&�1���
#�,�#�
2#�#��"6
>,�&�#��"���",�#�
@+�,�0��&4��2����&�1�"�����&�"
��
.&�����A�&�1�"���&�"
�.&��,�
�,���
*�
�"+�R�5&��"�+7���

=Q��+Q� �"��"�&��� 2�� �&�+�
�&��,�&�� �
,�6�� .�
"&��
��+&�1
+�����1&�?"���",��1 �
+&���
#�
�6#� �&>.�>A� (���,>� �
��#,14�
,�
��8A�
�,��&4+�,>�"6�08A�
�&04�"P�&4+��&�1�.�6�
�4��5�16�
�
",&�1���",�#�,�1�#����1�.�&���
�
�
����1&� 1���� ,�+
���"#���&+&�� 1�+&
�&>.��
+&���
���5&�,�#+(��
,�"+
�2�����0#�,�A���6#���+�"�2#��+0�"
,�.
�0��
��",&����&�����,#��
4�,
�&��&��&���)2���6#�
,����2���>��
��1�����
&&�6�
",&�1�"+0�"�&���&2��
(&�,���0#�.
�1>������&���
��������
,���+&��O����1>�����#�,+&����"�
,�#�,�1���"
����G�,�,�.:(�&��3��
.�#I����0���+��
(��&�������&�,�
�8A��#�&+�1>�,��&�6#��0�.�,.
��
�&����,#+:����#���&+���0�2#���2

"#
#.����&�"�,6�(������&����
�,�,�.:(�#�����+�1&�
+&���
#��B�
�
",��,#��(���1��������3&��(�� �4��5�
+&�"#� 3&.�
��1�� ��#�,+:��,����
��1>� 1������ �����#�,���,���,��&��
"4���"
���&�����#
�P�&���
,��&+�
.0:������("&�����6(�������1�����
�#�,�&�� +
:(�1�� ���"���,#��+&��
-�
��
:��&�2�,�
:�&A����.4��1�+
=Q��+Q���
�3&�����#�&A��."���
.�B����'���� &� 1�.���,#�,�#
���
��� "������� &� �� +7�:���
+�-����5��,�������

�6:
� ������&�� 1���� ,��+�,��
�&�����&���>������&�,6#���,#6+&��
��&�,6#���(����!:2��,��+&����
�
�����>���2�����(���&��6�&>,+�
���� F�"�� 1�����������=Q��+Q��&�
���1�� ",&+8�&� B����'����
%�&�
+����� ����� �������� �
+�-����5��2��6#A�����>��&����
",&��+>�� �(�� ""��&�� �#�+��
���&�1�,�.� �+������ �� ��0�&
���
��&�"(&�&���4�"��#,14��J
&�,�
�������� �4��5�1�����#1>�+���+��
�#��1>��� &� ��#6�� �&."#� (��&�1� �&�
6#0�,�.
����

!,#26#�B����'���SSO��&�+�
�&�0�6#A�/&���R

<6�
��)�1���+&

LLLLLUDWIGUDWIGUDWIGUDWIGUDWIG     VVVVVANANANANAN B B B B BEETHOVENEETHOVENEETHOVENEETHOVENEETHOVEN
1770-1827

	���
���������������������������
��
�������6��)��$��%������#���
BOL�L;!������� ����� ������ ��� ����� �

L;!���T���� 

✮✮✮✮✮

*
,�"����&�"
�.���,#�1��,�+��
��(.���#"���&�����BOL�,�������
�&� B����'���� �#+�#���#�&
�
,�,�<��("��B
���&.������� &��
��
�����&��,���+&��)�,#+����#�
(&0��&4���"���,���>���:
�,8�&>�+(��
�#+����.
#��1>���
,#�����#�,�����
&�"�&��,�������G��������&��������
0#���2����������6
�������������
.�
�1�� ����
��1�I�� M��#���1>�
�&�
��,#� �(6����#�+����&�#
�
,�,� +
#�#+4�� �� 
����,���#��
+�&���&�#������
,��Muzyka21��<�
��("�B
���&.����&��,�&��&����1�1
�&,1&�������9�:�����#�"��,#�&��
�&�� ,� �&��
,��+� ,6�"���>
3
�>���
��#,1>� �����&�,�>���#���
6(&����>� ���1��(�8�&>�� 1�"�
�#�� �0���� &"��0����&��&��#�,�
�#���;(���,#��������������0�1�
,�
�&>.08�&R

*8
:"� +�+�
���1&� <��("
B
���&.����#
�����,���,�&�����"

�
,��&4��8A��F�2������#6:
�&���
��
������&�"��#,1����
,�"�&4�,&4�&��
+�:
������
,�"����&A� ��0>� �(�>
��:
�,8A� 3
���&���>�C�"�&.�
'���B����'����G�"+
�8(���D����
08A�D��&�����������#I��+�2������&��
.�,�
:�&A����.4������.�"���
",&�"#���&�,����6�8A�����&�,�
����+�:
����1�.��
"�+�1������
��1��6�
",�,��
�>� 3
�>�� ��
42#�
��#�����0�#������4�
,��.����&4�
�&���"�
,��&����*&��&������0�.�1�
�&4� "8A� 6.��>� ��(��>� +(
#�
��#�,�>�� �����������0���&����
���� &���
������� �&4+�&�� 6
,�&>�#
,�� ���1� ����
#��9�������&��� �&4�
�,#���+������&�(���"�1�.���(���&
+�,��0���0#6#� �&4� ����#� ,�.
���
���L��&���#����C&�,����,�,�.:0#����
+�:
��,�#+(&8�#�,�
���A����.4��
�&��&��:���2#��1>�#���&���
�����
������:0�,����.���,���1>��&�,���
��2��� �� .
�1>�#��� ��� ?3
���&��
� ��*
,#�6(&2�,#����0�����&���&4
���
"�+�14�<��("��B
���&.����
�2���"��
,��� 
:2����&�"�
���
�����"
6&�,.&��L>��������8�&��,�
����������&���,��(�1>��������:6
"�+��0#�,��+�>A��+>"&�>"��&4+�
�&���
��",��1�3
�,#����,48�&���
�,#6+&��������G��.��
6(�����&�
������,48�&�����(�#��I��*
��">
1�����2��?3
���&�� ��,��(��0���&�1
��+
�8(&A��6�8A��&��&��#�,�>�
1�.�"P�&4+�&�6�
����>�6�
",�
#�
.&��(���� 6�
",&�1� ,���"�1>��� ���
�&4A��J�1����������+�:
#��&>.(��1��,�
�,�����,#��+&���
�,#�1����.��#��
D��,#(&��#+���&�����&���
��������
,� ��+&� D��#��&� ���"��
,��&4��
�8A��-�
��",&��1����&����
�,��&4�
��1���(��+�2"#� &���
�������&��&���
�
,���
,�7���1��6�
",�&�"#�&"��
�(��� 6
,�&��&��� J� �,��(�� �#��
�#+��7��0����A�,�
��>�#��,�&��
��
�����&���

)�&�����&4+�,8�&� ��.
�7� ��
?3
���&�� � 6
�+�1�� �,�,�.:(��1
+�(��
#�"P�&4+��1��*&��&8�&��#+�

,#���1>�����
4�&���
��������6�
��
�&��1�����#�&+&������6��"�#+��
�&��+(��&�,#����,��0�.>�����.�?3
�
���&�� ��<��("��B
���&.�������
�&4� 6�
",��#�+��-#
:2�&�� �&4
1�+��&
��,���.�&���
����������
�#
�P�>� �6�8A� ����&�,�>� &
��:1��
,�+�,���:
�,8�&�B����'��
����*&��&����6#0�(&�,�&����.
�",��#
,�� ��1��"+���&����#�+����
�&�� 1�.� ��#�0#� ���N�#"��� &
),�
������
�,��,�+�1��#����(���

#�,��B����'����

)&���0�L,�(�+��+&

HHHHHEINRICHEINRICHEINRICHEINRICHEINRICH I I I I IGNAZGNAZGNAZGNAZGNAZ F F F F FRANZRANZRANZRANZRANZ
BBBBBIBERIBERIBERIBERIBER

1644-1704
�������������������������
!���7�$��"��+�������8�!���+����
���!���7�$��"��+������
�����-�1����
N�
��&��)��"&�N)%� ������� �� ��

������ ��� ����� ������������ � �� "#��
�$

!)��@�(�

YYYYYASUSHIASUSHIASUSHIASUSHIASUSHI A A A A AKKKKKUTUTUTUTUTAGAAGAAGAAGAAGAWWWWWAAAAA
1925-1989

 ���!����"##���	
����
�����$
�����	�����%�
��-�9��������,�#���,�2����"���
!�
)��:)�"�%��,�,$���
5�U�� T�������� ����� ������ ��� ����� �

���������� ���"#��
�$�!)��@�(�

✮✮✮✮

K�����&�;+���.������(�2#� "
�&">�#��� +��,#�
:�� 1��7�
�+&��������#"���1��0#�&�����#��
,#

��
�,�����#����",&�0�����",>��
,�
:2�#���+
��:��1�.���:
�,8�&�
!������� ���������� �
,�+�� ��&����
�#�� 
#����� &� �&4+�>���("#+>�
��#"����� ,�8� (&
#,���� &� "#���&�
,�������7�������,�#���,� �">2�
"
.>� ����.�
"�#��� �&>.�&4�
J�+��&���� &�)�#�,��&��5�,��
(��",�#���,#�#��"��",>�J�+�
K������#+��1>��4�6�
",��&�+��>
��,#+4�,�3&��,1>�&��(����

G�1I

WWWWWILLIAMILLIAMILLIAMILLIAMILLIAM A A A A ALLLLLWYNWYNWYNWYNWYN
1905-1985

	
�����&�����������'��
���(���$
#�%�
�)������*����"��%������
��,���/�(��#���� ������������2��
���"���
��(���/��,��.���"%��,�,$���
5�U�� T�������� ����� ������ ��� ����� �

���������� ���"#��
�$�!)��@�(�

✮✮✮✮

-&((&���;(�#�� ���&��0� �&4A
�#�3�&&��+&(+��+���
�:�����
#�&
�
,��,0�"�&�8�&�����
:��"� 3&(�
�:��� F�.� ��:
�,8A� &� "+���&�
�2���8�&�0��
:���A�,��&>.�&4�
�&��&�L����(��B�
6�
���J��&�
��
�,�� �0#��� ,� ��
&&� ��.
�7� +��(���
�#�3�&&�
�,�+���
�:��-&((&���
;(�#�������
���#����
,�,�3���
"��14�1�.�&�&��&���M��(�6&�",&�0�
V(.�
���B
&���������(&�����+����&
��,#+4�;(�#����*
�,�������� ��
��.
��&���� ��0�&� �
,�+��1�� "
��0�,����1���,#+&�

G�1I

k
o
l
e
k
c
j
a

m
e
l
o
m
a
n
a

| | | | | ✮✮✮✮✮ 
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  ✮✮✮✮ 
- w

artościow
e  |  

- w
artościow

e  |  
- w

artościow
e  |  

- w
artościow

e  |  
- w

artościow
e  |  ✮✮✮ 

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  ✮✮ 

- słabe  |  
- słabe  |  
- słabe  |  
- słabe  |  
- słabe  |  ✮ 

- bubel
- bubel
- bubel
- bubel
- bubel



40

N�&�
&��� O.��,�/
��,� '��B&�
6�
�����
��&�(��",&�0��+�(��&��
��
������(�#���� "� +�:
#��� �&4.�
�&4� �����&� �
�,� �,48�&�1�� 6#0
+��,#�
����
,�,�(����,���#�
�#0>�,�&�� ",&4+&� ��&�� �����
�+
,#���#����(�� ��1�.� �
�
��+�
���
�#6&�+������(,6�
�+&�.
)�+�#�&(&���� 	��"(���� '�
M����6�
.��B&6�
����&��0���+��3�+�
����� ",&�0�� 1�+�1�""�� ���"	)��
$���"�"�������1�.��.
,�6����
,#0
�&��",&�������;)����� 5&�� ��+
"������.
���+&(+��,��+�&�#��
�0#��������&1�#� ��A6#������
�&�0>�1�""��6�)<�����"�"��0�8�&�
B&6�
���J�
�,� ��� ��1���,�1� �0#�
�&���
,#��1��#��&�(+����>�1�"�
"�� +���"��� ��")�$����"� ���&���>

:��&�2�"(��;
�#6&�+����L�(,6�
�
.��

1�""��+���"��� ��")�$����"� ��
����0�� ���-&�(+���� ����� 
�� &
�
��"�"6�&��6#0���#+�#���
�����+�,�0�1�+���"
,����(,6�
�+&�1
,�� �0#��#��� �,��
���� ��:
:��� 6#
��"�A�",&�0����4.4�6
,�&��&��
�,
�#�����8A� ��(�2�>� ��1��2�&�1�
�,�1�(&��
.&�,��1���(�6
��1&���
+�
+8�&�(�#���5&��64"4�����&�#��0
",&�0��&�1�.�6�"�#��6���,��+�
�&�&���
,�"����&��+�����
,��0#�
��#��-�
�� ����&���� ,�1>A� �&4
���#���#+���&�����"��� �#(�
+��2���&4",#��,48�&��&�
�+���
��
����1���,#� ��.
��� ���
#� &��
��
������(���B&6�
��

B.���� ��(���� 6�
�� &� "�&��&
��,#+&� B&6�
�� �#+����� 1���
�����&�(���
,�,�J���V�.(&���!��
��
��W�J���!�&
�3�J���V�.(&��
!���
���"�+&�
��+&����+
,#�+�
&�+&�
��&+���
�#��#�,��.�,����
0��;�"
���)��,��� 5&�,&���+&�
�&���(�6
,�&��&�� &���
�����:�� &
.0�:����0�.�,���0�����&����
�#+������#(�8A���(�.���1�����.��
��#���� &���
�
����1��� ;�"
��
)��,�����.
#��1>��",&�0���1�"�
�#�� ,� (�"#7�+&��� +8�&0:�
�����&0���,#+:���"6�&��1�+��>
��:
#���+���"
,����L�(,6�
.���9
�&�+��#���,�6&�.:��+��,#�
�
�+&��� &� ��#�0�8�&� �
,#��,4
��0��� �(�.���1&� �2#�&�� ,�
:��
.0�:���(�#����1�+�&�&���
�����
�:��� ,��&�
�1>����� �6&�� �&4+�>
�#�6(&+4��
#�&��
�>�&���(.&�,�>
G���
,�������� &�+�������)�,��B&�
6�
�� ����&�� 
�"8�&>� ,� �
&��3�

2#�&����"�8�&�
�&>���"�&�08�&>
+�,1&�� ��� +�:
>� ,���0�� ���&�����
L�#(�+��,#�1&�"������#�1���
"� ��(,6�
�+&�����
��+:�� �+��
��#�,�#��$�3
�.����#�����&����
��
1>���
��,�1���3�&>�&���(�#�

������ ��
��&�,�#��� �+��
��
������� �>� �
,�,� "�&�+&� ����
�
����� �� +�:
#��� ��0#�,�A��2��

,��&���,�����#�.0�:��&�&���
��
����:���@6+��,48�&����#��#��
&� ��0�#��� 6(��+�� �0#�,#�#� 3
�.�
����#� 6�
",� &��#���� &��#��6(&�
������

;�"
���)��,����� ,��+�&��
�#�,��&����1���,#+&��-���.
��&�
����&�
��,#��(����#6&1�1>��&4���:�

,#8�&����#�,+��#�&�&���
�����#
"4����*
,�,���0#��&���(��,��� �
��
"&�(.� .
����+�(�#��� &� &���
��
�����(�#����-8
:"� &���
�����:�
,��+�&�&���#��"�1>��
46��,���6
.
�1>�6
���
���5&�6&�7�+�8�&��
��1>���:
,#8�&���,�,�.:(�&����
��
�#�&�6��#�

F������"(����&���0#����#1>�+�
��"6
��&��&4+�&���#"����

;
+�"&��,�F4"
��&+

FFFFFRYDERYKRYDERYKRYDERYKRYDERYKRYDERYK C C C C CHOPINHOPINHOPINHOPINHOPIN
1810-1849

"���!
��)���'�*��%��##���)�+�'
	���������
���"���������%������#���
������ ���� ����� ����� ������ ��� ����� �

L;!�������� ���"#��
�$�%�&'�
��(�)��&�

*(�+�

-�-�
�,��&���0�8�&�� ,�+7�
�,#0��&4�S=�M�+�
��!��&���+&�
�����
#�+���1��&0���&4��0#���,���&��
"��&�&�1�"�>�,�������(�+&�.��&�
��
,���*�&���2���.
��&����1���,#�
+&���2>��&4��&��&0�&�
�&��� 0���
���A��&4���&�"��,����0#�#���0��&��
+���1�����&��,����2#A���1��+�:
���
&���&���#
��������"��
,��&4��8A�

5�(���/
�&
�� �� �&��&���� �&��
,�#+0#����2�+���
��1�����0����
.
#���� 1�+� �&�,�� �
���� ,���"�&�
+
#1�� �&4� �
,�"�6(��+&��� 
�3(�+��

:���F�+6#�,���0�&���&���
,#�����0
"����:0�,���8�&�&�"�?��&���
8�& ��&�(+&����&��&��:����8
:"�+�:�

#�������&�1>�.�+
#�#�#��*
,�,�"0��
.&� �,�������:0�
����0� ,�)�
��>
;
.�
&������
��.���
�#��+&���8�&��
�&����,#�,�#�������:6�����
�(�
�#� �
,#A�&���0�� 1�.� �64�� 9
�#6
���&4�� �&�",&�0� �+
��&���

JJJJJEANEANEANEANEAN-H-H-H-H-HENRYENRYENRYENRYENRY     DDDDD’A’A’A’A’ANGELBERTNGELBERTNGELBERTNGELBERTNGELBERT
1628-1691

,�è%���!��%#���%���-������!.���è�
�)�!����##

+���������"��%�
��-�",�
+����9���������
 �	���������%�
���&����&
;(�������� ����� ������ ��� ����� ������

������ ���!����"#��
�$�!)��@�(�

✮✮✮✮✮

/
�����+&�6�
+�����,#+����0�
���&�����1&����&���
�
����1��!�(&��
/&
�����!�3��9&���
�����&�*�6(
=�(���&�.��
#������
.&>�&��
��
�,���#�,�+��>� �(�.���1>�� F����
N��
#� "�;�.�(6�
���&��
,��+
��0�.�1�� �&4���
�,������+���
,#�
�+&�����1�"��,�8�&��1�����&��
,�#+(���
�2(&�#��"��&��#� &���
�#�0�#�� %
,�+�� �&
��,�
&��
�,
��,��(&
#,��

G�1I

LLLLLEONARDOEONARDOEONARDOEONARDOEONARDO B B B B BALADAALADAALADAALADAALADA
1933

/$�����"0�
�1���������2����$
����
+���)"�8�2����"�����������+��)�
���������1�����
����"�������%���������
.�"��������7������%��,�,$���
5�U�� T�������� �� ��� ������ ��� ����� �

���������T ���"#��
�$�!)��@�(�

✮✮✮✮

N&�,����C���
"�B�(�"�� 1���

:�&�8�&+&���*��"�
��+&�.�&�	:�

��+&�.���������&��+
�1���,#�
�14��"6�>�1�+��#�&��&��&�*(��
�#��5����1���,�1��0#�&����.
��
"���",&�0�$������"�G�
�.�"&���#��
3�&�,����� "�:��� �,48�&����� ��
��

��
��� ��:
�� 
+&���
4� &� ��8�4
�8�&4����������+��,#�
�I�&
+�����4�7	��,������"��"�� *
�,���
������ ���
#� "�1>� ���� 6
�,
+��,#�
���+�:
#���,#�,���&��
��&
��1��,��1"�1����3(+(
,�����
1�1�1�,#,�#�&���
�3&��#+
,#��#�
��A���,#�,���,"6#�,���
,��,0�
8�&��0>�,>��1��,���1���,#�&��&>�

"
�.&��
,4",&���*�,>�+�����&��
��.��&",&�A� 1�+��&�+&�0,���#
��(+������1&�&���+��#��&�"�(&��&4
��&��",&���&+�
,����;��
#���*�
0�"�&��1� �+>"��&��&���� ���",&�
V�
��1�,#�#���1�.�.
,��"��(�P�
(&� ��2� �&�
�&����+� &���(�+���(�#�
�:�&>��� 2����+�2"#����(���5�(�
����/
�&
�� ,��1"�1�� �&4� ?��(��+&
�:,. ��5&����.��(&�1�"��,�8�&�
��.�?
,����� �&���
�
����#1���
.��+�:
#�1�������
�+��
#��#�,�#�"(�
�&��&��#��J
,�6�� ��2���&�",&�A�� 
��&+����1���",&�&�1�,#��8�&��&�
��,#�,�#���
�2(&�8�&����6�
�4
&���
������������&�(8A����6:�
�#"6#���&��"P�&4+���5�(���/
��
&
�� "+
#��� �
,�"� �0�����,��&
8�&��#�,����&�����+�:
���+�,#���
(&� �&��&8�&� ���#� 1�+�<������&�'�
N
�&�,���,#�<�6&����&��

V�&�"#�!��&����+�:
���1�+�������
.�����+��
,#���0��A�&�,>������&+4�
�>� �
,�"����,#��+&�� .��&�(�#�&
�&�&���
��&��*&��&���� �+�,�1��6�
6(&�,�����
:���-&
��,�
&������
0>�,��&��,��
�2(&�8�&>��
��",>���
�#2#�#� �
�#,���� F�8(&� ����� 1���
�#1>�+�� �,#6+&��� ���#1>�+��
��2�1������(�+�#��8A�&��
��#,1��.
#
6
�,#(&1�+&�.��&��&��#��M&�"#� ����
���#
�P�&��,��(�&���G������7��)����
7��)�����=I�1�+6#���0#�8�&���,��
,#�
�#��0� �&4�,��0�����#�����&�8A
5�(����/
�&
���+�:
#����#��6(&��
����1� �+��
��1&� 6�"�1����,#�,�>

,��,#�&��8A�� 6.��>��� 6�
�#� &
+�,��0�#��9��#8(��&��7��)�,�7��)��
�4�+�����&�&���
#��"���������
&,�
?��-��)�,5��5 �����&�����6
�,��6�,
�#
�P��.�����
1��&�+(
��

-�6��
������ ��"��)�� ��� ��� &
��������	������������/
�&
���
,�"�
����&�� �&4� 1�+��&��
,� 6�"���&�
3
�#��*
,��#8(�����,48�&����
:�
0>�,>��&4���(.&�,�>�&���:1�>���08A�
-�,#��+&�� "P�&4+&� ,�&�
,�1>��
+
�8(�#�� +&�
��+��� X�"�� �(�� &
�+��
��1��D� 3��
&��6�
���6.����
�&����:��6
,�&��&�#����9"��#�
"���&���#.
�0�,�NY(è���	
&���"�
+�:
���� �����&�� �,��&�� 
:��&�2
��.
�0���4�����4�"(���	��/
�&
��"
/
����,+&� 
:2�&� �&4� ,���,�&��� F���
6�
",&�1�(.&�,�#��,��
�#�&���
&�,�
�#��-�1�.�.
,��1�����&4��1��
,>"�
+������&���
,��,+�",�����6�"��A
�,�
+&�1��
����#�,��1����0��1�
,�
������3
�,#�

�(��,�.�!��&�R�B�5�(��
/
�&
��!��&��� .
�A� ��
�3&�� F�.
&���
�
����1���&���>��
,�&���(�+���(&�
,������ ,����#��1>� 8�&�28�&>�
5&��"
�2�&>�+���
���#��#���.��
��:����&������
������L�
�2�&�
+��(&��
#��2���
,��,+�",�A��+��
,��&��.0:���.���#������������
��
��
#,&�������,�	�������@����#8(
��,#�,��� �+�,���� ,���0�� �
,�,
�&��&��4����&����(�&�1�,#������
�&���&2����+��,#�1&��J�+&�����4�
����&���&�� 1���� �,���"�&��� ��+�
���������1��,�����&4.�1>��,�,#�:��
�(��,���4�#�""���1��,�,���2��'���
������������/
#"�
#+��!��&����+�:�

#�,�.
�0�/
�&
���
,�"���
�,���+>

k
o
l
e
k
c
j
a

m
e
l
o
m
a
n
a

| | | | | 
✮✮✮

✮✮ 
- 

w
yb

itn
e 

 |
  

- 
w

yb
itn

e 
 |

  
- 

w
yb

itn
e 

 |
  

- 
w

yb
itn

e 
 |

  
- 

w
yb

itn
e 

 |
  ✮

✮✮✮
 

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

✮✮✮
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 ✮✮

 
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
✮ 

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l



41

.�&4�&��&� �����&+&� +��,#�
�
�+&�1��-�2�>�
(4�����,#����&�,�
��7�+&�.� ��:
�#� ".
#��� ��+2�
6�
���&�����
:1��-#+���&���+�:
��
.� �0����0��� �1��1�� �
��#,1>� &
�(����� �
,�,� ����,#+�� "�1�
�&4��1� 6(��+�� &� ���&�
",�� "6
>
�&�&4� � +��,#�
,�� &���,#�
+����������"� �����:
����
,>��1>�
�#�� �� ��0�� �0#�����
��� ,�&���
���
���&��

G�1I

OOOOOSVSVSVSVSVALDASALDASALDASALDASALDAS B B B B BALAKAALAKAALAKAALAKAALAKAUSKASUSKASUSKASUSKASUSKAS
1937

 �3����� ����������� 	���
�
�4�������5����6
.)�����/�������%������"�#���
�����)"�1)����#���+���)"
+���"��#����+���	���2����"������
�����)"
������"�'��
)"%��,�,$���
5�U�� T�������� ����� ������ ��� ����� �

���������� ���"#��
�$�!)��@�(�

✮✮✮✮

C&����+&�+��,#�
�@�'�("��
B�(�+���+�����(�2#�"��&">�#��
���:0�,���#��� +��,#�
:���
��&��+
�1���5�.
������;)����1���
�8�&4���� ���&4�&� "#�(���#� &
�42�� ������ L���#��� C,
�&�&���
B�
",� �,4��� +
#�#�#� ��,#��1>
��.�+��,#�
�� (&����+&��)���
�&������� *
�,�������� ��� ",&�0
�"6���1����"�",&�0�*Q
����J�'��
��
���-����&���#+���&����;)���
1��������
,#,�&�#���,&�&��

G�1I

LLLLLUCIANOUCIANOUCIANOUCIANOUCIANO B B B B BERIOERIOERIOERIOERIO
1925-2003

	��������"7�������
/����������"
�����	��$"��,�����
��
 �����7��(�"%��,�,$���
���������	
�������������T�� ����

������ ��� ����� ������������ � �� "#��
�$

%�&'�
��(�)��&��*(�+�

✮✮✮✮✮

@�6#� +��,#�
�� C��&��
B�
&��
,�"����&�A�,6#��&��&���
,��
6��� ��(�2#���"���16�
",&�1� ,���

��6(&�,�8�&>��������
�,�&�4�8�&�
�
�&�+��,#�
����,6�",&0� ,����#�
,�
:�����6(&�,�8�&�1�+�&�+
#�#+&�

-�
�� ,��,��A� �&4� 1��,�,�� ,
"�&����� �� ������ �
,���� �0#���&
�&��&��#�� F�"��1� ,� ���
��&�L����
�������G����&�1��&4",#�&��#�&�'���
��-�>����������������I�
�,�"
��
.&�1� ,�!��&���� G7��)�,� ��� ��� &
��������?����������������TT��I�
*�,�+&���,���
���14� "���
(�PA�1��,�,���+��
�#�!��&�����&��
"�����,��&��� �
,�,�-�
��

!(���&���� �&��&�+��&���#"����� �(�
�&�,&���+� ,�.
�����5&���#6
��
2��� �6&��� 6#� +�8��:.0� �&4� ,��
�&�8A��5�(���/
�&
����1>����:0�
�
��4�,�������
,��,>0�"���.
�7

���
���
����16�
",&�1�,����.����
��&�
",&0���1>�+(��4���&��2��+��
+�
���1&�����&��6
�+�1���B
����

)&���0�L,�(�+��+&

CCCCCHRISTOPHHRISTOPHHRISTOPHHRISTOPHHRISTOPH W W W W WILLIBALDILLIBALDILLIBALDILLIBALDILLIBALD
GGGGGLLLLLUCKUCKUCKUCKUCK

1714-1787
,���!���!�"#���
1�$�������'�@��A�� ���������)"��
���������7�������+����,�����#"��
�����������������*�	"����� �������
��	�������+��"����8� ��,��"
 �)��1�+���"�%��,�,$���
;
��&'�*
"���&���������������������

��������������������� ���!����"#��
�$

%�&'�
��(�)��&��*(�+�

✮✮✮✮

!�
&�����-&((&6�("� 	(��+
6+�),�
��� 6#0� ��1�#6&��&�1�
�,#�� +��,#�
��� ��
�#�
S=OOO����9���.���"��1�.���1�
�&4+�,��",&�0���&���""�1>��&4�
#�
.
��+(��#3&+��#1�#���5&�����#�
��
�8�&���� �&4�&�+���� ��
�
 ��,"����������G����I����A�����
,��0�.�1��� �&�,6#�� �,4��� �1��&�
�&4� ��� ���������9� �#���&4+�,#�
,�&���
�����&�����
��,��,��A
�&4� ,� 1�1� ��1���,#����.
��&���
+�:
��8�&�0��2�����,��A�"+
#�
�&��� ,�+����.� �+�
6��� F�+8A
"P�&4+���1�+�&��,&���
"�+�1&��
�
�#��#�,��1��(6���� ���������7���
���,�"�(&�����
:����,#�,��1
��,�#��J�.� �#����
�2��&���2��
"�&�8A� �0����1>�������&���.
�(6����&�,��
,#1���8�&>��&4.�>A
���&�.�����&���9�6.���.�"�

6+�� +��,#�
�� ���&���
",&�0������0����&�
��,#������
�&��
�3
����&����
#����2��1�
*
,#���,�,�(�&������>�&0����#�&�
+�����:0�
��#� +��,#�
�� ,� (&�

6
��&��>�!�(,�6&.&����(�.�1>��1���
�
,���",��&����+&�
��+��"
����
��� ��,#�,��.��-� �3�+�&�� �&�
���#�"� �,#�&��&�� ,��+�(�#�&
��&���&�+(�1�#����
&&��(��,�,�"
��
����
.&�,�>��
��">��&08�&�*�
#�
��� &�N�(��#�� 9��#�0�� ���
:�
�""�0��&4�"#
#.�����*��(�)�!
��
�������,#�,�#�
��(&,��
���.
��&��
-�1�.�&���
�
����1&���
�����
+&��
��
���"�(&+���&���"+
�8(���#��
���"
����#�,�������#�&�"6
,��&(��
��
�1�� �
,�2#�&�� 6����
:�� �"�
�,���
,.
#��1>��1��&4��+�1&�

!&�,�8������&>�"6
,��"6
��>
.
��4��(&��:�����2>��
,#1���8A
"�1���0�����&���#
:����#���.0�
�:���� �������� ,���0�#�����
+�:
#��� 
+&���
��� ��:
� &� �(&8�&
,�&����&� +(
#��#�,�#�&� �&>�
.�1>��0�8�&�#�����
:1��%
",����
B
�&���)�."�(����MZ��[��"��:
�
�,#�&� ��
�&&� *�
#���� +
:(���+&�.
�#���� ��6"�&�� �
��",&� .0�
�&>.�1>�� �#�� ���#��8�&����� 
��
,�(���#�&���
�
����#1����L�����	
&��
����
6&�"�+��0���
�2��&��8�&��
��1>�� ��
�&4� N�(��#�� +
:(��1
L��
�#��;�.&�(�+&���
����!�
(#�
L������,��",&4+&���8�&������
�
�&4� ;�
��� �#��4��1>��.� �"
&�&��&���V
����� ��&�
�&+��N��
(��#��L,+�+&���
����	&((&���-��
6���
��,
��,�1>�� ��
,#� ����A
1�+� *�((���� 9���:(� !��
��	��
6
&�(&�W�*(�#�
�������1�(&,�1>�#��&4
�� 
�+���
�+�1&���,#+&� "����1�
�#6
�&�� �+����&�1�� 8�&����
+���!#,�(�1>��+�2">����4�,��1���
1>�#���",&4+&��� .
�� ����#��#�
0>�,�&�� 
+&���
�(����;(6����(��
���� �#����(������ +�:
,#� ,��
���>�,��(�PA��&4������#��8
"+�
���+�1�1>��1���,#+&�

-&(3
&�"�	:
�#

GGGGGÉRARDÉRARDÉRARDÉRARDÉRARD G G G G GRISEYRISEYRISEYRISEYRISEY
1946-1998

����"���%���(%����3���
������'��<%�(�������"
��7�"��	���
*����������������"����'B��������
�����"	)�,%��,�,$���
M�&
��������M;O���������������������

���������� ���!�

✮✮✮✮

	Y
�
"�	
&��#� �
",&0� �&4� �
�����
����B�(3
���-�(���������T�
������"&��0���@(&'&�
��)���&�����
-� �#�����#���,��&����,#0� �&4��
N��
&��.����&((��U����V�(��5
�
��(�� "�� )��&\��� G���TI� 
�,
��,����&�,#0���(���&���+�
�����;��
��"��&��!�&.&������L&��&��G����I


�,� +�
����� (���&�������
�����
",&��� .",&�� A�&�,#0� �"� +&��
C&.��&�.��L��+��������&�S���+&�
���������� 
��*"�,�����#���"&��
=&((��)�"&�&���<,#�&�� G�� (�����
�������I� ,�02#0� .
��4�C�O�&�Y
��
&
�� �
�,� ,� J
&�������)�
�(���
<.�
���J���&�
��� &�)&����(��
C�'&�������9��
0������T�
����*��

#2��

!#+(�/�"�7"#���"����)"��;)�"
+��,#�
� ,��,>0� ��
,#A� �
�����
������+7�,#0� 1�"���8�&�� (��
�:P�&�1��L+0�"���&4���,��,�8�&��&��
��
������(�#����,48�&��+�:
�����,>
6#A�.
������+(�&��6�&����>���
��+������&����&2��
,���
,�7�"P�&4�
+��� 
,�,�
,�� �&4��� +(�1�#��
���
���$� ����$)�� G����I� �
,��
,���,�#� 1���� ��� �(�:�+4� �(�
 C�����"� G����I� ��� ����,#+:��
 ������"� G����I� ��� �T���,#+:��
1��)������"� G�������I� 1�2� ��� ��
��,#+:���!���"������"� G��T��T�I
����&�(+>�
+&���
4���������&���,48A
7#���$)�� G��T�I� ""��+�� 1��,�
�,������� 
.&� �(��9�&>,�+��&4�
",#� ��,�,�.:(�#�&� �,48�&��&
��
�#� 1���� ��� 3
��(�#�� �"�
6&�7���&�����
:��
�,����"�:��
�+���#�,�#���,�02��&���$��&"�&�
�(&+��:�� &� �,4���(&�8�&����
*"�����1>�� 14,#+���,#�,�#
���
:��� +��,#�
� �&�,�$
?��&�1�1����+������&�������&�
�&4��1���
,��&��"P�&4+��& ��!��
08A��&�
���&4����,���",&��+��
�
(���&��
:2�&�����,���,#�+���
,#�
� �
,�+�,��0��� G6>"P� �&�I
"P�&4+&� &� 
:2�&��1�� �,#6+8A� &��

,�1���M����1>����:
���6
�0
��+2�� �"� ���.4��,.(4"�8A� ���
�,�.� �6&���.� "6&
�� �#��
���
:���-��#+(��,������0�,1��
�&�+����6�,�
,��&���
������(���
.�6
,��&��&�����"�+�:
#�&��
���
��0� "0�.��� ���"&� �(�+�
�&�,�
�#���J�� ",&�0��&�� �>� �0#�,�(����
��16�
",&�1� 
�"#+�(�#��� 1�.� 3
�
��������,���,#����,48�&���� ���
����"�&�1��)������"��M��,#�
��
�#+(�� ">2#� "� ���
,��&�� �#����
�#�,��.� ��#(����� +�:
#�� 
:2��
��
����
#��
,#�,#�&�1>��&4�"�+��
��
�+�1&��1�"#��,�.�6
,��&��&��
*
,#+0�"�$��+0�"��&�����(�#��
�#�+8�&������#�&+��,���
,��&�
��#���6�
��"P�&4+�#����"�1>�
��,>��+�����#���&>.����
�+��
�
L#���,�������&>.��,���6>���
,��
�&����#���6
,�&�7� G��
�+��
�I� ,
1�"��1���
�#�� &�,�&>,+:���&4",#
"P�&4+��&�G3
��I�,�"
�.&�1�

9"��#"���&���&��1������+(�1�
���?��"�� ��0#���,���,#+>����:0�
�,���>��L�����#�0�&����1�+�+��
�,#�
� �6&�� ,� �&�� �
�",&0�� �>
�&�,�#+(���&�+����&�,��+�+�1>���
O���A���
�,������:
�#�1����6�
",
���,���#�� ��"6�����6
,�&��
�&��� ��
,>�� ��
�+��
#� �
,#1�,��
�0�����,����6
,����.
�����0#�
����,��#
�P�#��&��&��0#��6
,�&��
�&���

;�.�(&+��*
,�P",&4+

k
o
l
e
k
c
j
a

m
e
l
o
m
a
n
a

| | | | | ✮✮✮✮✮ 
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  ✮✮✮✮ 
- w

artościow
e  |  

- w
artościow

e  |  
- w

artościow
e  |  

- w
artościow

e  |  
- w

artościow
e  |  ✮✮✮ 

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  ✮✮ 

- słabe  |  
- słabe  |  
- słabe  |  
- słabe  |  
- słabe  |  ✮ 

- bubel
- bubel
- bubel
- bubel
- bubel



42

�#����0�+&�����:
�:���-#"�����
��
&&��	���]����0#���,�"����1�.
���
��&� ,��&�+��&� �&�(6&�&�(&
��,#+&����:0�,����1����������� �
���:
����,#�,���&+�����8�&4��
������&4�&�)��(�
���B��+�����)�
�
�&���C����
��M&�.�� &� �����&� ,���
+�&�>�3�,14���,#+&�&���+����,��&��

�1>�>����6&���&�(���&�+��#����(��
,1&��*(����������(6����6���
��1���
�,���&��� ��A6#� ,���,.(4"�� ��
�&��
,��+&���#+���&��

G�1I

LLLLLENNOENNOENNOENNOENNOXXXXX B B B B BERKELEYERKELEYERKELEYERKELEYERKELEY
1903-1989

+����#�!�8���������������	����$
�������7�4
�%����������������$
%����������#�����7�4
�%�����#�$
%4�#9�����������
���������7�"��	��
5�U��T�������������������������������

������������ ���"#��
�$�!)��@�(�

✮✮✮✮

	�%��!�����#�����%&����:���!�$
#����������0��������������%�����$
���
����%)
+�����������.���0"�+����$�%�+��	��$�
+���"��#�� ��	��"��%� .�������
�)$��%���$��,
5�U�� T�������� �� ��� ������ ��� ����� �

���������� ���"#��
�$�!)��@�(�

✮✮✮✮✮

C���U�B�
+�(�#���"6�&��1�+
�&�(���(�+&���+��,#�
:���6#0
��,�&���5�"&&�B�(��.�
��5�(�2#
�� "� ��1� ����1� .���
��1&� 6
#�#1�
�+&�����:
�:����-�(���&�J&�����
���
�0��&4�,��(�PA�����,#���
#.&�
��(�8A����"�0�����&4�,��&�(+&�
�+��+&����F�.����
#�+���
�(���,
�&�
��,�1��0#�#������1���&�(+���&�
��(�8A����#�0�8A���("#�,��
&����
#,����5���&�������
#�
�(&�
.&1���,��&�
�1>����6&�� ������1�
�&4+�&�1�,������,#��� ��.� �#��$
�(�.���14���
���4���"����&��&��
L>�1�.��6&��#���#,���&����&��

#��%
,�+�1>���&���
�
����1���&4+��1
��,#+&�

G�1I

JJJJJERZYERZYERZYERZYERZY F F F F FRYDERYKRYDERYKRYDERYKRYDERYKRYDERYK H H H H HAENDELAENDELAENDELAENDELAENDEL
1685-1759

 !�#��!�
�������'����"��������������1����
5����1�5���(��� �6����������� ���(�
��(�"���� ������������� ������ ���
����7�)�$����1������������/����)<
�D�)���������� ������������	�����
E��+��#��""��6������
�����+)���"%��,�,$���
;
��&'�*
"���&���������������������

��� ����� ������������� � �� "#��
�$�%�&�

'�
��(�)��&��*(�+�

✮✮✮✮✮

-�,�0>�,��1�"��(6����+�&>�
2��,��� ���
#+�7�+&� "#
#.����
;(���!�
�&����#1�8�&����#�#��1��
+&�&�+&�
�����&4��
,#��#6
,�
��,�,�.:(�#��� 3
�.����:�����
������,� &� &��� �+��(�����&���
�
,�"����&�>�����(6��&����08A�
*
,#,��1��� 2�� ��1��,�8�&�1�,�
��
�1����1���
#�1����,�#+(������
2����,����1(���,>��F�"��+��&�"�
�#�� 1���� ��2�� &2� �:��,���� ."#
�����0������������ +��,#��

,#� �&�,>�� ��
�&���+�(��� +&�
�
��(&� �&4��2(&�8�&��&� +�+
���
�#����#+����:��� 9����� ,"��

,�0��&4��2����+
:�+&���,��&����
�#�� ���#�� 
+��� �&���� ��

,���,�&��
:2�&>�#����&4�"��&�6&�
3
�.����:�� ��
#�� (��,� "� ��.
����.���+�����*
,#+0�"����2�
6#A�1�"���,���1�&4+�&�1�,#���&���1�
���(�
�&�1�,#��� �
&&��(�%� ������
����9���0�����&���������1�(�&��"(�
�����&�0�.� +���
���� �(���.
L����&���5&��&���&�0������&�����
�&�
����1���
�1&���
#��)2����#(�
+�"�#8(�A��&4��1�+&�&��
,#�,#�
���&�+&�
��0��&4�F�
,#�/
#"�
#+
N���"�(�,�&��&�1>����,�,�.:(��
�,48�&���
#��5&��>��(&�&����
,#�
1�1>�#���,#��&+&����,��?��(+>
���(��, ���,�,�.:(�#���8�&����
+:��6#0#�
:��&�2���
��#�"
����
��
.&�,��� ",&�0��� *
,�"����,#���
+&����+&���
���+������&(&��6&�
���
,#� +���
�+�1&� ��.
��&��� 
+�:
#����&2�1��<:2�&��&4���"
&��#��� 
:��&�2� �#��� 2�� ���� "���
"�:����
��.�&��:����
�,�,���0
,�
�1���
���#� �� 
�,� �&�
��,#�
F���� �� �#(+� 1�"��� ,��
,#+0�":�
�#6
�� ��1�&4+�&�1�,#��� "
����
�#�,�&�� &� ��1��6��(�&�1�,#��� �,4�
8�&�",&�0��"��&�
��,�1���
�1&�,��
�,#��1>�� �� ��� �����&�1� +7�,>��
!�A6#�,� ��.��,.(4"�� �4������
����F�.
>��*�7������(������F�2
����� ���
��
�� &� ����4��1>�#� �
�&�1� �������� .
���� (�++� &� ,
�",&4+&������
��",�1>� �0�����

�,�����,�
�1>�#�+(&������
#�6��

+��1�

5���#+����:���#6
���"�
6
�#�,�������(&��:���-�,#��#�
6�,��#1>�+����+�,�(&���(
#���
+�(��1��,��+&�6�
+��1�&��#�+&�1
�
:6#� +���,�� 8�&����,#��� 
��#�
���#������ �
&���� &� "�������� @"�
��:
�,#�&���
�&&��#��0��1��L&��
���M�
�&��� G��
��I��
",&0�� �&4
��C&��+��&���
",&��#���&�8�&�
�"140�� ���"&��� +�:
�� �,���0�&�0�
����+&������
#���:��1�+$�V(&��6���
L����
,+�3�� B�
6�
�� L��(&�+� &
�&��
&���/&����
��&��+����<,��

,>",���&0#��� (&
#�,�#��.0���
&� �,#��8�&>� �����&+&� +(
���
�
��1��@"�����.���,>�+����(&���
+���,�
�1>��8�&�����
&4����#���
�)�����������"#�"��
�,�
��#���#�
���������%���������#��"�����"���
��� &� ��:1� �",&4+� �
�,����1�� "
����.�+7���

5���4��&�� �1��&�� �&4�	
&��
�("� &���
�
�����#��
,�,� ����
��
(&1�+&�.����
��L��'������'&�(&���
F�.���,#�,�#� �
��&�.�,��,>0� �&4
1��,�,�� �
,�"� �"14�&��� ���"&:�
���=&��
&���!((�.��;
�����)�(�
6�
����̂ �&���&��
,�
,>",�����
&��(&
#�,�#��,�����
#�.0����&���
6�
",�&�������&"��(�&��"������
1��1�.����:06
,�&��&��"���
����

:���-����&�(�� �4� ��&�14��8A
�
,�"����&0���"���&��,�	�
&6�("
�)��%� (�"�������#�)�	��� ��"#�����
��G�J4���
�&4�,��&�(+&����",��
�&���8�&�����0�+&�6�
#����=&�
*
&������ �,�,#�>�#� �&4� �+7�,��
�&��� ���"&:�� ,� ��1�#2�,#���#�

:2�&��&�����5&���,�����O�����
1��8�&���#��������&���
��#���
�#�:��,�V"�&.�� G����7� �����%� ��
���"��� ��I� 8�&����#��� ,� +��
�(�
����� F���� �&��L�&��*
&���� �6�(�
����+����"&(�7�+&�.�M���
���
�
&���	&�������=�
"&�.��-�����

��,���0���
,#14���"�;+�"��&&�"(�
�0"#���8�&���+:����J���
��((�
L��(���5&����:P�&�1��6�"�&�
��
�,:���1�����&���60#�+����(������+�
(�1�#� +��
�(�� ,� 6#0�1� F�.�0��&&�
)�
&1����)&1��'&A��;
�#��+����
�,>�+���"140�� ���"&����� 3
���
�&��&���������4��&��,��,40���,+(&A
.0���1�+��&"�A�,�"6
#���+��+&���
F�1� &���
�
����1�� ��
�&&� B�
��
&"
�,6�",�� �,�,�.:(�#� �,�����+��
�
&&���(��"��%�������	���G����+�:�

�1� ����4��1�� &���
���1>�#� 
��#���
�#��1��$�)�$��D�)���%��$����H�J4
��
�&4����.��#���1������&�%��(3
,�8�&���0� �&4+�#�� +���"#1�+&
+��
�(���)�
&��5&�(�� C��&��U�
*
,�1��1>�� ,�6
,�&�0�� 3&��0��
�
&�������������#��������"����&

@�:�&��� ��.
��&����������
�,��&��1�����#0>�,�&��"(��+�����

:����,#+&�6�
+��1��5������
��,�"�(&��,�
+&�+
>.���(���
�:��� "��&�(6&�&�(&���,#+&� *���
�&�&�.�&�-�.��
���0>�,�&��

-&(3
&�"�	:
�#

JJJJJANANANANAN D D D D DAAAAAWIDWIDWIDWIDWID H H H H HOLLANDOLLANDOLLANDOLLANDOLLAND
1746-1827

(���7��%4
#����4
;�4!�,�������$
���7������4�%���7��%�
1�����6�	��"
�%� "�#������,"����
1��
��-���%� ������������1�
�>�5�
��,
%�"�#�����1���">�-�6����,I"
�%
	��,�����*�5��������������%� 	�"�
6�$����1�
��%� 	�"��  ����� 9�-��
"��-"
�%�	�"
+�������� ������
1���
�!�#���-"
�%��,�,$���
)��&���)!�������������������T�=�����

G(&'�I������������� ���!�

✮✮✮✮

5&�"�����+�,�0��&4� &���
���1>�
�#��(6���,�+���
��#����.
��&��
8�&��.
#� F�������&"��N((��"�
�$��
�%���,���#��,5���� ����"�(&6
����
)��&�1��<�",&�&00���J���",&�0�1>�#�&
�&�"0#���*(�����&��&��+&�+���
,#�
��
",&0��&4����OOO������
����L��
;�"
���6�
.��+��N����
�����,��
0
���SOO��T���
����-&(�&�����1�.�"�

6+����(�2>��#�3�&������
#�+����

�(��_�����
#�D��$��
����,���#��,5���
 ����&�+)��,���54��
���
��)�����">)�
J,_�
��
&���6�(��#��5����&��
�#���&�
,�02#0����T���
���������4��&��+&�
�
��0��
,�,����(����+���"
4���,#+&���
%�&��
�#���&��-&(�7�+&����&�
��,>
��:��,����1�*(�����-#+0�"�0���
&4
��,#+&���
��",&0� ��:
� &�
+&���
4
�+�"��&�+>��%�,#0���2����,+(��2�7�
�+&�1�F��	�
�����&��",&�(�0�(�+�1&��
#�
����#����5��&��0�!��
�����
�������

����#��-���-�5�"��)����)�,
������
������
���)J,�
�-���)����������64�
">�#���&��
��(�#���"
4�,�&+&��
6�1��1>�#��,���"#���,#+&�&�,�.�"�
�&��&��"�#�,>����#+��������&�&��
��
�
����1&�

9."�&��,��,����&����+�:
#���2#0
+��,#�
�
�,�,�,�(����&��&�+
:(�
L���&�0����;�.�����*�&����+&�.�
�� 
���
���
,�� ��
�#�� ����#��
�,��:��3&.�
��0#��&�� �#(+�+���
"&���.����+&���
#��0�+&�1��3
���
���+&�1��8�&��.
#��&��&��+&����(����2
&��(�+&���L�>"���+����(�
���6#0������
"#��$��
��N((��"���9�"��#"��0#
��#��,�
:�������(��#�8�&����&�
����.0�,>���+�(�#����&�� 14,#+�
��
"��.� &�
",&��1� ��:
�,8�&�
1�+� &��#18�&�����
,��&���&��,�,�7�
�+&����"6&
�#�

5&�&�1�,�� ��.
��&�� 1���� 1�"#�>
+�,1>���0#�,��&�� ��1�,�6����1��(�
�+&�1���
#�64">��1��
,#+0�"���+(��
�#�,��1�+��"&��
#�����
�+��
,�
���(�
�#���.",&��6+���
�&&��:�
�&�#������#������+&���,#�,��

k
o
l
e
k
c
j
a

m
e
l
o
m
a
n
a

| | | | | 
✮✮✮

✮✮ 
- 

w
yb

itn
e 

 |
  

- 
w

yb
itn

e 
 |

  
- 

w
yb

itn
e 

 |
  

- 
w

yb
itn

e 
 |

  
- 

w
yb

itn
e 

 |
  ✮

✮✮✮
 

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

✮✮✮
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 ✮✮

 
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
✮ 

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l



43

CCCCCHRISTOPHHRISTOPHHRISTOPHHRISTOPHHRISTOPH B B B B BERNHARDERNHARDERNHARDERNHARDERNHARD
1628-1693

<����#�%���=���������++��������
����
���7��#��
��"�'������'������
�������1�<%��,�,$���
!*@����������

������������O�����

���������� 

"#��
�$�!)�

✮✮✮

J����(6����2�����,��A��(�
�+&���� 1�+&�18� �,48�&�� ."#2�!�
&�
�����B�
���
"��
",&0��&4���M0�
6
,�.���",&�0�0���	"�7�+�� &�-�
�
�,��&�� 1�+� 8�&���+� G+��
�(�I� ��
"�
,��;�.����� OO�� F�.���,#+�
�#
�0����+
4.��+�(��
#��&��&���
+&�1�64">��1��"���0#���&��0�+&�
�&���8���&4",#�L����,�����B��
������ ���� M(�&��� M�,�
�� �"
�",>�N�
�����)�U��������
��&
��#(��.��#+�����������&���
��
�������� ,� ��+&��)�1>��&4�� ��
�
,�6���"8�&�"�,��&��"�"6
�1�&��
��
�
����1&��#���",&�0��	
�1>�+(�
��
�#��"P�&4+&������1>��1�"�(&��
���6
,�&��&��&�6�
",�0�"�&���
�,���
��1>��&4�&���
������(&8�&�����
�&���
�(�#����-����&���&�,0#�&��&�+��
�#��(6���

G�1I

AAAAANTONIONTONIONTONIONTONIONTONIO B B B B BERTERTERTERTERTALIALIALIALIALI
1605-1669

>�#��
���������+��"���
 ����##�� ������%�
���&����&
)&
�
��)O<��������������������������

���������T`���"#��
�$�!)��@�(�

✮✮✮✮✮

;���&�B�
��(&� ��+��,#�

",&�0�1>�#����"�
,��N�6�6�
.:��
*��",&0�,�
",&�#�6�
",���,#�
+�(��1�&�,���,>��1���-�
�&���.",&�
�&4��
",&0���,&�0�0� ��2����"�
,�
+�&4�&��M�
(��F:,�3���6
��������
,��
64">��.�6&�+������
�0���+&��
L��
,#0���:������,#������:��
��������&���1��0#�&����.
���1�.
",&�0���+�(��� &� &���
������(���
-8
:"�.�&�,"���.
��&�� 1������&��

G�&���+&���
�����
&��(�6������6(�I�
)��&�1�<�",&�&00����&��0�&���
���1>�
���(&6
�����.",&����0�&��:�&>�.��
>
G��,�
,��&�I���,(������14,#+&���(&���

��+&���L,�,�.:(�&���#
:2�&�1>��&4��
�$����� �����&���+�:
#�����,�&�+�
�:�&>������,���&�6&�$�*&1��,+��*(�
�&�������L����;.��+��������#����
��(��������+���,�8�;���+�!�0+��� �
��+&� �(�+&� "��&�"�&+� /&.�
��
<,��,�",&�1���&4������&���
,�"��
,#�
1�,"���*�����)��#�����&08A�&� &��
�
#.4��+�:
����"�1>��2���0������&4
��.�",&�0��,��&�(+>��
,#1���8�&>�&
,��&�+��&��&����@���,#����$��
�
B.��0���+&����&��0$�?
,��,��
����
�&�8�&��,#�&�8�&��#�&���7���&��
,��
�(����� ��!�08A���&�
�� &���
�����
��(��� �#�3�&��� ��+7�,#� 3&��0�#
��
�,����8
"+�����#����
&&����"��
��#�����
&��&�����+����#�

-8
:"��#+����:�������1�&4+�
�,���,���&��,��0�.�1>�)�
���B6�
�+�
&�*���0�9��&����+&���
�#8�&���&�(+&�1
+�(��
,���#+����,�1_��,���(&��&�
�#��",>����"��
,��&4��8A��+�(�>�
�6
,��6
,�&>�,���6>�.0�#��(&��:��&
��,�,�.:(���&���
�����#���
,�,����#�
+���&��1����6.����+(
#��#�,�&���5&�
6
�+�1������&��(�8�&�����
.&&�
�,��
�
���#���,#+���&��&��&
��,�
&&��-&�(�
+&��6
����"(��+��,#�
��,����+�"�
6
��
,��&�0�&�6.����&���&
��1��������
,#+���2��"6
,��""�(&�1�.�,��#�0�
)���1�"��+�"
6���,���
,�2��&���@�:2
1���� ��1�2��&�����#��
�>����(�+&��
8�&���+:���2��
,��&��#����:�&>�
�&�����8�&���1>�G6�,�(&6
�����
,
:2�&�
�&4��#(+����.0�+&aI��B�
",&�1��
,�1�

,#��#���&�&���6#A� ��2��",&�0���
8�&�2+&� &� ������#��+(��&�������&
8�&���1>�#����."#2��������#�"�:��
;��+:��&��&��,�,���,���+�:
#�1�+>
�
&4�8�&����

5��+0�"�����&��,�,��6
�,
!���(�����*���
� >4
�-�����-"
����
*,���1���&�A��#(+���",&�1���2���(�
6�������,��1",&���&4����+(�������0#�
��#����6#�"�
,�A�"��,�
+&�.�.
�
���"6&
�:���6���,#+�� 1���� ��.
��
����*
,#�+�,1&��#"������:.06#
�
��,�&��,�"6�A����1>���
�4�&���
�
����>��+�:
���&��1�����+���(&,����
"�+&(+��(��a

;
+�"&��,�F4"
��&+

JJJJJÓZEFÓZEFÓZEFÓZEFÓZEF K K K K KOFFLEROFFLEROFFLEROFFLEROFFLER
1896-1943/4

?4��@�������������2�A&�����3��
B����������������)�C��	������
�)� ���� ����#�7�%�����D��� #�!$
�
%���)�+
7�J	���������������%������#���

;���� *
Y�(�6(��;*����� ����� ������ ��

�����������T ���"#��
�$�;����*
Y�(�6(�

✮✮✮✮

F:,�3�M33(�
� 6#0� +��,#��

������0#���,�,48�&���5&��"8A�
2�� �
,����&�0� "����:0�,���#��
�&�,
,��&�0#��"(���&���14,#+&��
��,#�,�#��� 2�� 1�.� ����
�+&�
��#�0#�"
,�����,���0#��
,�,�D
���.�a�D�LO)!�G)&4",#��
"��
J��
,#����)�,#+&�-��:0�,��
���1I����1��,�,����
,�����(&���+&�1
�
��.��"#�"�&4.0�.��&���(��
�&�
��,�1�+(�1�8�&� G�
�,�,��8
�
"�&�+&��� (���+&��� +�:
�� 1�+
�&�
��,��,������A��&4����&�0�"
"#
�+�#��.0�,�#����
,�,�b�+�
��I������+7�:�����1�#��
,#�,0
���,.&�>A��6��
"�(�>�&��2(&�>�"
��&+�&4�&��8�&�
�&>�,�
>+�.������

@� ��&��#�� ������ M33(�
�
8�&�"�,#����"�� 3�+��� 2��"�",&8
�,���1���&�,���#��,�
�,�1���6(&�,�
�8�&�� F������ �#(+� ��",&�14�� 2�
�,�&��&4�"��++��&������.��&4+�
��.�"�&�� "�,�+��#� �&4� �,���&�
.�,����0��
����.���:
�4�",&��
1:����,#+&��L�6"�&����0�.&��0
�&4� 14,#+&���""�+�3�&&�� ��:
�,
0>�,>�� 1>� ,� 6�&>,�1>�#���:��
�,��� ��+(��#�#,����� ��
�1>�
��
�����1>��#+(&�,�>���
&&��+�:
���
���"��,����&��"�&�
�,�������
�������,�
�,>��+�(4��&�"���(����:P�
�&�1��
,�,�;(6����B�
.������",>�
��.�"�>"�G��8�&��(��"
6+��M3�
3(�
���&"�A� D� �&��0��,�&�I� ,�� 1�1
��:
�4�

L+
��+&�����0�1���&���#"���1��
��0�&�&��
�"��"��4���1���:
�,8�&
��.�+��,#�
����>����
#����3
�
���&����(��+�:
���.0#��&4��+�,�A
",&4+&� ��+0�"�&� �#"���&����
;����*
Y�(�6(���*&�
��,#� �(6���,
"���,48�&��.��
1�+����
�,�����
1����,����� ���#�� 1�"��+2�� ��#(&�
��#�,�&��,��&�
�1>���",&�0��"1
,��
0���-#+�#����� �
,�,� V(26&��4
L��
�(&�����+�,�1>��2��F:,�3�M3�
3(�
�6#0��
�#��>��.
���1��#6
�P�
�&� "P�&4+��1�� &">�#���0���>
"
.>�� �,�
�&>�#�� &���&
��1�� "
��
,�"�&+:��G1)"�;)��K)�"��)��
"������,�
���1>����&4�����
�4�L,#�
�����+&�.I�� �� �&���,
�1>�#�
�&4�����&����-��#�������&��+�8
�:.06#��&� ,�
,��&A�� 2�� �
,��&�2
�0#��� �
�,����1�� �2� �,��
",&�8�&
�
,#+0�":���
����7���("&&�(��
"�#��� (�6� &��#��� �
�"#�#1�#��
�&�8�&��!:2��*(������
,��0�����&�
��1��0#�#�&���
��",��&���
����7
��,#�&�#����
,�,�+��,#�
��
-#���
�,#�� 1�8(&���+�24� ��� 14,#+
��,#�,�#����#�0#���
��&�,���&
�+���
#����#�
#��&�,����;���
���
",��&���
�,4�,��,>A�"�1��>��6�	�

�$)���

@�,#�&8�&��� 2�� 60.�0��&��&�
+�:
,#� �&�� �&",&�(&� G�0#�,�(&I�� �
��&�
,#(&��J#�� 
�,��� 1�"��+���
2��#��,�(&A� �6&�����6#�&��,��
��4�����&��&�
�#���J���,:���6
;����*
Y�(�6(����&��,#�,�"���
�,��
�&���"�"���M��,#�1�� 3
���

�&����� F:,�3��M33(�
�� �� 
�,
�&�
��,#� ,���0#� ��.
���� &� ,�� �
�#"���&������0����&�����0��

;.�&��,+��@+���+�

GGGGGUSTUSTUSTUSTUSTAAAAAVVVVV M M M M MAHLERAHLERAHLERAHLERAHLER
1860-1911

	
����������'����������
1������� ������%� "�#�����  ����
/��$%������"�#���
 ��$)�� ������������+����
��,���+������$�	�)-�2����"���
���������+�����,%��,�,$���
�����������T����������������������]����

������������� ���!����"#��
�$�%�&'�
��(

)��&��*(�+�

✮✮✮✮✮

	
����������
�����/��""��%����
/�������,�#���,�+���)"
+��,� ��� 6�����$���� �,�#���,
:�)���+���)"
6�������� ����������
��
+��)�����		���%��,�,$���
���������	
���������������������

������ ��� ����� ������� ����� �� �!�� �

"#��
�$�%�&'�
��(�)��&��*(�+�

✮✮✮✮✮

	
����������
'��������)(��%�"�#���
2����"����1C���#���������)������
1����C��
:�����
��C�����C$)��%��,�,$���
;����!(���&\���;!������������������

�������������������� 

✮✮✮✮✮

k
o
l
e
k
c
j
a

m
e
l
o
m
a
n
a

| | | | | ✮✮✮✮✮ 
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  ✮✮✮✮ 
- w

artościow
e  |  

- w
artościow

e  |  
- w

artościow
e  |  

- w
artościow

e  |  
- w

artościow
e  |  ✮✮✮ 

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  ✮✮ 

- słabe  |  
- słabe  |  
- słabe  |  
- słabe  |  
- słabe  |  ✮ 

- bubel
- bubel
- bubel
- bubel
- bubel



44

!�
(��)�����F��������,#+��������

�+��
,��6�
",�(&
#�,������1���#��
+(
����&��
,���0�&���
�"8�&>��;
1�1��#+���&��6�
",��"����&��
,��
+��1>���

G�1I

AAAAARTURRTURRTURRTURRTUR B B B B BLISLISLISLISLISSSSSS
1891-1975

�ê#E��1�����3��'����%7�����2
0�#��
��,���������"�����������2����"���
��(������,��.���"%��,�,$���
5�U�� T�������� �� ��� ������ ��� ����� �

���������� ���"#��
�$�!)��@�(�

✮✮✮✮

;
��
�� B(&���� ,���#� �
,�"�
��,#��+&��,��&4+��.�+���
���3
�
���&����.�&���,#+&�+���
�(��1�
5����1���,�1��0#�&����.
���",&��
0��
+&���
������&��� ���&���#�"(�
�&�.&(���� 6�(���+���
������ J
8�&�������,#+���.",&�����#+��#
�&4�,�&"��(�#��3
�,���&������#�
��(�#�&��
�
�1��&� &� &8�&�� ,�&��
��(�1>�#����,��&���
#�����-�
�
���,��A������(6���

G�1I

EEEEERNESTRNESTRNESTRNESTRNEST B B B B BLLLLLOCHOCHOCHOCHOCH
1880-1959

(����%��2�����!����7�������
	�������0���3��F
���(�
��������,�#���,�2�������
��$���������%�"
��,#��
����"�+��������2����"���L
����������"%��,�,$���
5�U�� T�������� �� ��� ������ ��� ����� �

���������� ���"#��
�$�!)�

✮✮✮

%
",�#���L,��1��
&&�;��
#�
+��&�� 1���� ��:
�>�� +�:
�.� ",&�0�

+&���
��� 3���#��1>��&�(6&�&�(&
��,#+&��
,���0�&��1�2�
(&�8�&>�&
���
.&>��F�.���,#+�� 1���� &���&
�
�����3(+(
���&�1�,,���

G�1I

LLLLLUIGIUIGIUIGIUIGIUIGI B B B B BOCCHERINIOCCHERINIOCCHERINIOCCHERINIOCCHERINI
1743-1805

	���
���7�%���
������#�%4�#9

	
���������+
6�������� ����������
��
+��)�����		���%��,�,$���
���������	
���������������� ����

������ ��� ����� ������������ � �� "#��
�$

%�&'�
��(�)��&��*(�+�

✮✮✮✮✮

	
���������G
6�������� ����������
��
+��)�����		���%��,�,$���
���������	
���������������������

������ ��� ����� ��������T��� � �� "#��
�$

%�&'�
��(�)��&��*(�+�

✮✮✮✮✮

�(��1�"�#���6�,�8
�"�&�����4��
���B����'����&����"+6&�
���1�.
&"�&��#�3�&&�1�+�",&�0���#��",>�
��.�"�(�+��,���#,���,��� 1�1

��#��"(�� &��#����+
���#� 
��,�1
L���6�
��&� &�B
��+��
�&��� &��
���2�#�� �
�+����&����("&&� &
�0��,�,#,��#���#8(��&�� �����
�#�,�#���	����'�)��(�
� 1���� �&��
�>��(&�&���&�(+>� ��
��>� 8�&���
"P�&4+:����� 1�.��#�3�&�� �����
�&>����&��
&&���,#+&� 1�"���,�+��
�&��&��&(�#����#,���,�1>�#��
����#��"
.4�
,�1����1�3
�#�
L#�3�&+��6�&�����.�+��,#�
�
���:�&���,#�8�,.0��"�&���
�#�� "� �
,#+0�":�� ,� ��+� ��
�
,�"�&����*�,#��1>��"� ��.��2�
)��(�
� ,��"�����0� ��� ��
,�6#
��#������
:��8
"+&� ��0+�&�&�
�&�����"�
"����1�+��",&�0�.0�:�
�+�(�#���� "�
��",&0� �#�� 
,�
�:1��#�3�&&�"��+
�1�8�&��/
��
�����1�.���:
�,8�&��&4.�40�����
.����� �� �������&4��1�� 
,��",&0�

��#�� +�:
���#,���,#0� 1�1� +(��#�
�#,���J��+��,#�1��)��(�
�� �
��������(���",&�0���
��1>����&��
(+
��&�����"�����&�����M�2"��,
�#�3�&&���&�"����>��0���>��&�
��
&4��6���(�2#����&4��A��2���>���
",&�0��&� �
.
���#�&�� J
��,#��+���
��&���2���
,�"��#+�
������&��
�.�>�#�&�,�&�
,#A��&4

,�3
�������#���",&�0���&��&��(�"�
�#,���&���-� �&��
&&� 3�.
�3&&
8�&����1��2��� ,��(�PA��&�(�
�#6&��#���&���
�
����1&��#���,��+�
�&�#������
:��� ���8
:"��&��� ���
+�:
���
�.�40�6#��*�7�����,��
��
,�����A�

!(��"&�;66�"���(�2#�"� �
�
�#��:��� +�:
#�����(����� �&�
�
,�6���
,�"����&�A��-#6&��#��&��
�&���� &��
,�"����,#��+&��"#
#.���
���:0�
����0�,��&�(���,��+�&�
�#�&�,���0��&������+2��,��
�#����&
��� ��",&�7��&�,�&>,��#�&� ,����
,#+>����2�>��-�
�����&�2��
,#�
��,#A�1�.����:(�#��
1�+��,��,���
�#���+�(&��>�L�&�.&����
,#���.
��
�&��6�1+&���,#�,��1� ����)M���-��

L�
.&��,��*
+3&�����L&4.�1>��,��
��������.
��&��EEE��E�&�EE��,����
����)��(�
�����#+���&��;66�"
�
�,� ,�/&(��
��&+��&�B�
(&7�+&�
�&�6#0����
,#.����������&�,��
���&����",���&���5&��,��&"0��
�&4�� O���
�
����1�� �
������
�
,�,��#����#6&��#�����,#+:��1���
"�+��(���
,��#8(����� ����,#���
+&���&���������+���2���"(����,#+&
)��(�
�� ��"�1>� ������#+���&�
�&�����
,�(�#� +(
#���5&���0>

(4�"�.
�0�������+2������A�;��#
C�
�����+�:
�1���"���1��
"#��(�
�#"6#0�.046&4�,��+�(�#�����
�&&
EEE��,��������;
�#��+���������,�,4�
8�&���&���6
�0����1�1�+2��&���
���1>�
��1���
�&&���6�,�0�"�&�1>���'&6
��
��� +�:
�� ��+� �,4��� &� 6�,� ��&�
�
�1��&�� �&4��� &���
�
����1���� &��
�#��� 8�&���+:��� �� �����&0�� ��
�&4+��"P�&4+��"
,��&>����� 1�.
�
���&���;����&4�����(&a�J�+2��&
"�+��(&���,#�#�@
+&���
#�/&(��
�
��&&�B�
(&7�+&�1� �� 
�,� +(�1�#
�"�"�&(&� ��:1� �
3��1��(&,��
5&�1�"�(&�8A���#(���#�3�&&�)���
(�
��� �&�(+
��&�� +
#�#+����
�
,�,� 1�.����:0�,���#������ �#�
�#+���&��+�,�0���&4�"�2#������
���� &� �"�"�&0��� 1�+�6�,,���"��
6#0#� ��� ,�
,��#��M�2"�� ,� �#�3�&&
�&��&��&4��#�&>���&�6�
�����
:2��

"�8A������:��&�.
������(���
,���
�#��� ������,�A� ��.���#��&�
�2���
,��:�&A�"�"6&
�:��

5&����&�1��
,�+��1>���#���
"0#��,���0��"�&���
�,#�1�����
.
�7��#�3�&&� ��.2�+��,#�
�$
EE����#+���&��<#�(�!���
�.��
6���@
�����
���"�"#
�+�1>�<&��
��
"�!��&((#��.�
�,�E���0�,���
��1���*(����@
�����
��)��
�(&�
��&��"��	
��"�)��
��(��"�6����>
�0"�.��(��,��&�(����
,#��1��.
&�6&���1>��.�"#
#.�����K���&�+�
5�,���L�.�&������2�.� 3
����
,���:0�,�;����
"�����+�,�0��&4�,
1�+���1(���,�1���
�#��^�&���&��,��
6
,�&�0#�,�
:����,48�&��,#���&��
��
������(���� 1�+� &� ��� ��.�2�1>��
.0�#��+�(����9�����
�.�4��"�
+
�8(&A�.
��>� 
(4� &��
3��1���
(&,�� 8�&����,�+��)�(��&���&���

G��
��I� &� *��
#�C��.� G��,,��
�
��I��+�:
#���.0�#�"�+��(��,��
��(&0#� �&4� ,� 
+&���
>� &��� �3�+�&�
�
,#��(&8�#���0������.��&�,��

6
,�&��&�� �,48�&��+�(��&���
��
�����(�#����9�
:����&�87�,��,6&�

����"�'��	���*)��������%� 1�+� &
�#���M(����+�� ,�6
,�&�0#� �&�
1�+��(�,����
,#�,��&���
+&���
#�
(��,�1�+��&�
,�
��(�����08A�

-#+���&�� E��,�������,��
�
��������
,�,������&��#��#�
2�1�,���:0�,�)��
��(��
:��&�2��&�
,��&"0��&��� ��",&�&�� J��� ��
����0#��
,�"����(��#�,���:0��"�6��
���>��0"�.��6�,�(�"�&������(���
�&�.�"#
#.������
,�"����&0���1>
�0���>� �
�,#�14� &���
�
����1&
)��(�
��+&�.�",&�0���@.
���
�0����,���&����(�2>� �&4� ������
"#
#.����&��+�:
#��&����1�.
�0"�.��&�+���"1>0��&4���+�"�2��
.��#,���&���B��&�,��
,��,�(�#�
�#,���&�����#��.�1>�#��"�"#�

#.�����"��&�",&�(�8�&�1������
�
��",��&��,���0����",&�(���&�(�
+&��� �
,�0��#���� �,��&�� ��
�����&��&���"�(����2��#��,������
.� 
",�1�� ��
��",&���+�������
�1&�"#
#.���+&���

F�+� ���&�*�7�����&",>���#�
��:
�&�� 3�.
�3&�,��� �
���1>
.
��>�&(8A�&���
�
����1&��#�3�
�&&� ��.�+��,#�
���-8
:"��&��
�#6
�A��2��� ,������� �4� ��1��
����#6
�2��&����16(&2�,>��J�+&�
��,�+&���&���0�2#A��.>���.
��
�&���#���:��
#�+����,#�,��.��1�+
���������	
���������,#�����
����F�"��+��1�+��&"�A�����
,#+0�",&�
��#2�,�.��
1�+���+���"#1�+&�1

+&���
#��#"���&�������&�1�,���
��� G���;����!(���&\��I� 
:��&�2
"���
�,�1>���(������#+��7
�&�+��#��� &� ."�#��� �(����&��
)�&�� �6&8�&���#+���&��� +�:
�
*�7����� �
,�"����&0��� �
,�+0#�
)�����",&�14��2��"�*�7�����
:��
�&�2����&���
�
����1���
�3&>��*,����
1�� �#(+� 2#�,#A� �&�,����&��#��
",��7��	
>���(�����

;.�&��,+��@+���+�

WWWWWOLFGANGOLFGANGOLFGANGOLFGANGOLFGANG A A A A AMADEUSZMADEUSZMADEUSZMADEUSZMADEUSZ
MMMMMOZARTOZARTOZARTOZARTOZART

1756-1791
	���
��7�4
�%���H>����������
�G+����+
�����,�����%�"
��,#������������9�)%
�����#���
���������	
���������������� ����

������ ��� ����� ������������ � �� "#��
�$

%�&'�
��(�)��&��*(�+�

✮✮✮✮✮

;��#�#��1>�������
�,�&�4��
�
",&��-(3.��.��;��"���,��),�
�

k
o
l
e
k
c
j
a

m
e
l
o
m
a
n
a

| | | | | 
✮✮✮

✮✮ 
- 

w
yb

itn
e 

 |
  

- 
w

yb
itn

e 
 |

  
- 

w
yb

itn
e 

 |
  

- 
w

yb
itn

e 
 |

  
- 

w
yb

itn
e 

 |
  ✮

✮✮✮
 

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

✮✮✮
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 ✮✮

 
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
✮ 

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l



45

6�)���+��"��%�-����������
/�"�6�""�"���)���"
;(�����T�� ����� ������ ��� ����� ������

����� ���"#��
�$�!)��@�(�

✮✮✮✮✮

C�&.&�B����
&�&���1�"���,���1�
�&4+�,#������&��
&&���,#+&��&�
(��,�(&��:��&�+��,#�
:���5�1�
���,���0#���;(��#�,�1�.�+���
�
���&����
��",&���.
��+��"(���&0�
8�&+:����,#+&�-0����

G�1I

EEEEEDWDWDWDWDWARDARDARDARDARD B B B B BOGUSOGUSOGUSOGUSOGUSŁŁŁŁŁAAAAAWSKIWSKIWSKIWSKIWSKI
1940-2003

I���
��
0����&���%����%#��$
��%�������%������%���$1�������
����%����0��������%�������4��
!.����� ���� �%�� ��%���4����
��������#�����0������������%��
7-��6��$�"%�"�#��������J,���.)��
"��%� ���������
"��������	�,M%� 
���
���	�"
+��������E�#)�"
1�>$�������'����-"
�%��,�,$���
*(�+&��<�"&�M���&���*<M!���������

������ ��� ������� ���� �� "#��
�$� *(�+&�

<�"&�M���&��

✮✮✮✮

%��
#�,���
��������.
�3&�,�
��1��0#�&���8�&4���1�V"��
"�&
B.��0���+&������#6&������ 8(>�
�+&����+��,#�
�&�&���"�..�
�&����",>�,���,>�+��(���T���,��,��
+
����?+(��#�,��. ���1�.���:
�
�,8�&��*&��0������"#��,�
�.�����

:��,��#+
,#����&���&���
�����:�
�(&��#�,�&���0>�,>�#����(�����#�+(��
�#�,��� &����,������-����
���
+���
�(�#��� ���#+��#��#
�P��
���&>,��&��+(��#�,����-#+���&����
8�&�0��2��� ,�(&�,#A� "�+
���1&
�3�+���#���&�,���.�2���#����J
��
�8�&�#��(6���

G�1I

FFFFFRANCKRANCKRANCKRANCKRANCK B B B B BRIDGERIDGERIDGERIDGERIDGE
1879-1941

H������
���
%47��&������������
1����4;�����7������� ��������$
�


����0#���,�������&��+
,#���#�&
���#+���&��N&(�
#�N����&�5����
(&��9����0�8�&���
�3&������:0+&�+�&4�
.�
�&���,#�,�#����*&�
��,�����"#1�
�����.
��&��),�
�����"#�+.
�3&&
N�����,��&�
���,��
#������,��������
��#������"
��,#��$�/�"�
�M=������	�
"�
�M=������ ���((�M=����� &�;�
"�
�M=�����D�",&�0��,
:2�&�����
�"��,.(4"��� ����
1�� &� 3
�#�
��,#��+&�� 1�"��+� �
�+��1>�����
�&�
3
���&���� &� �+
,#�&��� 
:��
,4"�
�&����6:
� ��6�
",��&�+��#��,��
����&�1>�#�",&�0�� ,� 
:2�#���+
��
�:�� ��:
�,8�&�),�
�����+�,�1>�
��� 
:2��� 1�.� 6(&�,�� D��0"�.
�&
��,�� ,"6#��1>��.�V�
�4�
�#�����
,���,#�����
��&�����+&�&
��0��.��>��(&�8�&� �&�,�(�2��.
�
�#��#��"��2�&�����A��&��6�,�
,�
��
�+�"��#"�1>��.��&4�����&�,�(�2�
�8A_�+(��#+��&�+��,#�
���1�2
�&���(�?����6�
���+&�1 �3
�,&��

F������
:��&�2�"�6&���3�.
��
3&�,�#�N������",&�",&�&��+���
��
(&��#+&��"+���#�������:0�
��#�,
5���(&�� 9����;
�#��+&� ,��1>� �&4� &
���:0�
���1>�"�"������-��#�&��
"�����#,��1>�� &2� �&���4��&�� ���
�&�1>��&4",#��6>�&���
�
����14���
�
:6����� �+0��&�1>�� �&4� 
��,�1� +�
&��
�&,��1&�&�������&�,�8�&�&�����

�1>�� ,��+�+&��A� �&4� ���,�1���
-#+���&������&�����#�+&����
,&�&�� �����&�,�#�� D�N���� .
�
6�
",��,#������9����
�+��1��3
���
�&��� ,�+�(��
>� &��#�,��&���"#���
�&+&�

*0#�4��
,#.�������
���&��&
�
3��1��(�&��� 6�
",� ?�� ���
#�
+�7�+&����#(� ���"
���1>��1>�"��,��

+&�.�.
���"6&
�:���M�&>2��,�
+��"0>�,���"��&�1��&���#(+��
,#�
6(&2����:
�,8A�+���
�(�>�),�
�
�������
����,#+&����
,#��4��#
���:6�� �
,�+�,�1�� 
:��&�2� G�&4�
",#�&��#�&�",&4+&�(&�,�#��3�.
��
3&����(���&���#(+I�����3�
4�5�
��.�^�&���� ,� 1�.� 
,��&��&��
��,#+&� L��
�.�M��#��������(�
�&�(6&�&�(&�N&(�
#�N������.
��&���
64",&��,�����8�&>�"�2>���
�+�1>��O
1�+���+&����2�1���(�����

)�
&��V
"���

OOOOOLGALGALGALGALGA N N N N NEUWIRTHEUWIRTHEUWIRTHEUWIRTHEUWIRTH
1968

(7�����=�!�#'�B�������J�,�#��$
��'�)))�K������4�L)))'�)))��!������)))
�����������=)'� ��%�!���J�#�$
�!'�������
������"����$�"%� �����#����� E�(���
�������%�"
��,#����������'��<%�(���
����0��������������������$�K)�����

M�&
���������M;O���������������������

���������� 

✮✮✮

)�,#+��@(.&�5���&
��� ��0��
1�����&��,�+&���#���,�&�����
,��
���&4A���4+�&4A��"�3
���1&�&��+�
1�
,��&�#���,�&>,+:���F�1�",&��
0���6�"��������
:2�#������
&��
(�� "P�&4+�#��� �
,�"����&�1>

:2���6
�,#�&��
,����&�1>���
:2�
�#��� 14,#+�����-�,#��+&�� 6��
�(�����#�0>�,#�,���6>�6�,�1�+&��
.+(�&�+� ?0�.",��&� � &� ?�#�

:��#���&� �� F�1� ��,#+�� �&��
������&���&4��
,�+�,��0����,�1�"���
.���&���#
������&�(��.�04,&����>"
1�1� +��,#�1�� ���
�+��
#,�1�
����
.��&�,�#�����
&�0��#18�&�
�#�� +�:
#�� ��������&��(�1��
9
��,�>� +��,#�
+�� ,
4�,�&�
+&�
�1����+2��6�
���&�&���
�����
�:��� ,�#+(�� ��
,�,� �&��#���
6
,�&��&��&��
���
��14��O���A���1�
�,48�&�1� ,�#+(�� �&��1�� ��1�
���
#�� ���,������
�����#�#�
+���&4���"�+��
(&���,�&>,+��,
"�&���#�� 
�,������� &� �+��
��#+>� &���
�����:��

5�� �0#�&�� ,��1",&��#� �,�8A
���
:�� +��,#�
+&�� ������
0#�������
,���
,��&��&4�&��(�����&4�
",#� ����� �� ����� 
��-8
:"� �&��
,��1"�1>� �&4��&4",#� &��#�&� "��
+��
���#� ��#�,+��� G�
�����
������,������
��&�"�������,������
�I���
+�:
#��� �#+
,#���0�� �+
,#���
�
���
����� �
,#� ���#� 
:2�
�#��� ��&���,#� &� +(���
��-�,#���
+&��+��,#�1��,��&��,�,�����
�0#�&��0>�,#�"6�08A��+(
#��#�
+4� &� 6�
�4��-�,#��+&�� ,�(&�,#A
�2��� "� ��
��� ���:0�,����.
��
#,���� ,� �(�������&���,#�
+&��(�+�
�+���#�,��1�

*0#���,"��#"���&��"(���&�(�
6&�&�(&� ��.� ��#(��� �#�
��0#��
�0�����,#� ",&�",&����� L,+0#
��
����",+&�1���P�&4+����+
>2+�
,"��#"���&�� ,�� ��
#� &� 1���#�
�&�(+
��&��?+0�1>�# �����,#��0��
����,��

;�.�(&+��*
,�P",&4+

NNNNNICOLICOLICOLICOLICOLOOOOO P P P P PAGANINIAGANINIAGANINIAGANINIAGANINI
1782-1840

H�%���
��7�4
�%�����������
D���D$��%�"
��,#��
2����"�������+���������������+��
�����
L�
�"&'�
&��� /*;*� ���� ����� ������ ��

��T�]�������������� 

✮✮✮✮

H�%���
� �7�4
�%��&� ��� �� �$
�##�������!$�##
1�������.�����%�"
��,#��
�$������ �����������������N���
�����	���
�����������"%��,�,$���
V"&�&��N�
��NV<;��������������������

����������������� 

✮✮✮

*
,�"�� ��>� "�&�� �0#�#� ,�
�+
,#���#�&�+���
���&�*�.��&�
�&�.���&�,�#+0�.��+
,#�+���&
���
,���+�:
#��
,�,���",�#�,�1�����&��
14��8�&������&�,���&�"�
�&��
�&,��
�1&���,���#�,���0��,�
(���������,&8
D����,�������,�,�.:(��1��
�2(&��
8�&������,�(+&����,#�,����&������D
�&
��,�
&�� ���0�� �&4��&�"0>�,�#�
�(���������
3��1��(��.��#+�
���������J�+��
,#��1��&�1�6#A���
�&����,�0��,�,�����
,#��"+�����
,#+:��+���
��1>�#����5&�����#���

M
>2#0#��&�."#8� (�.��"#��2��,�
�(����&�*�.��&�&�.�,���,�����0�"&��
6�0�&�+&�
��0�
�����&�1�.���#�,�
+���-��"#���+���&
��,�
&��&�+���,�
�#+����,#��&+����������&4��&�
8�&0#��*��
,��0�����&��6#"������
.
�7� 8�&����&�����#� ��&�
",&A�� 2�
6����
�����&��#����0#��������
:���,�
���&��6#06#�������&����:��
J#�,#� �&4� ��,
��,�>� ��+2��
+&���
�
*
:����&��6#"����#+��7�1�����
�#���#��"+���&���&+�&������A�1��
"#�&�����,���",&���#6
����&�1�,��
.�,0��

M���
�#�*�.��&�&�.�������+�
�&����("#�,�#��
�,� ���6&���
1�+&����",&�������
�&���+
,#�&��
�(� G���&�,#�����,�&�0#���
,#�
.����&��
+&���
�#�I����&>,�1>
"��0�+&�.���#(����
��.��L���
��&>�"�",&8���
��",&���6&�.08�&
�����&�,��1��<,�"+�+�:
#��+
,#��+
"�&�
�� ��0#�"����#��J#�� 
�,��
1�"��+��&���
,�,��
�"�8�&���6
����

�#���#.
#���&��6&�.�&+:����
�
�#�
�"�#��� 3(�2(��:����,#� ��2���
"�:1�#������#�:���-��#���#�&�7�
�,�1>�#���#8�&.����,#�#� ,���
��&�(&� � �
�#��#�,��1� �6�8�&�
&���
�
����1&��"��,#����J���
��&���2�
�0����1>����.
�7��&���,�1��#�2�"�
��.���������&���&",&�#�2�"��1��#�
.
���1��*,���1�� 1�"#�&���&�"�#��
�� �� 1�2�6�
",��&�"6
,���V3�+�#�
+�:
�� +��,#�
��#"6#��0� ,�
�+
,#�&�������:0.
�0#��
,��&�2�,�1�.
�&�����
,�(�>��6�8�&>���,�.
��
����,���#����#+���&�����&�
���:6��#�0#�,�A�

%��%.�&� D��0�+&��&
��,� D

k
o
l
e
k
c
j
a

m
e
l
o
m
a
n
a

| | | | | ✮✮✮✮✮ 
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  ✮✮✮✮ 
- w

artościow
e  |  

- w
artościow

e  |  
- w

artościow
e  |  

- w
artościow

e  |  
- w

artościow
e  |  ✮✮✮ 

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  ✮✮ 

- słabe  |  
- słabe  |  
- słabe  |  
- słabe  |  
- słabe  |  ✮ 

- bubel
- bubel
- bubel
- bubel
- bubel



46

1�$$����K)�����
1��������"���%������#���
5�U�� T�����T�� ����� ������ ��� ����� �

���������� ���"#��
�$�!)��@�(�

✮✮✮✮

)�,#+�� /
���+�� B
&".�� 1���
6�
",� ��1���&�,��� ���#+���&�
)�..&�&�c��
���� ��"�1�� 1�1� �&����
��&�>� �&04��#
�,���)�..&�&�c��
�
���� ",���,�� �&4� 1�"�(&�#�
6
,�&��&��_�2�"���,�&���
�����:�
�&��"�&��1���",&4+&��,����,����
��1>��&� &"��(�#�6�(�����5�.
��&�
)�..&�&�c��
����1����."����(����
�&��

G�1I

AAAAANTOINENTOINENTOINENTOINENTOINE B B B B BUSNOISUSNOISUSNOISUSNOISUSNOIS
1430-1492

������M����:� #�����'�����
� �
%������
!���2�������+��"���
N�
��&��)��"&� N)%������� �� ��

������ ��� ����� �����������T � �� "#��
�$

!)��@�(�

;��&���B���&������",>�#�,
B���������:0����1�/
���1&�,��+�
�&�#�+��,#�
����(�2#�"�.����

��1&� ��:
�:�� ��1��&�
#�� ��@�+��
.�����@6
����&���3�#��-&�(+&��,0�
�&�+�&�,��+�&�#���,#+�D���+�+
��
8(�0�;��&�����B���&����
��#+�*&��
�
�;
���B#A��2��+�,��0�&0��&4��
*�
#2���"�+&�
��+&���F�������
@�+�.������,�&>,�0� �&4��������
�
��0��,�"�
���+�&4�&��B�
.��"&&
M�
(��^�&�0�.� &� 1�.�,��+�&�>
+���(>��B#0�1�.���"�
�#��8�&��
��+&��� &� +��,#�
���� �
:�,
��.�6#0��&�,0#�����>��5��"�
,�
6�
.��",+&��B���&��
,�&1�0�6�
.��>� ��:
,8A� (&
#�,�>� D��&4+�,>
�,48A�1�.�"
6+�������&>�8�&���
������("#1�������
���&���#,�(���
��� ?������� �� %�
��&�0� ��+2�
��:
�,8A��6�
",&�1�&���(�+���(�#�
���
�+��
,��D�����#�&���,���+�:
�
�+�,�1>�����1�.�,��+�&�#���
�,�

�
�,�,�@
�����
��"��!���
��"&�L���
���!��&(&�� ��.
�0� E�'����������)�
��� �� 
�,� E�'������� ��������-
+�&>2��,���,��&��,�,�#�1����,��&�
�#�&�"����&�"�1>�#���&08�&�"
�,��+&�&��&�
��,#��������&��&���
,�&>,��#���,���,#+>��)&����(�F�(�
"��� �
,#����:0�",&�(��=.�(��"�
*�&(��
��&���#+��0�EE�'���������
����������&���+2��E�'��������F�.
�
�#��#�,�#�"
6�+�6�1��1�� 
��
��
���
�-&��&���+&�.��N�6�#��
*�.��&�&�.���
���+
#��1��!���,��
��
&��������:0�
��4�,��,��+�&�#�
�&� 
+&���
��&� &� �&�"���+
>2+:�
�0#��#����'������,�6
,�&>�1�"��+
��,6#�� �&42+�� O��� 3
��� &� ����
,�&��&�1>��&4�����
,���
,��&�+�2"�1
�,48�&�� ."#2��#+����#� �,����
�&����">2�1>� ,�� 
+&���
>� &� ��� "�
�
:���5&�� ���:6� ��+2���&������
�&�A���,4��#�����6��*��:���&��
"+0�"�8�&����&�����#1�#���&��&��
"6�08�&� 6
,�&��&��1� G���#��"�
+��%��%.�&��&����:.0�������L�
��
"&'�
&������?M
���,�
 I�

E�'�������������+������#
,���0� ,� ,�������&���?��
"����

# ��",&4+&�+�:
�1�&���
�������(�#
,#�+&��0��&4��1�?6(��+� ��5�� 1�.
3
�4� �+0�"�1>� �&4$� "���������
�+��,#�1����
,���
,��&����
���
",�1>����(�#��������
,��&�
�,�3&�
��0���������G����$���"#����)�"�I�
�����&�,�&����&�(�� �
�"�&�1�,���&2
�,48A��&�
��,���@�,�0��&�1>����3�+�
�#�"P�&4+����1��&�1>��&4���2���EE
'����������������������1�"��+����1>
�&4�"(��+��,#�
����(������#�
���6&���/&��0�+��,#�1&$��,���
��
"�?C���������((� �G?
�"�",���
+�� I���
���+
#6�����6#0���&��
�
,�,�C&�,����M
�&�(�
��&�B���&�.�
-�0#�#��&��&��+&���+��,#��

:�� 
����#�,�#��� G�
,#� ��,�#
��
��",�1>���?�&���&�1�,#�+(�

#� � 6
,�&��&�I��#�,���(��� �>��
�&�
��,�1��,48�&�E�'������)��������
F�.� �
��&�
���&�0���&�1���� ��
+�&���&�� �T��� 
�����/
��+3�
�&��
5&�,�#+0�� 3
�.����#�,���+
,#���
�#�&�?�
��..&��& ����0#��&4��,
��
"(���:P�&�1�,#���+��,#�
:����
�#��"(��)��"�(������G&�1�.�+�"���
�1&�'������)�"
��,#��-�$��������I�

*0#�#���
�� �
,��0����A� �
,�,
�,.(>"������,#+4�*�.��&�&�.��6�
�&����#+������� �,����&�
�&�(��"�2#�,��&���5&�����4����&�1�
�,�A�&����1>�#���"
6+:���
�#�
��#�,�#���6#"����+
,#�+:���(��,
1�"#�&��,�
:�&A����.4��2��
���
���
�
�,���0�P(��"������#��*���&�
��#(&(&� ��1�#
�P�&�1�'������,� ,
'�#�,"����

M���
,#���)��&�0

SSSSSIERGIEJIERGIEJIERGIEJIERGIEJIERGIEJ R R R R RACHMANINOWACHMANINOWACHMANINOWACHMANINOWACHMANINOW
1873-1943

H�%���
��������������������
��
���,�/)$��"
,%������#���
+��,����6�����$�����,�#���,�2��
���"���
��
����2����%��,�,$���

-�
��
�!(���&��������������������������

�������������������� 

✮✮✮✮✮

M&�"#��������
�����
#�+���1��
�&0���&4��0#���,���.
��#�&��
,�,�5&�
+0�1��C�.�7�+&�.�E�&�EEE�'��������
L&�
.&�1��<������&������&�(��(��
",&�,��&��&�
�(&�8�&>��,�+�0����"�
+7�,��&��+��(����",&�0�<�1��&�
����O����0�8�&���+�,�0��&4��(6���,
EE�&�E�'����������.",&��D��"6�&�
1�+�����&�
��,�1��0#�&��D��&��&8�&�
���
,#�,#�!&�#� 3� B&
�&�.���
L#����#�@
�����
���"�"#
�+�1>
L�+�
&�@
���

F�+� 2�� ����1�(�8�&>� C�.�7�
�+&�.� 1������,#+�� �:P�
����
�#�,�����&4���&��&����1��������&�
2#�&(���5����,>�+���
,�6��,�,���
�,#A��2���0#�������&����(�2#�"�.��
���+���+�:
��"�
�,���
#��1>���(�
"��#����.",&��,�+�2"#��+(�1�#�
�
,��0�����&�����
�,�6�
",&�1� �&4
�.046&��#��� &���4� &���
�
����1&�
-&�(+&���0#����������6
,�&��&�
��+�3
���&�����1�+�&�
+&���
#���&���
����.046+&���
�,�6
�+�3�1�
��
+:�
&���
�
����#1�#���� *&�
��,#�� �
�0#���A��1���������&�0���
�"#�1��
�
�#1�+&�1� �&��&��#+&�� .",&�� �����&+�
G+�:
>�C�.�7�+&����6�
",�
,�&�
�&4�>I�1�����#(+�8
"+&���"��+��
,��&����0�.��&4+���6��",&�0��5��
(�2#� ��2�""�A�� 2���&�&�1�,�� &���
�
�
����1��1����6�
",��&�+������,�,��
.:(�&����+���+8�&��EE�'������)���
���������T��9�,�#�,�1�.
��#�6�
�
",�
����#�,�&���,�
,�&��
,�#�
�&��,48�&��&��+
�1�#�&��&��&�(��+�
������#�����(�>� �,48�&>� "
�.>�
����1�1��&������&4�,���0�&��&���,�1�
9��&�����&4+��.���&�"��&���"�
���1��#���1�#2�,�1� +(��#� "
�����
-�"���&��C�.�7�+&�@
����&����
�&�1�������
,�,�(��&���&4��
����
�#�,�����&��&��&��&��
,���"�8A��.�
.&�,��"#���&�,�>�� *&��&���� .
�
�
�����������&���+�,�1>���,����
,���#���.:(�&��""��+�#���.0�
�:���,#��,���0�&�7��,����.046+�
6�
���1�.�3
���&����� &�6.����
���1&�,���
�#�����1�.��+��&��1
&���
�
����1&� ��
��&�1>�� 2�� �� "�
+0�"�#��,��,���&�� �&4� ,��&>�"�
+
#���#� 1�1� �
��",&�#� �
+�
!�0:"��#+����,#��
,#��&���#�
6
,�&��&��"�1>��&�,����&�����
��
2��&��� 1�"��+2���#��.�� �� �
,�1�
8�&���
,�,�6
�+��+�,��1������&+&
&��#���.�"(��<������&����
,�
�&��
,��.�
����#,����5&��6
�+
1���� ��2� 3
�.����:���.",&��C�.�7�

�+&� �+�,�1�� ��1���2(&�8A&
�����&�,�����",&�",&�&�� 6&�.08�&
�,#� ,� ,�+
���� "#���&+&�� (��,��
2�"������:6��&���0�2#����+�,��
�&���&
��,�
&&�����0�2#�"�,
��(&,�
���&��,��#�0��&���
�
����#1��.�

!��&�2��(6��������&��,����#�
���"��&�
��,�.��
,��0�����&��� �
1�"��+�,���4�&>� �&4.�� �&4����&�.
+(�1���
�,#��*�&����.��&2�6
�+
����&�(+&����
,�&��
,�#������1&�
�,���4�
,�&��&���&4������,#��+�1���
�+��&���������&���
�
����1����0#��
����0�����,���-�
���&�A����
����
�0����A����+��0�� 
���"&�����
����#�����(����2�"��
,���"#��#�
+���&��<������&������������
�6&��."����(����&��

F���+�M
,>+�0�

MMMMMAXAXAXAXAX R R R R REGEREGEREGEREGEREGER
1873-1916

?4��@���������2�>&�	���������
!$�##��)�+�'�I���
�������
�)�+�����G$��'�1����4;��%���@$
������������	
���	��������������

����)��������
�����������
%���$��,
5�U�� T�����T�� ����� ������ ��� ����� �

���������� ���"#��
�$�!)��@�(�

✮✮✮✮

L�
���.&>�5�U����
,#���6(&+�
���&�� ��.
�7� ?��
�� ��&� ���
�,�,�.:(�#���+��,#�
:��1����,��
,�#�,�1���&�
,��&��
�1���
��1&�+�
(�1�#����,48�&��"#�1&�
:2�#����,#�
+���)����������"#�G6
�+�1�"�(&�
��1�+�����1&�&��&�
:��#��,&�I���(�
&�,�(��#�����#��������&���,�(&�,���&4
���&2���&+���&4��3�+���,��2��&��&�
��
�#�#��+�:
���,4������1>��&4��",&�0��
�#+����:�����,>�#���,��1�"�#�
,���������
,#.���A�",&��&>�+&
.",&����,#+&�1�"��.���:
�#��*&>�
����,48A���
&&�",&�0�
.���#���)�U�
<�.�
�� G��
�������,�
�,�.��#+(�
2�$���7��,���#����I��&��>��(&�&�
,�(&�,���&4�"�6�
",&�1��"��#����1��
8(&��
4�,��&��1������1(���,>�,�"�#���
�,���#���?"�&�+:� ���
&&��)0�
"#� G"��",&���8�&(���&�����
����&����.
��&�I�
.��&�����&��&���
+&�L��3���/
��+�.
�����
.������+��
��"
#���/�(",&���.",&��,��6�
+�>
3���">�+
#1���&4�&"��(�#�"(����.��#��

���
���
�� &���
������ L���
�� ,
�T��� 
����� ����� 
�� 
,6�"���#
�
,�,� 3&
�4�<&�.�
��)&08�&+�
��,#+&� 
.����1� &���
������ ���
�2��6#A�1�2�,���#�,��"���1���U�
���+&�1� �"#�1&� ",&�0� 
.���#��
<��&�6�
.�
�������
�(��#��&������

k
o
l
e
k
c
j
a

m
e
l
o
m
a
n
a

| | | | | 
✮✮✮

✮✮ 
- 

w
yb

itn
e 

 |
  

- 
w

yb
itn

e 
 |

  
- 

w
yb

itn
e 

 |
  

- 
w

yb
itn

e 
 |

  
- 

w
yb

itn
e 

 |
  ✮

✮✮✮
 

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

✮✮✮
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 ✮✮

 
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
✮ 

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l



47

����+��
����+�#�,�#�&��&�,�#+0>��
��#��6.����&��&�3����,1&��&�����
�14���("#�,�>��J�+&���0�8�&��",&��
0���#"������ 8�&����1� �0#�&��J��
@
(��"�!��
���L,�,�.:(�&���&4+�
���1������,��2�+�)<���$�)�������
�� �&�� �0#�,�0��� ��+� �1��1>��1� &
6.���1� �(&3�&&��� ��+��&��
,��
�+&���#+���&��� J��� �(6��� �
�
��",&���
���(��1��

G�1I

CCCCCLALALALALAUDEUDEUDEUDEUDE D D D D DEBUSEBUSEBUSEBUSEBUSSYSYSYSYSY
1862-1918

N�4
��7���!4��@������������
.���� �����������$�)�%������#���
;
�����T�����������������������]�]�]���

����������� 

✮✮✮✮

��&�
�����1��&0���&4���Mu-
zyka21� 
����,1��"
�.&�.��(��&��
",&�0�3
���&���#�����6���#��.
���#+���&��F����*&�

����;
����
.��"��� �� 1�2� �1��&0� �&4� +��(��
�#���",&�0����,��
�0#��#��6+�
�&���-�,#��+&����+�:
,#�1��,�,���&�
��1>��#���",&�0�����1�1�+(�+�1&�
��+�:
#���,���4�&0����
,�"�&��
��
���,1�������&���"��&4.�&4�&���
+��(���� ��1�
��"�"6�&�1� �&��
�&�(��"
2�,#�"�1�"��1��0#�#������
,��(�1>�#�,��,��A��&4�,���0>�����
��&,�>� 3
���&���>� ���&�(+&�
/
����,&��

G�(I

MMMMMARCELARCELARCELARCELARCEL D D D D DUPRÉUPRÉUPRÉUPRÉUPRÉ
1886-1971

M�������7���#)�G�2�,è����E�$
�3����)�����(��E#����)���������
>������)���������@
� 4��)��C�
A�����������)�+�
6���(���2�"���%���$��,
)�	�������T������������������������

������T��� ���"#��
�$�!)��@�(�

✮✮✮✮✮

J��
��",&����
,#1���8A��:�
�&4.�>A� �� +(�1�#� 1�2��(��&�
",&�0� 
.���#���)�
��(�����
Y�
�#��
�,�����.
��#������
.�����
%�&��
�#�����*
&��������%L;���
+�:
#��� +�����1&� ��,����&�,#0
+��,#�
�

(�
���&���������(���",&�0�$�EE����
�������$���-��&�"
�.��,��
,��������
���5�������>�-,����������1��1>���
�,�8A�,���,&���D�-���-���$���-,��
�������/
��+��,�,48(&�&����
�3&�,���
(�PA� 
:����.4���&4",#�����
�����(�#���������
�,� 
����
�#�,�#�� 
,�������6�� "�2#��
3
��&�
��1��(�#��">2��&���"�+(��

��8�&��%�&�14���� 
�1���
��1�� &
�
��#,#1����
�#+�(��1����#��+(��&��
,02�>���
�+��
4���
��&�,�>�&���
(&3�&�,�>���&���,��(�1>��,(�A��&4��
��2>�>� ?��.�4 � �(6� ��2� ?,��4 
6
,�&��&�>��,�
�,���1�"��+���,#�
+���&�� �
��&��&��,�����.�"
����#�
,���G�,�,�.:(�&�����������I�&�
,�
�������5&��>��(&�&��,."�&��,�&��
����1��&� ����.� +��,#�
��
/
��+�.
��1�.���,#+4��&��,���&�
��1>���B�����D���,���������2���#��
1�+�B�����.
#����&4�",&�&�1��F�"��+
��+&�<�.�
���������&��&���6�
�
",&�1�?6�
+�# ��&2�?�:P�
���
�#�,�# �����&��"�,��&���&�(�
,#�+�1���L,�,�.:(�&��+
,#���#��3�+�
"�1������D�-������,��������+�:
�
�>��
��4���+&�&�6�����+&�&�����&�
�,��&��<�(��#��&�� �,#6+&�� ������
2#����
�#+�(��1���?(�++&� �
�1���
�
���&��6�
",� ��1���,#��� �0�2#��-
,���",&��,
��,�>�,�,�#�,�1��0�2#��
G���&����&����&�I���,#����
.:(�����+2����,#���
.����1�"6#

����#,����+�:
>� �(���&����"��
�#+���&�� ,6
,#",&0#��&�1�"����
��(����&� G�&�,4� �� ,�"��&��
",&�(�8�&>�� ����1��&�1� +&(+
� ,
�&����
,#1��&:0���(���:�� �+�&
���
�&�����
,�8�&�"�,��&���&2�
.��
��#�<�.�
��,#��������
Y���&���:�
�&>���5��&�1�+&�������
��,(&��
��"#I��5��:2��
.��#�����#��.��
1>�#� &���
�������/
��+� 1���� 1�"��+
�#
�P�&��"�.
��&���:P�#���
����
�#+:���
�"���#����#�D�������&��
6�����"����&��#�"�
>+��0#�4�,��
�#��0���>�����
�#��,"������
�

)�
�&��9.(&7�+&

DDDDDOMENICOOMENICOOMENICOOMENICOOMENICO S S S S SCARLACARLACARLACARLACARLATTTTTTITITITITI
1685-1757

	���
�7#����
���
:�($��,��)�	��%������#���
BOL�!�����T��������������������������

����� 

✮✮✮✮✮

L���#�L��
(���&�.��>������+�
���,4��#���
,�"�&����,��.�7
�&��&��:���-���"�..&�����1>�,���
�,��&��.0:��&����A�&�,��&���
��#�
,1&� &� 1�+8�&� �
�#+�(��#1��1�� *
:6�

,�&�
,��&���&4�,� �>� (&��
���
>��&>2�
�&4�,�"�2#��
#,#+&����&���",��
�&���L�
�+��
��"P�&4+���6�,(&�8�&�
6��2����,#��+&��6
�+&������&+&��&��
�&��#�,��1��L���#��>���2���
��",&��
������&�14��8�&�6�"���&��3
�#�
3�+���2����0�1���(���0�8�&��������

����+
:�+&����&�"�+��08A�+��
��
�+�1&� 1���� �,�,�.:(�&���&"�,���
-�+7���+(
#��#+���F��������&��
,64"�������(����"��&�� ���
�+��
�
��,�,�.:(�#�����
��

K�'.��#�L�"6&�� ���0"#�� 6
,�(�"�&������(���&���&��&�����F�.��"��
+��1����,#�,���
,��,40���&4���L��
*���
�6�
.�����"��0�&0����B�
(&�&��
)�,#+��&���0��,���,��&���
,#�&>�
,�1�� ��2�"�+�
�:���&��
,��+&���
",&4+&��,����6���0�,���+&�&��0��
���&�1�+$�)�

�#�*�
��&���L������
M'���'&����,#�/��J�L�.��K�'.��
�#�L�"6&�������2������&��+��&�
+&(+�� �&�+��#�����.
:"�� +�:
�� ��
������
,#�0�2#0#� �&4� 
,�1�&
1�.�+�
&�
#�

)1>����.4��
,#+�0����&�14��
�8A�6�"���&���
,�,��&��&��4�8�&��
�:��D�6
�,:����,#�,�#����-�(&�

#�,�#��� �������� ��",&� �&��0�
6
,�&��&��&���
�������&�,
:�����
2���"&�(.���&����&4",#���#�
���&��
���1�&�(���1�
4+&��%��
#�
���������,#6+&���,�.
�����>�(�++
&����
#��#�,�&�����(��1>���"#���&�
+��""�1��������6(��+���-�.
,�
<�1��&��� ,�6��
���A��2��
�,�
�.�"6
#�������$��
��#,14���"�
�,#���&����
�#��
#����0�.&���&���&4
�,�
+>�.��>� 8
"+:���&��&��#�,�
�#����
:����.4���6�"���&��3
�
�#��)�,#+�,��8�&�"�8�&>��
,�"�
����&�� 
:2�
"����
6(��#� �����
�&�,���&��
�#+�(��#1����)2���8�&��
0���&�",&�A�� 2�������#� &���
�
�
����14�"�+��0>a

@6
�,�� ��08�&� �0#�#� "��0�&�
,��+�&�#���+����&:
���&��&��#����+�:�

#��L�"6&���,���"�&���#6:
�+��
+
���#��������&���+�,�1�����&�������

�+��
#��#�,�����(
#��	
4��0"�.
<�1��&������#��
���
���
,�����&�
�&4�6�
",��#�+������&�1>��.��
1�"�#��
,4",&��,�*(���&�'����+�:
��
.���.
��&�������L��
(���&�.�,"�
6#0�����,1���#�,����&�&��
����,���
�:�� &���(���:���-�
�� �,��A
�0"�.��&��&��4�&�8(�",&A��
,�6&�.
1�.�+�
&�
#��L>",4��2���2����"�
���
�,#A��&�(���,
��,�7���&��#��
��
��
���
,���"(���.�,��&��&�
�(&�8�&>
64"4��,�+&��0�+(�1�#���1�.��
�
"�+�1&��*:+&����2��#�"�(�+���A
�&4�L��
(���&��

)&���0�L,�(�+��+&

SSSSSIERGIEJIERGIEJIERGIEJIERGIEJIERGIEJ T T T T TANIEJEWANIEJEWANIEJEWANIEJEWANIEJEW
1856-1915

H������� ���������
��$�##��)
��'����������������?$!����)���
�������#��%� "
��,#���� E�,�������
$���"%� "
��,#������	)
�� E���%� ���
��-
���/,����������%�-�����������
1�����>� ������-%������#���
���������	
���������������� ����

������ ��� ����� �������T���� � �� "#��
�$

%�&'�
��(�)��&��*(�+�

✮✮✮✮✮

?J��&�1���6#0�+(��,�>������
�&>���
�#1�+&�1��&��
&&���,#+&����1�
�&4+�,#���(&3�&��>���B����H
L�:1
,�#��+&��6#(&�1�.��#������
+�&�$� <������&���� L+
&�6&��
*
+3&�� �D� ��+��+��,#�
,�
�:�&0� ",&���&+�
,�&�J��� O�"��
���"����)&���&0�*(���&������������
	
���������
4����0�����,#�"�
"�0�� +
>2�+� ,� ��.
��&��&� 
,�"+
�#+�#���#������
:��+���
�(�
�#���J��&�1����D�
�#1�+&�.�+��
�,#�
��� ��,�&��*&�
��!,�1+��
�+&�.��J�����������A���0�,����
���
#���#+��0� +�&����� .�&�,"�
���
,�#��
,�,�)&���&0��*(���&��
����=�"&��<��&��&�O(1��	
&�.(���D
"��1�,��+�&�&�
�#1��#��+
,#�+�
�&����1�0"�,�1�.���
��1&�����
,�
,�56�+�O��&�D��(�:�+��&�C#����
N�

�((���D��#6&��#���&(��,��
(&��>��;���� �,�(�� +�&������ .�&�,"
����D��&�,
:����#��&��&����D�)&�
���&0�*(���&����'-������$������ ��
�����
�#1�+&�1���,#���+���
�(��1
6#0����.�
",�1��+��&��&����&�
(�#���*"6�&�� 1�+�"
�.&� ���:

����0#�&��D��#6&����!���� �����#���
��-�����)��������

L&�
.&�1�J��&�1���D�"+
#���#
��&>2�������D�6#0�6�
",��,"(�
�&�#��&����2��#���&��&��>�&����
��,#�&�(������A�1�.��.(>"#��&�
"(����,#��+&���6#0#��#."����%
�
",�#����T���
��1�2����&�+�����(��
,���0�,��&���#�"�)�+&���+&�.
M���
���
&���"�+(��#�3
���&��
����-��&>.���
,����(���,���0�1�"�#�
,���,�&:��*&�
��!,�1+��+&�.���
�� 1�.�"#�&�1&����T�T� 
�����1>�
,�(�"�&����� (����� ,���>�&0� .� 1�+
����,#�&�(��-� (������ �TT���TT�
��0�&0�3��+�1��"#
�+�
��+���
���
�
&���� �� �����+��#����0� ���
��,��&��+��
����+����-8
:"�1�.
��,�&:��,��(�P(&� �&4��&4",#� &��#�
�&�;(�+���"�
�L+
&�6&�� &� L&�
.&�1
<������&����@"��TT��
��J��&�1��
�8�&4�&0��&4+�,8A� ��1�.��,��
���+������&���9����&0�����
6&��+&(+�",&��&>��+��,#�1&��,��,��
.� �0��� �
,�,���,��� 1���� ��
�+
,#����� 
�,���� ,���0#� ,� 3
���
�&�����G,��,�.��&4+�,8A��#+�
�#��0��"�,�����&���+���
�:�I�
9��
0����,���(��&���0����������
�

*
�,�����������+
>2+������

#� ",���,�1>� �&4� ,��+�&�#�
��
�,������ &��#+
,#����&�����

k
o
l
e
k
c
j
a

m
e
l
o
m
a
n
a

| | | | | ✮✮✮✮✮ 
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  ✮✮✮✮ 
- w

artościow
e  |  

- w
artościow

e  |  
- w

artościow
e  |  

- w
artościow

e  |  
- w

artościow
e  |  ✮✮✮ 

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  ✮✮ 

- słabe  |  
- słabe  |  
- słabe  |  
- słabe  |  
- słabe  |  ✮ 

- bubel
- bubel
- bubel
- bubel
- bubel



48

B���'���@�����,� 
,�������
�(��&�,�
�,���,��&��#,������"���
",&�"��#������
:���^�&���&����
6&��
�",&���������&�0#��&���
�����
�&������,#��6#A��2�����.�0����
8�&�"�8A�� &2��
,�"��&��+(��&��
��
#�"�#+�0�
:��&�2����
Y�

L0����1>�� ��1��0#�#��.4� �#(+
,�2�(�����
�,�+(�1�#����&�
",&A�
2���(�+&��
.��#�,��1"�1>��&4����0�
(���� 8�&��(���,�� &���
�������&�,��
��"�&��
��1�+&�&� �,#� ���
#�
+�7�+&��&��5��&�"�
8(&�����1��
(&8�&� ,��1>� �&4� ��#6�� �#(+�����#�
�&>.��&��"���1&� ��� 
�������&�
&���
�����:������&��������#���
�
.������

	
>�� �(�����+��(�����
�&��",&�0���,#��+&���)�
��(�����
Y�

G�(I

JJJJJOHANNOHANNOHANNOHANNOHANN N N N N NEMPOMUKEMPOMUKEMPOMUKEMPOMUKEMPOMUK
HHHHHUMMELUMMELUMMELUMMELUMMEL

1778-1837
<���!��	�����!���)�++'�,����$
����)���'�<���!��	�����!���)�+�
+��"����)��+��""��)�
)�	��������������������������������

���������� ���"#��
�$�!)��@�(�

✮✮✮✮

@�� 0�"���� 6�,�
�����1��(��
+��,#�1��� �����&>����
,#+0�"
��,#+&�
,
#�+��1�,���,>�+:�
SOS����@6&����
���"#����&�����,�
���0#�����&��",&���#��+0�"$�3
���
�&�����+
,#�����.&��
4��+(�
����&�3��
.�������&���� ��#�)�������3
���
�&���&�.&��
4��-���,#�����1��2��
,��(�PA� "�0��&�� "� �0���#��
��
� ,� ��+&��)�0� +�� 
,�,��
",&�0��	
Y�
#��.��,#�B&("&�����(�
1�2�*�"���
F�L���&�&�.��&�1�"��
,����2#��5�&����&>,��&��"�)�
,�
���&�1�.��������(�����$������
9�)	����O���� �,#�/�� ��������� ��
!���� 64">� �&��>��(&�&�� �,#�&���
"(��+�2"�.�

B�
",�"6
���#+���&���
,�,
!��
�&���!(���&�����&��>��(&�
�&��,���4�&�+�2"�.���(�����"
�&�(+
���.��
,��0�����&����.
��.
��&��� J�� �&�,�#+(�� &���
����
1>����0#���1����+(�1�#��"�"��
������2����(�2#�,�1���A��&4��&�
�#(+���,#+>���:
�:����1�+(��#��
B�����,#�B�����������(�� &� �#��
��&�1�,���#�����,#���2���&��,"(�
�#���� �(�� 
:��&�2� 6�
",� &����
�#���"(��
,�1��+�(��
#�

*(�����
G�(I

(&3�&&�&�+��
����+����-#+���&��,��
�0�.�1�������1�#2�,���,���&����,��
+&���&���������+��"�,���0��,�
���0#��
,�,��&�.����0�&��$�.�&�,�
"
�+&�+�&�����,�.
��>����
.&>� &
�+��
��1>�,��
�,�����0����
#�J��
�&�1�����*0#��� �����&� ,��+�&�#
���4��"�.046�,�.�,��,���&���&4�,
��,#+>�.��&�(��.����,�,����&����
.��
�#1�+&�.�+��,#�
��

;�.�(&+��*
,�P",&4+

WWWWWŁŁŁŁŁADYADYADYADYADYSSSSSŁŁŁŁŁAAAAAWWWWW Ż Ż Ż Ż ŻELEŃSKIELEŃSKIELEŃSKIELEŃSKIELEŃSKI
1837-1921

?4��@�������������2�A
.������P�-�,��-���%������#���
;���� *
Y�(�6(��;*����� ����� ������ ��

����]��������� ���"#��
�$�;����*
Y�(�6(�

)�,#+��b�(�7�+&�.��������
����� �(&"�#����
�,��������&
���
,��+&��,��&4�&��� &� �0�&�7�+>
��("#�,�8�&>���2��6#A�",&�&�1
��
�+�#1����&���#(+�"(���&08�&+:�
,����&���.�
���
���
��

@���&���� �0#��� �����&
�&�
��,>��,48A��(������.�+��
�(����",&�0� 3
���&���#���b�(�7�
�+&�.��J�+&����6&����,��&�
,��&�
G�#����"(���#��:
�&�;����*
Y�(��
6(����1>��1�����&��6.��#��+����
(.�����0#�#��8�&4����b�(�7�+&��
�������#������.
�3&�,��I��&�
,"��&������.046+&� �����D���",&
��+7���� 
",�1� ,��3��&�� �0�����
�,�&���
�+�������������:6���
��2�#�� 1�+�8�&�"��.�"6&
�4�
,"(��.�6&�+�#��&�����&A�+��
�(�����?��'
� �+��,#�
��� ,
�
,��&�A��&2�6+����
:��,��+�&�
�#���,"�
,�1>��&4��
��4���&�1��"��
����(�6���+&���+�:
#������
�+��
�6#0
+(&�,�8�&�#� �(6� �2#�+�#�
@�,#�&8�&�� �,4���,#��,1��&�+&��
1�����#6&�
��&�����1�"�>��0#�4�+&(+�
",&�0� ��1(���,#��� (�6� ��16�
",&�1
�3�+���#����1�"��+�1��������,����
",&����
�&�����?0���&,�4 ���
,#��,#�
,���,��"��
,�.�������+&�1��#����1&
���&����
��+�1��(�#�6
�+��,�����
+��,�
:���"(��+��,#�
���1�+�&
�0�����,#��5�����&��#��+
>2+���
"��&�"�&�1��
�
�1&� ,�����&�
",&�0���#6&�����1�+&�&�����&�����&�1
3
���1>�������&��,���,#��2����0+&��
�&����
������.&�����#��������&��
,�(&�,#A��2���"�����
�,�$�2�����
�>���M���������&�2�06�#�1��"��#��
��F���1��
��-������� ������5�(�2>

���"�63&��.��2#�+�����
&�
�#�,��.���
�������:
�,8�&�b�(�7�
�+&�.�������&�
��,#�,����
:�����
�&���#�,���0�����
�,#��8A���
���
",��&���&�0��)&�+&��&�,�����-���(
D�&���
#.&��(��6#0��
,�,���,�#���

+&���
4�&���("�+(����14��!�A6#
,���.��#(+���"��*(��#���&��
�&��&4��&�&�",&8�,�&���
����A��*�
,���0��",&�0��
��
�,����1>�,���,�&�
�&4+�,#��&42�
� 1�+8�&�#��*
,�"�
��,#��+&��������a�@�&�
�1>���&4���
�#�����"��&�"�����6#0�.
#�����&
��.
#������ �2��� 6#� �#�&�8A
��&����&��� &2���&4",#������4���
�����!��&���G�T��I�&������4�������
*�"�
���+&�.�G����I��.�����+����
����,#����(�+&�1��&��&���&�0��J#��
�,������������������b�(�7�+&�.
��+���0� ,��+�&��1� +��,#�
�
�+&�1�
6�#�D�3�+���&2��&��6�,���0#�
�:���&��&��+&���
����#+:��G+�:2
&���:��,����&���(�.�0RI������+2���&�
6�,��&�������&���#�,���(�#���
��&�
�&�����1&����&���+&���G�,�,�.:(�
�&��,������,�������I��b�(�7�+&������1
"6&��6#0�"��&�"�&+&���L&��+&��
�&�,����(&��
���
,��&�)���1+&������
(�
���&�$� 8
"+��&� �3�+���#�&�
�
,����&�1>�#�&� "� �,�
+&�.
.:0�����A���
�,�����+���,���
�#�&���&�������&���
,#��&��0�����
�����
"�&�6�,���7������1�.��2�
���8�&� &� +�(��
�(��1� "
46�8�&�
L�>"��&���������"�0��&��"��&�
�
�&���+����
"��.��-�����������
8
"+��1� �,48�&����$�������#
�&4���(��,���3&��0�,�8�,��,#����&4
+
�+�&�+&����+���,���#��+��
�
����+�#�,�#���+����&�����&��
�
,���",>�#���� 3�.������ ��.
��,#+��8�&���&�����&��������3
���
�&�����
��",&�&���&
��,��+&�?���
�&+�0 ���
��1>�#����"��:0�.",&�#�
�6
#� �&��&���� D� � &(���#+��� �4
��,#+4��(&"�&��&��02#����&>����14
D��&����&�&�����2�"�#��
�,&��
,�
�,�
��A��������#��.�1>��1� ���
6(&�,�8�&��b�(�7�+&�,��+�&�&���,�0
�&4� ��+2������0#���3
������.",&�
"��1",&��#� &� ��(��#��",&4+� &
��6��(���
,�&>,��&����
��&�,���&
3�+��
�(����5&�����4��1��&�����#���(�
��#��6�
",&�1�,���#��
"�+���1�+
*�"�
���+&��)�,+��+&��,#�L,�
�

���+�������1�����)<�������
,�
��,#��1>����0#�4� 8�&�"�,>�� �#�
"6&��&�$�!�������"�1���2(&�8A
��&����&
��,�
&&��1�"��+��,�,�.:(�
�&���&4+���1���� E�,����D��#��",>�
"�+(&��������&���+&�.��+��
�
���+��,#�
�1�������1�2�6(&�+���
�
��&�,�#��� 
,�&>,�7� &��
��1�&�
��:��� ���&�
��,�� 3
�,���&���(�"�
�0��&�����#�#��1��+���������)������
6����.a�-
��,�&��"���1��)�
����
���� "�"#+�����L��&��)����
� D
�0#���1��&��&������2�&��C��,��#�+&��
.�D� &���
���1>����
:6��,�&�
,��&�
�&4� ,� &"&�����:P�#�����,�
+�
�#���?�����:� �!��&���

-#+���&�� ,��0�.�1�����.�
8A
"",&�(�#������.��*��",>���,�
�
",&�#��,��+�&�#����
�"#�1�������
,#�,�#���F�����X��
#��&�,�1���
�0"#����,#+&���&�1������������6�
�&�����1�1��#+���&�����#�,���
�&4��&��>��(&�&��8�&�28A�&���#6����2
���&�������,1�,��"(����1�D�,���0�&�
�
,��&�2��&��?.
���1 �D���,#+&��9
"
�.&�1���
�#� 1��������#+����>
��+�P��1��
�+�#���+���
���1� &
"8�&�"�,��&��D�&���,�����0#���A�
�&���#(+�����6"�#���+�#���
�&�� ��0+&��� �+�P��.� +���(.�
�
�"�8�&� �����&�,�#��� �+�&>�#��
���������������,#�!���������-
�2(&�
�8A�&�"1
,�08A��,��(�1>�1�1�,��

�,���(.&�,�&��+&�0,��A�&�?,
�+��
��
���A �"�2>� 3
�4������,�� �(��
��#�,�&���#"6#A� &� ,
:2�&���A
�+�&>������&�1�6.������#8(&�&����
���:����(�� ��2� �
�3�&����,�A��&4��
����
:1�&����
�+��
#��#�,�>�"�&���
�8A���,�,�.:(�#����&�&���
��B�
�
",���2��&��&4��"6���&2��(�+���&��
�&��+��"6
,���#"6#���&�������

#��#����,#�����7�:��(�"�#���

F�����X��
#��&�,�"+
#����4
��,#+4��&���#(+�"(��������(����2��&��
�>��(&�&��"(���&�6&������#�,�����
2��1����"��&�1��
,�+������!,#�&��
1�1� .
4� �
,�+�#��1>�>� &� �,��(�
�0�����,�&� ��� ��0�#� +�3
���
"6&
,�������1��#�G,�
:���1�8(&
&",&���1�+8A�����1���,#+&��1�+�&�
�#+���&�I� �
"�+�� �&�,�#+(�
��
�+�#1�#a

)�
�&��9.(&7�+&

k
o
l
e
k
c
j
a

m
e
l
o
m
a
n
a

| | | | | 
✮✮✮

✮✮ 
- 

w
yb

itn
e 

 |
  

- 
w

yb
itn

e 
 |

  
- 

w
yb

itn
e 

 |
  

- 
w

yb
itn

e 
 |

  
- 

w
yb

itn
e 

 |
  ✮

✮✮✮
 

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

✮✮✮
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 ✮✮

 
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
✮ 

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l



49

CCCCC’’’’’ESTESTESTESTEST     MAGNIFIQUEMAGNIFIQUEMAGNIFIQUEMAGNIFIQUEMAGNIFIQUE!!!!!
Roberto Alagna sings Luis

Mariano
N��#7��� ��4�0;�� �����7��&
�.�����������3��L'���:�%'���
*�##��!����!�:'�O��0���<�����'
�.(�����������0�3����!����$
#�����'� A� #���,����� ������ �� ����

�����'�	�#�!��!��������'� �����#
!�����������'�Aïe,����3����
�.����K�������������������������'
�����������'�>�
��%��?��'�B�$
��!�������!��:������������������

�������

��	��������$��%������
 ���"��,�#������2����"���
:(���+�""��%��,�,$���
���������	
���������������������

�������������]�������_������ ���"#��
�$

%�&'�
��(�)��&��*(�+�

*��"�&���&��+��
�+�������#�
0>�,�8A�<6�
��;(�.������	��#�
"�1��1�2��
,��&��(6�����&�
��,#��0#�
��#��������
,�"�&�����
"�+�1�
�=�$�
��&��(���*�
#2��&�+,�������
6��$�����;(3����J�
�,����(�
�#
���
��
�,����1�� �&4��� 
���
���
,�
(2�1�,�1���,#���,#(&�""�1>���0"�,���
+�&������
�#8�&��C�&��&�)�
&���
8�&������1���(�
�&�1�,���
,�61�
��
��+����)��#����"��,#�&��&��,
6�
",�"6
#���(6��������
����#�
��
,�#�����8�&>���,����
�,���#a

<6�
��;(�.������
�#����������
(��1� 
���&���+�:
#��
�,�,����1>
2�>�;�.�(>�	��
.�&����(�2#�"
�6�(����1� �,0:�+&�.�&�,"���
#
���:0�,����.�8�&�����9���#�.�,
6�
",�"6
#���
:(���
�#������A
����1�1���
,�"�&�1�3&
�&����.
�0�,
6
�A�&�(2�1�,#��(6���,������������

;(6�����	��������$���"��$"�/)�"
1���������"6
,���
�������&��&��
+��&��,��
��2������
,�61����
���
+����.>���"6�A��&4�+�2"����
/
�����+&����
��#�#(&1�+&�.�����
",��&��8�&����1��6�
",��
���������

�(�&���6�,���
��.�,�"4�&����.0�
�&������&�(���&�1������,��1��1>�#�
��,��&������
���)��#��� �#�
�
,#��"+��"��,#�&��&��,��,#�8��&��
,�#+0#��&�"�
�����#���"�+�2�
"#���,.(4"�����&�� 1�+� ��6#����
�
,��&4��#��� �
�#��:��+��
�#1�>
���"��>�

F�+��,�����1��������0#��R�O�����
1�� ��#�0�8�&>� &� �",&4+&���
��,#��+� 6
,�&� 6�
",� �&4+�&��
L�#�,+&� �,�
�1>�6�
�>�� �,���0�
&���
�����#�""�1>���,#���"
�����
�
.&&� &��+��
��1&��	0��<6�
���;(�.�&
6
,�&�(�++�����0�"�>�6�
�4�,�����

#���",&4+&�����,�,�.:(�&����.:
�
�#���"P�&4+�����^�&���+�0�"�&��"�
"�1��.0:���������#���,�,�.:(�#��
�
,�61:�$�
�"8A���,�,48�&����&08A�
J��
��",&����
�#��#�,���&���#(��
�#+���&����
��+�#����
,�61:�
G��&�������
#���
����,1&I��L0#���A��2�
;(�.����+���0�������
#�&��,�1��&��
�&4+��

5��+�&�����
��,��#���A������
.�8�&���+�$�?	"#��&�0���+0����
(��������.��&�",&�(��.���0�"�&�
�&",&�0���1�+��1�����+���"0>�,#�
0���&+
3��"���.���3����,��(�
��.��&�"�(�+�"� ��(��&,
���9
�
,��&�0����2���8���2��.��&�0�6#A
��"�������)1��6�6�&��,����2#��
�,#��1>��&�+��8A���&�",&�0���&�
2��64",&����"��#�3&(��,�C�&����)��

&����5�,�&�+� ��.��+�
���&���&
�&���:�&0��1�"��+2��"��&�
��,�.
��+�����,#+&�,�3&(��� �F
�����'��,
�
")���,#��+����0��&4� 1������<,��
,��0����
&���+�:
���:1�1�&���8�&���0
"�,���,���B#0� ���1���&�
��,�
���+��&��,�C�&����)�
&���� F�.
(8�&���1>�#��8�&��������0�&�0���&�

�"8�&>��1�.�.0��
,.
,���0��1�
��
����1���8A�&�����8A�1�.��#��
+&���"P�&4+:������0�&�0#���&��
,�
+�,>��J�6#0�"(����&���
��",&�#
�,+���,#�,�#��)��&�0���""�A
�0"� ������#1>�+������
�#8�&��
+�:
#�"�0��&���+��&�(���
,�,������,#���
+&��(������,&�&�1������2(&�8A�,
��
�(&,���&����1�.���
,��&��",&4+&
������(6���&����+�:
#����0�2#�
0����&4�
���
���
����&�(+&�.�)�
&��
����#+��1>��.� 1�"��+������1>
�"04 �

F���� �� ��1� 1��&��&��1���(�6&��
�0#���&���
����&���.4��&4�"�
��A
"�1�1��0�����&��

;
+�"&��,�F4"
��&+

AAAAASIASIASIASIASIA P P P P PIANOIANOIANOIANOIANO A A A A AVVVVVANTGARDEANTGARDEANTGARDEANTGARDEANTGARDE
�������������4
7�����8@%4�$
��
%��7��4
��8�� ��!��4
;$
�7�%�� ��7�%�� ;�7&�,��#�<�����
	���;��	#�����()�	;�7������%��$
�#�(�������	���;������%�����
?!
�	��
��"7���������
����������������������%������#���
)�	��������������������������������

���������� ���"#��
�$�!)��@�(�

✮✮✮✮

L��33���L��(�&�
�����
� 1���� �+�
�#��#�1�+�+��,#�
�&��&��&��������
�1�(&,�1>�#��&4�����,#������:0�,��
���1��-�(��������T��������"&��0��
C�&�,&.�)��&+�������(����L&�.3
&��
"��J�&�(�� &� /
&�"
&���� L����+�
�
G+��,#�1�I��	�
��
"��V
6�
��G3
�
���&��I�&�	E���
��B(����.����G"#
#�
.����
�I_�
�,�����<�;+�"��&��"�

ME����� �� /
&�"
&����	("�����
G+��,#�1�I��-� ��&��"
6+�
��.
��&�#������&4",#� &��#�&
+��(��� ���
:�� 3
���&���#��
V
&+��L��&�� &� F����!�.������� ��+2�
+��,#�1��)
����/�("������*�&�
(&���	(�����&�J�

#��.�<&(�#��

�"��� ������(���$�����?�E������
"��� 1���� ,�",&�&�1>�#�� �#��0���"(�
�0#�#�,��2#��,#��2��1�������#�&>��
:2�
�#����#����+�,����&�&�"�&���#�
�&�+�(��
��&��B�
",&�1��2������#�
�
,#��"+��"�0�A��&4�"��
�"#�#1�
��1���,#�,��1� 3
�#�?.���(��� �
1�+��(�������0>�,>��.���0#��
��&�
��(�.��;(�������&�1�,��(�PA�����
.R�*,���#����&�+��,#�
,#��#�
�",>��&4� 1�"��+�,� 
:2�#���8
"�
�&�+��5&�+�:
,#� 3�+�#�,�&�� ��1�
�"����#� �����&+&�+��,#�
�+&�1
�&�
�1>����?.���(��&� ���(�����&��1���
�#,���,�&+���1���,#+&��B#A��2���
+��,#�1����,���
�#�������0#�&�
6�
",&�1� ?8�&�"�& � �0�����,��"�
���
,>��&4�����"����,����.����
&��
��1�&��#�,��.��,#���
����
�#�,��.���#(���/�+�#�,�&������
�"#�
�1&�&�"��,#1�+&�1���+&��&�&���1���,4�
����&4�,"�
,�1>��1�+�&���&
��1���#��
6(&+>�,���"�&�.��"�
�&,����&��>
�
�3�
�����.0:��&���
,�,�+���
,#�
:���&��,+�1>�#������&4+�,#��
���
�(&����

F�"��+���+&��"#��.��1���&��(�2>
���"��������
:��,��&��,�,�#��
����#��+
>2+���*&4�&��&�"��,#1�+&��
+��,#�
:���
�,����1����1���0��
�������
#��&��&����&��&8�#�"�,��
+&��A��&4����&�������&04�1�+&��8�.��
.
�3&�,�#����,#����&�,�#����,�(�2�
�&�7��-�,#��#���:
�#���1>�6�
",&�1
(�6���&�1�.
���������#+�,��0���&�
,�,�+
������,#+&�,���"�&�1��&�+�2�
"#�,��&������,���6>�&�����#��������
"&��,�,�+
�����0����1� �
�"#�1&����
,#�,��1��-#
:2�&A������(�2#�+���
,#�1��V+�.���&�������#�",>��.
�&4�,��
�"#�1&���,#�,��1��#���L���
"�1�+&����-�,#��+&�����
#����+
>2�
+�������1������#3&�,�#�
",�1��&����
.�&�+�����(��#1��.���#(���-�����
�#������&�� �#��0�+��,#�1&�*��(�
	����&�L�.&1�'��(���"�)�����:.0�
6#�"��&A��&4�"�+�2"�.�,�����

:���O���A�"(���&�+�:
#����.>��&4
����#"�A��,6��&���&�"#�&"��(�
�#���&��+��
��#1�#����0�8�&�8�&���
D��&��,"��&���D�6"�
,����>�
��
�,�1�����#��
,�"+&���6�
",��+��
����
���#��&"&������0�8�&�#�
"(����.�+
4.��+�(��
��.�

�P�&4+�1�����&�����#�,"��#"���
�&��,���&��#����>"��
,#��&�
��,#���0��
����&����&�+���&�(����2�#����(�����
�:���#���+��,#�1&�

;�.�(&+��*
,�P",&4+

LLLLLUISUISUISUISUIS F F F F FERDINANDERDINANDERDINANDERDINANDERDINAND     VONVONVONVONVON
PPPPPREUREUREUREUREUßßßßßENENENENEN
1772-1806

���� ������������)���(�$!��'
<�P��������)����"�$!��
!���� ����"")"
)�	��������������������������������

���������T ���"#��
�$�!)��@�(�

M(�1��� �0#��� "�",>���� 2�

:��&�2� ��:
�,8A���&�1� ,���#��
+��,#�
:�� 1����6�
",���2���
M�&>2��C�&��/�
"&���"�6#0��&���#(�
+�8�&���#���&��&��>��+�:
�.��#�
����(�0�����B����'�����(��&�,"(�
�#��+��,#�
����+�:
�.�",&��
0�� �����&>� 0>�,�&+��&4",#�+(��#�
�#,����&�
����#,�����F�.��
��
.&�,��� 8�&�
A� �"�,��� 6&��#��"
L��(3�("� ���"��0��� 2�� ,���
��&����1�.���:
�,8�&���6
,�
�&4�� �&4� ���0�� 2���&
��,��+&�
�#+���&��J
&��*�
������� ,���0
��
��(�������0#�&���
,�,��&�(+&��
.�
4"��&+����,#+&� ,����&��
��1�� �&��&��+>� 3&
�4�)�	��*(��
��������.
��&��&�,��&��&�
�(&�8�&>
�,�+������+(�1�#��(��&��,����
,#+>�+�&4�&��C�&���/�
"&���"��

G�(I

JJJJJANANANANAN S S S S STRATRATRATRATRAUSUSUSUSUSSSSSS
1825-1899

O�������������4�
E&���""�� ���"�������%�  &� �
�>)	�
�7�"��"�����%�.&�6�F
������
�%��&�/)�
	�I"
�� �2���("
,�%�1&� 6�	��"
�
�������%��&�9�)��
�-"
����������%�*&
�������������
��%��&�'���"�I"
���E���
+����������������������-�5
 ��"
��2�
��"���������-�
.���,�1�
",��)
%��,�,$���
*(�+&��<�"&�*<!�������������������

������������������ 

✮✮✮✮

9��"��� �����#����� �� 1�"��� ,
��16�
",&�1� ,���#��� ��
���+� F�
������L�
�������9����+����&",��&�
.����+��1�1���,�,�.:(����+�#�
��
�
�,����1>� +��"&4� 6�(��
�>�

k
o
l
e
k
c
j
a

m
e
l
o
m
a
n
a

| | | | | ✮✮✮✮✮ 
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  ✮✮✮✮ 
- w

artościow
e  |  

- w
artościow

e  |  
- w

artościow
e  |  

- w
artościow

e  |  
- w

artościow
e  |  ✮✮✮ 

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  ✮✮ 

- słabe  |  
- słabe  |  
- słabe  |  
- słabe  |  
- słabe  |  ✮ 

- bubel
- bubel
- bubel
- bubel
- bubel



50

��
4�+�&�,�>�&��&�"�7�+>�3�
�4
�� ��#(��5���
#��� 1�"��+� �,#��&�
+&������1�1>�#������
�(���.����+&
��1�"�(&�>���08A�1�����0�8�&����

#��1>�����,#+��?+
:(����(�:� �
5&�&�1�,�� ��.
��&�� �� �
��",&��
.
��+�� "(����(���:��� ."#2� 1���
���&�
��,�����&��
&&��(�+&�1�3�
�.
�3&&�
�1���
��1��,�8�&�����1��
�(�+��9��"�,������#�����

*,#�1�����&�+���������&��#(�
+�3�+���2��"���.
��&��6��.�
��
��
���
��,���,��,��1",&���&4�����
�
�D�-1��:",�����,�&��+&��
����&�����
�"��,��(�PA��
,>"�>
�0#�4� ,� �(�+&�� 
���
���
����#�
"��>��
,�,�*(�+&��<�"&��F�"��+
"+0�"�1>�����6+���
,��&�����.
��
��������
��+����
���1����,�&���
��
����&��� 1�+���
�8�&��� �
�
"�+�1��

G�6I

CCCCCHRISTMASHRISTMASHRISTMASHRISTMASHRISTMAS O O O O ORGANRGANRGANRGANRGAN M M M M MUSICUSICUSICUSICUSIC
����
&�()�<��#������,)�1)�!��1�#$
%������()�,����%%����)�")�*����
Q)� *������� �)�  ������ �)
*R##������()�1#���
��=)���#��
7��"�	����������%���$��,
)�	��������������������������������

���������� ���"#��
�$�!)��@�(�

✮✮✮✮✮

*&4+�#��
�,���� ���B2��5�
�
",��&��"(����,#��+&����&08�&+:�
��,#+&� 
.����1��-#6&���� �&��
�&��+��
.��&��+��V(&��6����<(33
��.
�0����+8�&�(�� 8���M���
,#�#
;(�+���"
#1�+&�1���0�,���������

#�
.�����+��,#�
:��3
�����
�+&���� �&��&��+&��� &� �0�+&���
X>�,#�������
#�,�
:���+
�����
�����&��D���+���:P��.�
����#�
,����1�+�&������#+���5�(�2#�""�A�
2���0#���1����8�&���&���+������
����-#+����,#�&�,��+�&�&����
6&�� 
�",&� ,� ���,���#�� &���
��
�������,�&���.�
���#�����B2�
5�
",��&�� ����� 
�� &� ,� .
��>
�
,#1���8�&>��0������&4� 1�1���
��
��
���
,��3
�����+&���5&��>��(&�&�
,��0�.���� 1�1�����,#�&�(+&�D��0#��
��1� 3
�����+&�1� 
.��&��+&�)�
&��
!(�&
��;(�&���F�1���0���
,������&��
��
�
����1��""�1��&�����1��+���
,#�
:��

!�A��&�� 1������,�(���&+&��
�+0�"���+������#���
,#��"+����
(����� �4� �0#�4� 6�,� �����&��� �
�,�,�.:(�8�&�� 1�8(&� �
�3&� "���(�
��������#��1�"#�#������&��
�
",�1��+
��&��
+��1�+&��1����B2�
5�
",��&��

G�(I

WWWWWEIHNACHTEIHNACHTEIHNACHTEIHNACHTEIHNACHT     INININININ     ÖÖÖÖÖSTERREICHSTERREICHSTERREICHSTERREICHSTERREICH
����
���%����##�����*S��/��$
!4�����4�(��������	@�������	@��$
%;���*�@�������� �;�
�������#)�
�(�
����'(������E!�
	
��(�� �T���� ����� ������ ��� ����� �

���������� 

✮✮✮✮

96(&2�1>�#��&4�+
���B2�.�5��

",��&���&��&��,���6>��&�
,�
��(�
�&��,�&>,��>�,��&���
�"#�14�8�&����
�&��+(4"�&�����
�0�+��J����",&�1�
�&4�1�"��+��������&���(�������1�+��&��
�#��
:2�&��&4��&���"�
",����1��
��
"#�1&����:(��.��
",&���.�8�&����
�&���
,#� 8�&>���,�&�� ,�����&�#�
��(����,&�&�1�,�� �����&+���#�&�
�
�#������#�,�&�����",&�(���+(4"�
���&�����
,��,�"���
,��&�����
:�
,���.
�7��)������1��"6
��&�,0����
�
�#��9�1�"��1��6����&��,��&�8�&��&
��.�+
�������1���&4��
�,�6�
",&�1����
�#����� 8�&4��� ��4",���� �>� �
,#
�+����&�����&��+(4"�,��&������
&������:(�#���#+�#���&���,�"
��
.&�1� 1�"��+�������#�+�,14�,�
:�&A
���.4�����
�#��#�,�#���(
��#����&��
8�&���
:���1>��&���
�
����1���;��&��
+&�"#����"�������� 
4�����.
��&�
��0+&����������,�
,�1>������,>
,��1�8A�+(4"�� &����� �&�,����
"�>"����
#�

J�+��&4�",&�1�����
,#��"+���0#�#
�#"���1��
,�,�����
&��+&���#"���&��
���	
��(����
�,����1>�������
&�0
�&�,�#+(���&�+��#��5���0#�&��,.
�
��",�#���,���0�"��",&�8�&���&4A
+(4"� &��&�8�&��"�����#�������
",>�#���,���
��:��;���
&&��(��,���+2�
D����&�+����D�,��&��&��+14,#�,�
�#��� 
�.&�:����7��������
�(��1� &
����"�&�1�V�
�#$�L0���&&��L0���
�1&��B�0.�
&&�&���"�02�7�+&�1��,48�&
<�1&��!�(�����+&�.��#6
���&�8�&
6#0��+�,��&�������+(4"� ��
,�
�#��� &��#+�#���#��� ��� ��
��&�
;���
&&��1�+�&���1�����1��
�"#�1&�,��",&��
0���1�"��+��(�����:��&��#���+�(��
�
."#2��1�+��&��#��6����&��,���6>
�&�(����
"�8�&����1��,���,�
�,�1���#�&���0#���&���&��,��&��
�&4��������
"�#��� &� ��
,��&��
��0+&�����#��� 1�+8�&� �����&>�
�#���+�.(��
����&�(��
:2�#����(��
����:��

M(4"#�����0#�&��	
��(&��#+�
�#������>�������((���
,�,�"������:0�
�
���1>���,���6>�,���0#��+�(��$
+��
����=OJ;�G2�7�+&�,���:0��+�:
��
.��,0�+&�&�����",>�,� 
:2�#��

�1�:��L0���&&I�&��4�+&�����
,���
�,��
�#��� 
",&��#�,���:0�L���&���
���+�'+�(��-�&�����
,��(���1>�#��
�&4��#+���&������0#�,�A��2��#

�&�(���
,��&4+�#���+(4"��1�+���A�
6#�"������>�����0#�&��D	����������#�
������L���1�(&,�1>����&4��&4",#�&��#�
�&����#+���&����
���
���
��(�"�
��.�&��&�8�&�"���#���,���0#�����

�1>��&4��#"6#A�,��
�,������#��
�&�8�&�&����&�
���#����
�+��
��O�.��
��
�(�&��6
,�&���6�
",�"6
,�����A
6�
",&�1�"�.������
�3&�1>�&���
�
����
�1�� ,��
��������
,�,� +��
���
�4�+&��-�,���(���0��7�+&���8�&��
���,�+�����&�
��,#��(���6�
",��,4�
����#������&4���
���5&�#�L�(����
+�:
����>��&6
��1>�6�
",��+�"&�>"
�&4+��.�.0���,��&�
���,#��8A�&�+(��

��8A����:06
,�&�7�,��,���0#�
�&���
�&��&��L,+"���6�����
,#+0��
",&���#+��7��������#)�
�(�
��)
�&"�A��1�+��&�(+&������1�0�&�1�+��&�(�
+����
�8A��+�&�����,�1���#���0��
����&���&4��#+����:���1�+&�.�+�
(
#�����6&�
�1>� �&�8�&����+�:
#��
8�&����#�,���6>����:0�
���1>����#�
���1>�����"�(�,#��(�������,��4"#���
(&��#�,���

-&�(��1���������1��0#�&���&0#����&��
��",&���+$�"�2��
:2�
"�8A����
��
&�0�����#�0�8A���"6
,��
��
��
���
����&��0�6
,�&��&���F���� 1�"�
��+���2��8�����1��1��������#"��&�
��
�8�&�����&���&�&��604"#�����+�
���#������
&�(��+�&>2��,+&��0#��
��1�G����&����(&�,6��,�
��+����&��
+�:
#����#"
�+���#��� ���� ��+�
������+(4"I��1�+�&�P(��,02�����
�#�
����"�1���2���,#��1>�����4��"
�#"��&����(�2#�+�&>2��,+4���
���A�
�,�+�A�6
�+�1>�#�����
������,����&
"�
���A� 1>�"�.:
#��.��&��)��
1�"��+���",&�14��2���#(+���&���
�3&0
�&4� ��+&��#6
�+���#��.,���(�
,� &
1�2�(&��&4.�>�*�7�������4��0#�4�	
��
�(&��2�"����
,#+
���&���",&��+&��&�
64">����-����,#��A�

)&���2���#"���&�����&�,���
����2���#+����#�
�.&��(��.�
��
�,�1��+
1���,���4�����B�
",���

,>"�&����&�+��&���,���#�0����5��
.
��&��&"��(�&����"�1>����&4�"��0�����
�&���
,#���&����

;.�&��,+��@+���+�

HHHHHOMMAGEOMMAGEOMMAGEOMMAGEOMMAGE     ÀÀÀÀÀ S S S S STRATRATRATRATRAVINSKVINSKVINSKVINSKVINSKYYYYY
��4
7��7�����#��&�	�����T�7��
*�����?�������*�#�4��	%�����$
7���������
7�"��	����(���$����
)�	��������������������������������

���������� ���"#��
�$�!)��@�(�

✮✮✮✮

)�,#�#�V����6(��;'���.�
"�
�8�&4�&(&��0#�4����&4�&�O.
��L�
��

�&7�+&�.���,����.�,�� 1�"��.�,
�#6&��&�1�,#�����:
�:���&�&��.
�&�+���M��,#�
� ,#�+�0� �0��4
�
,�"����,#��+&�� ",&4+&� ��1�1
��:
�,8�&� ����&�,��1��M�2"#�� 1�8(&
������ �6&8�&�� �&�� ,��+�>0� �&4� ,
��,#+>�"�6�(��:�$�2$��"�,� ��
%
 ����)"�
�%��,#�Q-�F���*��"�,���
,#�
��1��&�1��0#�,�0��&���&���&��&���@6+
�����&��#��� ,����2#A� ��(�2#
��
#�G1�-��%�R,-������#)"���
�I�
6�(��������&�4� G��"������ J�>����
���I� &�
��
&���G'����7�,#I��L�
��
�&7�+&�
:��&�2����1��,�"��>�����(�
��,#+&�
+&���
��1� &� +���
�(��1�
�� 1�.���1�&4+�,#���,��0�.�,�(&�
�,#A���(�2#��
�+����&��
#����1�+
�,#��&+�� 3
���:
�,�.�� ���1>���
.����
:��&�,���("#+>�&���
��&+>�

5��+
>2+��,��(�,0#��&4�
:��&�2
���
#�+&(+�� �,0�#��� ��:
�:�
�6&�.0�.��&�+���J�+��&4���&08�&�
�#���,#+&��#�0����A��.>�+���
,#�1&��+�:
�����
,#(&$�!�
��
��B�
&�
B�(�,�� ���&���� &� L���&��+��
-��:(�#���&����&+&���"(������

:���#2�1��#�&��&�#���+��,#�
�
:��1�������2��,���0#����&������
�0",&��"(��.��&��,��L�
��&7�+&�.�

V����6(��;'���.�
"�� ��,���:0
��#1>�+�#��� ��&�14��8�&����
)�,#�#�,�0���8�&>���&+�1>�����
�+�
��
#���,#�,���&��
,�"����&�1>�1���0��
����,�&��)2���6#���&�",&�A��2�
�0����,>��,4����&�,
,��&�0#�14,#+
+��,#�
�+&��%+�,�1>���(.&�,�#
���:6� &���4� +(�1�#��� ���
:��
9���:0� 
�",&� �6&��,� �
�"��&� �����
�&�,�#�&���
3�+�#1�&���L��1���&4����

,4",&����#+����,#��"�+���
0#����&�
�&��
��(&,�1>�#��,��&08�&
��+������,#�,��.��-#�,���(��
1������+2���0��,�,#,���"���������&�
�&�1�,#����.
��&���-���4�
,���,��
��.�2���&����,#+:�� ���1�
�
,�+��1>�>����0�>����&4�&������&�
(��&�2�
(&�>�&���
�
����1>�

F���� ���0#����+�:
>�+�2"#��&0�
8�&+���,#+&�SS����������,�,�.:(�
�8�&�L�
��&7�+&�.���&�&�����&��
"�A�����&���,6&
����

)&���0�L,�(�+��+&

LLLLLASASASASAS C C C C CUUUUUAAAAATROTROTROTROTRO E E E E ESTSTSTSTSTACIONESACIONESACIONESACIONESACIONES
PPPPPORTEORTEORTEORTEORTEÑÑÑÑÑASASASASAS

����
��������&�,��44##���*�$
���������������*�����$�����E�
?����%��
��	���������%�$�����
!��;��
"�;!����T��� ����� ������ ��

����]�������������� ���"#��
�$�%�&'�
�

��(�)��&��*(�+�

✮✮✮✮

k
o
l
e
k
c
j
a

m
e
l
o
m
a
n
a

| | | | | 
✮✮✮

✮✮ 
- 

w
yb

itn
e 

 |
  

- 
w

yb
itn

e 
 |

  
- 

w
yb

itn
e 

 |
  

- 
w

yb
itn

e 
 |

  
- 

w
yb

itn
e 

 |
  ✮

✮✮✮
 

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

✮✮✮
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 ✮✮

 
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
✮ 

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l



51

<6�
��N
���� 
�,�&+� �����
�+7�,#0�L,+04�)�,#�,�>���M�&�
�&���"�+&���;�"
,�1��)�1���+&��
.��������4��&�����"&��0�.
4����.&���

,������
�0���+&�1�;+�"��&&�)��
,#�,��1���+(��&��*&�
��9�(��+&�.

�,����(��"�
�+&��M���
����

&�����V�����"����C�&���O.���&�+�
	�((���)0"#�.&��
,#����1����(��
�����
(&�,�#�����.
:"�&��#
:2�&�7����+
��
1�#���&��&4",#��
"�#���+�+�
�
������.8�&0���+2������&�(���
���&2�
�#���3���&��(����

-��
,��&�&�7���&�� "� ��1�1
�&�
��,�1��0#�#�����+�:
�1�,��(�,0#��&4
"�&�������#(&��#�,�&�����
#�,�
:2�
�#�����+����� ��1��+�,�1����,#+4
SS�������+2���#�",>�>��&4�,�
,�
��&�#���+
4.:��+�(��
�#����)��#
�&4���
.���#7�+&�����.��*&�,,((&�G�
�#+(��/�"�+)�����7"�������"� �����
ñ�"I����,���,�#���,#+>�!,�
��.
C>"�����:
�+�6�7�+&�.�+��,#�
�
��C��B
���
�� G7�����������
��$��I������
:1������+&�.��&��,�

����+��,#�1&�;(�+���"
��J������
���G+�(�����I��(��#��+&����,#�,��
6
�,#�����(������
,�,�*
��.�(�
�,#+��;.���d���B�

&��)��.
Y
G+����������)�����&�D���)���������
�����"��I�&�3
���1>�>�D�,����+>�
&���
���D���&�4�!�
(�����&��&�.�G'�,�
)�	�	�I�

!�08A��#+�����6�
",�,
4�,�
�&��&����&
��,��+���;(��,��1",&��
�#���� ��1��0#�&�� ��+2�������#� (&�

#�,����,#�"
����#�,����	&��
������+&
&���
�������+�:
�.�,���,���0������&4
,��
,#1���8�&>��+�:
#���� �,�
+&
,�+
�����1
:2�&�1�,#���6�
��&�"�&��
�&�� &� ,���,�� "6
,�� 6
,�&��)2�
���&(��&�6
�+������1����
.&&�&���.
��0�.�?�,�.8 ������
��&���2�����
,#+������0#�&���
#�����
����0�����
�,#��F�"��+�N
����+�,�0����+
>2+�
��1����&�14��8�&�&�.
��#���(���
��,#�,�#��B
,�&��&���0#�#�6�
",
"6
����
,���
,�����&��&��0��

;�.�(&+��*
,�P",&4+

LLLLLESESESESES G G G G GRANDESRANDESRANDESRANDESRANDES E E E E EAAAAAUXUXUXUXUX
MMMMMUSICALESUSICALESUSICALESUSICALESUSICALES     DEDEDEDEDE V V V V VERSAILLEERSAILLEERSAILLEERSAILLEERSAILLE
��%
!4��@�� �����������#���4�%4�$
�8����!��7��UAAA�����!��7��UA>
/��+���������"�������"
.�������(���%��,�,$���
;(&��=U�;=��T��������������������T�

�������������T��� ���"#��
�$�!)��@�(�

C��!���
��"���5��&���1����1�"�

�#��,��
,����,���0:��,�02�#��
���:(�&�� �
,�,�)����

��� /&.��
�
���&�F
"&�L�'�((���L#(���+&���.
�����&�.��#8(4�� 2�� �&�����,4
�
,#6(&2�A��-����4��#(+��&2�1���
1�"�#��,��,0�#���G�+��,4��&4
����&�
",��&���2����1(���,#�I��&
�
��,���'&(&� "�� .��6��� "#
#.���
�����#�&��&��.��#2�1�,���0��
����+2��N���è
&��SSO�&�C��!���(�
(��<�&�(�

@�����&��",&��+&����#��:
�&
;(&�=U� 1���� �0#��� �8�&4���
��:
�,8�&���,#�,��1����
,#�,>�
��1������&�0��������
���+�(��
�(�
�����1�+&��6#0�-�
��(��1�+�&�"�:�
�&�(+&�� �0�"���� ��������
�,��+&�D�C�"�&+�&�SOOO�&�1�.��#�
��&�C�"�&+�&�SO=��@6�1� 6#(&
�&�(+&�&��&08�&+��&���,#+&��F�+
�&��#�C�"�&+�SOOO��,���#���2�
8�&���0� &� .
�0� ��� (���&� 6#0� ��+2�
+��,#�
���� *,����&0� +&(+�
?�&
� �����
#���+
�(����1�+�&�?6�(�
(���"����
 �D�3
�4�1�+2�����
�+�
��
#��#�,�>�"(����,����.�6�
+�
���/
���1&��M��,#�1��C�"�&+�
SOOO�,���0#��+�&������
,�,�*�&�
(&"
��(�;&�����"�+�&���S=OO���
*
,#+0�"� �&4�&�� ��7�:��C�"�&+�
SOOO� 1����,��&��,�,�#�����0#�&��
-�
�������&�A��2��S=OO��&��,�
�#�-�
��(�������
����&���#(+�+�(�
��
��� /
���1&�� �� 
:��&�2� �
,��
�&4+���6�"�(����#�,�+����.
�
"#�,��
�&+�(�>�
8(&��8�&>����,�(�
+&�.� 
",�1�� 3�����#�� 6����#�
+���+�"#H

F
"&� L�'�((� �
,�"����&�� ���
��0��� ��(��"
����
�,��� "��1��
�����#�&���
�6��"#��.�(&�
"#�&����
����#�F����B���&����C�((#��.��+�:�

#����#���,��&��6#0�+
:(���+&�
+��,#�
��� &� +����,��� "
��
��� ,�&>,��#��� ,���,#+>��5�
�0#�&��,��(�,0#��&4���+2��",&�0��6�
�
",&�1���6��(�����&����
>6+&������
1���&�,8�&�&�6�
",��6&�����1�+
���&�26#�'������� ��� �-��� (����
L�&����!(�6����� �,#��#6
���
��7������'&(4�,�
���
���
��)�
&��
)�
�&���� G1)�����"� E�EE%� �""����
����I��5&��,�6
�+0��,#�&8�&���#�
6
��#��� �,48�&� ,�'�������-� 
���
��-"
����/
��e&���!���
&����+�:�

�����#+�#��0��
,�"�C�"�&+&��
SO=�����+��,#�
�

-�,#��+&�� ,��&��,�,��� ��
�0#�&�����
#�,�.
�����>�,��&�(+>�
,�
�P(&�>����1>����+��(��"6
��
�#� 
���
���
� ��
��&��� 2���&�� ����
�&4� "02#A� �0#�#� "� ��"�0+���J
�����&��� 1�+�,�#+(������&���.���
��1�3
�&���,�+
:�+&���(���
�8�&�#�
+�����
,����,6.���#������
(��&�,��6
�,#�,�2#�&��:��,�����
.�"�
��

)#8(4��2����1��,#�1&��&����&��
��,�6
�+�>A�����:0����
��",&���
.���(������	
>�� ,���4���
"�6(&2�,�.�,��,���&���&4�,��#�
��.
��&���

*
,��#�0���*&�+����+&

1���%��4�7�	%��0���� 2�V����W� �
!4���%4
��
<���������#��� 2����������� 4��
� �	����

'��(�+���	���2����"���
������'�����%��,�,$���
)�	��������������������������������

���������� ���"#��
�$�!)��@�(�

✮✮✮

M��
����� ���&���#� �,�� +(��
�#�,�#�&��,
��&���&�0��
,#��
0#��A� ��#�� 14,#+&�����,#�,�
�#�� 
����#�,�>��&,14� 8�&�
�&�
L�>"� �&�
��,#� ������ �+�,��#
?3
�&��&� ��� �&�
��,�1� �,48�&
��
�����&�������&�����,�&��4�,
��&�1� 6(���#��� �(�� 
:��&�� �&��
�+1>�#��D���
,�,�,�������
�&��8�&�0#����"�(��1&�D��������
"
�.&���5&�,�#+(���
,#.�46&�1>�
�#�+��
����1����1�"�#��,�6�
",&�1
,���#��� ���
:�� /
���&�,+�
L���6�
����5���#��+
>2+���0#�,#�
�#� .� �� ��
�1&� ��� 
+&���
4
��#�,+�>�� ,&���
���������1
�
,�,�	����'��)��(�
���5&���&���
�,#��������
�1���,#���2��#+���
�&����
��&���2��"
����#,��&��
,#�
.�46&��&�� .",&�8��� �#�� ���
,�
,�&+�40#��J�+����
��"4����#+�
���&��?�
,�(���1� ��
,�,���,#��&�
�,����&�1>�� 1�+&�.8��#
�P���
.�8(�"�������&4�&��5&6#���,#���
+�,���0�,�.
������>�,�&��#�"#�
���&�,�����
�#+�(��#1�����..&�,�
����L>� 2#����+����#� 
#��&�,��� &
,�&��#� ����1&������������ F���� &
"6
#�"P�&4+��"8A��
,�1
,#��#� &
�&��0#��;�1�"��+�6
�+�1����1�&���
�
�
����1&� �,�.8�� �� ��"�06#� 1�1
����#3&�,��.� ���
�+��
�� &� 1�+�
8�&��@
+&���
�� ��
���&���#.
#��
��,#��+&�� ���#�� "#
#.���� 1�"��+
��#6�� .",&�8� ,.�6&0� ��#�0� ��
�#+���&�� ��.� ���
���)�� �&4
�
�2��&���2��M3������
�+���0
���� +��
���� 1�+� +��,#�14� ��

+&���
4�����&��1�+���,#+4�+����

�(�>���
,�,���,�>�����,��
#��#(�
+�&���
�����#�

9"��#"���&�� (��&�1� "6&�
�
�&4����$������,���,�������	�����
'��)��(�
���@����� ���
�+��
� &
�0������&4���.��#1>�+��,��
,#1���
�8�&>��9�.�"+>����
�,&���,����
�&��� �,#� ���� 3
�.����� ,���&�"�
"6
���#+���&�� ��0�1� �,������
�,#� ��2� ��08A� +�,�0�6#� �&4� �&�
"
:��#��A� �,&���� "� ��1
�,48�&�

;�.�(&+��*
,�P",&4+

LLLLLIVEIVEIVEIVEIVE     INININININ W W W W WARSAARSAARSAARSAARSAWWWWW
���4�7��S!S���2�(!���H#%�7
%�&'�
��(���T���������������������������

�������"#��
�$�%�&'�
��(�)��&��*(�+�

✮✮✮✮

-��:(����0#���C��,+��)2"2��

��,�;"�����M(�+&���1����"�2#�
�#"�
,��&��� 3�.
�3&�,�#�
�����&����&��&4�#��	
�����&>��
+�+�
�����
.��&,���#����
,�,
*(�+&��<�"&��
����,���&��#
+�1>
�� ���&(�� � ?�&4"�>�#��� ��,���
�+�"��&�+&�.�6���� �� �� ��� 3&�
�1�(��1���
�&���&��&��#� �
���,�����
���&�1>����&�,��

/�(�� ���*��"�-� 1���� �(6����
�
�,����1>�#�� "+���&�� ��
,�"
��
�� (����6�&������:(�#�+���
�
M(�+��&�)2"2�
��,�
�1���
���
������� 
�� 9��
�,������#��:��
�,�������
&�0�,���0�����0#�&�� 1�"�
��+��&����+
:��#�&��02�#������
08A���"0�.����.���#�0���M(��
�,���"��&�.�+�,�0��&4���
�"+�
��(�&����� F���L�6���&���B�����@�:2
�� 1�.��&�6#��0#��� ,"(�8�&���
&��
�&,��
�+&��� ���
� ��+�����
"0>�,��1� "� �(6����+�&>2��,��
����
�1���#������#���P
:"�0����"(�
���:0�,����1� &��
�&,��1&� 1�,,�
��1��)�1>��,�����B�����,���&�
��
�,�.�1�,,������
�",4���0����A���1
�0#�#�,����.>��5&��&�����"�2�
:2�
�
"��.�
���
���
���+�:
#�,�+(�&
�2��6#A����+�����#18�&��"(���&�
��&�1� ,
:2�&����#��� ",��7�
B������6�����+���1�,,���1�,,�
������8�&������0��#�G;��
�*&�,�
,(���B�"�*��((I��1�+�&���:
�#�
�
",&�&��F�,,�,��
��",&��.�,"�
,��
�&����&����6+����#�(&�#�����(�
"&&�M
,��&�&
���46�+&�.��;� "
��.��#6
�����,48�&�������&(��
�,�(�#���B�������� &���
�����&�
L�
�"&'�
&�����,�+�:
#��;"���M(�
��+�,">2#0�1�2��.
�����A���>���
,#�14����(�1�",&���&
��,:��.
#���
�&(��,�(&��;(6���� ��.���
�
��0����A�6�&��� &� ,� ��.����
"���5&���#(+�,�
��1&�,
:2�&����&�
�&��
#�,��.����#(&��#�,��.�&� 
�
",�1��.��#6
��#����,#�1&��(��,
��+2��,����.&�������#����#+����
�:���C��,+��)2"2�
�� �
,�"����
�&�A��&���
,�6���9���.�6�&�����0�
*(�+��� ,�
:���+
#�#�#���,#�,�
�&��1�+�&��&�����>�#���("&���#0>�,�
�&���
,#���
,>���&���@�&���,#��#�"
(�����+��"�1>������C��,+�&��;��
,�;"�����M(�+&��R�9���#�"�>"

��,�1���+
4.�����
3��1��(��.
�#+����������,#�,��.�
���
���
�
��+(��#�,��.����#��0���#�,"�

k
o
l
e
k
c
j
a

m
e
l
o
m
a
n
a

| | | | | ✮✮✮✮✮ 
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  ✮✮✮✮ 
- w

artościow
e  |  

- w
artościow

e  |  
- w

artościow
e  |  

- w
artościow

e  |  
- w

artościow
e  |  ✮✮✮ 

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  ✮✮ 

- słabe  |  
- słabe  |  
- słabe  |  
- słabe  |  
- słabe  |  ✮ 

- bubel
- bubel
- bubel
- bubel
- bubel



52

5&����+�"��������(�+&��
#��
+���1��&0���&4�3&
����+�:
��3�
�1�
�&4+��� &���
�8�&��� �(6��#� ,�
6�
",��
,#��4��>����4��)������

��"#�1���� ��.
�7��#"����#��
�
,�,�B
&((&����!(���&����L>����6�
�
",���������.
��&��+��(����",&�0
3
���&���#�����
,�+���B�0�+&�

&�����L�����#�
�,���.
��&���&���

#�,���	&(�(����@1��
������-&4��1
�,�,�.:0:��1�����������6
&((&�����
(���&��������#��
#6��1>� �#����0#�
,�1��1���&4�)��&��O�(��"�

JJJJJANANANANAN S S S S SEBASTIANEBASTIANEBASTIANEBASTIANEBASTIAN B B B B BACHACHACHACHACH
1685-1750

	���
��7�������
/������(�$�����'B��
�����-�1����%��,�,$���
B
&((&����!(���&��� ������ �� ��� ������ ��

������������������ ���!�

✮✮✮✮

;(6���6�����+&��+�:
#�������
�&��#���(�2#�,�(&�,#A�"�
��(&,��1&
�
,#,�&�#����+�:
���&��,>��
,#��0��
����&��� F���� ��B�����,�0#� &� ��0��
�&4+�#���+(
:���J������>�2#���
�(����2���+1����6�
",�,
:�����
2����C&�&����("#�,����>��(�.����
+&���6�
",��0#�����&���,���#��&",&�
8�&�������"6&
,��

MMMMMILIJILIJILIJILIJILIJ B B B B BAAAAAŁŁŁŁŁAKIRIEWAKIRIEWAKIRIEWAKIRIEWAKIRIEW
1837-1910

H��#���!4��@��������������#

���<������ ���,%������#���
B
&((&����!(���&��������� ����� ������ ��
������������������ ����!�

✮✮✮✮

J��� 
�#1�+&� +��,#�
� ���

,#0� �
,�"�� ��,#��+&�� �&�8�&� &
���
#�3
���&������5��1�.����
,#+4��&�0#� ��0#�� +��,#�1�
C&�,����B�
(&,��&�!��&����B#0���2
"#
#.������� ",&�0��,�����,#�,�
�#�� &����:0,�02#�&�(�����
�,
&"�(.&���*�42��1�	
��"+&�� �
��+2�� ,6&�
��,��� 3(+(
���<�,��
,�&��#�&���:
���&�,���1�.
��#�">2#0
"����
,��&����
"��.���#(���
��,#���
�#1�+&�1��
,�,����&>,��&�
"� �
�"#�1&�� &� �0>�,��&�� ��1���
�,#���,"6#�,#���,#+&�,���"�&�
��
��1�+&�1�,��(�������&�(�"�#�
�&��-#+
,#��#��(&��0�8�&�8�&
��("#�,�����(���(�"�#����&��
8�&� 
�#1�+&�����"�1���(&��&���

#�,�>�&�(�.��"�
�>������#+4���
�
"�>�� ��+2�� 
&����(�>�� *�42��
	
��"+��"�.
�0����2�>� 
(>��

,�1����,#+&� ��
��1�+&�1�� 9
�&�(+&��,��&�+��&��&����,�����
0���",&�0��3
���&�����B�0�+&
&��
����� &���
���1>�#����.
��&���&��
�&��#�;(�+���"
��*�(�#��-�
���&4�
.�>A��������(6���

AAAAANTONINTONINTONINTONINTONI D D D D DWORZAKWORZAKWORZAKWORZAKWORZAK
1841-1904

H��#���!4��@��������������#

E���� ���"����%������#���
B
&((&����!(���&��� ������ �� �������� ��

����]T�������������T ���!�

✮✮✮✮

!,��+&� +��,#�
� ��(�2#� "
��:
�:�����,����&�� ,���#����
8�&��&��� �,�,�.:(�&�� 1�.� +���
�
�&(��,�(�#���#�3�&��
�,����

���)"�>
���J�
�,����#��2(&�8A
�,���&�� 1�.� ",&�0� �(�#��� ��
3
���&����J��&4+������
#����+�:�

#���"�����:P�
����#�,��1����
,#+&� �,��(���,��A� &����6(&�,�
+��,#�
��� (&
#�,���� ��+1���
+���
�(����
,���0�&���
#.&��(��
8�&>��-#+���&�� O��#� *
��&�#
��(�2#� �,��A� ,���&
��,��+&�� &
6�
",���,#+�(�����
�#��+���&4+��
""�1����("#�,�8A���1���,#+&�

BBBBBEDRICHEDRICHEDRICHEDRICHEDRICH S S S S SMETMETMETMETMETANAANAANAANAANA
1824-1884

I���
� ����������'�H��#��
%4��7�%����T%8�
��������')	���
%� ������������)""%
�����#���
B
&((&����!(���&��������� ����� ������ ��

��T�]T�������������� ���!�

✮✮✮

J����,��+&�+��,#�
�
����
�#�,�#�1�������2��#�,��"�����.
1�����
,�+���@"��0"8�&���,#0
�&4�.
#����3
���&��&��&��+
,#������
-��T���
��,���"���#3&(&�����
��&0

�0����� (��,� "�(�1� +�����0��-
�#��+
��&�����
,#0��&4+�,8A���
����:�� �#�3�&�,�#��� ,� �#+(�
1�5��25��,�����'-������ "�,��
��
-,�S9���5�$��J,���T��@�
:�,���.
���&��0�!���� �����#����-�� &��&�(�
���
:�����3
���&����(���� �#�
�(+&�&���7����,��+&�������16�
",&�1
,���#���1�.���
���(�2>��#������
�������������������	�����-���-���
-,��/�	)"����+�������M�������L���
����� 1���� ���2��#� ,�� �&�
��,�.
+��,#�
��� +�:
#� +�����0
��,#+4�����#3&�,�&���,��+>�������

�+��
,���1�"��,�8�&���#��,>��1>
���"��
,��&4��8A��5�.
��&���&��
�&��:��;���&���M�6�(�+��&�*���
�
L����(3�����1�����&�+����&��
,���0�
�&������1��&�

GGGGGEORGEORGEORGEORGEORG P P P P PHILIPPHILIPPHILIPPHILIPPHILIPP T T T T TELEMANNELEMANNELEMANNELEMANNELEMANN
1681-1767

H�%���������X07�����7�����9
2���� ��)���%�������*�$�����,��%
'��5��!���,�%���4	
�
')�#�3���"���"�'����������"���
1�������
������1���%��,�,$���
B
&((&����!(���&��������� �� �������� ��

������������������ ���!�

✮✮✮✮✮

J��� �&��&��+&� +��,#�

+
����6�
+�����
,�"����&�&�(���#�
(��.�(�����B#0� ����+&�����",&��
",&�&����,#+&�������&��
�#���&���

6#�����&4",#��
"�#�����.
:"
��� +�+�
�������M(�&&��)���
��&����,#�5�#��F
+���3&.�
�1>�
�#���+2������
���&2��1�(&8�&��?J��
J��!�((&�������� �.0�,��1��
,�,
�&���B��W�L�
&�.��5��/�(�� ��
*��"�-�61��&���&4�1�+�
���(��#1�
�#�&���
������(&����
�,�+��,#�
�
��+���
#������
��5���
� �� ��
�0#�&�� ���0�8�&�� ���:
��#+
,#�
���1>�#���"0�.� 1�.���#�0���&��
8�&�
��(���,"6#�,��!�.�������$�

�� �0�����&����,4",&��� �
,#
8�&�"��&�� &� �
,#��
��#�� ,�&���&��
��&�.�1>��� �(�� ,������6
��� ,� �
��
"#�1>��9�����&����2����6
����&�
�&&��&�+�:
#������,#����������&�
,�&4"�>�

;.�&��,+��@+���+�

LLLLLUCIANOUCIANOUCIANOUCIANOUCIANO P P P P PAAAAAVVVVVAROTAROTAROTAROTAROTTITITITITI
O Holy Night

��������� �����������
')������	���������%��,�,$���
�����������T��������������������T�����

;���]���������� ���"#��
�$�%�&'�
��(

)��&��*(�+�

✮✮✮✮

������ ��
�,�����0����(���
���,6&:
���.
�7�"�:����&�(+&��
�6�8�&��5��+
>2+����",&4�,�
��1� ��,�&��2�Q-�F������,� ��1�
�&��"��2�(��� ��(���#� �
�,����1>
���
�C��&���*�'�
��&� &������

M�
��N�
6�
��;"(�
��*�,�,�.:(��
���
#� ,���0#� ,�
�1���
������
+&(+���&�����������
,���
,��&��
,#�
",&�����(����"�-&�"�&��,��,#��1>�

G����I��&����B(�&&�+7�,>��G����I�
-�,#��+&��,����,��
�,������#��
���
:����&�,�(�2�&��"�+��,#�
�
���0>�,#�+(&������,#+&���+
�(��1�
@�
:�,��&��,�#��� &� ���(�
�#��
�(��1����� GL���6�
���B����	��
�"I� ���#+��#� ��� ���
#� ,��&��
"6�����(�6�,����&�������A6#��#�
��0���2����,���$��%�;"(3��;"��
������&4����.�,��&�8�&�
��(��.
6�(������"����&

C��&���*�'�
��&��&4+�&��8�&��
���,��+�&�#�����
����.0����
�&��0�1��0�+&�1�6�
�&���F�+�,�#+(�

,�
,>",���&��+�,&��(�>������&+>
�+�(�>���
,#�
��&�1>�>��0�����,�
�"
��,�,#+����1&��-� &���
�
����
�1&�+�2"�1��&�8�&�����
,���
�2��&��
1�+6#�"�0#��0� �&4� "� &��#���1
�"(&��#�����0����.���&(�&�����
�1��(��.�+���+��� ,� �
�8�&>� ��
�,�,�.:(�#��� �&�8�&�� �#
#.����
M�
��N�
6�
��;"(�
�,�
:��>���62�
�8�&>� �
��",&�@
+&���
4�/&(��
�
��&&�5�
"��1���B(�&&��-&��
"�7�+&��� /&(��
��&+:�� &� C��
"#7�+>� @
+&���
4� L#�3�&�,�>�

-����&�0��
:����.���&4",#���6�
��(�#�� (&
#,��������(����(&1�>
.046&>���,#+&� "�+��(����0#��
��� ��:1�8A� ����3�
#� &���
�����
�:��&�8�&�����5�.
��&��,��
,#1���
�8�&>��.>� ��0����A� ,�.
,�(&
��(���&��1�+�&��&��+�:
,#��
�3�
�1>
�0",&�2�>���,#+4����:0�,���>�

-&(3
&�"�	:
�#

PPPPPERGOLESIERGOLESIERGOLESIERGOLESIERGOLESI – P – P – P – P – PORPORAORPORAORPORAORPORAORPORA
<)�*)�,���#���� 2�	��0���������
	�#��� �����'�/�%#��,�����2
	�#��� �����
1������������ �����(�%� "�#����

k
o
l
e
k
c
j
a

m
e
l
o
m
a
n
a

| | | | | 
✮✮✮

✮✮ 
- 

w
yb

itn
e 

 |
  

- 
w

yb
itn

e 
 |

  
- 

w
yb

itn
e 

 |
  

- 
w

yb
itn

e 
 |

  
- 

w
yb

itn
e 

 |
  ✮

✮✮✮
 

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

✮✮✮
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 ✮✮

 
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
✮ 

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l



53

C&��+�����"&��0�14,#+&�&����+&�8�&�
�0���-��&�8�&�� �#���
����0� 1�+

.��&����� ���� ��2� ,�02#0�!((��
.&���)��&�����*�����
,�6#��0
��
:2�#����&���������5&���,���
�� ��+2���� b�
���� ��� X�2#�����
.",&���&�0� +�,14� �,��A� �(�+>
��,#+4� (�"�>�� F���� ���2��#� ,�
��16�
",&�1��0"��.�+��,#�
�
��,�����,��:����,����&0�.
��
���(&�,6��",&�0$�+&(+��������
�
��
��+���
�#��+0��������&��
+&��
��
�#������
#�G ��#�����D�����

I����,������1���
��
&��+(����#��
��������#��3����,1��&�3�.&��M��(��
1�.�+���
�:������
�6+4������,#�
+�� �&4+��� &��&
��,��+���;� 1�1
6����� ��.
��&�� �
,�6�� �,��A� ,�
6�
",�"6
��

GGGGGIUSEPPEIUSEPPEIUSEPPEIUSEPPEIUSEPPE T T T T TORELLIORELLIORELLIORELLIORELLI
1658-1709

H��#���7�%���8�������X079
!����"������"%�  ����� /�����%
��4	
�
7)��#����+���	��������"�"
������1���%��,�,$���
B
&((&����!(���&��� ������ �� �������� ��

�������������� �� ����"

✮✮✮✮✮

J����0�+&��+
,#��+�&�+��,#�
�
�6#0���,��&���*�
�&�.���B(�
�&&��-���T��
��,���0��,0�+&���;��
��"��&��/&(�
��&����"���T��
��6#0
�+
,#�+&�����:P�&�1��(��&(&��>�+��

��(&� �
,#� 6(7�+&�1� 6�,#(&���L��
*��
�&��-�(����������������",&��
0�0���;���
&&�&�5&���,���_�����
�
�&��"�B(�&&�,���0��+
,#�+&����
���1�+���(&�L��*��
�&��+&�
���
��1��
,�,�*�
�&�.��J
�((&� 1�����#�
6&��#���
,�"����&�&�(����,+0#�6�
(7�+&�1��,�0��,�,����,�+
��&�����
��
��.
���&����
,��.��
,�,��&��
6&���(��.�+���
����+
,#�����
.�G��&�������(&0��
,#�,48�&�#������
����3
�#�+���
��$��((�.
�D��"��
.&�D��((�.
I���,&4+&��(6���&��
4�
6��,#�J������N������� &�*���
�
C�&��
�� 
�,� V�
�����!���6�

L(&���� �"��",>�5&�(��)����
�,��1��#�+���,��J
�((�.���+��
��
�����&����
��������
>6+4��F�����
��,#+���&4+�����,�(���&��
,���0�&�
������1��&��*(�����

EEEEEMILMILMILMILMIL G G G G GILELILELILELILELILELSSSSS E E E E EDITIONDITIONDITIONDITIONDITION
?4��@�&���������*�����������4$
����,�7�������	%����������4�;$
7��7�����	%���0�����?�0������
 �%����������<@�4����
7���������"%������#���
D���������� �,�#���,�2����"���%
1�"��-� ������������2����"���
'��,>�'�����"�,�%��,�,$���
B
&((&����!(���&��������� �� �������� ��

�������T����;;�];������� �� ����!�

C�.��"�
��.�
�#�+&�.��&��
�&��#�V�&(��	
&.
&��&�,��	&(�(�
��� G�������T�I� �
,�"����&�A� �&�
�
,�6���J�����,�7�N��5��������6#0
(��
������ �&4",#��
"�#��
+�+�
�:����-&�"�&�� G����I� &
B
�+��(&� G���TI��@"����T� 
���
�
��",&0�+(��4�3
���&������+���
�
���
&�����)�+�&���9"6#0��0��
�4� 1�"��.� ,� ��1�#6&��&�1�,#��
���:0�,���#��� �&��&��:�_� �,�,��
.:(��� ��+���#� "��&0� �� %L;�
.",&����
�,��&�
��,#��#��>�&0��
����� 
�� <�+���"���#� ��� ���
�0#��#��(6��� ���
��",&��� 
��
��(��1��"(��,6&�
��,#���.
�7�.��
�&�(��.�<�1��&����F�������T��0#�
�(�#��� &� "�&�� ,� ��1(���,#�&� &
��1���(�
�&�1�,#�&� 
����#�,�
�#�&� +���
���&� GEEE� <������&�
�����E�!,�1+��+&�.��E�!��&�
���&�E�C&�,��I��F�����,�.���0����A
&��,#���&4�"�(�+���Aa

DDDDDAAAAAWIDWIDWIDWIDWID O O O O OJSTRACHJSTRACHJSTRACHJSTRACHJSTRACH
Koncerty skrzypcowe

?4��@�&���#��*��%�������!�#�$
������ *��������������7�$
�7��������%4����������	�����T$
�7����� 	4
�����7����� 	�0�$
#��������%)
��-���25"�����%�"
��,#��
��J����������
�����
��"��,
1��-�I"
�%���J����"�-��I"
�%�'���
���"�,�%� 2���"	��$%� ���������$%
���&%��,�,$����

B
&((&����!(���&��������� �� �������� ��

��������T���;;�];���������� ����!�

-���
&&�N&��
&��<���&���;
��&�
'��� �+�,�0� �&4� +(�1�#� �(6������
�0#��#� ,� ��.
��&��&� +���
�:�
�+
,#���#������#+���&��(�.���
"�
��.� �+
,#�+�����&"��@1��
��
�����<�+���"��1&� ���� �
�#�����&�
�#��.���6�&���+�2"��1�.��0#��
��&�,���&���&���
�
����1&�"�+�
��0�1��%
",&0��&4����OS����T�
���
@"���&��G�"6�&��1�+�	&(�(��&�<&���
��
I��,��
0����S������
����;����
�
"��&���B#0�(��
�������&4",#��
�
"�#��� +�+�
�:�� &���N��-&��
�&���+&�.���-�
�,��&�� G����I� &
&���V��K��#������B
�+��(&�G����I�
-� ��1��"#�1&��
,�+�1>��� 1���� &���
�
�
����1�� E�'������)� "
��,#��-�$�
L,#�����+&�.��J�����"�#�,#
��.
�7�+���
�:�$�)&��+��+&�.�
L,���+�&�,��� M�6�(���+&�.�
)��+�������6���"#�1&$�@1��
����
&�	&(�(��� 1���� �&�,6#���#�,�+��#
+�����
,�
�,��&����1(���,#����
���
&�.���.
�7��&��
#�,�#���� F�"�
��+��&������
������(6��#���&��
"�A��6��+�,�1>����
>��,+04�&���
�
�
����1&��&�(+&���",&�0�

;
+�"&��,�F4"
��&+

��C#�������02)"����%������"�#���
/��+�#�������0!)������
��������������%��,�,$���
V(\����&��VC��������������������������

���������� ���"#��
�$�!)��@�(�

✮✮✮

5���(��J�+��2���6#����+
:�
�&��+
�8(&A���1���,>��0#�4��#"���
�&�����V(\����&���-�,#��+� 6�
�&�������#���(6��&���
,��&>+�&4��
1�������
�+��
�����.��&�����&�,��&�1�
������#���&4��&>2���J
,#�+��,#�
�1����:
�:��"
�.&�1�.���
��1&�+��
�,#�
:�� �,+0#�����(&��7�+&�1�
*�
.(��&�.�&�*
�
#���#+�#���
��� �>� ��� �
,�,� 8�&����,+&��)�
&4
	�
,&4� L��&�'� &� L�Y����&�
"�@���
���,� ���
,#�,��&�����1>�
��.���>��&�",&64��0�8�&����5����
(���,���0��C��!���((��"��J�
��&�&�
+�:
#�,�+(�&�����1�(&,�1���&4����#�
+���&����
���
���
�����",>��.
�
,�"����,#��+&��,������.�
�1��
-0���

5���0#�&�� ��1����#�"��,#�&��
�&��,��
,��&4+�#������
&�0����*
��

,����1��������(����$����&�,��+�&��
���	���1�����*�
.(��&�.� 0>�,>��
��
�8A�8
�"�&�&��,��.� ��+����
1�.���
#,�����#�+&�,�+���,���
�#���
�����&�����,#�,�#��"�
,���,�1>�#���&4�"�2#������(�
,��
���1&����"���
�#������&�,��1���0#�
���&��+���
#����:��,�,�+
�������

#�6�33���1�+�&����(����$����*
�
#�
+�:
#�/�
&��((�.���,#0� 8�&���A�� �
F:,�3��N�#"���.
#����+(����#�&��
L+
�1��� +��,#�1��*�
.(��&�.
�+�,�1>� 1�.��&�6#��0>��#6
�P�
�&4���("#�,�>����
������#��+�:�

#�&����#�&0�*
�
����:1��&���.
��
�#��&."#�"�>"����:
������&�1>��#�
+����#��&�� (�"���#��.��&���-
�
,#��"+�� ��.� �(6����L�Y����&�
"�@���
����"��",&�"��
�
��
�+&���,"6�&+:��,�"�2>����.>�� O
.���
�(�&�� �
,#��&� �� �,#�#��#
�3�+����,����&�1�"��+��
,���"����&�
6
��1�����",&�����
�"4��,#��8�&

������:���5&�+&�"#� ��2�+(&"�1�
,�
��(&,��1>�3&.�
��1&����"�1�����3�+�
�&��6
�,�
,�"
.��#�&��&�����1�(�&�
�,#��(�#��L�
���)�
&&�	�
,&&�L��&��

'�6
,�&�"�8�&��&�"P�&4�,�&����&��
+&�"#�1�"��+�,���,�&��"�&��1���1�+
������&�1�������
,#��"+�����	��
1������O��
��,�&��1�+8A���.
��&���-
,���",&����,#��+�1�������
,>"+��
,�������&�� 1�"��+��� �
,#��"+�
�+
,#�&������&���&��"(�#�����
�
��&�,�#����B�
����#���&���
�����
�:�� 1���� ,6#�� 1������ �,������
4�,
8�&"
�1>�������,#��*
,�,���"0�2�,�
�
,�6#���&�������
,#���&����1��0#�
�#�.
,&�&
#���1>�&�6:(���.0�#��;���+
�&4+�&�� ����,#��+�,���0��#"��
����@"���"
�+������0#�&���
,�,����
�&�
�"0>�,��1�"��0#�#�+�&>2��,+&
�2� �� ?��
��
�� � ,"14�&�� ��
+0�"��� &� ��(��+&� ,� �#��0����)�1�
���
�,�#+�"
�+�
�+&a

5��:2��@.:(�&��
,��,�6&
>���1���
���
1�+���"��#�� F�8(&�+�8���
�3&
2#A� ,�����(&�,�#�� 6
,�&��&��
�+
,#�&���&��
,���"�>��&6
��1>�.0�
����64",&��������6�
",�,�"�(�
�#��9��1�1���
�#��
���14���
���
",&A����",&�(�&��

;.�&��,+��@+���+�

TTTTTHEHEHEHEHE M M M M MAGICAGICAGICAGICAGIC     OFOFOFOFOF W W W W WUNDERUNDERUNDERUNDERUNDER-----
LICHLICHLICHLICHLICH

�������!���
�4�����=���!#����$
4������ ���������*�4������4�;$
7��7�����>��!�����,�%%������
<#�%7���*�##�������	�����������%)
������*)��������%�6��$�������""	��
�����%��������O���%�E�$�	��$�����
�"����%��������� ��,%�.�"���'��##
��"�6�,���"���������"�����"���
.�"�#��'���	����%��,�,$���
���������	
���������������� ����

������ ��� ���������� ��;���� �!��f� �

�=����"#��
�$�%�&'�
��(�)��&��*(�+�

✮✮✮✮

k
o
l
e
k
c
j
a

m
e
l
o
m
a
n
a

| | | | | ✮✮✮✮✮ 
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  ✮✮✮✮ 
- w

artościow
e  |  

- w
artościow

e  |  
- w

artościow
e  |  

- w
artościow

e  |  
- w

artościow
e  |  ✮✮✮ 

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  ✮✮ 

- słabe  |  
- słabe  |  
- słabe  |  
- słabe  |  
- słabe  |  ✮ 

- bubel
- bubel
- bubel
- bubel
- bubel



54

M���(��@1�:��*��(&�:�����F��
���1�	:
,����(�2�0���
,�,��&�+&�"
��16�
",&�1�,���,>�#���8
"+:�

,�1��+�(��
#���,#�,��1���*(�
�����,�8�",&�0�1>�#����&�1���,#�#
&� +��,#�
,#� 
��
�,�����(&

:2���8
"�&�+���(�+&��&�,�.
��
�&�,����5�� �
�,������#��� �0#�
�����,��1"�1>��&4����
#�+���
,#�
:�� 1���.:
�+&���� +�:
,#��
�#�� 8
"�&�+�� ,"6#��(&� ��1�
�,48�&�1� �#+�,��0���&�� &� �
���
",&(&�2#�&�>�
�,��&�(+&�
���
+�>�",&�0�(�8A���,#�,�>�

-� F���.:
�+&�� ;
��&���
,��1"�1���&4����"����#�&>���+��
�,#�1&�����#��",&�0�����1���.:
�
�+&���+��,#�
:��
�,�T���(�
�+&������ ���&�� ���"� ���� ��:
�
�:��� 5�"� ��
�>� ��
#�
#�,�>
�,���� "
� ��6�� <��&.&��,� *�
8�&����� �
,��"�&�,>�#� 9���0�
5��+��<�"�+�#1��.� F����
.:
�+&���)�,#+�(&:���+�:
#�&����

���1>���&��1��+�2"�� ,� ",&�0��
+�����
,���� �0#��#���

���� �&�
��,�� �(6��#� �� .��
"��$��"
���)�,
�����6�J�������
�������� ."#2��� ��1� �����#��� ��1�
6�
",&�1� +
���#��#�&� 8
"+��&
6#0#� 
:2��.� 
",�1�� +���(�� +�
8�&�(����M��,#�1������������
1>���6#0#��&�,�#+(���
,�+�1>����
��1�1��
���&���"�+��(��6
��
,�1>�� ������&�,���� 
�"�������
,#+���&�������
,#������B2��
.�5�
",��&��

*&�
��,�� �0#��� .�"��$��"
�
1)�,
�� ���6�J������������� ,��
�&�
���
,#�+��,#�1�$�1�""�� ��
"������"� �<��� b�6
��+&�.�� ��
"��������M6&�
+�&�,��&�2�������
��)��#�"�������*�
���+��
���1�"�
"�� �"������"�63&�&���&�
���&4���
��#����� ,� �(�+&�1���,#+&� (��
"��1� G��&�����,>�+�#� &��#�&�
+
�+�&�+����	�M�,����5��,%����,
��',����&��$�)"����I��*
,�,���,�
���1�������"���.0�#��+�(���G����
�� &�6���I�,� ���
,#�,��&���,��
��0�� &���
������(��.� G"�1�
�+
,#�&��� &� 6���� ���&��I
�,���&��.� �"�:1�#�&� �(��


&�&���,&�0����������#3&�,�#�+(&�
����(�"�������
�+&�����
,�,��
1�����#1��+�� �&4+���� C&
#�,��
1������ ��&�� ���
�+��
,�� �"���
������M6&�
+�&�,�����.��,��
���6#0� ��6�
",����(�
�#�.����
��+���,#�,�#�� M7�,>��� �0#�4
@33�
�
&�������
�(���)�$����#��
"����)��� *�
���+��
���&�0� �
,��
,���,��&�� (&��
.&�,��_� �� �
�8�&
"�0�1���&4�"�,���4�#��+&�
���
��1�"������
,#��6#������(&�,�����
&� �"�(&� �&4� "� 20:6+��� 9�� ��
�4
��,#�,�>��(6����"��&�"�0�9��
��:0�)�,#+&������1�M���(�� F��
��.:
�+�� +&�
���#� �
,�,� F���
J���,��;"������� ����1�(&,�1>�
�#� �&4� ���#+�#���&����,#+&
"����1��O���&���
�
����1��6
,�&���
�
���&���"P�&4+�1����"�(&+���#���
6�
�&��&�����#��#��L�&���.�+�
(
��""�1>���.
��&����
�&��&���
��
�����(��� ���
,#�,>��� �(&����
!�08A� 6
,�&� 6�
",� ?8�&>���,�
�&� ���,#(&�(�++�&��&��0��,�8�.0�
�#��(&��:���>��#
:������

�
�.���0#���.�"��$��"
��1)�
�,
�����6�J�������������,��&�
�
�������������&�1�""�� �"���������<
��b�6
��+&�.��2��������)��#��
"�������*�
���+��
���+���)��$�)�
���M6&�
+�&�,���������� �����
�����0��� ����� 
�� <,��,#��
�&4� ��
�0�>� &�����1>� &��
&��
�������� �� +�:
�1� ����4��1���&��
(.0���� �
�����&�� ���(��
6�����<�"��%�������%���������)���
!�08A��&�7�,#��(&3�&�,������
�������������3
�&���&�+���1�3�.&
�"�:1��1��1�""�� �"�������� ��
����0����1�
��"�"6�&�1���(��
���������������&���(�2#�"�����
(�
�#��� S=OOO��&��,�#�����,#
����
�(�#����J�",&�0�1����,�
��
,��� ��1�#6&��&�1�,#�� �
,#+0��
"�����.�.����+��,�+
4.��+�(��
#
�(�+&�1�� *,���0�� "��� ���
#
��(�2>� "� .����+�� ����
�((&�� O��
��
�
����14��#���",&�0���&�
,�
9���0�&�)�,#+&������1�9���
+��M
:(���+&�.����-���(��?/(�

&��
& � L��"&���)��&����!
���
'&������ F���� �� +
���1�� ��0��

�",&4+��&���,#�,��.���&��&��&��
M�2"�� ,� ",&�0� 1���� �
,���0�&��
2�
(&�8�&>�&����1��&��+�:
����
�4.�1�� �"(&������ �+��&��&��
^�&����(&��:��1����6.��#���"�
�&��&����0#�&��(�++�,�3&��,1>�&�
��
"8�&>���P�&4+�&���
�����:��1���
"�(&+���#���+���&��#����0����
���
",&��.��&4+���

J
,��&���0#���.�"��$��"
��1)�
�,
����-��� ��"���",&�0��1�""�
���6�b�6
��+&�.�
�,��"#����
�����+��+&�.��1�""�� ��� 6� �
��1�
��"�"6�&�1� ��1�:P�&�1�
�,�� ��8
:"���,#�b�6
��+&�.�
�����0�� +�� �������T�� 
�� *
,��
,���,���1�������"���.0�#��+�(�
��� GL��BI� 
�,� ,���:0� &���
�����
��(�#�,02�#�,�"�1.���+
,#�&���
"�:��� 
.:�� G������#����#�
�&���&�� ,� �(�
&�&I� 
�,� 
.��:�
G�� �����&� 6���� ���&��I�� F���
+��,#�1>�,��
�>�&�1�"�(&�>���#�
(&��#�,�&���"6
,��&(���
�1>�>��#�
�+&��,&��������&����
�,���
��� +��,#�
�+&�.��-� �"6�
��1���#(&��#�����
,#������>�+��
�,#�1��-1�&��������+��+&��
.��-��
��&����+(��,�
��,����
��0��&4�&������G��1�&4��1���,#�&
�&��,�
:�I���"#��������
,�,���
�,����>�������.0��#�,���:0���
+�(�#�,� ���
,#�,��&����"�:1�
�#��� �+
,#�&��� &� 
.:�� 
�,� 
�
.��:��G��3
�&��6���I��-�,#��+&�
���(�#� �&��,�
��� �
������
,���0#����
��#����#(��,��#+�

,#����&�����0�.�,���0���+�(�
��.����A����#����
:��&�2�+
:��
+&��3
�.����#��(����J����(6��
��.
�(&� �(&8�&�� L&��� 5�&��� ,
!���
��*(�����"�+&�
��+&��
)�
+��J�
��+&�.��-�,#��+
,�.
���� 1����,� 
�"8�&>� &����
.&>�
O���
�
����1���"�
,��(&
#,�����"��
(&+���8�&>�� 
�"8�&>��M���
�(�#
�+0�"� ��
��&��� 2�� ��08A� 6
,�&
6�
",� �
�,#8�&��� +�,�(��� F���
�#(+�1�"������+�������0#�#���,��
1�1��
���&���-�
��6#0���#8(�A�
6#� �&��,�
#����+��+&�.� "�
��
,#A��� ��0#�� �+0�",&�� (&��
�
.&�,�#�� ,� �,48�&��&� ��
�0�#�

�&��-��������:6��(6���"0>�,#0�
6#� "� "�
�����#��� �(6��:��
+�:
#��� ��
� ��� 
#�+�� G)�!
��
�����L�'�((I������+��,����&���&��
���+�D��&�,#���#6
�+���#���
��
��J
,�6��6#����+&�1�
�+���
�+�
�1&���#8(�A�������4��#�����.
��
�&�����!�#6���2����
�,�"��&,>��
�
�#��:���&�� 1����?1�+� &���.
��# �
�(��?,��&(� Ra

;���
�,��0����"#�1&��M�2"�
,��0#���#"����1����6�
",��(�.����
+� ,� 0�"�#�&� &� ��#�0�#�&
+0�"+��&��L,+"���#(+��2���0#�
�#����&���2���+��&A����+(�����
�0#��#�����+
�1�a

;
+�"&��,�F4"
��&+

JJJJJASNOGÓRSKAASNOGÓRSKAASNOGÓRSKAASNOGÓRSKAASNOGÓRSKA M M M M MUZYKAUZYKAUZYKAUZYKAUZYKA     NANANANANA
BBBBBOOOOOŻŻŻŻŻEEEEE N N N N NARODZENIEARODZENIEARODZENIEARODZENIEARODZENIE - 1 - 1 - 1 - 1 - 1

���%���Q84���Y�0���7��2������
,�����#����:�?
Q84���H0���7��%4�2�,�����##��
1���%��4�7�,����%7����2�M�����$
�����������#�
9�"#�>�1)�,
����-��5�'�#����.��
"��$��"
��#����,�&� .����!���"��
����)"�
)��&���)!!������������������������

������T��� 

JJJJJASNOGÓRSKAASNOGÓRSKAASNOGÓRSKAASNOGÓRSKAASNOGÓRSKA M M M M MUZYKAUZYKAUZYKAUZYKAUZYKA     NANANANANA
BBBBBOOOOOŻŻŻŻŻEEEEE N N N N NARODZENIEARODZENIEARODZENIEARODZENIEARODZENIE - 2 - 2 - 2 - 2 - 2

���%���Q84���Y�0���7��2� ��$
���%�#���������,����������:�?
1���%��4�7�,����%7����2�M�����$
�����������#�
Q84���H0���7��%4� 2���#��
���!�)
9�"#�>�1)�,
����-��5�9��
)�'���
��-"
��$�����*�-��)�S�����#���T
��)��)��1)"�����+����(���"��#��
�,�&����
"������!����,
�
)��&���)!!������������������������

���������� 

JJJJJASNOGÓRSKAASNOGÓRSKAASNOGÓRSKAASNOGÓRSKAASNOGÓRSKA M M M M MUZYKAUZYKAUZYKAUZYKAUZYKA
DDDDDAAAAAWNAWNAWNAWNAWNA - 3 - 3 - 3 - 3 - 3

���%���Q84���Y�0���7��2������
���*
N;%��%��?��7��7��2�>��������?
������������ ��+�������� ������
#����,�&�1��
��!�#���-"
��$�
)��&���)!������������������=O�������

���������� 

✮✮✮✮

���������	
���	���
��������������
��� ��
������������

M(��,�
�@1�:��*��(&�:�����F����1�	:
,����6(&+�1��&���.
#�������0#�������,#+�(&���,��1"�1>����&4��
�
��&������(�2>�#��"�M���(&�F���.:
�+&�1�,�02��1���+(��,�
,�����0�&��S=O����-�
��,�&��

��
����A��&4��#�&���.
��&��&��."#2��
�,����1>��&4+�>���,#+4���6�
",��"��#����#+���&�������#���
�,����+�,�0��&4����(6��:�����
�,����&��#��
,#�,��&���

k
o
l
e
k
c
j
a

m
e
l
o
m
a
n
a

| | | | | 
✮✮✮

✮✮ 
- 

w
yb

itn
e 

 |
  

- 
w

yb
itn

e 
 |

  
- 

w
yb

itn
e 

 |
  

- 
w

yb
itn

e 
 |

  
- 

w
yb

itn
e 

 |
  ✮

✮✮✮
 

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

✮✮✮
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 ✮✮

 
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
✮ 

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l



55

�)2�����&�",&�A�� 2��+�
&�
�
/
&�,��-��"�
(&���� 
,�&1�0�� �&4��
60#�+��&�,�#������&���*�
,�6��0
,�(�"�&��",&��&4�&�� (��� 6#� ,"6#A
�,���&��+
#�#+&�&���6(&�,�8�&������1�
��2�&�1�,#����������� &� 3���&��(���
V�
�#��%��",&0�,��,��+�&��.����
�
���,�
���+&�.�� 1�.�+
��>
��
�&>�6#0�J��&����+��������5"
��
������&�-���P",&�
�&+�������
���&�0
"�)��
�(&����@��
�� 
,��,>A
,"6#���&�� ���
#+�7�+&��� �����
5&�����#��+&(+���#."�&��
,�"��#1�,�
"���G����
,�8�&�������
�I�,.&�>0����
.(�����#��"+�������"�#��

�*,����&0����6&��1�"#�&��+&(�
+�",&��&>����.
��#����
&&�&��&�8�&��#�
"��#���1�2���,�8�&�1��
,�,���������
	
��������*
,�"�+&(+���#."�&��
�&� �,48A� ,� �&��� ���#"���&���
����&����6(&+��0���"���0#�
��#���(6��&���,���0�&�#��""���
+���0#�>��=��,� "+�
,�#�&
3
�.������&�+,�)��
��"�-��"
��$��,
�����
�� G8�&���&��,�8�&����#� ��
���
<�&�#��;(��'&'#�&�/&.�
�$���H�;)��
���#�� ���"#������H�� &�7)$���)"��
2���$����,������
��G����1��2��#���
",&�&�A��
&4$�.���)	�)�-�"�2�$�I��5��
.
��&��1�����,�
��6&�0��&�����
,�"�
��,#��+&����
�8A��&��
#�,�>&

@�,#�&8�&�����(6��&��,��(�,0#
�&4������1��2�&�1�,����
�&��-��"�
(&�
����8�&�������"�6������&����#��
"#
#.���+&��� �0��� ,�M�
�1�����
Bg������M�6�(&+&�������,�(��

9��
�,������#�����0#�&��
���
�
���
�"�",&�"�2�1�1�2����"#���&�
�&��&�(+&�.����2�����,�����
��8�&
-��"�
(&�����+�:
#�,�1�"��+�>����
6">�8�&�����
&����
������
��+�
��� &��&�8�&�� �,#(&��
�,����1�� 
:2��
.����+&����#(��&�����
1���F�.�(&
#�,�
�#��"P�&4�,�#����
���&4++&����+�
���&��#�� &� �,(������#��6
,�&��&�

�,� 1����1�6�
�&����
��&���2���"�
"�1��#��&4�6�,�
��,�#��
+�&� ��.
.0����J
,�6���
,#,��A�� 2�� �
�#���
8�&���1>��,�.
��1>���(�.���1>�&����
6">��"�",&��#�+&�1�+�(��
#����
,#�,��1���,&4+&� ������,�
���+&
@���'&��J��&�� &�B�(������1��1>
��#(��� &�����
�(�#���
��",��&��
3
�,#��;(3
�"��#��2�>��+��
��1>���
!�'�
�"��&� �,�,�
8�&>����1&��-
"���&�� �����U��0�������������,�/)���
�,��
��"�1����
�,�,�V
&+>�Mg�����+�,
�&4+��.��0�+&�.�6�(��������@61�
�,+04� "6
�.��0�+&�.� 8�&���
���&�
",�1>���"���&��M�&4�&��&�	&(�
"#$�7����"�������0�����%����(����������
���,�O��+�����$������������.����#
���(�
�>� �������� C�
#%� �
&4
?�0�+> �8�&���+�$������$����������
��� "������"��
�(�������<��L�
������
"����5�"&
�� &�9��&.&�,� O��+��� �>��
-����,�#���>�B&,����
�,��
&4�C�7�+&��
.$�')��%�
)���-,�)����"�,�"
�.&�1
����#� OO��+���7)$���)"���2���$���
!,�1+��+&�.�

�-�
��,�,���,#A��2���(6���"�1�
��2��2(&�8A���0�����&���&4+�#��
.0�:��
,��,#��1>�#������#���,��
�&��+�
&�
#$�N�
�����*
�#����V
&+&
Mg���&�N&("��	E"���

%�
,�",�����&4+�,8A��
�,����

���#������(6��&���
&&� &��&�8�&� 1���
8�&�������&����
#.&��(��1��(��,��&��
�&��+&�1����
�1&�14,#+��1��!��&(��
�&��
�"����,��+������A�

;"���!,��+

MMMMMUSICAUSICAUSICAUSICAUSICA     FORFORFORFORFOR A A A A ALFONSOLFONSOLFONSOLFONSOLFONSO
TTTTTHEHEHEHEHE W W W W WISEISEISEISEISE

!����)��,�+�������(�
N�
��&��)��"&�N)%� ������� �� ��

������ ��� ����� �����������T � �� "#��
�$

!)��@�(�

✮✮✮✮✮

B
#�#1�+&�,���:0�J�����3�#�!(�
(���&'� �
,��&:�0� �&4� �&�"���� "
3
�����+&�1� �#��:
�&� N�
��&�
)��"&&��)�,#�#� "��(�P(&� �&4��
+
4.�� 8
�"�&�&��,��1� ��,#+&
"�
��;(3����S�)>"
�.�����1>�
��.���(�������������T����M���#�
(&&� &� C����%
��,#(&���(���:�
"��+>��&4+��1���,#+&�,0��.�+
��
�����",&�1����N&�,���&&��9&��&��;(�
3����S��0#�40#���:��,����1�V�
�
�&��1�+�����
���+�(��
#�������0
����&�(����,#+&� 
�(&.&1��1� 1�+� &
8�&��+&�1� G��1� "
�.&�1� �8�&4���
1�����
�,����������.
��&�I��-&�(�
��,#+4�8
�"�&�&��,����2���&��,
�&4+�#����
��",&��� �(���&�� 1�"#�
�#���
,��&�2���
�0���.
�.
&�7�
�+&���@+�,�1���&4��2���&�+&�8
�"�&�
��0��� 6#0#� 
:2�
"�&�� 6
,�&>��1
8�&��+&�1� �&�8�&� �
�6�"�
:�� &� �
��
��
:���+�:
,#��
,�,���,#+4��
,��
+�,#��(&� �
�8A���,1&��J���.
��&�
���,�,#�����&>.�&4�&��,��+�&�
�#�����0�#������1&���,#+:���+�:�

,#� ��
�3&>� ,�&���
����A� ��#6�
+�2"�.�

*0#�4��",&�(�����"�&�� �,4�
8�&��*&�
��,��,��&���,��&�
���&�8�&�
��+�:
#���"�,������#�����+��:�
"������� &��>���,#+4��*
��
,#�1��J�����3�#�!((���&'������
��(�� �
:64� "��
,��&������
&&
"P�&4+��1�"(�� ,&(���
���&�� �0�
������,1&�� ���1&��9��"�������
��("&���>�1�"��+�
#.&��(���&���
��",>�,�SOOO����!,48A�"
�.�����#+(
+��(���#�D�+����$�"�������$�"""
�+������#� �
,�,� �
�6�"�
�
)�
�&��� !"�U��� 1�.� ��,#+�
��
��",&���&��1����,�&>,����,�"��

���;(3����)>"
�.���(����1�
���
"�"6�&�1� 6
,�&� �"6�&�� 1�+
+��,#�1��,� ��.��0�8�&��8
"�
+���M(�1����&�8�&��#+(���>�6
�,��
���1&�+6&��#��,�+�1>��1������
�
:�� ��1�.�+����+���J�+��&4�
1�������&��������+1���
�"8�&����:(�
��.�2#�&���
,���,#�&��4�+��#���

+7����.",��&���&4�,���
��>��+�
�����.����,���,��

)&��
,�����#+���&�����&��
���.,�#�,�#��"������6.�����&

:2�
"�8A� &���
�����:��� �
,��
+��1>�#� .0�� =&'&��� V((&��� ��
��,#��+&�� �(�����#���
��",�1>
�����������+����0�,���#�8�&��
8
�"�&�&��,��.�6
,�&��&���*&4+�
��&�
:����.��D���+���1+
:��1��&�
��06#���&�&�1�,����.
��&��

)&���0�L,�(�+��+&

AAAAANTCHISNTCHISNTCHISNTCHISNTCHIS C C C C CHAHAHAHAHATITITITITI C C C C CHORHORHORHORHOR
<�����%��� ����� 2�<��4�T�7��
D����
�7D%��#�����D���%7��
<����M(��.�<M�������]�����������������

����������T ���!�

5&��&�(��1������
":���+�:
��1�+
	
�,&�&���#��
,#0#� &� +�(�#��1>
+�(��
4��
�"#�#1��.�8�&�����(&3�
�&�,��.��J����1�,����,#+����
+�(��� 
,�&�40�� �&4��� ��,��&�
��
":��8�&���1>�#�����&�����
�(&�&��1�� �
,#���,�,��&����0#��
1�+&�1+(�&�+� &���1� +�(��
#��;��
��
&�+� L&�.3
&�"�5�"�(�� ��.�
�1�
�
4�,��2����,>�+&���
��1�+&�1���
(&3�&&��&4.�1>��0�8�&��	
�,1&��-��
"0�.������&���6�"�7��.
�,&7�+&��#��
����"P�&4+�#���
,�",��.
��+&�
+0������(����-�
��
:��&�2�"�
"�A�� 2�� (�"�����,#+�� ����#��
,&����1�+�1�"#�����8�&��&����,�
���1���"���
�>�%5VL!@�

L�6���&��� *��+� ,� �&��&��+&�1
3&
�#� 3�.
�3&�,��1�<���+(��.�
�
,�"�"����(��#��#6
�0��&4����"�

:2���	
�,1&��!�(���+���"#�6#0�8�&�
8(��+
�8(�#$���&��,�&A�����.
��
�&�� 1�"���,���1�����&�(�,#���.
��
,&7�+&��� ,���0:��;����&��!���&
!�
��+�:
#�"�
+����T��,�1��1�
�&4� 
�+���
����&���.
�,&7�+&��
8�&��:���(&3�&�,�#�����&����&�
�
���#��6
,�&��&��

���
�&��"��&�1�����
,�,���,��
�&���&��6#0��
�����9
�1������"
�
.&��8�&�&���,�+�1>�������(&�������
2#�&��&��&��+
������&��(&�1���&
�&��,�&���4�&0#�1�"��+��"
:2�&+��
*�+&(+��"�&�����+(&���#,��1&�&��
��
���,+(����,+�����:"+&�G1�+����
��&�"�I���""�0��&4��
+�&�	
��
,1&�����
,�"����,#��+&���,�
�&�(�
+�(��1���,#+&��@6+�;����&��!���
�&�!�
��*��+����+�0���:
�J�&����
"�(&� &� �
,���� ���
#��� �&�8�&�
,#� ,
	�
&&��5�.
�7�"+�����2#��1>�

���
#1��.�.���
��
���
>"��:
�
�,�.������
#��+8�&�(������,�,�
�#��+&�&��&���6#0#��"���+�(��
#�

J�+� �����0� �&���#,�1>�#�
"���0#��#��(6�������$�"�������
�"���!�"�������0#����9��1�1���
��>
�
,���� �,0�&�+� �",&����� ��
��
�#�&�"�1���&4�,�6
�A����&��",&���>�
.
�,&7�+>��"
:2��J�:
�,8A���
+�(���(�":��M��+�,��1����,"��&��
��1>�� 6.����� *&�8�&� +8�&�(���
�&0������&�8�&��
��#��6
,4"���&
6&��&�"����&�
�1>��&4������1�&2�,#�
.0�&�� 6�
"��#��� 64">�#���
&���&�� 3&(�
���+���
�+�1&� ��
��
�&�,��1��B.���3&.�
���>���,4��
��&����>���("&4��
��",>�.0�
�#��#2�,���^�&����#����
��,�����
��1>� �
,�
:2��� �3�+�#��#
�,���
��+&��1�+�3�(�����,�&�����&�����1��
����� �� ������ 1"0���&���-� ���
���:6�
",&��&4���,#+����(��1>��

#��&+>��.4��>���
��&>�&�,
:2�&��
���>�"#���&+>�

F�+����&4�",&�1���2�6#���+��&�(+>
"��+4��
�"#�#1��1���,#+&��&���#(�
+��#�
,#��A���(��"�A��&4�1�1���&>�
.�>AR�!:2����.��&��"���&4��
,�����
(&,��A�D� �,�
���&�� ���:6� ,�&��

,#A����&�,��2#A��-�+�2"#��
�,&��
1�� ����&��� �4� �0#�4��8
:"���1(���
�,#���� 6+� 8�&��:�� +
�#+�7�
�+&���)�
��(�� *�
���� GN�
��&�
)��"&I� &�;�!���.��� GM���I�
�,
J��
����!���
"��"��@
��&�G-&��
��
W-&���
I�

<6�
��)�1���+&

�)�����*��������2�N����%;��?��$
0�##����)����'�Q)�=�
!��2�>�$
���%;���$�##�=0)�U>AA&+
1�������'��"���
%������#���
@�����!(���&���@!����� ����� ������ ��

����������������� 

✮✮✮✮

@���0#����+�:
>��#"���#��+��
,�1>�����&�,����2��&���L,�
�6�
�
+(
#��+
:�+��+�&>2��,+����
,��&4��
��� 1�+8A� �����&�,���� �� "� ��.���
1�"���,���1�&�+���,#���&���
�
����
�1&�*�����5�����	����$��B����'��
���1�+&��"�����&�6#0���0#�,�A��*&��
�&����D�)&����(�M
��&�+�D�1�������
,#+&�����0�#�����1&�� 
,��&�1>�
�#�� &� �,���1>�#�� (&��
4� ��
�#��
#
+(��#�,��1��	
��,�
,��������60#�
�+�(&�&���"�1>��"6&
�#���0�&4����
�#�3�+�1&��F�.��,��+��1������8�&��
�&���,�����&�+(��+&������M
��&�+
6#0��&�(+
��&�� ��.
�",��#�� �(�
1�+8��&���"�0�����&4�,"6#A����
(�2��.�
,.0����L,+"��

k
o
l
e
k
c
j
a

m
e
l
o
m
a
n
a

| | | | | ✮✮✮✮✮ 
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  ✮✮✮✮ 
- w

artościow
e  |  

- w
artościow

e  |  
- w

artościow
e  |  

- w
artościow

e  |  
- w

artościow
e  |  ✮✮✮ 

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  ✮✮ 

- słabe  |  
- słabe  |  
- słabe  |  
- słabe  |  
- słabe  |  ✮ 

- bubel
- bubel
- bubel
- bubel
- bubel



56

JJJJJANANANANAN S S S S SEBASTIANEBASTIANEBASTIANEBASTIANEBASTIAN B B B B BACHACHACHACHACH
1685-1750

	���
������#�7���*N>�C�+$C��
����A"�������%������#���
N��.�
���N�=���������������������

�������*!)�L��
�]�����
�.&�$�����*;C

������

✮✮✮✮✮

M
:(���.
#�6�����+&�1��(&3�
�&&����3
���&��&��+
,#+�&4��	(���
���	�("���F�8(&�+�+(�&�+���1�.
8�&�
�&�,��0�2#0���������#��0����0��
8�&��;�"
[��L��&33��*&��&����
��
�,���
��1��,���0�&��"�&���#���#(�.
#��&2

�&�(+&�M���"#1�,#+��	�("�+
���0
B�����.0:��&���
,#����#�,��+�
�&��1� �
�#+�(��1&� &� 
:����.&��.�
.&�,��1��L��&33�
:��&�2�"#���&������
"�1���,�,�.:(���,���,��&���@"�&����&4
��
��",&�� "� ?
����#,�1>�#�� 
�#+��7����
�+��
#��#�,�#����
,�"
�:0��&�+&���"(���,+0#�
�#1�+&�1���(�
��2��&��1����,�(���&+&���.
#���1>�
��1������(���+�,��&��1�"#�&���&4+��
����4�
,��.�D�+���
�+�#1��.�D
��,#+&�B������!��
�+��
#��#�,���"(�
��.��&��&��#� 1�����&�,�#+0��+�(��
�
"P�&4+���� +�:
�1� �3�+���� 1���
6
,�&��&���&�,�#+(���(�.���+&���"#��
�#�.������ �(�� �&�� �.,�(������
;�"
[��L��&33� "#����1�� ���"�
.
��>��&�",>���#+������&�
��,#+&�B������ F�.�+
���1���&�� �>
�&4����
����#0>�,�&����� &���&�1&�D
���&�2���1��:.06#��,�,"
8�&A���
�&�1�"���D��(�����
����>����+>������+�
2���&�((���&��"8�&�"�,��&�������
�&�,�#��

5&�&�1�,�� �0#��� 1���� 
�1���
��1>
+���
����+�:
#��&��&����"�0���B�"��
���,�&�����(���.������
���)��,���$����
"
����+�:
���>��
,�"�&������.
��&��
����:
�,8�&�B��������1>�6+��)��
�����)"
���� &� �������;6#������:6
�0�8�&�#�.
�A� ���� 
���
���
���(�2#
�����A�&"&����,�,�.:(�#�����7�
�:��&���&>8A���1���&�4�+�,��0����
�&��3
�#�G�6&�.08�&������&�,��1�D
,��.��&���&4�,�����
&>�"P�&4+�>
�&������&����D�6�����
�����"�
�������"(��+�2"�.��#+����#I�
�� ��.�""�A���(�2#���&�14��8A
�0#�,��&���(&3�&�,��.��+�:
����
��1���#
�P�#���+�,��&�����,#���
+&��� .0�:�� D� �(��:�� ��
�+��
#
"P�&4+��1��L��&33�
�",&��6&���,#�
�&8�&��,��#�&��"�����#�&��
6(��
���&�6�,� �
�"��� F�.�.
4������1>$
�
������ (�++8A� &�����&����� 1�2
�(�.���1���*&��&����1������2��&��
,��
�"����&��"���(&������:6��+�:
#��&�

,6&1��
:����.&�3
��(��1�

-����&�A� ��(�2#� 1��,�,�� 
,"6�&���&��6�
+�#���+�:
����&��
��
�
����1����L��&33��1������#6����1�
6�
",&�1�+��
��
�#1����@�:2���,#�
+(",#��>�,."�&��2��B���������:6
�&�,�#+(�����
���#�����0���,#���
+&���
#(����
��..&���6&�.�&+&�������"(��
��.��
:6#� 1�+&�.+(�&�+�?"�
��
�&��&� �1�.���,#+&��#�&��&�#�&

��������&���
�2����>�����,�,��
.:(���.0�#�+
#�#+&�G"�#�,#����#�
0>�,�&����
�#��
�B�������&�� &��#��
��:
�:��6�
+�I��;�"
[��L��&33�,���
(�,0�1�"��+����:6�����(�����#�,"6�
�&�,���9���&�
��,#��
�,����"�1���
��,#+4�,."�&��,�,��&��������#�
G,�,�#�,�1I����"�&�
�,��"
�.&��D
�
,#����:
,��&���,��(���6&����

��(&,��14�,��#�0:���0���#����+�:
�
,���,���>�(.&�,���&��,�,4"���

*�&���2� �#�� 
�,��� �
:�,
"P�&4+�����#� ��2�6
�,���2��#
�
,#���
,�A��&4�,�6(&�+���#1>�+��1
6&�.08�&������&�,��1�1�"��.�,��#�
6&��&�1�,#����&��&��:�����,#����,��
�:���*,#�#����",���&��.��
����
������)&08�&�#� 3
���&����,��
,#�
1���8�&>��#�0����1>���2���"���

-�&+�>A� ,�� ,
,��&��&����
&���4�*�����5�����	����$�� �&�� 1���
0�����J���&�(+�� 3
�������
4�,�
�#+�������&�(�� �
6(��:��
5�1�
�"�&�1�1������������,�����&A
�#+(�&���:1�8A�D������&�
��,��
*� "
�.&�� �
,�6�� ��"�A� +(�1�#�
�
�����&�� ������� ���
�+��
#�
��#�,�������#���
,�,�"��&�"�&
"6
���� ��
����
#��#+����,��
O���
�
����1���&��&��#� 1����+��(���
����"�+�2"#���,.(4"����)&����(
M
��&�+�"��(�,0��0�8�&�#�+(��,�"
��,#+&�B����'����� F�.�.
�� 1���
,
:����2���� ��:1�����&���,6��
�&����&�
�&���+�����1��(��.�
)�,#+�,��+�&�&����+
�8(�����
�+�
��
� +(�1�#�����
&��1&$� 6��&>�� �&4
����
1��&��6�
�>�&���
�������&��
�
�#+�(��1>�� L,�,�.:(�&�� ."��� ��
����0#� 1���� �+�,#���&��"
6�#��
��#�:���6�"���&��+
:�+&���,��
�+�&4�#���3
�,�D��#
�P�#����#��7�&
"��&�",&��/
���&����"���(���&
M
��&�+��6
,�&��,�,�.:(�&���&4+�&�
���&�+&��
�1���
,���)����3
���
��
1���
���#�+&�.��#(+��&�+&�"#���
����(&�,�#�D���,6#��+
,#+(&�#�"�
�&�7�� *&��&���� �2#��� �&�,�#+(�
�+��
������#��� 8
"+:���#+�
����,#�����
,�,�����.
��&��6�
",
��.�2�1���0�����,���N�#"����&���
�
�
����1&�M
��&�+���
,�+��1����&�
�&�����&�1��&2�B����'�����(�� ��2
6�,��
,��,�&��1����8�&�"��������&��
�
,��&4��#�����&�14��8�&� &��
�2(&�
�8�&���,#�,��1��
�#��#�

5��+7���""����#(+��2���&��
�&���� �
,#.���1>�� �&�&�1�,�� ���
.
��&��� +
,#���0� ,� 
4+�&�:�
B����'����� J#���&4+�,�� 1���
����0���)�����",&�14�� 2��@����
!(���&����"�&��&������"�
"#��#"��
�&���6����&�����#���SSO����1����1�"�
�#��,�.0:��#���+
#��
&:���+�:
#�
��0�.�1>��&4������1�(�&���6#��#�

)&���0�L,�(�+��+&

JJJJJULIAULIAULIAULIAULIA V V V V VARADYARADYARADYARADYARADY
(���� �� �%��
� 4� �����4�����
	���������N��������>��!���
6�,��"���"������"�����"���
��-����"��%�'���%� ����#���%� ������
	��$%��,�,$����
@
3��!���������;��������������������

�������;��������� 

✮✮✮✮✮

F�(&��=�
�"#�
,��,#��0��+��

&�
4� 1�+���,,��
��� �� !(�1
@��
��N������<����&&�� .",&�
8�&���0�� ��� (���� L,#6+� 1�"��+
?�
,�+��(&3&+��0� � .0�� ��� ��

�
�����&���
��>���
,#��#�������&��
(�� "P�&4�,��.�"0���<+���"��
6&��&�����/
��+3�
�&�� G=&��((&���
/��+�����������!������=OOO�����I
�
,��&�0���&4�"�5&��&���������0��
)&�0�����"#����(����V����>�8�&��
���,+>�B�'�
&���L�����@��
�� ,�
���0���� ��,�&������]��� &� "� (���
����� 
�� �#��>�&0�� �� +0� ���
�
,�"���&��&���� �#+��1>�� ��

:2�#���
:(����T���
����&���,����
�&�,>�����T���#����
"�+�1����
@�����&>�,�8�&����>��
,�,��&>�
(>
��)����&��� 6#0�� ;&"�� G�� =O
����I�

	0��=�
�"#��#�#+���&4�+���
(&3&+��1���)&�0��6�&�������#�

���
���
,��
(�����
�+��
#��#�,��
"(��(&
#�,��.���
����G��$�;���
�&���)&���(���,#�/
�&�I_�1�.��"&���
"�
���&���� 1�+�;
�6�((���J��#����
C&����!&�!&�L���������V(�&
��
/&
"&(&.&� �,#� ���"������ &� ��
�
,��&",&���� "(�� "
����#�,�#��
��
��:�� 1�+� V(&��6������ ;&"��
;��(&���L������,#�L&�.(&�"���B#0#
��2��� 1�1� 
���
���
,�� 
(�� �#���
"(��"
����#�,��1�+(
���
#�GV(���
�
��������;�����;6&.�&(�I�&�����
�
�&�� �
�"#�#1�&�� 8�&������ �
,�,
��,,��
��#$�M��,#�
��	&��
(&������L����,,��&�F�"&����<�1���
�D
�&�,�#+0#_�0�"���+����1�(��(�#
&� ,���.�2���&�����#+�#����
��
�&��D��&�,����&��#���"�1�#
"� ��.� ��&�
�� ���+�� �
�#��#�,�>
�(�.���14� &� "�+��0���#�,��&�
��#(���+�:
����,�(�28�&�"��#+�
�#����1� 
(&� �(�.�0� �
,�6
�2��
�&���=�
�"#� ���#
�,&��#�� ���
�+�
��
#��#�,�#���6
,�&��&����
���
"
����#�,��1� �+��
��1&�� �&��0#��
6�
�&��&��&."#��&���&�
�1>�#��&4�
,&��>� �,+(&��8A��5&�� �#(���2�
�",&�&����&4+��1�.�6
,�&��&��
&(��0�"���+����1��(�#���(�.���14
&� &����#��8A� "
����#�,�>�� ;
�
:�,� ��.$� �&�,�#+0�� +��
(�
""������� �
��",��&�� �,�(��&�
"0�.&���3
�,�(�.�����&
��,�
&���
.&4�+8�&� .0������ �
#(���� &� +(�

���
,��

=&��((&��),�
����
(���#��.��
1>���
�1���
��+0���&��:0�+���#

,�0��&0�� F�(&4�=�
�"#� ��� ��0#�
8�&��&��� �(�� 1�"�>� ,� ��1��2�&�1�
�,#���
:(���1�1�2#�&��6#0��	&
.���
�����E��!�		����*���&�&�.��*�
�,
�&�
��,#�,��
�,�����0��1>���SOO
�����
�����1�1���
���
������2���
�,
�&�
��,#��6#0��&��
&���/&����
��&��
�+����-�"0�.� 1�"��1� ,� ���."��
�"�,���"��������#���
,�"����
�&��&���&��+�������>0�1�1���"07
+�
���,+4�����+�:
�1�,���
0����
,#�14���02�7������*�A�
,��,#��
��8A�6#0���&�����&�1�
����#�,�
�����(�������T�
��F�(&��=�
�"#�,�
���0��2����&��
&����/&����
���&��
�+����-#��4��&�(&� ���:(�&���
�&�(����
����

M��&(��1��3
�.����:����.
��
�#������2#������0#�&��@
3��"�1�
�����,�(��&��&���
���1>�#��
,�.(>"
1�1��2(&�8�&��+�(�#�����(�����
���������9��,#���#��
&>�V(�+�
#

,�OO��+���,�E��������),�
���G���
.
��&��,������
�I�&�3
�.�������1�1
�0#���1�=&��((&� ,�/�� ��������� ��
!����G��T�I��-����&�0#�1������2�"���
,����	����� ,� /&���
����&��+��
G����I��*��&������4��1�� 1�"��� ,
�&�(&�,�#��� 
:(� ��.��
��+&���
L����� G,� ����� 
�� D� .�� ��� ���H
!����&&&�� D� �� �
��"�� 6�&2����
����1&�� �(�� �
,���0�&��� �&�,�#�
+0#�� 0�"��+&��� ���1��(�#��
64">��1� �&6#��� �
���&�� 6����
+&�
M(�1���
(������.��
��+��V'�
G����� 
�� D� +�&����� ,�<��Y�M((�
*���
�L��
�&�
���&��
&���/&���
��&��
�+��� &� !
��(&��-�(+�3I�� J
,#
6����
+&�=�
"&�.���.
���������1
�0#�&����C��
��G,��������������
"��������T�I�,���"��&��(&
#�,�#�
�&�����2��&���1�����#����"�����
$����� ���
,#�+�,1&��2��#� 
:��
�&�2� ,����#��A� �&4� �&4+�#��.0�
���� ���
,#�,>��.� 1�1� M�
��
)((���M(�1���
(����?�
"�
�,� 
;6&.�&(�� G����I� ��� 3
�.����&�
�+���OO�����0#�4�+7�,#��
&��C���

#� ,�!�)	��)����0����� ")��0���
��"���G����I�,��
#(��&�1�+&���&�����
�#�
,�"+�6���&����0#�,#�#������
��
������
����

L�
"��,�&��*�7������4��0#�4���
(������ F�(&��=�
�"#� ,���,�� ��(��
2�0��"�.
����&�������1�(�&���(��
6&�#��� &� ���&�#��� 8�&����,�+�
)����&4����",&�14��2�� &�*�7����
,����#�&�1�1��&�,�#+0���,��+����
+�(���

B��&��F�+�6��+�

k
o
l
e
k
c
j
a

m
e
l
o
m
a
n
a

| | | | | 
✮✮✮

✮✮ 
- 

w
yb

itn
e 

 |
  

- 
w

yb
itn

e 
 |

  
- 

w
yb

itn
e 

 |
  

- 
w

yb
itn

e 
 |

  
- 

w
yb

itn
e 

 |
  ✮

✮✮✮
 

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

✮✮✮
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 ✮✮

 
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
✮ 

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l



57

�&�",��&���B�������������#+�
������

)&���0�L,�(�+��+&

PPPPPIOTRIOTRIOTRIOTRIOTR C C C C CZAJKOWSKIZAJKOWSKIZAJKOWSKIZAJKOWSKIZAJKOWSKI
1840-1893

Q�4��� @�09!4���2�0�#��������7$
��%���)���
������$�����U��)������)��,�(
*�������,�#����
��
.����/����	��,%��,�,$���
1��$��������,�����)������)��,�(
���������	
���������������� ����

����������������*!)�L��
�]�JL������


�.&������5JL!��������� ���"#��
�$�%�&�

'�
��(�)��&��*(�+�

✮✮✮✮

*��
��&�
,��.�������>�	F�����
$����-&�"�&���������
�����6(&�,�
�8A��#�0#��0��5�
�#�'���
,�"
+�
�#�4� �&��
��"�"6�>� &(8A�
6��2�T��
�,#��)2����
,#���,�,�A�
2�� 1�"�>� ,� �
,#�,#�� 6#0� +���+��
�(&�#�,�#�D��&�
��,#��#��4�����
6(&�,�#� �����
,�� �� ��&��,��� ,
9L<<��5&���2���1�"��+�,����&�A
�8�&���#���������&�#���
4�,��#�
��4�&��5�
�#�'�� &�)�
.��/���#��
*
,#��&��� �� �,��#� �&�(+&��
.�&�,"�6�(�����+�:
��,���#�
��,�1�,
�&����&2�,��&����&,#1��.�

*
,#,�����&4�1�"��+��2��,���
�
���+�#�#�����(����
,�"����&��&���
��
��&���
�2��&�� �
,����
,�0�.�
@.(>"�0��� 1��,�,�&���
�����&���
�(��
��,�1�1�+�1�+&8�,�6#��+�,�"(��
.0�1���+&�����&��",&�0��,�+�:
#���&4
&"���#3&+�14��5��:2����,��+��,���
&���,�(+&������,���#���&�����&�
,��1&�� +�:
�� ,�&��&0#� ���,�� �
,#�
,�#�,�1��&��

J#���&���&�1��(���������.
��
�&����,#��+&���&08�&+��6�(����&
"6
�1���,#+&��-&���
�L#����&�
+�
��"�"#
�+�1>�F����C����6�

#
1�������,�,#�����&����2(&�8�&�

L���&�0���C�6(&7�+&

PPPPPIOTRIOTRIOTRIOTRIOTR C C C C CZAJKOWSKIZAJKOWSKIZAJKOWSKIZAJKOWSKIZAJKOWSKI
1840-1893

Q�4���@�09!4��
�����1�
�������
�%�:)����",)�����

�%� ���
"���������(%� E���� /��#�%
:)�������(%�1�
���������
�(

!���6��"����6�����
!���6��"����!�������2����"���
��$�"�9�)�����"%��,�,$���
;
�������=��=����������������������

��T����*!)�L��
����
�.&�$�����5JL!��

�������"#��
�$�!)��@�(�

✮✮✮

.�������>�	F�����1����,"��#"���
�&��2�(�,�>��,#�1>���+���&��",&�0
6�(���#����-���&��
���
���
,����
1����#6��+�2"#�6�(������*����
-����-
&�&�����
,�61�����("&��,����&���
�����"�2#�"����+���0��,�7�����
J��� �&����,����,��:���
�,����1�
���� ",&8�;
��������,&4+&� �&���
���#�+�,14� �&�� �#(+���0����A
�&4+�#�����("&&�*&�
��!,�1+��
�+&�.��(��,���+2���
,#1
,�A��&4��+�1&
����&�,��1��5� &� �����&�����#��,��,#�
��1>��&4����"#��-&"�&�+���,����
0�6�&����3&(������1�2�1�+&8��,��
������6�����T��
��F�+8A��&4��
��(&�
,��1&��&��1����,6#���#�+������
,#�",&�
�&�1�,#���
,�&>,��&�����&���&
#���
1���@8�&��(��&�� ����#������&�0�.
��+&���+&�.�J���
��B(�,1��#�
���
�,#06#��2��"(���&",:��,.
�
��",�#��������(&��1�"��+����
,#��"�
+��
�1���
��1&���� ��8�&��3&(���1� �
������,�,����0��-��3�+�&����0#
3&(�� 1�����&���#�� 0�64",&���
�,���
��,#��+&��+8�&������
�+��"+
�8(�
���"���&�,�&���
,�,�6(�"����(��,�
���8�&��0����+�&>24�9#.3
#"��
�,���
��1���&4��&��1�+����&4��#�+�����+���

��,�1�1�+�����
�,�#���&:
������.
��,#��+&�.�"��",&��.7�+����

#�,�������
,��&������������,6(&�
2�7�
:����2����14�&��&���0�.�,��
��0���
,�,� 1�"�>�,�+���
���&��,�
�,�>����6�(+�&���*&�
��,����
��&�
�
�2��&���+��,>��.�6
�,���"
�.&�
�+�,�1����(�7+&��+�+&�0+&���+&���
�+&�1�
,",&�(�,8�&�

@�,#�&8�&��"(��+.8��+��,�6��
(�����!,�1+��+&�.��&."#���,��
8�&�1� �&4��&��,��+�>0���0#��� ����2�
�&�A�"�2����(
#�"#"�+�#�,����5�&
��
�������&���&�A�����1�1�"��
��1� 3&(������ ��+2�� &��8�,�+(��#+&�
B(�14� �#(+���"� 1�+8�&>�
��(&,��1&�
)&���&4���2���=���2����4�&��
�
��.���&��",&�0���,#�,�#�������
�#��� �����&+����� �� 1�"��+��&�� ,�
��,�(+>����4��)2��1�2�(��&�1���,��
+�A��,��� 1�+&8� &�,
��(&,��A�.������

�����R�9�"6
#��,��(��,��������
�&�,�#�R�B��
,#� �#���
3��1��(�
�#�������&�(����7�,>�#�,���:0�B�(���
B(�,1��
�,����1���&4��
4�,�+�
#+��
��
�(�&���J#���+�:
,#��&",&�(&�
�#1�
�+&��",&�0���&���(������*,���0#��
����0���>�"��&�",&�(�8A�

;.�&��,+��@+���+�

GGGGGIACOMOIACOMOIACOMOIACOMOIACOMO P P P P PUCCINIUCCINIUCCINIUCCINIUCCINI
1858-1924

��7�
������'�	��(��"
�%�"�#����� �A���
��������$�%����������������1����"%
	��,���������������/)������%�	�"�
1������������%����������������1��
������%�	�"
��	��"�������$��"����-� �������
������2����"���
6�)���6���������%��,�,$���
���������	
��������������T� ����

�������]��������*!)�L��
�]�JL������


�.&�$�����5JL!��������� ���"#��
�$�%�&�

'�
��(�)��&��*(�+�

✮✮✮✮✮

@�� ��
�� 3&(���������&�1�
���������+�:
#�����"0�.�(&6
������&4

,.
#����F�������&��>��(&�&��"�2
�&�+���,���&2� ����#�,�&�� 3&(����
��� &�����&,��1������>�
,� ����
�
��
��.�

@6��"��1����,��+�&����*(á�&"
��&�.� 1�+�!�'�
�"��&� 1�����
�,�,#���1� 3
�&��� <�&���M�6��
&'���+����,"��#"�������&(���J�
�+����������
����������0���������

�������-0�,+���-
�,�,���&��
.&�����
,>��&�,�#+0>���
4�

L��
&((�)&(����1�+�L��
�&��1���
&����1>�#�� F�.��%� !�"��� �"
+�&����&�
��,�.��+����
,&�+
��
��2#0����

@.:(�&�� 1���� �� 6�
",� "6
�
��.
��&��,�
:���,����+����&",��
�&���&0��&+�� ��
#�� 1�+� &� 3&(���
*������&�"�&>.�&4�&����
��(&,��1&
D���&�.���0�1>�#�
4+4�M�6�&'���
�+&�1� �"�,���� ."#� �0#���A� 1�.
8�&���D��&��,�&��&�1>�1�"��+��1��
.� ����,1�,����J��1���(�6&��
!�"
������=��

L���&�0���C�6(&7�+&

GGGGGIUSEPPEIUSEPPEIUSEPPEIUSEPPEIUSEPPE V V V V VERDIERDIERDIERDIERDI
1813-1901

A#��������
����$��� 9��������� �'"�4JF� ��
/)�������"������ ��-��$����/�����
��������������+�""����� ���)������
�������6���"������1��������� ����
*�"���$���� ��������������)�����
1���������E����
+��������
��"������������������
��,��������(��������%��,�,$���
-�
��
�)��&��=&�&�������������������

�����������T����*!)�L��
�]�����
�.&�$

����������5JL!�������

✮✮✮✮

�;
����"&�=�
���D�3���&��(����

�#�����&�8�&�� �,�+��&
��+&��
+����+:��� 3��+�1��1��"������
�
F�.��&��
&4�
,��,40�������=�
"&��
.��#����&���������>�
�,�&�4��
�
",&��=�
"&�.��@"���.��,�����,��
,��

���&�����1�����,��&�
���#��3���&�
��(�1����(���&>���&��,>�>��&4�.
��#�
��",��&���� ��
�+�1>�-�
�#�
*
,#�&>.���0��#��&08�&+:����
#�&
+�2"�.��&��,
�������#�,�#�����
3&����
,��,��&�"������#�&4�#��&",:��
5����1��&�(+&�1�����&���.",&���&��
�.
�
���"�+
��1�������"��,�,�&�6�
,����
�
�3&>������.�A� ����&�,�>��+�14�
�&�0����:1��0�+&�"�6&����&�(+��)��

&��!�((���

@"�(�����-�
�&���2������+�A
�,0:�+4���
�#��� 8�&���+:�� &
"#
#.���:���!&��&�
��&�,��+�2"#�

�,�����
,�+�1>��2��8�&����&�������1
�
��&��1����,�6:1�,��"(��.0����1�"��+
�
,��,��&�.
>�>�����3�
>�3���&���
(���,���0�&���&4��&��6
�&>��
,�"����
��4��#��,��
�,��&���

-���T��
���#����&������1���>
&�����&,��14�!�)	��)���,
��(&,���>
�
,�,$�	&�������*��
�&�	
&33&�D�
��
2#��
&���)�
&�!�
(&�D�����.
�3&��&
	�6
&�(��*������&�D�+��&��#�� O� �
�0�8�&�&����,#��+���"6
�.��2�
������&��A��&����
��#��<�2#��
&������
�#�,����6�,��&(��&���&4�������
,��&�

#.&��(��.�����
���L���.
�3&>���2
�
�"�� �&4� ,����#�&A�� �����&>� 1>
"
���&����
��,����&���"�1>���,���
+���6��,�#�&����+7��
1�7�+&��F�"#�
�&��+��&��#���
,#���������#(�����
+&��.>��&4��"6�A��-����&���
�"#�
�#1����6#��&����&�",&�A$��,�����
����
��(&,��1������&�,���,
6&���6�,
�,�,�.:(��.�������&��&��&��(���

k
o
l
e
k
c
j
a

m
e
l
o
m
a
n
a

| | | | | ✮✮✮✮✮ 
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  
- w

ybitne  |  ✮✮✮✮ 
- w

artościow
e  |  

- w
artościow

e  |  
- w

artościow
e  |  

- w
artościow

e  |  
- w

artościow
e  |  ✮✮✮ 

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  

– popraw
ne  |  ✮✮ 

- słabe  |  
- słabe  |  
- słabe  |  
- słabe  |  
- słabe  |  ✮ 

- bubel
- bubel
- bubel
- bubel
- bubel



58

Rozstrzygnięcie konkursu płytowegoRozstrzygnięcie konkursu płytowegoRozstrzygnięcie konkursu płytowegoRozstrzygnięcie konkursu płytowegoRozstrzygnięcie konkursu płytowego
Cecilia Bartoli – Universal Music PCecilia Bartoli – Universal Music PCecilia Bartoli – Universal Music PCecilia Bartoli – Universal Music PCecilia Bartoli – Universal Music Polskaolskaolskaolskaolska

(&����(��
���:�$
(�!�4�;�*���7��M�&�_� A�����1�;7��7��� L,�,��&�_�"��#��
<!
T�7���	
#3&�_����������
%���46(&�_�?����M7�X�@��
M
�+:�_� 
�4��!�,�%��#�7���L��
#�L>�,_�O���� 
0�@���7��
C�6(&�_���%��	4�#%�� *07�+_�Q�%�7�N#�T�7���-",&�0���^(�_
"!���!���#��7��7���M�,�(&�

C��
�����.
���(�1��#������,#��+&����,����&+��",&4+�1��#�,���",&�0
��+�+�
�&���5�.
"#��#8(��#���,�>�"�+7���6&�2>��.��&��&>���

KKKKKonkurs płytowyonkurs płytowyonkurs płytowyonkurs płytowyonkurs płytowy
Hilary Hahn – Universal MusicHilary Hahn – Universal MusicHilary Hahn – Universal MusicHilary Hahn – Universal MusicHilary Hahn – Universal Music

PPPPPolskaolskaolskaolskaolska

M�2"#��+������
�&�&��"����SOO������
����"�8(������"
���
�"�+�
�1&��#�&4�#�+����,��1"�1>�#��&4�������#��"(����1���
�#�
�,
��
�����"��&�",&������&2�,���#���&����P�&���",&�0���(�
����&������(6��:��<��Y��/(��&�.�3&
�#�%�&'�
��(��*0#�#�,�
����>�
,��0����"�,�#�&4,�:��+�+�
�����(��#�������
�

�) Q�7X��@
�X�4�!�0�����@��=�#��
�=���K
�) A#��#������@��=�#��
�=�����!
��
��X��@����0#�%4��������4�������4
K
�) ?
�#��;�7��;��%4�#�������!�����
��7�K

k
o
l
e
k
c
j
a

m
e
l
o
m
a
n
a

| | | | | 
✮✮✮

✮✮ 
- 

w
yb

itn
e 

 |
  

- 
w

yb
itn

e 
 |

  
- 

w
yb

itn
e 

 |
  

- 
w

yb
itn

e 
 |

  
- 

w
yb

itn
e 

 |
  ✮

✮✮✮
 

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

- 
w

ar
to

śc
io

w
e 

 |
  

✮✮✮
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 

– 
po

pr
aw

ne
  

| 
 ✮✮

 
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
- 

sł
ab

e 
 |

  
✮ 

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l

- 
bu

be
l

W dyskografii Nieszporów sycylijskich (Muzyka21 nr 10/63, str.
30) błędnie podaliśmym, że istnieje nagranie tej opery z
1986 r. w wydawnictiwe EMI. Jest to nagranie Mocy prze-
znaczenia o czym wcześniej wspominaliśmy w numerze 6/
59. Za błąd przepraszamy naszych czytelników, a jednemu
z nich, Łukaszowi R. za  jego zauważenie dziękujemy.

Redakcja
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Nowe Albumy – kolejne światowe premiery
New Albums - again world premiere recording

www.acteprealable.com
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Mariusz Klimek, vocal; Krzysztof Herdzin, piano,

keyboards; Marek Podkowa, tenor saxophone; Marcin
Murawski, bass guitar; Cezary Konrad, percussion
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M. BorkowskiM. BorkowskiM. BorkowskiM. BorkowskiM. Borkowski
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Sonate no. 2 pour violon et piano; Cinq pièces pour violon avec
l’accompagnement de piano; Fantaisie pour violon et piano
Barbara Trojanowska, violin
Elżbieta Tyszecka, piano
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Clarinet Quartet Claribel
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BarBarBarBarBartok, Bauertok, Bauertok, Bauertok, Bauertok, Bauer, Finney, Finney, Finney, Finney, Finney, Bakki, Hatch, Cauber, Bakki, Hatch, Cauber, Bakki, Hatch, Cauber, Bakki, Hatch, Cauber, Bakki, Hatch, Caubergsgsgsgsgs
Gawroński, Langner, Michalak, Sanecki,
Serwaciński, Wieczorek, Zmarzły
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Antoni Wierzbiski, flute; Elżbieta Tyszecka, piano


